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1 T CHWALONA przez Sejm ustawa o zm a- 
nach w organizacji naczelnych władz go­

spodarki narodowej otwieia nowy etap w roz­
woju naszej administracji gospodarczej i na­
szego planowania. Reorganizacja władz gospo­
darczych siała się konieczna w przededniu za­
kończenia trzyletniego Planu Odbudowy Go­
spodarczej i przejścia do nowego sześcioletnie­
go planu przebudowy i rozwo u gospodarczego.

W dotychczasowej strukturze Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu kierowało olbrzymim apa­
ratem całego polskiego przemysłu oraz handlu 
wewnętrznego i zagranicznego. W mom oucie 
przejścia od odbudowy do rozbudowy stała się 
konieczna decentralizacja kierownictwa gospo­
darczego, zbliżenie kierownictwa do zakładów 
pracy, zwiększenie codziennej opieki i kontroli 
nad poszczególnymi działami gospodarki naro­
dowej. Siad zrodziła się konieczność rozdzie­
lenia Ministerstwa Przemysłu i I landu na czte­
ry ministerstwa przemysłowe oraz dwa nuni- 
sterstwa handlu.

Jednocześnie w przededniu przejścia do no­
wego planu sześcioletniego stało się konieczne 
znaczne podniesienie autorytetu i siły central­
nego organu planowania. Wobec powstania 
większej niż dotąd liczby ministerstw gospodar­
czych stało się także niezbędne wyposażenie 
centralnego organu planującego w szerokie 
kompetencje o zakresie kcordymac i bkżącej 
polityki gospodarczej — zwłaszcza w zakresie 
organizacji gospodarki, polityki cen i plac oraz 
polityki finansowej.

W dotychczasowej strukturze obok Central­
nego Urzędu Planowania istniało Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu, które koncentrowało w 
swych rękach funkcje planowania, kontrolę 
wykonania planu i kierowanie bieżące działal­
nością gospodarczą na dużym obszarze gospo­
darki narodowej. W nowej strukturze fu lkcje 
pełnione dotychczas przez Centralny Urząd 
Planowania oraz nieprzekazane poszczególnym 
ministerstwom funkcje Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu przechodzą na Państwową Komis ę 
Planowania Gospodarczego. Oznacza to ogrom­
ny krok naprzód w kierunku jednolitości i jas­
ności organizacji aparatu gospodarczego nasze­
go ludowego państwa.

R e organ iza c j a c ent r aln ego k i er ownict wa
przemysłu i handlu i utworzenie Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego nie wy­
czerpuje bynajmniej wszystkich zagadnień or­
ganizacyjnych, domaga ących się rozw ażan a 
w przededniu planu sześcioletniego. Domaga 
się rozwiązania zagadnienie organicznego ze­
spolenia tzw. planowania przestrzennego z pla­
nowaniem gospodarczym, zagadnienie reorga­
nizacji budownictwa w kierunku przystosowa-

R E O R G A N I Z A C J A
CENTRALNYCH WŁADZ 
G O S P O D A R C Z Y C H
nia go do tych wielkich zadań, które stoją przed 
nim w okresie rozbudowy, zagadnienie odpo­
wiedniego uwzględnienia w strukturze naczel­
nych władz państwowych spraw gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej, zagadniecie wza­
jemnego stosunku pomiędzy administracją 
państwową a organami samorządowymi.

W zakresie lokalnej administracji gospodar­
czej ustawa O1 zmianach w organ! za o i naczel­
nych władz gospodarki narodowej przewiduje 
utworzenie wojewódzkich urzędów p.anowarna 
gospodarczego. Urzędy te skoncentrują w 
swych rękach funkcje planowania regionalne­
go, zagospodarowania' przestrzennego, kontroli 
wykonania planu jak i koordynacji w terenie 
bieżącej polityki gospodarcze. Poważne za­
gadnienia organizacyjne domagają się rozwią­
zania w szeregu dziedzin życia gospodarczego. 
Obiektywne prawa ekonomiczne, rządzące w 
uspołecznionym sektorze naszej gospodarki, 
a w szczególności zasada planowania i zasada 
rozrachunku gospodarczego — wymagają pra­
widłowej organizacji przedsiębiorstw i zakła­
dów pracy, wyposażenia ich w określony .sto­
pień samodzielności i odpowiedzialności w za­
kresie planowania, gospodarki materiałowej 
i finansowej, gospodarki kadrami oraz uzależ­
nienia sytuae i materialnej przedsiębiorstwa 
od wyników jego własnej pracy i działalności. 
Da to możność porównywania wyników pracy 
przedsiębiorstw, doda bodźca do walki o obni­
żenie kosztów własnych, o wzrost wydajności 
pracy, o wzrost socjalistycznej rentowności.

Ostatnia uchwała Rady Ministrów o wprowa­
dzeniu planowego systemu oszczędzania daje 
wyraz tej wielkiej prawdzie, że walka o osz­
czędność jest :ednym z praw ekonomicznych, 
obowiązujących w naszym ustroju. Ale reali­
zacja tej uchwały wymaga ogromnych wysił­
ków, w pierwszym rzędzie — organizacyjnych

Istnieje obecnie u nas typ przedsiębiorstw 
obejmujących całe poważne dziedziny gospo- 
darid narodowe/, prowadzących swoją działal­
ność na terenie całego kraju, a nie kontrolowa­
nych, dotychczas ani metodą bankową, ani bud­
żetową, gdyż ich związek z budżetem z natury 
rzeczy musiał być bardzo luźny. Ten stan rze­
czy musi ulec uporządkowaniu. Istniejące 
przedsiębiorstwa muszą być posegregowane 
i w zależności od swego charakteru zaliczone 
bądź do jednostek budżetowych, kontrolowa­
nych rygorystycznie metodą budżetową przez 
Departament Budżetowy Ministerstwa Skarbu, 
bądź do przedsiębiorstw opierających swą dzia­
łalność na zasadach rozrachunku gospodarcze­
go, kontrolowanych przez banki j objętych sy­
stemem finansowym. Z dzisiejszych przedsię­
biorstw—-kolosów prowadzących działalność w
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najrozmaitszych dziedzinach, należy wyodręb­
nić przedsiębiorstwa o wyraźnym profilu i jed­
norodnym charakterze działalności. W ramach 
wielkich przedsiębiorstw działających na tere­
nie całego kraju należy wyodrębnić kilka stop­
ni samodzielności gospodarczej i finansowej, 
ustalając prawidłowo najniższą jednostkę pla­
nującą i bilansową. Dotyczy to zwłaszcza 
przedsiębiorstw podległych Ministerstwom: 
Leśnictwa. Rolnictwa, Komunikacji, Poczt i Te­
legrafów. Winny bvć ujednolicone formy orga­
nizacyjne przedsiębiorstw i ich podstawy praw­
ne. Dotyczy to zwłaszcza przedsiębiorstw pod­
ległych Ministerstwu Żeglugi.

Przeprowadzona na słusznych podstawach 
organizacja przedsiębiorstw będzie nrala do­
niosłe znaczenie dla powszechnej realizacji za­
sady planowania w gospodarce na rod o wet 
Dziś jeszcze w szeregu dziedzin gospodarki na­
rodowej, np. w komunikacji i łączności, w han­
dlu zagranicznym, częściowo w rolnictwie i leś­
nictwie sporządzenie planu odbywa się prawie 
wyłącznie odgórnie bez wciągania do pracy 
nad planem jednostek wykonujących plan. 
Rzecz jasna, że plany powstałe w ten sposób 
odznaczają się niewielką realnością, nie mogą 
mobilizować mas pracujących do większych 
wysiłków, nie mogą ujawniać w gospodarce na­
rodowej ukrytych rezerw. System wyłącznie 
odgórnego planowania w szeregu dziedzin na­
szej gospodarki narodowej hamuje termo na­
szego rozwoju i opóźnia nasz marsz do socja­
lizmu. )

Rol< 1019 jako ostatni rok wykonania trzy­
letniego Planu Odbudowy Gospodarczej, jako 
rok przygotowawczy do planu sześcioletniego 
musi przynieść dalsze rozszerzenie zakre-u 
planowania, usprawnienie jego nrrfn-M-^pip 
udoskonalenie i pogłębienie metodologii plano­
wania. Pod tym względem istnieją wielkie nie- 
równomierności pomiędzy różnymi działami 
gospodarki narodowej. O ile przemysł najbar­
dziej stosunkowo jest zaawansowany pod 
względem planowania, o tyle inne działy go­
spodarki narodowej jak również administracja 
kultury, ochrony zdrowia, oświaty j sp-aw so­
cjalnych stoją jeszcze znacznie w tyle. Niektóre 
z działów naszej gospodarki narodowej, jak np. 
handel wewnętrzny, produkcja budowlana do­
piero w tym roku zaczęły -Stawiać pierwsze 
kroki w dziedzinie planowania. Inne znów ..plo­
nują" w sposób tradycyjny, właściwy przedsię­
biorstwom państwowym w ustroju kapitali­
stycznym, a wiec nie odpowiadający zasadom 
gospodarki planowej.

Dla udoskonalenia metodologii planowania 
i rozszerzenia jego zakresu została przez Komi­
tet Ekonomiczny powołana specjalna Komisja 
Główna i szereg komisji dla poszczególnych ga­
łęzi gospodarki narodowej. Komisje te opracują 
proekty formularzy i instrukcji do planu na 
rok 1950. Niezależnie od tego już obemje w mi­
nisterstwach i w Centralnym Urzędzie Plano­
wania prowadzone są prace nad wytycznymi 
instrukcjami i formularzami do planu sześcio­

letniego. Za kilka tygodni prace nad planem
sześcioletnim już na podstawie konkretnych 
formularzy przejdą w dól — do organów tere­
nowych. Czeka nas wytężona, wymagająca 
wielkiego nakładu energii i umiejętności praca 
nad planem sześcioletnim, a następnie nad pla­
nem na rok 1950.

Postęp w organizacji i metodologii planowa­
nia winieri w pierwszym rzędzie dotyczyć od­
cinków, pozostających pod tym wzg^drm w 
tyle, jak rolnictwo, komunikacja i łączność, 
handel, budownictwo, gospodarka komunalna, 
oświata, kultura, ochrona zdrowia i akc a soc­
jalna. Znaczne usprawnienie w stosunku do 
stanu obecnego winno nastąpić na tych odcin­
kach planowania, które mają znaczenie dla 
wzajemnych powiązań planów poszczególnych 
gałęzi gospodarki i dla koordynacji planu jako 
całości. Dotyczy to -zwłaszcza planowania zao­
patrzenia materialo-wego i bilansów materiało­
wych. planowania zatrudnienia, planowania 
inwestycyjnego i planowania finansowego. 
Ścisłe zharmonizowanie rzeczowego i finanso­
wego planu inwestycyjnego winno pozwolić 
na większą realność w planowaniu inwedycyj 
i likwidację opóźnień w ich wykonaniu. Waż­
nym zagadnieniem jest także rozszerzenie za­
kresu terenowej koordynacji projektów planów 
i opiniowania szeregu elementów planu przez 
wojewódzkie rady narodowe.

Warunkiem pomyślnego wykonania tej pra­
cy jest właściwa organizacja komórek plano­
wania we wszystkich resortach i przedsiębior­
stwach, na wszystkich szczeblach organizacyj­
nych i wyposażenie ich w autorytet niezbędny 
do sporządzenia planu i kontroli jego wykona­
nia. Kierownicy' poszczególnych przedsię­
biorstw j gałęzi administracji, którzy dziś jesz­
cze nie zdają sobie nieraz sprawy ze zmaczenia 
planowania, spychają zagadnienia planowania 
na dalsze miesce, dobierają do komórek plano­
wania najsłabszych ludzi, traktując planowa­
nie i sprawozdawczość jako zbędna pisani"ę— 
są złymi kierownikami niezdolnymi do wyko­
nywania odpowiedzialnych funkcji w gospodar­
ce narodowej ,i aparacie państwowym. Tylko 
taki1 kierownik, który docenia znaczenie pla­
nowania jako instrumentu walki o rozwój go­
spodarczy kraju, o jak najlepsze wyniki pro­
dukcyjne i finansowe swego zakładu, godny 
jest kierować przedsiębiorstwem lub poważ­
nym odcinkiem administracji i tylko taki ma 
przed sobą przyszłość w naszym ustroju.

Zasada planowania jest obiektywnym pra­
wem ekonomicznym ustroju socjalistycznego, 
jest także obiektywnym ekonomicznym pra­
wem gospodarki uspołecznionej w okresie 
przejściowym do socjalizmu, w ustro u demo­
kracji ludowej. Jest to obiektywna konieczność 
naszego istnienia i naszego rozwoju. Im prędzej 
sobie wszyscy te obiektywna konieczność 
uświadomimy dostatecznie głęboko, im lepiej 
będziemy ją realizowali, tym szybciei będz emy 
się posuwali naprzód w marszu do socjalizmu.
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IN Ż . A D A M  W A N G

USTAWICZNIE dążąc do ulepszań w metodo­
logii planowania Ministerstwo Przemysłu i 

Iiandlu (Dep. Planowania) organizuje corocz­
nie narady czołowych planistów z poszczegól­
nych gałęzi prremvs’u. Na na ’a lach tych p za­
prowadza się analizę osiągnięć w zakresie pla­
nowania, ujawnia się popehiione błędy oraz ana­
lizuje ich przyczyny i skutki. Po ogólnym podsu­
mowaniu wyników dotychczasowej działalności 
zapoznaje się pracowników planowania z ulep­
szeniami w metodologii planowania, jakie za­
mierza się wprowadzić do planu na rok następ­
ny. Ulepszenia polegają na wprowadzeniu do 
planu nowych istotnych elementów o ’az — w 
oparciu o dotychczasowe doświadczenia — na 
zmianie dawnego ujęcia niektórych elementów 
planu. Poza tym narady mają za zadanie 
usprawnianie trybu i sposobu oraz urealnianie 
terminów sporządzania planu, począwszy od 
opracowania formularzy a skończywszy na za­
twierdzeniu projektu planu.

Najady te mają na celu najbardziej wszech­
stronne i wyczerpujące naświetlania istnieją­
cych i nowo powstających problemów w dzie­
dzinie planowania przemysłowego. Wszech­
stronność osiąga się dzięki temu, że w naja­
dach uczestniczą przedstawiciele wszystkich 
gałęzi przemysłu, z których każdy ustosunko­
wując się do omawianych problemów ok -eśla 
jednocześnie specyficme warunki i potrzeby 
swojej ga'ęzi przemysłu. Wymiana myśli i po­
glądów na corocznych naradach, dokonana z 
jednej strony przez przedstawicieli minister­
stwa reprezentującego polityka Rządu, a z dru­
giej strony przez przedstawicieli terenu wyko­
nującego zadania, które wynikają z tej polity­
ki — daje gwarancję pe’nego zrozumienia isto­
ty i celu wprowadzonych ulepszeó oraz realno­
ści zadań powierzanych w związku z tym te­
renowi do wykonania.

Pierwsza tego rodzaju narada odbyła się 19 
czerwca 1947 r. w związku z przystąpieniem 
do opracowania planu na r. 1948. Na naradzie 
tej zaprojektowano wprowadzenie istotnych 
zmian w metodologii planowania w przemyśle. 
Zmiany te polegały przede wszystkim na zróż­
niczkowaniu wzorów planów zbiorczych, opra­
cowywanych na szczeblu nadrzędnej jednostki 
organizacyjnej i wzorów planów opracowywa­
nych na szczeblu zakładu przemysłowego.

Pogłębienie w tym zakresie planowania u~a- 
sadnione było odrębnym bogatym życiem za­
ja d u , które nie znajdowano odźwierciedlenia 
we wzorach planów zbiorczych, wzory te bo­
wiem uogólniają problemy poszczególnych za­
kładów. Było więc rzeczą konieczną zainicjować 
opracowywanie takich wzorów planów, aby 
każdy z nich wiernie przedstawiał treść życia 
zakładu sporządzającego plan i jego dynamikę

PRZYGOTOWANIA DO 
P RAC NAD P LANEM 
PRZEMYSŁU R. 1350
rozwojową. Specjalnie ważne znaczenie ma to 
dla wzorów planów zakładu pr.remys’owego, 
który stanowi podstawową komórkę planowa­
nia a zarazem miejsce, gdzie właśnie wykony­
wa się plan co dzień, co godzinę i co minutę. 
Z uwagi na specyficzne odrębne warunki p-acy 
w poszczególnych gałęziach przemysłu powinno 
nastąpić dalsze, jeszcze głębsze, zróżnicowanie 
wzorów planów zakładów przemysłowych róż­
nych branż. Nie można bowiem narzucać jed­
nakowych metod opracowania planu tak róż­
nym zaldadom, jak np. wielka huta i cukrow­
nia, z których każda ma odmienne zagadnienia.

Wzory te jednak należy w ten sposób opra­
cowywać, aby uwzględniając w jak najszerszym 
zakresie i w jak największym stopniu specy­
ficzne warunki pracy i potrzeby zak':adu prze­
mysłowego równocześnie obejmowały wszystkie 
zasadnicze elementy planu zbiorczego nadrzęd­
nej jednostki organizacyjnej, którego całość 
musi być zbudowana jednolicie.

Należy stwierdzić, że pierwsza próba zróżni­
cowania wzorów planowania przemysłowego i 
wprowadzenia odrębnych wzorów planów dla 
zakładów różnych branż, które to wzory pla­
nów stanowiły podstawę do opracowania planu 
na r. 1948 — nie dala cackiem zadowalającego 
wyniku. Wiele centralnych zarządów przemysłu 
zdołało wprawdzie opracować wspólnie z za­
kładami lub dla zakładów — wzory uwzględnia­
jące w mniejszym lub większym stopniu ich 
specyficzne warunki, ca’okszta"t jednak ich p~ac 
nie dal wyników w pełni zadowalających. Głów­
ną przyczyną był. niewątpliwie brak dostatecz­
nej liczby wykwalifikowanych planistów i sto­
sunkowo krótki okres czasu, wyznaczony na o- 
pracowanie wzorów, stosownie do terminarza 
prac sporządzenia planu na r. 1948. Pierwsze 
te próby pozwoliły jednak na wykorzystanie 
doświadczeń z nich wypływających — przy 
opracowaniu wzorów planów zakładowych na 
r. 1949.

Drugą naczelną zasadą postawioną w r. 1947 
było oparcie planu r. 1948 na liczbach wyniko­
wych, mających dostateczne uzasadnienie 
techniczne lub wyliczeniowe, w przeciwieństwie 
do metody przedtem często stosowanej, która 
polegała na podawaniu liczb stanowiących cza­
sami całkowicie dowolne i bezpodstawne s’a- 
cunki. W myśl tej zasady powinno np. planowa­
nie produkcji być oparte na zdolności p'oduk- 
cyjnej zakładu, na możliwości zaopatrzenia ma­
teriałowego i zbytu; planowanie zużycia i zapo­
trzebowania materia'owego — na normach zu­
życia i zapasów surowców i materiałów pomoc­
niczych i planowanie zatrudnienia — na planie 
produkcji i normach pracy z uwzględnieniem 
procentu ich przekroczenia oraz na starannie 
skontrolowanych etatach.
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W okresie tym postawiono również zagad­
nienie ujmowania typowych półproduktów w 
planie produkcji oraz wyodrębniania z nich pół­
produktów zbywanych na zewnątrz zakładu. 
Zagadnienie to, wskutek nie rawsze prawidło­
wego op acowania przez jednostki planujące, 
nie zostało w planie na r. 1048 należycie roz­
wiązane.

Tytułem próby ujęcia w planie wyników fi­
nansowych działalności gospodarczej poszcre- 
g'lnych gałęzi prremys’u wp 'owadzono do p’a- 
nu na r. 1948 wzór mający na celu zestawienie 
wąrtośei produkcji i kosztów wytwarzania.

Poza tym wprowadzono wzór mający na celu 
porównanie średnich kosztów własnych w pro­
dukcji jednorodnych artykułów w różnych za­
kładach przemysłowych.

Zmiany wprowadzone do planu na r. 1948 
niewątpliwie rozszerzyły tematykę planowania 
i pognębiły jego metody. Opracowanie tego p’a- 
nu by'oby jednak o wiele lepem, gdyby wszyst­
kie cent alne zarządy zastosowały dość grun­
townie podane wyżej zasady.

Już w tym okresie wyraźnie zarysowały się 
powiązania planu produkcyjnego z planem fi­
nansowym, co nasunęło konieczność przygoto­
wania się do połączeń* a obydwóch planów w 
jedna całość, tj. w p’an przemys'owo-finanso­
wy. Na najadzie w r. 1948 zagadnienie to zosta­
ło postawione jako nac'e’ne. PoPc^en5"' 
produkcyjnego z planem finansowym mia'o być 
w planie na r. 1149 zreali owaie w catej pełni, 
tak abv oba te plany stanowiły jedną harmonij­
ną całość.

Należy zaznaczyć, że w rzeczywistości po’ą- 
c-enia tak doskona’ego jeszcze nie osiągnięto w 
planie na r. 1949. Powstał raczej konzlome ’at 
dw 'ch planów o odrębnych nomenklaturach, 
gdy celem było przepracowanie i konsekwen­
tne powiązanie wszystkich wzorów produkcyj­
nych i finansowych. Jedną z poważnych pwe- 
s~kód na drodze do prawidłowego on-acowr- 
nia p’anu przemys'owo-finansowego była wadli­
wość sporząd onego planu zaopat r ;e lia. Plan 
ten powinien obejmować poza ilościowym zapo­
trzebowaniem matę iałów również ich wycenę 
i wartość jako część składową planu finanso­
wego.

W ciągu 1948 r. szez-eg centralnych zarządów 
przemys'u przystąpił do opracowania a nawet 
częściowo opracował szereg elementów planu 
technicznego.

Do planu przemys’owego na r. 1949 wprowa­
dzono pewne zmiany metodologiczne, które spo­
wodowały uproszczenie wzorów. Dotyczy to 
przede wszystkim wzorów płanu p o dukc ji (z 
których usunięto rubrykę „na sprzedaż") oraz 
wzo ów planu zatrudnienia i p’ac.

Na ogól należy jednak stwierdzić, że r. 1948 
nie przyniósł jeszcze w zakresie planowania ta ­
kiego postępu, jaki byl pożądany ze względu 
na interes państwowy. Instrukcję do sporzą­
dzania planu i limity rozesłano tak późno, że 
w terenie nie zdążono dostatecznie sumiennie 
opracować planu.

Uznaliśmy za potrzebne podsumować do­
tychczasową dwuletnią działalno żć w za­

kresie p’anowania, aby określić podstawy do 
ulepszenia planowania w ciągu roku bieżące­
go. Plan bowiem na r. 1949 stanowi bazę wyj­
ściową planu s'eśc;oletniego, dlatego też nale­
ży wykonać już d"iś taki skok naprzód, żeby 
w następnych latach możliwy był mniej więcej 
jednakowy system planowania.

W ciągu bieżącego roku należy przede wszy­
stkim zająć sń  sp awą roli organów planowa­
nia na wszystkich szczeblach organizacyjnych 
oraz sp -awą należytego wykonania zadań cią­
żących na tych organach.

Struktura organi zacyjna przemysłu w Polsce 
przewiduje istnienie zak’adów przemysłowych 
oraz przedsiębiorstw, z tym że pe'ną osobowość 
prawną posiada przedsiębiorstwo, zakład zaś 
przemys'owy jest jednostką produkcyjną.

Już w r. 1947 ustalono zasadę, że limity pro­
dukcyjne i inwestycyjne opracowywane są na 
najwyższym szczeblu oz-ganizacyjnvm planowa­
nia, na podstawie wytycznych polityki Rządu 
uwzględniającej prawidłowy rozwój pos~c~egól- 
nych dziedzin życia gospodarczego. Stosownie 
do tych limitów zakład jako podstawowa ko­
mórka planowania sporządza plan kontrolo­
wany i anali’owany następnie przez nadrzędne 
jednostki organizacyjne.

Zak’ad przemysłowy ma obowiązek opraco­
wania ca'ości planu przemysłowo-finansowego. 
W wyjątkowych wypadkach przedsiębiorstwo 
może sporządić dla zakładu cześć finansową 
planu w oparciu jednak o opracowane przez 
zakład plany produkcyjne i technic-ne.

Obowiązkiem podstawowej komórki plano­
wania, jaką jest zakład przemvs’o;vy, jest opra­
cowanie wszystkich liczb wynikowych wprowa­
dzanych do p’anu na podstawie wnikliwej ana­
lizy warunków technicznych i organwacyjnych 
raYadu. Zadania te postawiono zakładom prze- 
mysłowym już w r. 1917, jednak wykonanie 
tych zada i ciągle jest niedostatecme i niepe’ne. 
Zakłady w dalszym ciągu nie opierają swoich 
wyliczę ó na normach materiałowych, technicz­
nych i innych wska~aniach, przez co uniemożli­
wiają prawidłowe zaopatrzenie materiałowe, 
wp owadzenie prawidłowej polityki zatmdnie- 
nia i p’ae, zwiększenie wydajności pracy i ren­
towności zakładu.

Zdarza się często, że przekraczanie planu o 
30% i więcej jest „zasługą" planistów, którzy 
bądź nie znają faktycznych zdolności produk- 
cwinTTćh 7ak’a'’u, bądź celowo je ukrywają. W 
niektórych zakładach lub przedsiębiorstwach 
planowanie ma charakter roboty „papierko­
wej", wykonywanej byle jak.

Dopóki każdy zakład przemysTowy — pod­
stawowa komórka p la n o w a n ia n ie  nauczy 
się spo'ządzaó p’anu na podstawie wnikliwej 
i rzetelnej analizy wszystkich warunków tech­
nicznych i organizacyjnych zak’adu, dopóty 
planowanie nie osiągnie należytego po-iomu.

Obowiązki jednak planist ów zakładowych 
nie kończą się na jednorazowej analizie prze­
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prowadzonej w okresie sporządzania planu. 
Stalin powiedział; „tylko biurokraci mogą my­
śleć, że robota planisty kończy się z chwilą 
sporządzenia planu. Sporządzenie planu to 
dopiero początek p-acy. Prawdziwe planowe 
kierownictwo rozwija się po sporządzeniu pla­
nu, po przeprowadzeniu kontroli na miejscu 
pracy, w trakcie wykonywania planu, popra­
wiania i konkretyzowania jego danych".

W wielu zakładach przemys'owych komórki 
planowania istnieją tylko formalnie lub ograni­
czają swoją działalność tylko do sporządzania 
planu. Po sporządzeniu planu uważają one swo­
ją  pracę w zakresie planowania za ukończoną 
aż do nowego okresu planu, a tymczasem po­
dejmują nowe lub przerwane p 'ace z zupełnie 
innej dziedziny. Jest rzeczą konieczną, aby każ­
da komórka planowania była całkowicie wy-, 
dzielonym organem, który stale i wyłącznie 
opracowuje zagadnienia z dziedziny planowa­
nia. Prace te polegają najpierw na zbieraniu 
wszystkich elementów decydujących o ca’ości 
planu i na ich dokładnej analizie koniecznej do 
w’a^ciwego sporządzenia planu, a następnie — 
w ciągu całego roku — na starym codziennym 
badaniu wszystkich warunków technicznych i 
organizacyjnych w zakładzie oraz stałej kon­
troli i analizie wykonywania planu, przeprowa­
dzanej w oparciu o dane statystyczne, które 
stanowią również podstawę do polepszania 
wskaźników. Należy tu taj podkreślić, że staty­
styka przemysłowa tyko wtedy spełnia swe 
wielkie zadanie, gdy wiernie i operatywnie uj­
muje ruch poszczególnych wskaźników i elemen­
tów składających się na nie. Wszystkie prace 
w ciągu roku wykonywania planu stanowią 
przygotowanie do nowego planu mające na celu 
wcześniejsze opracowanie szeregu jego elemen­
tów i wyciągnięcie ze stale przeprowadzanej 
analizy wniosków dotyczących zwiększenia, 
polepszenia i potanienia produkcji.

Wnioski te mają decydować o dynamice 
wszechstronnego rozwoju zakładu. System bo­
wiem planowania ma tylko wtedy wa tość, gdy 
podstawowym jego założeniem jest dynamika 
rozwoju oraz postępu i technicznego, i organi­
zacyjnego, co znajduje wyraz w dynamice 
wskaźników poszczególnych elementów planu. 
Stałe dążenie do poprawiania tych wskaźników 
jest podstawową cechą gospodarki planowej i 
warunkiem budowy fundamentów ustroju so­
cjalistycznego oraz jego rozwoju.

Jeśli chodzi o komórki planowania na wyż­
szych szczeblach organizacyjnych, to obowiązki 
ich polegają również na codziennym opracowy­
waniu zagadnień powiązanych z planem, podob­
nie jak w komórkach zakładowych. Planiści 
przedsiębiorstw przemysłowych i nadrzędnych 
jednostek organizacyjnych winni dokładnie 
znać i analizować warunki w terenie i skrupu­
latnie kontrolować wyliczenia opracowane 
przez podległe jednostki. Powinni więc kontro­
lować w terenie przebieg prac nad sporządze­
niem planu, korygować błędy i uczyć prawidło­
wego oraz rzetelnego wypełniania wzorów.

Kontrola ta w ciągu roku powinna się rozcią­
gać na metody pracy w podległych jednostkach 
terenowych. W rzeczywistości większość nad­
rzędnych jednostek organizacyjnych ustosun­
kowuje się biurokratycznie do planów podle­
głych im jednostek terenowych i ogranicza się 
w op-acowywaniu planu zbiorczego do me­
chanicznego sumowania liczb, nie przejawiając 
niezbędnej inicjatywy w walce o realne i coraz 
wyższe wskaźniki produkcji. Ten stan rzeczy 
musi ulec zmianie. Hierarchicznie najbliższy 
nadrzędny organ planowania musi dokładnie 
kontrolować podległe mu komórki planujące.

Zanim omówimy ulepszenia wprowadzane do 
planu na r. 1930 musimy jeszcze raz przypom­
nieć, dlaczego wzory z roku na rok ulegają 
zmianom.

Najważniejszą przyczyną jest brak dosta­
tecznej liczby planistów z odpowiednim wy­
kształceniem technicznym i ekonomicznym oraz 
z wieloletnią praktyką. B ak ten jest zupełnie 
zrozumiały w naszych warunkach; nasi plani­
ści mają jeszcze za krótki staż.

Wydawałoby się jednak, że można po prostu 
przetłumaczyć i zastosować wzory radzieckie, 
oparte na wieloletnim doświadczeniu w zakresie 
planowania. Takie uproszczenie nie jest jednak 
obecnie ani możliwe, ani celowe, gdyż zarówno 
skala zagadnień jak i warunki u nas są inne 
niż w Związku Radzieckim. Można więc jedy­
nie oprzeć się na doświadczeniach Związku Ra­
dzieckiego i przystosować je do naszych wa­
runków.

D o metodologii opracowania planu na rok 
1950 musimy wprowadzić szereg istot­

nych zmian. Będą to przede wszystkim nowe 
wzory, t-łanowiące nowe elementy planu.

Jednym z tych nowych elementów jest plan 
usprawnień organizacyjnych i technicznych. 
Odpowiedni wzór powinien być na szczeblu za­
kładu opracowany bardzo szczegółowo, na 
szczeblu zaś centralnego zarządu przemys'u wi­
nien objąć ważniejsze usprawnienia organiza­
cyjne i techniczne. Wzór ten powinien wykazać 
drogi i metody, za pomocą których zakład chce 
uzyskać lepsze wyniki pracy. Musi być więc 
opracowany na podstawie dok’adnej analizy do­
tychczasowych wskaźników i dynamiki rozwo­
jowej zakładu. Powinny nim być ujęte zagad­
nienia dotyczące powiększenia p-odukcji za­
ja d u , zastosowania usprawnionych norm zuży­
cia surowców, materiałów pomocniczych, ener­
gii i paliwa oraz narzędzi. Poza tym we wzorze 
tym powinno być ujęte skrócenie cyklu produk­
cyjnego, ulepszenie procesu technologicznego, 
oparte na doświadczeniach przodowników pracy 
i nowatorów.

Wzór musi być ściśle powiązany z innymi 
wzorami planu p-zemysłowo - finansowego i 
technicznego, których wykonanie ma zapewnić.

Drugim nowym elementem jest plan prac przy­
gotowawczych do uruchomienia nowej produk­
cji. Za nową produkcję należy uważać produk-
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cję artykułów w ogóle w Polsce dotychczas nie 
wytwarzanych lub nie wytwarzanych po wojnie 
w przemyśle państwowym oraz produkcję no­
wych typów i zasadniczych odmian wyrobów 
dotychczas wytwarzanych (lub na szczeblu za­
kładu: dotychczas nie wyrabianych w danym 
zakładzie).

Trzecim nowym elementem jest wzór wyka­
zujący zdolność produkcyjną zakładu, stopień 
wykorzystania parku maszynowego oraz plano­
wany współczynnik zmianowości. Wzór ten jest 
niezbędny do ustalenia potencjału produkcyj­
nego przemysłu i określenia na tej podstawie 
inwestycyj mających zwiększyć ten potencjał.

Czwartym nowym elementem jest plan polep­
szenia jakości produkcji przez planowane 
zwiększenie produkcji wyższych gatunków wy­
robów w tych ga'ęziach przemysłu, w których 
zróżnicowanie takie jest możliwe.

Piątym elementem jest plan uruchomienia 
nowych oddziałów lub urządzeń. Wzór ten sta­
nowi harmonogram prac i jest ściśle związany 
z planem inwestycyjnym.

Szóstym nowym elementem jest wzór okre­
ślający ilość godzin pracy przypadającą na 
jednostkę produkcji, czyli pracochłonność wy­
robu. Wzór ten s’uży do ustalenia norm praco­
chłonności ważniejszych wyrobów i opraco­
wany jest zgodnie ze stosowaną w zakładzie 
technologią procesów produkcyjnych.

Dalszym nowym elementem jest wzór doty­
czący zindywidualizowania wskaźników wydaj­
ności pracy. Stanowi on uzupełnienie dotych­
czas opracowywanych wskaźników obliczanych 
w złotych z 1937 r. na jednostkę czasu pracy.

Poza tym należy wprowadzić wzory ujmujące 
najważniejsze wskaźniki techniczne w celu 
kontroli dynamiki rozwoju zakładu i postępu 
technicznego. Wzory te winny być ściśle powią­
zane z planem technicznym. Trudność przy 
opracowaniu tych wzorów będzie polegała na 
wybraniu wskaźników najbardziej istotnych i 
charakterystycznych dla p ’acv danego zakładu 
i dla oceny słuszności stosowanych metod pla­
nowania.

Oddzielnym elementem jest plan poszukiwań 
i badań geologicznych opracowywany na szcze­
blu centralnego zarządu przemysłu.

Jeszcze innym nowym elementem planu jest 
wzór określający ruch kosztów własnych w za­
kładzie.

Ostatnim wreszcie nowym elementem planu 
jest wzór dotyczący gospodarki złomem żelaza 
i metali kolorowych.

Niezależnie od wprowadzenia nowych elemen­
tów do planu na r. 1950 wprowadzone zostaną 
ulepszenia dotychczasowych wzorów celem 
głębszego wniknięcia w zagadnienia przemysłu. 
Dotyczy to m. in. definicji produkcji i klasy­
fikacji typowych pólproduktów. Przy opraco­
waniu wzorów zakładowych należy przyjąć za­
sadę, że wzory dla zakładów przemysłowych, 
stanowiących zasadniczy przedmiot działalno­
ści jednego centralnego zarządu przemysłu,

obowiązują wszystkie zakłady tego typu, tzh. 
także te zakłady, które podlegają innym cen­
tralnym zarządom przemysłu stanowiąc przed­
miot ich działalności ubocznej.

Podkreślić należy, że plan na r. 1950 opraco­
wany będzie na podstawie oficjalnego katalo­
gu cen niezmiennych z 1937 r., wydanego przez 
naczelne władze planowania. Katalog ten uło­
żony zostanie w ciągu 2 miesięcy i uwzględni 
korekty niektórych cen dotychczas błędnie sto­
sowanych. Korekty te umożliwią porównywal­
ność z zawa tością produkcji oraz z innymi 
wskaźnikami okresu przedwojennego i będą do­
tyczyły cen artykułów, które przed wojną wy­
nikały z polityki karteli lub innych sztucznych 
lub szkodliwych zniekształceń rzeczywistości w 
tym zakresie.

Przy opracowaniu planu na r. 1950 należy 
niezależnie od stosowania skorygowanych cen 
przy obliczeniu wartości produkcji planowanej 
na r. 1950, przeliczyć również wartość produk­
cji w latach 1947, 1918 i 1949, a to w celu osiąg­
nięcia porównywalności produkcji w okresie 
Planu Odbudowy Gospodarczej.

Poza tym wysuwamy zagadnienie dotyczące 
celowości włączenia planu inwestycyjnego do 
planu przemysłowo - finansowego z uwagi na 
liczne powiązania i współzależności między ty ­
mi planami oraz zagadnienie właściwego ujęcia 
w planie kapitalnych remontów. '

Stosownie do uchwały Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Ministrów została powołana Komi­
sja Główna do szczegółowego opracowania ulep­
szonej metodologii i wzorow planu na r. 1950 
oraz analogiczne komisje dla poszczególnych 
gałęzi gospodarki narodowej—m. in. przemysłu. 
Opracują one zagadnienia wynikające z rozsze­
rzenia tematyki i pogłębienia metod planowa­
nia oraz wprowadzą zagadnienia te do wzorów 
planów jednostek organizacyjnych nadrzęd­
nych. Poza tym powo’ane zostaną podkomisje 
branżowe, które na podstawie ogólnych wytycz­
nych Komisji opracują wzory planów za jad o ­
wych z szczegółowym uwzględnieniem specy­
ficznych warunków i potrzeb zakładów prze­
mysłowych we wszystkich gałęziach przemysłu. 
Zarówno Komisja jak i podkomisje opracują 
szczegółowe instrukcje wyjaśniające cel i spo­
sób opracowania poszczególnych wzorów planu.

Zagadnienia dotyczące zaopatrzenia mate­
riałowego oraz wzorów planu na r. 1950 stano­
wią przedmiot prac oddzielnej Komisji Plano­
wania Zaopatrzenia, będących uzupełnieniem 
prac obecnie powołanej Komisji.

Zatem Centralne zarządy przemysłu powinny 
dołożyć jak największych starań i wysiłków, 
aby postanowienia zapadłe na ostatniej naradzie 
planistów jak najba -dziej skrupulatnie wyko­
nać i przekazać w teren do najniższych podsta­
wowych komórek planowania. Rok 1949 musi 
się stać potężnym skokiem naprzód w dziedzi­
nie planowania przemysłowego, umocnienia go­
spodarki planowej i budowy fundamentów 
ustroju socjalistycznego w Polsce.
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B R O N I S Ł A W  B L A S S

V I  YSL PLANISTYCZNA w P jlsce zrobiła 
na przestrzeni 3 lat rozwoju naszej gospo­

darki pianowej poważny krok nap.zod. btWore.- 
no podstawowe zręoy w dz.eńz.nie metodologu 
i tecnniki planowania. Stało się to mozuwe dzię­
ki poważnej, aktywnej i odpowiedzialnej posta­
wie naszycn pianistów, dz.ęki p.zezwyeięzeniu 
biędnycn teorii planowania, a przede wszyst­
kim dzięki opaiciu się o bogate doświadczenia 
teorii i praktyki planowania radzieckiego.

Byłoby jednak fałszywym stanowiskiem za­
dowolić się dotycaczasowymi osiągnięci „mi i nie 
widzieć tych w-zystkich, bądź całkowicie n.e 
rozwiązanych, bądź niedostatecznie opanown- 
nyc.i, zagadnień, jakie jeszcze stoją przed na.zą 
praktyką planowania.

Jednym z najważniejszych z tej dziedziny za­
gadnień jest zagadnienie jednoinej m-Ud.io^ii 
pianowama tec.miczne0o, produkcyjnego i n- 
nansowego. Jeot to sprawa z jednej suony opar­
cia planu produkcyjnego o plan teeuniezny, 
z drugiej — pianu nnansowego o plan prcdun-
cyjny oraz sprawa icn wzajemnego znannonizc- 
Wuiua. Wskaźniki tec.mic/ne pmnu, cnaraktery- 
zające zarówno osiągnięty jak i zamierzony sto­
pień rozwoju zdolności produkcyjnych, stwa­
rzają p.ze_ianki realności zamierzeń inweity- 
cyjnyc.i i produkcyjnych. Z kolei plan finm_o- 
wy daje uo^órniony pieniężny wyraz t,cn  za- 
mrerzeii gospcdaoczycn, któ.e w powiązaniu 
z planem technicznym i w oparciu o ten plan 
znajdują swój odpowiednik w ilościowych 
i wartosciowycn wskaźnikach planu pr„d akcyj­
nego. Jest rzeczą jasną, że bez pełnego znaim - 
nizowania tych tizmh planów, ścisłej mówiąc, 
trzech odcinków jednolitego planu technicz.ro- 
produkcyjno-finansowego — nie może być mo­
wy o całkowitvm opanowaniu wła.clwej meto­
dologii i techniki planowania.

Powstaje pytanie, gdzie znajdziemy linię de- 
markacyjną, rozgraniczającą planowanie tech­
niczno-produkcyjne od planowania finansowe­
go? Plan techniczno - produkcyjny operuje 
wskaźnikami ilościowymi oraz wartościowymi— 
w ce rach niezmiennych oraz w cenach bieżących. 
Elementy wyceny wskaźników ilościowych w 
wartościach pieniężnych, a mianowicie ceny 
i płace, planista otrzymuje z komórki finanso­
wej i komórki socjalnej przedsiębiorstwa i po­
sługuje się nimi w swej pracy planistycznej.

Błędne jest mniemanie, że gdzie zaczyna się 
pieniądz jako miernik wskaźników ilości :wych, 
tam kończy się praca planisty. Przeciwnie, pla­
nista poprzez wywartościowanie ilości owych ele­
mentów planu w zakresie produkcji, zużyc a 
materiałów, energii oraz zatrudnienia — powi­
nien uchwycić jednostkowy koszt własny każde­
go przewidzianego wytworu. Odtąd zaczyna się 
praca planisty-finansisty, który uogó!n'a iloś­
ciowo-wartościowe wskaźniki planu techniczne-

PLAN F I N A N S O W Y  
W NASZEJ PRAKTYCE 
P L A N O W A N I A
produkcyjnego w planie finansowym, operujg- 
cym sc.ematem kasztów uchwyconych według 
icn rodzajów (oilansującym się oczywiście z pla­
nem kosztów uchwyconym według wyrobów, a 
więc opartym o pianową kalkulację jednostki 
produkcji), planem realizacji, czyli wyników 
działalności gospodarczej, obliczeniem zapotrze­
bowania i ustaleniem żiódeł pokrycia środków 
inwestycyjnych i obrotowych oraz bilansem do­
chodów i wydatków, który stanowi syntezą stro­
ny finansowej planu techniczno-produkcyjno- 
finansowego.

Powiązanie techniczno-produkcyjnej strony 
planu z jego stroną finansową nie maże być me­
chaniczne. Plan techniczno-produkcyjny i plan 
finansowy nie tylko wzajemnie się uzupełniają, 
lecz, ca ważniejsze, wzajemnie się korygują. D„- 
piero bowiem tolan finansowy pokazuje, czy za­
mierzony efekt produkcyjny jest ekonomiczn.e 
uzasadniony. Wskaźniki planu finansowego po­
zwalają na ocenę, czy konkretne zamierzenie 
techniczne i produkcyjne jest opłacalne z pankiu 
widzenia stosunku nakładu do efektu gospodar­
czego. Chodzi bowiem o to, by nie tylko jak naj­
więcej produkować i dawać produkcję o jak naj­
lepszej jakości, ale także o to, by wynik proce­
su wytwórczego uzyskać jak najmniejszym ko­
sztem, ponieważ koszt własny jest wyrazem roz­
miarów zużycia w procesie wytwórczym pracy 
ludzkiej, zarówno żywej jak i uprzedmiotowio­
nej w środkach produkcji, w surowcach i m .t>  
riałach. Oznacza to, że gospodarka pianowa 
zmierza do osiągania nie tyłlko „maksymalnych" 
ale przede wszystkim „optymalnych" wyni­
ków, a zatem do wyboru tych środkćw, któ e 
przv najmniejszym nakładzie dają największy 
wynik.

W ten sposób finansowe wskaźniki planu sta­
ją się busolą, która pozwala zorientować się, ja­
ki należy wybrać kierunek działania inwestyc/j- 
nego i produkcyjnego, aby osiągnąć efekt naj­
racjonalniejszy i najkorzystniejszy dla gospo­
darki narodowej. To doniosłe znaczenie planu 
finansowego nie jest w naszej praktyce należy­
cie doceniane. Zbyt często mamy do czynienia 
z czysto technokratycznym podejściem do za­
gadnień produkcyjnych, nie uwzględniającym 
konieczności liczenia się z wymaganiami ekono­
miki. Wiele da życzenia pozostawia jeszcze po­
ziom wykształcenia ekonomicznego piani tów 
rekrutujących się przeważnie spośród techni­
ków oraz stopień opanowania przez nich proble­
mów finansowych. W tym kierunku musi być 
jeszcze zrobionv poważny wysiłek.

Dla zharmonizowania wszystkich e^eme-tów 
planu techniczno - produkcyjno - finansowego 
musi być spełniony szereg warunków. Jednym 
z nich jest rozpracowanie całkowicie powiąza­
nych ze sobą wzorów planowania oraz szczegó­
łowych instrukcyj. Obowiązujące obecnie wzory
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wykazują pod tym względem szereg niedociąg­
nięć polegaj ącycn na niejednolitej terminologii, 
na powtarzaniu się tych samych wskaźników w 
różnych wzorach oraz na braku szcze0óiowych 
wskazówek co do sposobu wypełnienia formula­
rzy i wzajemnego ich powiązania. Dalszym wy­
maganiem jest przebudowa planu kont, na któ­
rym oparta jest obecnie księgowość. Obowiązu­
jący plan kont nie jest dostosowany do potrzeb 
gospodarki planowej, a oderwanie się od planu 
kont, a tym samym od rachunkowości, oznacza­
łoby niemożność sprawdzenia wykonania planu 
i jego kontroli.

Wszystkie tablice planów, powiązane ze sobą 
i wzajemnie się kontrolujące, stanowią jednolity 
dokument, którego rola w operatywnym kierow­
nictwie przedsiębiorstwem musi być doniosła 
i two.cza. czy jednak stworzenie tego jednolite­
go dokumentu, jego opracowanie, musi nastąpić 
jednocześnie? Powstaje tu zagadnienie nastę­
pujące: zmiana chociażby jednego wskaźnika 
ilościowego w planie może pociągnąć za sobą tak 
daleko idące zmiany wszystkicn innych wskaź­

ników ilościowych i wartościowych, że może 
zajść konieczność całkowitego powtórnego prze­
robienia całości planów.

Praktyka ubiegłych lat wskazuje na to, że 
plany robione były co najmniej dwukrotnie, co 
pociąga za sobą bardzo poważny nakład pracy. 
Z tego względu wydaje się celcwe opracowanie 
planów w dwóch etapach, a mianowicie w 
pierwszym etapie: planu inwestycyjnego, planu 
produkcji ilościowego i w cenach niezmiennych, 
bilansu materiałowego ilościowego i wartościo­
wego planu zatrudnienia i wydajności pracy. 
Po wstępnej aprobacie tych wskaźników nastą­
piłoby szczegółowe opracowanie wskaźników 
wartościowych w cenach bieżących z możliwoś­
cią korektury wskaźników ilościowych z punktu 
widzenia ich oddziaływania na wyniki finanso­
we. Dopiero doświadczenia dłuższgo okresu pla­
nowania pozwoliłyby na powrót do systemu 
jednoczesności opracowywania wszystkich tabel 
w oparciu o dostatecznie szczegółowe i nie­
zmienne limity inwestycyji, produkcyj, zatrud­

nienia i rentowności, ustalające zadanie mini­
mum Iud zadanie maKsimum ma poszczególnych 
przedsiębiorstw.

Rolę planu finansowego jako oręża walki
0 leniownosć podkreSiają ucnwały rrong.esu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Stwierdzają one, że w gospodarce naszej 
oszczędność musi się stać Codziennie realizowa­
nym prawem.

Reforma plac i zniesienie systemu zaopatrze­
nia kartkowego, wielkie zadania inwestycyjne
1 produkcyjne trzeć, ego roku Planu Odoudowy. 
Gospodarczej, wielki szeocioietni pian budowy 
fundamentów socjalizmu w Polsce — wszy^tK.e 
te zadania wymagają poważnego wysiłku linan- 
sowego. SrccLa p.emęzne powinny być uzyska­
ne ze źródeł właściwych naszemu ustrojowi, ze 
zwiększonej akumulacji unarodowionycn gałę­
zi gospodarki narodowej.

W tych warunkach rola planu finansowego, 
jego twórców i wykonawców nieo^mieinie 
wzrasta. W gospodarce naszej tkwią wielkie re­
zerwy, które twórczym wysiłkiem należy wy­
kryć i zmobilizować. Tkwią one w nie całkowic.e 
wykorzystanym potencjale produkcyjnym na­
szych przedsiębiorstw, tkwią w zbyt powolnym 
cyklu produkcji i obrotu towarowego, który 
więzi wskutek tego nadmiar środków obroto- 
towych, w przerostach zatrudnienia, w przesa­
dnie rozbudowanym aparacie administracyjnym, 
w nadmiernych zapasach materiałowych, w nie­
dostatecznej sprawności technicznej naszych 
procesów inwestycyjnych i produkcyjnych, w 
zbyt niskich wskaźnikach wydajności pracy ro­
botników i maszyn. Wykorzystać te możliwości 
— znaczy wzmóc tempo rozwoju naszego ży­
cia gosp-darczego. Dalszy i szyoszy rozwój sił 
wytwórczych w kraju oznacza — w warunkach, 
w których gospodarzem kraju jest naród, w 
ustroju, w którym na zasadniczych odcinkach 
życia społecznego i w rozstrzygających rozmia­
rach została zniesiona eksploatacja człowieka 
przez człowieka — wzrost stopy życiowej, do­
brobytu materialnego i kulturalnego szerokich 
rzesz pracujących.

J A N  W O J N A R  ROLA I ZADANIA BAN­
KU INWESTYCYJNEGO

CŁYSZY SIĘ poglądy i twierdzenia, że Bank szyld, zakres agend i1 władze, by z banku typu 
^  Inwestycyjny powstanie z przekształcenia kapitalistycznego stworzyć instytucję typu so- 
Barnku Gospodarstwa Krajowego i będzie koa- cjalLstycznego.
tynuował jego działalność w zakresie finai- Nasza obecna reforma bankowa nie ma nic 
sowania inwestycyj oraz przedsiębiorstw bu- wspólnego z hasłami reformizmu socjatistycz- 
dowlanych i montażowych, gdy pozostałe nogo, które głoszą, że wystarczy upaństwowić 
agendy B. G. K. z tzw. interesu bornego i czyn- aparat bankowy, by stworzyć z niego instru- 
nego zostaną przeniesione do innych banków, men* gospodarki socjalistycznej. Jeżeli nasz 
Jest to nieporozumienie. Poglądy takie wyai- system bankowy ma nadążyć za przcohrażenia- 
kają w dużym stopniu z niezrozumienia i s t o- mi, które się już dokonały i w przyśpieszo- 
ly  r e f o r m y  n a s z e j  b a n k o w o ś c i  nym tempie nadal się dokonują w dziedzinie 
oraz roli pieniądza i systemu bankowego w na- naszych stosunków gospodarczych i społocz- 
sizym ustroju gospodarczym. Ciągle jeszcze nych oraz w naszym ustroju państwowym, 
niektórym się wydaje, że wystarczy zmienić to reorganizacja bankowości nie może być
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zwykłym przekształceniem banków oraz wy­
nikającym z tego przemianowaniem banków 
i zmianą personalną w kierownictwie.

Reforma musi mieć charakter rewolucyjny 
i musi sięgnąć do samej istoty naszej banko­
wości. Nowe w pełni unarodowione banki, 
które mają powstać w wyniku reformy banko­
wej, muszą stanowić nierozerwalne ogniwo w 
budownictwie fundamentów socjalizmu i mu­
szą spełniać zadania, które wynika ą z proce­
sów rozwojowych ustroju demokracji ludowej, 
a których większość banków dotychczas ani 
nie widziała, ani nie rozumiała.

Już na obecnym etapie rozwoju naszego 
ustroju, gdy główne ośrodki dyspozycji gospo­
darczej są unarodowione, system bankowy mu­
si pełnić tunkcje ewidencji, rozrachunku, aku­
mulacji i rozdziału środieow pieniężnych oraz 
—co najistotniejsze—funkcje kontroli wszelkiej 
działalności gospodarczej i finansowej, po­
dobnie jak w ustroju socjalistycznym.

Te nowe funkcje bankowości ma ą niewiele 
wspólnego z funkcjami banków prywatno - 
kapitalistycznych czy nawet banków upaństwo­
wionych, które opierają swą działalność na 
pieniądzu jako towarze oraz na zysku jako na 
jedynej racji istnienia i działania banku. Już 
w naszych obecnych warunkach społeczno - 
gospodarczych pieniądz powinien zatracać 
swój charakter kapitalistyczny i przekształcać 
się w instrument gospodarki planowej peł­
niący funkc(e analogiczne do tych, które speł­
nia on w ustroju socjalistycznym, tzn. musi 
musi być miernikiem wartości, środkiem obro­
towym, środkiem płatniczym i środkiem socja­
listycznej akumulacji społecznej i indywidual­
nej. Praca powinna stać się jedynym środkiem 
dochodu osobistego, a pieniądz musi przestać 
pełnić funkcję towaru i kapitału, który moż..a 
akumulować, przetwarzać i przywłaszczać bez 
ograniczenia i bez względu na udział w pracy 
społecznej.

Na Ile przemian, które się już w zadaniach 
i funkcjach pieniądza częściowo u nas dokona­
ły i w dalszym ciągu dokonują, ulega również 
gruntownej zmianie rola systemu bankowego 
w organizacji naszego życia gospodarczego. 
Anarchiczny charakter procesów produkcyj­
nych i wymiennych oraz obiegu pieniężnego 
już w dużym stopniu opanowaliśmy przez 
wprowadzenie systemu gospodarki planowej 
w dziedzinie wytwórczości i wymiany oraz 
kredytu i pbiegu pieniężnego. Przyczyniła się 
do tego w dużym stopniu polityka pieniężna 
i kredytowa Ńtarodowego Banku Polskiego, 
który położył podwaliny pod nowv system fi­
nansowy i planową gospodarkę pieniężną. Te­
raz trzeba pozostały aparat bankowy włączyć 
do tworzącego się systemu finansowego o łypie 
socjalistycznym, oderwać go od dawnych funk- 
cyj, form i metod pracy i wypełnić nową treś­
cią i nowymi zadaniami. Zgodnie ze wskazania­
mi Lenina z okresu tworzenia podstaw radziec­
kiego systemu finansowego i bankowego trze­
ba z tego wyśmienitego aparatu, jakim są ban­

ki, usunąć wszystko, co go wykoślawia na 
modłę kapitalistyczną. Taka też jest istota 
i sens naszej reformy bankowej.

Powołanie do życia Banku Inwestycyjnego 
nie jest więc tylko zmianą nazwy, age.,d czy 
kierownictwa BGK., lecz stanowi p.erwsze i naj­
bardziej skrystalizowane ogniwo socjalistycz­
nego finansowego systemu powstającego w Pol­
sce. Narodowy Bank PoisKi, jak i inne banki, 
które zostaną utworzone na podstawie dekretu 
o reformie bankowej, muszą ,eszcze przystoso­
wywać swoją działalność do charakteru nasze­
go ustroju gospodarczego, w którym przewagę 
mają już elementy socjalistyczne i planowość 
gospodarcza, ale w którym istnieją ,eszeze ele­
menty kapitalistyczne, wymagające obsługi w 
zakresie bankowym.

Obsługa ta musi się oczywiście kierować wy­
tycznymi polityki gospodarczej Rządu, tzn. mu­
si hamować procesy rozwo,owe elementów 
rynkowo-kapaiialiistycznych i utrudniać prze­
właszczenie produntu dodatkowego, zaopatru­
jąc równocześnie sektor prywatny w s.odki 
obrotowe potrzebne do procesów gospodar­
czych. Aparat bankowy musi na tym odcinku 
koordynować swą działalność i swe funkcje fi­
nansowe z polityką rządową, która zmierza do 
rozszerzenia zakresu gospodarki uspołecznio­
nej i do wypierania elementu prywatno-kapi- 
taius tycznego.

Według brzmienia dekretu z 25 X 1948 do za­
dań Banku Inwestycyjnego należy: a) koncen­
trowanie środków przeznaczonych do finanso­
wania ilnwestycyj i administrowanie tymi środ­
kami; b) bezpośrednie finansowanie inwesiy- 
cyj i ich kontrola; c).kontrola finansowania 
iuiwestycyj przekazanych do realizacji innym 
bankom; ci) zaopatrywanie przedsiębiorstw bu­
dowlanych w środki obrotowe i kontrola go­
spodarki finansowej tych przedsiębiorstw. 
Analogiczne zadania wykonu ą Lzw. banki sp.c- 
ialne w radzieckim systemie finansowym i ban­
kowym.

Nasuwa się pytanie, czy jest to możliwe, by 
już w obecnycli naszych warunkach ustrojo­
wych i na obecnym etapie rozwojowym nasze- 
o systemu finansowego Bank Inwestycyjny 
ył i n s t y t u c j ą  t y p u  s o c j a l i s t y c z ­

n e g o .  Analiza warunków obiektywnych pro­
wadzi do wniosku, że nie ma zasadniczych 
przeszkód, by Bank Inwestycyjny został zorga­
nizowany i pracował podobnie jak radzieckie 
banki inwestycyjne, a nię jak inne nasze banki, 
które muszą jeszcze przystosowywać swą dzia­
łalność do warunków ustrojowych i potrzeb 
sektora prywa tno-ka pi tałis tycznego.

Zadania Banku Inwestycyjnego mieszczą się 
w caiościi w ramach naszej gospodarki uspo­
łecznionej i planowej oraz w ramach tworzą­
cego się systemu finansowego. Zgodnie z de­
kretem i już dokonanym podziałem kompeten­
cji w zakresie finansowania inwestycyj Bank 
Inwestycyjny będzie finansował i kontrolował 
inwestycje wyłącznie w gospodarce upaństwo­
wionej i uspołecznionej. Inwestycje te są objęte
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w całości Państwowym Planem Inwestycyj­
nym, wobec czego Bank Inwestycyjny winien 
spełniać rolę organu gospodarki planowej, or­
ganu systemu finansowego oraz organu kontro­
li wykonania planu inwestycynego — zgodnie 
z osiągnięciami i doświadczeniami radzieckie­
go systemu finansowego.

Jedną z elementarnych i podstawowych 
funkcji radzieckiego apauatu bankowego jest 
p r o w a d z e n i e  e w i d e n c j i  procesów 
gospodarczych; w tzw. specbankach ewidencja 
oDejmuje tytuły i limity inwestycyjne, zawarte 
w plamę inwestycyjnym. Podobne funkcje bę­
dzie też pełnił Bank lnwestycy my, który będz e 
prowadził łącznie z bankami współdziałającymi 
(Bank Rolny, Bank Komunalny i Bank Rznn.o- 
sła i Handlu) ewidencję wszystkich tytułów 
inwestycyjnych w planie inwestycyjnym, jak 
również wszelkich zmian, jakie w c.ągu roku 
zachodzą w wykonywaniu planu (nowe tytuły, 
zaniechanie wykonania, podwyższenie lub ob­
niżenie limitów finansowych i.p.). Ewidencja 
ta pozwala organom banitów inwestycyj łych 
kontrolować i finansować wszystkie inwestycje 
zaplanowane oraz ujawniać wszelkie przekro­
czenia w dziedzinie dyscypliny inwestycyjnej, 
która pozostawia jeszcze u nas wiele do życze­
nia, szczególnie, jeżeli' chodzi o wykorzystanie 
środków obrotowych na cele inwestycyjne, jak 
również o rozpoczynanie inwestycji, których 
nie .zamieszczono w planie inwestycyjnym. Te 
funkcje ewidencyjne Banku Inwestycyjnego 
i banków współdziałających stanowią w gospo­
darce planowej pierwszorzędny instrume..t, bez 
którego cały system gospodarki planowej nie 
mógłby należycie funkcjonować. Doświadcze­
nie radzieckie wskazuje, że ewidencja wszel­
kich procesów gospodarczych i finansowych 
stanowi ważny element gospodarki planowej.

Na podstawie ścisłej ewidencji wszystkich 
tytułów inwestycyjnych Bank Inwestycyjny 
ma możliwość opracowania okresowych (np. 
kwartalnych) planów sfinansowania poszcze­
gólnych inwestycji jak i całego planu inwesty­
cyjnego. Na Banku Inwestycyjnym bowiem 
ciąży obowiązek dostarczania wszystkim inwe­
storom środków finansowych przewidzianych 
w planie inwestycyjnym na pokrycie danej in­
westycji. W stosunku do inwestora Bank In­
westycyjny pełni f u n k c j ę  f i n a n s i s t y  
i k a s j e r a .  Wszelkie środki finansowe, 
przewidziane w planie inwestycyjnym na sfi­
nansowanie danej inwestycji, są akumulowane 
wyłącznie w Banku Inwestycyjnym. Nawet 
tzw. środki własne inwestora powinny być już 
obecnie wpłacane w całości do Banku Inwesty­
cyjnego lub banków współdziałających, a do­
piero z tej lokaty mogą być przeprowadzane 
przez bank rozrachunki z tytułu wykonanych 
robót inwestycyjnych. Inwestor więc jest poz­
bawiony możności dysponowania środkami fi­
nansowymi, przeznaczonymi na pokrycie danej 
inwestycji. Bank Inwestycyjny i banki współ­
działające przeprowadzają w jego imien u 
wszelkie rozrachunki finansowe czy to z tytułu

dostaw, czy to z tytułu wykonanych robót lub 
usług oraz dostarczają gotowki na wypłatę ro­
bocizny.

'''Rozrachunek i wypłaty gotówkowe dokony­
wane są jednak nie na podstawie zwykłego za­
potrzebowania środkow finansowych przez in­
westora, lecz na podstawie ścisłej i sprawdzo­
nej przez bank dokumentacji (rachunek, Lsta 
płacy, arkusz rozliczeniowy na rdu.idacje 
środków obrotowych itp.). Środki finansowe 
potrzebne w danym okiesie na simansowame 
pianu inwestycyjnego oraz źródła ich pokry­
cia są ustalane w pianach finansowych, opra­
cowywanych na podstawie wniosków Banku 
Inwestycyjnego przez Ministerstwo Skarbu. Za­
tem Bank Inwestycyjny nie może p. owadzić 
własnej i samodzielnej polityki finansowej, lecz 
stanowi organ państwowego systemu finanso­
wego i ,esl reanzalorem planu sfiuansawan.a 
planu inwestycyjnego. Bank jest oczywiście od­
powiedzialny za akumulację środków finanso­
wych niezbędnych w danym momencie na po­
krycie zapotrzebowań na środki finansowe, 
zgłaszane przez wszystkich inwestorów w pań­
stwie, ale ustalony przez Ministerstwo Skarbu 
na r. 1949 tryb pokrywania wypłat ze środków 
bezzwrotnych i zwrotnych w dużym stiopam 
uprości i zmechanizuje tę funkcję Banku In­
westycyjnego.

W systemie finansowania inwestycyj pie­
niądz został już sprowadzony do swej właś­
ciwej roli, tj. do funkcji kontrolnej (m er- 
nika) i rozrachunkowej (środka oblotowego). 
Akumulacja środków na sfinansowanie planu 
inwestycyjnego odbywa się w ramach sysLimu 
i planu finansowego, a nie w formie samodziel­
nej działalności finansowej Banku Inwestycyj­
nego. To, eo stanowi istotę powstania i dzia­
łalności instytucji kredytu długoterminowego
0 typie kapitalistycznym, tzn. szukanie z jed­
nej strony wkładów, lokat, kredytów itp., a z 
drugiej strony — jak najrentowniejszej inwe­
stycji — nie ma tu już żadnego zastosowania. 
Stopa procentowa, zysk, fluktuacja rynku pie­
niężnego i emisyjnego, sytuacja walutowa, spa­
dek rentowności finansowanych przedsię­
biorstw i szereg innych czynników finansowych
1 gospodarczych, którymi żył przed wojną 
i częściowo jeszcze po wojnie Bank Gospodar­
stwa Krajowego i jego sztab personalny — nie 
przedstawia ą dla Banku Inwestycyjnego żad­
nej wartości ani przedmiotu zainteresowania. 
Dlatego też bank ten nie może powstać na dro­
dze zwykłego przekształcania B. G. K. and też 
nie może być kontynuatorem jego działalności.

G łówną jednak i najbardziej istotną funkcją 
Banku Inwestycyjnego nie jest samo sfi­

nansowanie planu inwestycyjnego i wszystkich 
związanych z tym czynności, jak ewidenc a, 
akumulacja środków, rozrachunek itd. — lecz 
k o n tr o 1 a w y k o n a n i a  p l a n u  i n ­
w e s t y c y j n e g o .

Doświadczenie radzieckie wykazuje, że kon­
trola, a w szczególności kontrola finansowa,
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stanowi jeden ze składowych i istotnych ele­
mentów systemu gospodarki socjalistycznej. 
Kiedy podstawowe narzędzia i środki produk­
cji, ogromne bogactwa kraju, nieobliczalne do­
bra materialne i środki pieniężne znajdu ą się 
w rękach ludu pracującego i państwa radziec­
kiego jako emanacji władzy ludowej, trzeba 
wszystkimi środkami chronić własność soc ali- 
styczną przed marnotrawstwem i niszczeniem. 
Konstytucja radziecka nakłada na każdego 
obywatela obowiązek strzeżenia i umacnian.a 
własności socjalistycznej. Niezależnie od tego 
wszystkie organa w państwie radzieckim mają 
obowiązek stosowania i przestrzegania kilku 
podstawowych zasad i praw ekonomiki soc a- 
listyciznej, w pierwszym rzędzie prawa gospo­
darki i rentowności. Ustawa o ostatniej pięcio­
latce radzieckiej wysuwa jako czołowe hasło 
polityczno - gospodarcze: „podniesienie roli 
rentowności i zasady gospodarności w gospo­
darce narodowej jako dodatkowego bodźca 
wzrostu pirodukcjł“-

Realizacja tych zasad i haseł wymaga jednak 
systematycznej kontroli, a w szczególności 
kontroli przy pomocy pieniądza. Lenin i Stalin 
uczą, że ścisły rachunek i dokładna kontrola 
stanowią podstawę organizac i i gospodarki 
socjalistycznej. ,,Kontrolować ludzi i kontrolo­
wać wykonanie" — poucza Lenin — w tym, 
jeszcze raz w tym i tylko w tym tkwi teraz 
istota całej pracy, całej polityki1*. Do tej kon­
troli powołany jest w ustroju radzieckim w 
pierwszej linii aparat bankowy,'który przepro­
wadzając rozrachunek między wszystkimi og­
niwami gospodarki narodowej sprawdza jed­
nocześnie wykonywanie planów, przestrzega­
nie dyscypliny finansowej, zasad gospodarnoś­
ci i oszczędności, troskliwości o własność so­
cjalistyczną itd.

Banki inwestycyjne sprawują ścisłą kontro­
lę nad wykonywaniem planu inwestycyjnego, 
nad właściwym zużywaniem sum przeznaczo­
nych na inwestycje, nad rozgraniczaniem środ­
ków obrotowych od inwestycyjnych, nad fun­
duszem płac, kosztami własnymi budowy, nad 
racjonalnym wykorzystaniom materiałów i ma­
szyn, stosowaniem zasad oszczędnościowych 
itd. Długoletnie doświadczenie radzieckie wy­
kazało, że aparat bankowy jest najskuteezrie - 
szym instrumentem wykonywania planów rów­
nież w zakresie inwestycyjnym, gdyż: a) rozpo­
rządza pieniądzem, który stanowi w gospodar­
ce socjalistycznej nie tylko środek rozrachun­
kowy, ale również narzędzie kontroli w dzie­
dzinie kosztów własnych, płac, zużycia mate­
riałów itd.; b) oraz rozporządza natychmiasto­
wą egzekutywą w formie finansowej, czego in­
nym organom kontroli zawsze brakuje.

Szukając w naszych warunkach ustrojowych 
racjonalnego rozwiązania kontroli finansowo- 
gospodarczej i technicznej wykonywania planu 
inwestycyjnego, /trzeba się niewątpliwie zbli­
żać do wzorów i doświadczeń radzieckich, któ­
re przeszły już różne próby życiowe i zdały 
egzamin celowości i skuteczności. Przy wyko­
nywaniu bowiem naszych planów inwestycyj­

nych wyłaniają się już te same zagadnienia 
i trudności, które istnieją w gospodarce socja­
listycznej, a których rozwiązanie powierzono 
tam bankom inwestycyjnym.

Zatem nasz Bank Inwestycyjny finansując 
poszczególne inwestycje musi jednocześnie 
przeprowadzać różnego rodzaju badania finan­
sowo-gospodarcze i techniczne, które wynika­
ją z jego odpowiedzialności za należyte wyko­
nanie planu inwestycyj. Nie będzie należało do 
jego zadań badanie celowości danej inwestycji, 
gdyż to przesądziły uż czynniki, które uchwa­
liły i zatwierdziły plan. Natomiast obowiąz­
kiem jego jest czuwanie nad dyscypliną finan­
sową inwestora,^ badanie dokumentacji: tech­
niczne j- wraz z kosztorysami, organizacji robót 
budowlanych, zużycia materiałów, stanu maga­
zynów na budowie, czuwanie nad przestrzega­
niem stndardów i norm technicznych, kontro­
la funduszu płac, wysokości kosztów itd. Po 
zakończeniu inwestycji Bank Inwestycyjny wi­
nien brać udział w odbiorze czy kolaudacji ro­
bót oraz sporządzać analizę i ocenę sfinanso­
wanej inwestycji z punktu widzenia wyników 
technicznych, produkcy nych, użytkowych ilp. 
Do jego zadań należy też ujawnianie wszelkich 
dodatnich i ujemnych zjawisk na budowie, jak 
np. wyniki współzawodnictwa pracy, wyjątko­
we osiągnięcia techniczne czy organizacyjne, 
obniżenie kosztów, przekroczenie norm lub 
kosztorysów, marnotrawstwo materiałów, na- _ 
dużycia .itp.

Jest rzeczą zrozumiałą, że wyniki swych ba­
dań, kontroli i analiz Bank Inwestycyjny prze­
kazuje przede wszystkim inwestorowi, a po­
nadto wszelkim organom sprawującym nadzór 
nad inwestorem oraz nad wykonaniem planu 
inwestycy nego. Sporządza on również perio­
dyczne sprawozdania finansowo-gospodarcze 
i techniczne z wykonania planu inwestycyjne­
go.

Te agendy Banku Inwestycyjnego stanowią 
najbardziej istotną treść jego działalności i nie 
mają żadnej analogii w instytucjach kredytu 
długoterminowego o typie kapitalistycznym. 
Wynikają one z założeń i potrzeb planowej go­
spodarka uspołecznionej i są z nią nierozerwal­
nie związane.

Ekonomista radziecki prof. Rowiński anali­
zując zadania kontroli finansowej w ustroju 
socjalistycznym stwierdza, co następuje:

„Kontrola wykonania — to równocześnie 
nieodłączna część składowa organizacji walki 
o wykonanie planów: zapobiega ona powsta­
waniu dysproporcyj w gospodarstwie, ujawnia 
osiągnięcia, nowe zasoby i rezerwy dla wyko­
nania planu oraz niedociągnięcia. Na podsta­
wie rezultatów dokonanej kontroli wykonania 
rozpracowuje się i wprowadza w życie środki 
zaradcze dla utrwalenia osiągniętych wyników, 
dla aktywizac i odcinków zapóźnionych, dla 
usunięcia niedociągnięć, dla skorygowania pla­
nów w związku z ujawnionymi zasobami oraz 
wnosi się poprawki w poszczególnych gałę­
ziach i rejonach odpowiednio do rezultatów 
faktycznego wykonania planów. Dlatego też
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kontrola wykonania stała się nieodłącznym 
elementem narodowego planowania gospodar­
czego

Kie ulega wątpliwości, że powyższe sformu­
łowania, stanowiące syntezę przeszło ZO-iet- 
niego doświadczenia ladzieemej gospodarki 
pianowej, mają już pełne zastosowanie do na­
szej gospodami pianowej i muszą służyć rów­
nież jano wytyczna działalności liannu Liwe- 
stycyjnego.

Uziałamość kontrolna wymaga oczywiście 
specyticznej organizacji, sipecjamych metod 
i styiu pracy i specjamej wiedzy. Lkatego też 
pracownicy Banivu Inwestycyjnego m  mogą 
się and opierać, ani wzorować na i utynde, tecii- 
nice i doświadczeniach li. G. K., lecz przeciwnie 
— powinni się oderwać od tradycji naukowoś­
ci kapitalistycznej i tworzyć nową organizację 
i nowe metody pracy, korzystając w jak naj­
szerszym stopniu z osiągnięć radzieckich.

Do agend Banku Inwestycyjnego będzie na­
leżało finansowanie i kontrola finansowa 
przedsiębiorstw budowlanych, montażowych 
i wierceniowych, biur projektowych dtp. W tym

M . M A R K J A N O W I C Z

P  ODCZAS II wojny światowej nasza produk- 
*  cja hodowlana poniosła niebywałe stra­
ty. Stan inwentarzy żywych w r. 1945 wynosi 
zaledwie 35,6% stanu przedwojennego koni, 
31,5% — bydła, 22,6% — trzody chlewnej oraz 
20,7% — owiec. 48,4% ziemi ornej w r. 1945 
leżało odłogiem. Z kraju o dużej produkcji rol­
n e , eksportującego nadwyżkę swej produkcji 
za granicę, czasowo zamieniliśmy się w kraj, 
który nie mógł wyżywić własnej ludności.

W początkowym elapie odbudowy rolnictwa 
— w oparciu o nowy ustrój agrarny, powstają­
cy w ramach demokracji ludowej, najpilniejszą 
i najważniejszą sprawą było wyżywienie lud­
ności — zaopatrzenie jej w podstawowe arty­
kuły żywnościowe: chleb i ziemniaki. Sama lo­
gika procesów produkcji rolnej wymagała po­
stawienia na pierwszym miejscu zagadnień 
produkcji' roślinnej, gdy produkcja zwierzęca 
jako swego rodzaju pochodna produkcji roś­
linnej mogła być rozbudowana w znacznie 
mniejszym stopniu.

Poza tym należy zaznaczyć, że gdy z nie słab­
nącą energią przezwyciężaliśmy trudności 
aprowizacyjne, międzynarodowy kapitalizm 
nie zawahał się w nieurodzajnym r. 1947 cof­
nąć należnej nam słusznie pomocy w zbożu. 
Jedynie dzięki natychmiast udzielonej nam 
przez ZSRR pomocy zbożowej przebrnęliśmy 
zwycięsko i przez ten krytyczny moment. W r. 
1948 wygraliśmy ostatecznie bitwę -o chleb 
i stanęliśmy w tej dziedzinie na twardym grun­
cie samowystarczalności. Ale do owego czasu

zakresie funkcje jego będą analogiczne do tych 
które wykonywa iNaroainwy Baiw łtoiski w za­
kresie lniaiisowania wszendch przedsiębiorstw 
produkcyjnych, handlowych i inmycli. riman- 
sowanie to jest oczywiście połączone z kontrolą 
wykonania piano w lniana jiwu-guspuuarczy en, 
przez co BanK inwestycyjny zysavUje dodauio- 
wy instrument do k o n t r o l i  wykonania pianu 
budownictwa kiwestycyjnego.

Jest rzeczą zrozumiałą, że nakreślone wyżej 
zadania Bannu inwestycyjnego nie nędą mogły 
być natychmiast zrealizowane w pBm, guyż 
wymaga bo gruntownego przestawiania się 
ii przeszkolenia zespołu pracowniczego óa.iku, 
przezwyciężania wiem ■ nawyków, nudności 
i przeszkód po stronie inwestorów, uspraw­
nienia metoid planowania inwestycyjnego, wy­
pracowania zupehiie nowych przepisów i me­
tod pracy i dononaiiia całego szeregu dalszych 
reform w aparacie państwowym, w sys.emie 
finansowym ltp. Linia rozwo owa nowego ban­
ku jest jednak jasna i niewątpliwa: musu on 
być organem gospodarki pianowej i instrumen­
tem budownictwa socjalistycznego.

W D R O Ż E N I E  A KC J I  
PODNI ESI ENI A PRO­
DUKCJI HODOWLANEJ
wszystkie wysiłki czynników kierowniczych 
były zwrócone przede wszystkim w tym kierun­
ku.

Wiadomo, że ze względów biologicznych pro­
ces odbudowy w dziedzinie produkcji zwierzęcej 
(zwłaszcza niektórych je, rodzajów) jest powol­
niejszy niż w zakresie roślinnej. Moment rozpo­
częcia produkcji (u bydła) lub użytkowania 
(konia) poprzedza dłuższy okres wzrostu 
i rozwoju zwierzęcia. Wychów jako przy­
gotowanie do przyszłej produkcji, musi 
uwzględniać nastawienie ustroju zwierzęcia do 
określonego z góry kierunki! produkc i. Poza 
tjm  szybkość rozmnażania jest ograniczona 
zdolnościami rozrodczymi właściwymi danemu 
gatunkowi zwierząt i długością okresu dojrze­
wania i ciąży. W tych zaś wypadkach gdy moż­
liwości rozrodcze danego gatunku są większe 
jak u trzody chlewnej, nie mogą one być zbyt 
pochopnie wykorzystywane w całej rozciągłoś­
ci ze względu na zdrowotność pokolenia ma­
cierzystego i potomstwa.

Biorąc wszystko to pod uwagę, musimy 
stwierdzić, że rozwój naszej produkcji zwierzę­
cej po wojnie odbywał się przeważnie bardzo 
pomyślnie. Przyrost miał przebieg następują-

(w  % % ) :
1946 1947 1948

konie 24,00 16,60 14,40

bydło 17,70 21,40 21,10

trzoda 51,60 78,00 8,50

owce 35,50 43,50
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Mimo to do chwili obecnej nie osiągnęliśmy 
pożądanego zaopatrzenia w mięso i tłuszcze 
zwierzęce.

Jest rzeczą oczywistą, że procesy, o których 
mowa, możemy odpowiednio przyśpieszyć 
przez umiejętne wykorzystanie wspomn.anych 
właściwości biologicznych oraz, że d.a przyśp.e- 
szenia tych procesów najbardziej celowe jest 
wykorzystanie w pierwszym rzędzie gatunków 
i ras zwierząt posiadających jak na w.ększe 
możliwości rozrodcze i przyrostowe. Wymaga 
to jednali stworzenia takich warunków gospo­
darczych, aby nie następowało okresowe szyb­
kie kurczenie się i zahamowanie przyrostów. 
Gospodarka w zakresie hodowli materiału po­
siadającego możliwości szybkiej rozrodczości 
jest równocześnie bardzo wrażliwa na zm.anę 
warunków rynkowych.

Po wojnie mieliśmy takie skoki w przyro­
stach stanu ilościowego trzody chlewnej, jak 
51,6% w r. 1946 i 8,5% w r. 1948.

Czym został spowodowany szybki przyrost, 
który w ciągu 1946 r. i 1947 r. zwiększył stan 
trzody chlewnej o co najmniej 2,5 miln. sztuk 
oraz nikły przyrost stanu ilościowego w r. 1948?

W latach 1946 i 1947 mieliśmy warunki na­
der sprzyjające rozwojowi hodowli na ogół, 
a trzody chlewnej w szczególności. Stan inwen­
tarzy był ,eszcze bardzo nikły w porównaniu 
z bazą paszową mimo odłogów. Wobec tego 
przy stosunkowo wysokich cenach mięsa m.e- 
liśmy bardzo niskie ceny pasz, a przede wszyst­
kim ziemniaków—podstawowej paszy dla trzo­
dy chlewnej w naszych warunkach. Niskie też 
był ceny pasz zbożowych. Stosunek ceny żywca 
wieprzowego i na ogoł produktów zwierzęcych 
do ceny ziemniaków i jęczmienia był kilkakrot­
nie korzystniejszy w tym okresie dla hodowli 
niż w najkorzystniejszych pod tym względem 
latach przed wojną. Gdy po takich wyjątkowo 
pomyślnych warunkacli przyszedł nieurocłza - 
ny r. 1947 i ceny pasz gwałtownie poszły w gó­
rę, ceny żywca i produktów zwierzęcych na 
ogól nie podążyły za nimi. Odbiło się to na po­
daży w lecie 1948 r., kiedy na rynek musiał być 
wyrzucony materiał trzody chlewnej pozos.a- 
wiony na tucz w jesieni 1947 r.

Jak przedstawia się obecna produkcja trzo­
dy chlewnej?

Wskutek naturalnych właściwości samej pro­
dukcji a także przechowalności stasowanych 
pasz (przede wszystkim ziemniaków) oraz w 
wyniku nasilenia robót polowych w okresie 
letnim, podaż trzody chlewnej nie odbywa się 
równomiernie w ciągu roku, lecz ma okresy 
wzrostu i spadku i okres spadku normalnie 
przypada na drugą połowę lata.

Podajemy niżei statystykę ubojów trzody 
chlewnej pod nadzorem weterynaryjnym pod­
ług miesięcy w r. 1947 i r. 1948.

m i e s i ą c  1947 r. 1948 r. %
w zrostu

styczeń 186 366 361 319 94
lu ty  171883 317 291 84

m arzec 244 831 414 848 70
kw:ecień 216 478 364 163 69
m aj 22b 786 341 833 49
czerwiec 198 940 333 576 68
lip ec 1„4 947 292 443 67
s.erpień 181 829 247 407 36
w rzesień 231tCO 289 785 25
paźdz.ern k 307 410 333 409 08
listopad 291 129 35u 584 19
grudz.eń 360 060

Z zestawienia tego wynika, że uboje w 1948 r. 
były wprawdzie we wszystkich bez wyjątku 
miesiącach większe od ubojów w odpowied­
nich miesiącach 1947 r., ale że jednocześnie 
tempo przyrostu ubojów malało z miesiąca na 
miesiąc. Jeśli na podstawie ubo,ów, jako m.er- 
mka podaży, możemy sądzić, o rozwoju s.a.ru 
ilościowego pogłowia, musimy stwierdzić, że 
stały wzrost stanu ilościowego pogłowia odby­
wa się w dalszym ciągu, ale że tempo przyrostu 
pogłowia jednocześnie stopniowo maieje.

Dla zilustrowania stanu produkcji bydlęcej 
porównajmy ilość mleka dostarczonego do mle­
czarni spółdzielczych ( w zaokrąglonych tys. 1):

rok  1947 350 000

rok  1948 747 000

Gdy w r. 1937 dostarczone do spółdzielni 
mleko wynosiło 110,2 1 na jedną kro\Vę w po­
głowiu w r. 1938 około 134 1, to w r. 1947 na 
jedną krowę w pogłowiu dostarczono 114,5 1, 
a w r. 1948 — 204,7 1. Może to świadczyć w 
pewnej mierze o wzroście sprawności zb.órki, 
ale niezawodnie też o wzroście wyda ności 
mlecznej krów, co również potwierdzają dane 
dostarczane przez korespondentów Głównego 
Urzędu Statystycznego i badania Wydz.ału 
Ekon. Drobn. Gosp. P.I.N.G.W.

Poza tym musimy stwierdzić znaczny wzrost 
popytu na pasze treściwe w bieżącym roku 
gospod. w porównaniu z ubiegłym rokiem go­
spodarczym oraz wysokie ceny na prosięta, 
tak ty  te świadczą niewątpliwie o dalszym 
rozwoju produkcji hodowlanej, która po impa­
sie w zakresie produkcji trzody chlewnej w r. 
1947 zdaje się w dalszym ciągu zwiększać swo­
je przyrosty.

Taki jest rzeczywisty stan naszej hodowli' w 
obecnej chwili.

W produkcji mięsa zbliżamy się do poziomu 
przedwojennego w przeliczeniu na głowę lud­
ności. Łączna produkcja mięsa wołowego 
i wieprzowego w r. 1938 wynosiła 24,3 kg na 
głowę judności, w r. 1945 zaledwie 6,3 kg, w r. 
1946 — 11,4 kg, w r. 1947 — 19,4 kg, a w r. 1943 
już 22,3 kg. Zatem tempo zbliżania się do pozio­
mu przedwojennego było szybkie. Trzeba jed­
nakże pamiętać, że Polska przedwojenna była 
jednym z krajów Europy o bardzo niskiej koa- 
sumcji mięsa. Spożywaliśmy mięsa dwa razy 
mniej niż Francja, dwa i pół raza mniej niż 
Niemcy i trzy razy mniej niż Anglia. Zwłaszcza 
mało mięsa spożywała ludność wiejska, której 
spożycie szacowano na 9 kg rocznie. Nic więc
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dziwnego, że przy dużym odsetku ludności 
wiejskiej w Polsce nieznaczny wzrost konsum- 
cji z iej strony ( a taki wzrost po wojnie nie­
wątpliwie nastąpił) pociąga za sobą znaczne 
uszczuplenie tej części produkcji, która pozo­
staje do dyspozycji ludności miejskiej. A ponie­
waż obecnie odsetek ludności miejskiej, zazwy­
czaj spożywa ąc ej więcej mięsa niż ludność 
wiejska, również znacznie wzrósł, to już nie­
znaczny i tylko okresowy nawet niedobór mięsa 
daje się dość ostro odczuwać w miastach.

I
nr przedstawionego wyżej rozwoju produkcji 
^  hodowlanej w latach powoennych wyni­
ka, że w tym okresie dominowała w tej dziedzk 
nie żywiołowość rynku, która jak to oświadczył 
minister Minc na Kongresie Zjednoczeniowym,
t’ak zwykle dała wyniki niekorzystne. Właśnie 
iowiem, jak już wspomieliśmy, hodowla trzo­

dy chlewnej dająca najszybsze efekty produk­
cyjne reagowała najsilniej na fluktację cen 
wolnorynkowych. Gospodarka planowa ustro­
ju demokracji ludowej dysponuje środkami' 
dostatecznie skutecznymi dla stworzenia wa-’ 
runków sprzyjających stałemu, szybkiemu roz­
wojowi hodowli. A jest to problem nie tylko 
ważny, ale także naaer pilny. W roku bowiem 
1949, stanowiącym etap realizowania Planu 
Odbudowy Gospodarczej, musimy się pod każ­
dym względem przygotować do wielkich za­
dań, jakie nas czeka ą w zbliżającym się okre­
sie realizowania sześcioletniego planu rozwoju 
i przebudowy gospodarki polskiej.

Toteż po zwycięskim zakończeniu „bitwy 
o chleb‘‘ rząd Rzeczypospolitej uznał za ko­
nieczne rozpoczęcie akcji zakrojonej na szero­
ką skalę, która ma na celu podciągnięcie 
wzwyż naszej produkcji zwierzęcej. Chodzi 
przede wszystkim o przyśpieszenie tempa ;ej 
rozwoju i osiągnięcie poziomu niezbędnego dla 
zaspokojenia wzrastających potrzeb ludności 
oraz dla rozwinięcia naszego eksportu i zajęcia 
dla naszych produktów zwierzęcych odpowied­
niego miejsca na rynkach światowych.

Wartość bowiem naszego  ̂ eksportu produk­
tów zwierzęcych stanowiła przed wojną około 
20% wartości całości' naszego eksportu, wyra­
ża'ąc się w r. 1938 sumą 239 milln. zł, gdy war­
tość eksportowanego węgla wynosiła 217 m in. 
zł a wywożonego drewna i wyrobów z drzewa 
201 miln. zł.

Uchwała Rady Ministrów z 28 stycznia r. b. 
wyraźnie mówi, że rozpoczynana akcja „ma 
na celu zwiększenie stanu pogłowia trzody 
chlewnej i bydła rogatego i podniesienia pro­
dukcji hodowlanej oraz dokonanie przełomu 
na odcinku zaopatrzenia ludności pracującej w 
mięso i tłuszcze".

Akcja idzie w trzech głównych kierunkach:
1) Bezpośrednią akcję hodowlaną, łzw. akcję 

„H‘‘ prowadzi Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych w porozumieniu z zain­
teresowanymi ministerstwami oraz z Cen­
tralnym Urzędem Planowania.

2) Akcję kontraktacyjną prowadzą zaintere­
sowane centrale pod opieką Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu.

3) Przyznanie ulg i obniżek w podatku grun­
towym dla rolników, którzy przekroczą 
pewien poziom produkcji hodowlanej.

Na a k c j ę  ,,H‘* przeznaczono pokaźną su­
mę 6.219 miln. zł. Akcja ta zmierza do rozbudo­
wy produkcji zwierzęcej w państwowych go­
spodarstwach rolnych i do wykorzystania w 
tym celu szkół rolniczych oraz do zab opiecze­
nia rozwoju tej produkcji w gospodarstwach 
mało i średnio-rolnych, przede wszystkim na te­
renie województw pozostających pod tym 
względem w tyle.

Mocny akcent położono w akcji „H" na ko­
nieczność odpowiedniej rozbudowy b a z y  
p a s z o w e j .  W pierwszym rzędzie ma być 
zwrócona uwaga na zagospodarowanie trwa­
łych użytków zielonych i powiększenie areału 
obsiewów roślin pastewnych. Pasze zielone 
stanowią nieodzowny warunek rozwoju ho­
dowli, nasze łąki i pastwiska nie są należycie 
zmeliorowane, uprawione i zagospodarowane. 
Chodzi zatem o ich gruntowne i zasadnicze 
uporządkowanie oraz należyte wykorzystanie.

Następną grupę zabiegów mających na celu 
odpowiednie poszerzenie bazy paszowej stano­
wią zabiegi zmierzające do należytego konser­
wowania pasz: 1) przez ich odpowiednią zbiór­
kę, 2) przez zakiszanie, 3) przez mechaniczne 
suszenie. W tym zakresie musimy przede 
wszystkim szeroko rozwinąć sieć instruktorów 
oraz położyć duży nacisk na dalszą rozbudowę 
urządzeń do zakiszania pasz zróżnicowanych 
odpowiednio do danych warunków gospodar­
czych. Na Ziemiach Odzyskanych pos.adamy 
dwadzieścia kilka urządzeń do mechanicznego 
suszenia siana, nie stosowanych u nas przed 
wojną. Mechaniczne suszeńie podniesie znacz­
nie wartość odżywczą otrzymywanego pro­
duktu w porównaniu z sianem suszonym natu­
ralnie. Przewidziana jest również akcja mająca 
na celu upowszechnienie suszenia wysłodków 
buraczanych w cukrowniach, co da możność 
szerszego, bardziej racjonalnego i kompletnego 
ich wykorzystania. .

Zwrócona zostanie jednocześnie należyta 
uwaga na intensywniejsze wykorzystanie istnie­
jących wytwórni mączek mięsnych i ze krwi 
oraz zostaną w niezbędnych wypadkach wybu­
dowane nowe zakłady tego rodzaju (np. w W ar­
szawie). Poza tym zostaną wybudowane na 
Wybrzeżu dwa nowe zakłady produkujące 
mączkę rybną, obecnie posiadamy zaledwie je­
den taki zakład — w Gdyni.

Jednocześnie zostaną wydane niezbędne za­
rządzenia mające na celu usprawnienie dystry­
bucji pasz treściwych poprzez spółdzielnie 
gminne „Samopomocy Chłopskiej1’ oraz mle­
czarnie spółdzielcze tudzież zostaną wydane 
rozporządzenia wykonawcze do ustawy o nad­
zorze nad obrotem paszami treściwymi.

W zakresie bezpośredniej pomocy hodowla­
nej akcja „H‘‘ przewiduje daleko idącą p  o­
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m ft ć w / a i n i p i e  r o z p ł o d n i k ó w  
bvdła. trzody chlewne], owiec i drobiu o^az 
zorganizowanie sieci stacji kopulacyjnych w 
oparciu o państwowe gospodarstwa rolne, go  ̂
spodan^twa zakładów doświadczalnych. sel°k- 
cy'nycb. gospodarstwa szkolne iitp. a takż° jak 
najszersze wykorzystanie państwowych obiek­
tów rolnvch dla reprodukcji materiału zarodo­
wego odpowiedniej klasy. Przewidywana jest 
pomoc w zakupie materiału hodowlanego o"az 
rozprowadzenie w r. 1949 29 tys. p”os’at. 1.5 
tys. jagniąt, 500 tvs. piskląt i 40 tys. drobiu do­
rosłego — po cenach zniżonych.

Zostanie zorganizowany przerzut inwenta­
rza żywego z okolic o większym nasileniu ho­
dowli do rejonów posiadających specjalnie po­
myślne warunki hodowlane, ale nie posiadają­
cych dostatecznej ilości inwentarzy żywych.

W  zakresie r a c j o n a l i z a c j i  i p o d ­
n i e s i e n i a  j a k o ś c i  produkcji akcja 
„H“ przewiduje: usprawnienie kontroli mlecz­
ności bydła i przystosowanie jej zakresu do po­
trzeb hodowli materiału rozrłndowego; zorga­
nizowanie stacji kontroli użytkowości trzody 
chlewnej, kontroli użytkowości wel ra n  ej 
owiec oraz kontroli użytkowości rzeźnej dro­
biu: rozbudowę doradztwa w zakresie żywie­
nia krów i trzody chlewnej w oparciu o mle­
czarnie spółdzielcze i przetwórnie-mięsne; roz­
budowę sieci lecznic i przychodni weterynaryj­
nych oraz kształcenie pomocniczego personelu 
w et erv n ary 'r ego: rozbudowę sieci mleczarń 
i zlewni spółdzielczych.

Uchwała Rady Ministrów przewód uje szero­
ką a k c j ę  k o n t r a k t a c y j n ą  t r z o ­
d y  c h l e w n e j  przede wszystkim w gospo­
darstwach piało i średniorolnych. Akcja ta po­
winna w' r. 1949 objąć milion sztuk trzody 
chlewnej mięsnej, tłuszczowej i słoninowej dla

Z . P A D O W I C Z

ZAD ''NT A, jakie wyłoniły się p~zy urucha­
mianiu p ’ac statystycznych po wojnie, by­

ły niezwykle trudne,, a niejednokrotnie w po­
czątkowym okresie niewykonalne z powodu bra­
ku niezbędnych środków. Należało rozpocząć 
od podstaw budowę warsztatu p'-acy central­
nej instytucji statystycznej, ponieważ cały pa~k 
bardzo kosztownych maszyn statystycznych, 
materiały archiwalne, urządzenia biu rowe i bu­
dynki Głównego Urzędu Statystycznego spło­
nęły w czasie wojny. Należa'o ustali! program 
statystyki i metody p a c v  w dostosowaniu do 
potrzeb p’anowania. Należało organizować sieć 
statystyczna i szkolić kadry pracowników.

B~ak należycie zorganizowanej łączności 
miedzy organami planowania i organami sta­
tystyki do roku 1948 wp'ywał hamująco na re­
alizację wymienionych zadań.

Warsztat centralnej instytucji statystycznej

wewnętrznego rynku oraz 125 tvs. sztuk trzody 
chlewnej na eksport. W  akcji kontraktacyjnej 
obowiązywać będą korzystne dla rolnika ceny, 
ustalane bieżąco dla poszczególnych rejonów 
przez Centralę Mięsna. Poza tvm przy dosta­
wach trzody zakontraktowanej dla rynku wew­
nętrznego wypłacane beda Twodurentom rolni­
kom premie w wysokości 1000 zł od sztuki za 
terminowość dostawy. Przy dostawach zaś 
trzody eksportowe1 wypłacane będą producen­
tem rolnikom premie za jakość bekonu.

Do zwiększenia produkcji bodowlanpj przy­
czyni się również system dodatkowych ulg i 
obniżek w podatku gruntowym. Zawiesza s‘ę 
przepisy dotyczące zwiększenia opodatkowania 
gospodarstw rolnych, prowadzących sp°cjalnie 
rozwinięte mleczarstwo, hodowle bydła i. in­
nych zwierząt użytkowyrbh. Gospodarstwom 
rolnym prywatnym i spółdzielczym, dostarcza­
jącym trzody chlewnej w ramach normalnego 
obrotu handlowego według cen rynkowych i w 
ramach kontraktacji, przyznaje się ulgi w po­
datku gruntowym według 'określonych ro rm. 
Przy ustalaniu ulg uwzględniany będzie żywiec 
dostarczony od dn. 1 lutego 1949 r.

Akcja zmierzaaca do podniesienia p"oduk- 
eii hodowlanej, którą często określa się jako 
. bitwę o hodowlę*1, ma zasięg tak szeroki i cele 
tak ważne, że jej pomyślne zrealizowanie zale­
ży od.zmobilizowania wszystkich sił twórczych 
naszego pracującego chłopstwa. Do mobilizacji 
tej przystąpiły już w całym kra u partie polity­
czne oraz chłopskie organizacje zawodowe, 
które prowadza szeroką akcie uświadomieni 
i pouczania wśród chłopów malo-i średniorol­
nych. bezpośrednio i najżywotniej w tej akcji 
zainteresowanych. Dalsze pogłębienie i rozsze­
rzenie tej mobilizacji stanowi nieodzowny wa­
runek wygrania „bitwy o hodowlę".

REFORMA PROGRAMU
S T A T Y S T Y K I*

jeszcze w chwili obecnej odczuwa poważne 
braki. Zbyt słaby liczebnie personel koncep- 
cyjny, brak odpowiedniego pomieszczenia (bu­
dowa specjalnego gmachu jest w toku), brak 
maszyn statystycznych (przewidziany jest za­
kup za granicą) utrudnia zorganizowanie 
pracy na odioowiednim poziomie. Sieć sta­
tystyczna znajduje się w początkowym stadium 
o 'ganraeji. Prace statystyczne jeszcze w 1948 
roku wykonywane były bez programu dostoso­
wanego do aktualnych potrzeb. Zarówno za­
kres prac jak i metoda badań, będąc na ogół 
kontynuacją doświadczeń przedwojennych, by­
ły przestarzałe i dzisiaj już nie wystarczające. 
Rosnące powszechnie zapotrzebowanie na liczby 
statystyczne, przy jednoczesnym b"aku takich 
liczb lub przy poważnych opóźnieniach w ich 
publikacji, musiało doprowadzić do ,,chałupni- 
ctwa“ statystycznego, do prowadzenia badań
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statystycznych przez różne instytucje na włas­
ną rękę, w sposób często niefachowy i z regu­
ły nieskoordynowany.

W tych warunkach Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów powołał w koścu czerwca 1948' 
roku Komisję do Spraw Programu i Reorga­
nizacji Statystyki, powierzając jej dostosowa­
nie prac statystycznych do potrzeb gospodarki 
planowej ze szczególnym uwzględnieniem dy­
namiki przemian gospodarczych oraz uspraw­
nienie zbierania i opracowywania matę ialów 
statystycznych tak, aby mogły one stanowić 
podstawę planowania i kontroli wykonania 
planu. W skład Komisji weszli przedstawiciele 
zainteresowanych resortów i instytucji.

Po gruntownym zbadaniu stanu prac staty­
stycznych o~az uwzględniając dalsze możliwo­
ści organizacyjne i techniczne instytucji pro­
wadzących te p~ace, Komisja postanowi'a dą­
żyć do uruchomienia badań niezbędnych do pla­
nowania i obliczania dochodu narodowego 
z uwzględnieniem elementów dających obraz 
udziału poszczególnych sektorów w gospodar­
ce narodowej, jej struktury klasowej oraz dy­
namiki zmian w ni°j zachodzących. Od stro­
ny organizacyjnej Komisji ustaliła zasadv ko- 
ordynacii prowadzonych p -ac o"az terminarz 
tych p"ac dostosowany do terminarza sporzą­
dzania planów oraz kontroli ich wykonywania.

W pracach swych Komisja osiągnęła ściśle 
sprecyzowane wyniki. Tak więc w części do­
tyczącej programu cel poszczególnych ba­
dań ustalono w postaci wzorów tablic publika­
cyjnych, treść zaś i formę tych badań ujęto 
w postaci formularzy statystycznych. •Jedno­
cześnie określono crasokresy i terminy doty­
czące zbierania materiałów oraz opracowania 
wyników.

Op acowany w ubiegłym roku zgodnie z po­
wyższymi zasadami program badaó statysty­
cznych na r. 1949 został zatwierdzony pzez  
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów w dniu 
31 stycznia b. r. Program ten w najogólniejszym 
zarysie, uwzględniającym dotychczasowe i no­
wo wprowadzone elementy badaó statystycz­
nych przewidzianych na 1919 r., przedstawia 
się jak następuje.

Statystyka p r z e m y s ł o w a  obejmie ca­
ły przemysł. Statystyka miesięczna zawierać 
będzie: ilość produkcji i jej wartość wed'ug 
cen z 1937 r. i według cen bieżących, zatrudnie­
nie z podzia'em na grupy, godziny p zepracowa- 
ne i przerwy w pracy z uwzględnieniem przy­
czyn; współzawodnictwo pracy i normy wydaj­
ności; zagadnienie zmianowości. Statystyka 
kwartalna ujmuje wykonanie planu zaopatrze­
nia w surowce, półfabrykaty, materiały pomoc­
nicze do produkcji, paliwa, smary i energię 
elektryczną oraz średnie koszty własne niektó­
rych a tykułów. Statystyka roczna obejmuje: 
gospodarkę energetyczną; obrót brutto z a ja ­
dów; ogólną wartość odpisów amortyzacyjnych; 
wydatki na konserwację i naprawy obce; przy­
chód i rozchód paliwa, energii i smarów, pół­
fabrykatów i materiałów pomocniczych; pro­

dukcję, rozchód i zapasy; zatrudnienie i wy- 
paty .

Statystyka r z e m i o s ł a  zosta'a znacznie 
rozszerzona, co łącznie z uzupe’nianiami wpro­
wadzonymi do statystyki przemysłowej wydat­
nie zmniejszy dotychczasowe luki w tej dzie­
dzinie. Całość badania obejmuje: liczbę zakła­
dów rzemieślniczych, zatrudnienie, obrót brut­
to, wartość produkcji i ilość ważniejszych wy­
robów, ilość i wartość materiałów zużytych do 
produkcji.

Chałupnictwo i przemysł ludowy badane bę­
dą metodą reprezentacyjną według ustalonego 
programu.

W statystyce r o l n i c z e j  przewidziano: 
roczną sp 'awozdawczośź gospodarstw w d a ­
nia publicznego z wyodrębnieniem powierzchni 
i zwierze t  gospodarskich w corocznych spisach, 
sp-zawozdawczość kwartalną działa1 ności ośrod­
ków maszynowych, specjalne badania akcji kon­
traktacyjnej.

Statystyka l e ś n i c t w a  obejmuje: stru­
kturę weą,Uo' tytu’u własności, powierzchnię, 
skład gatunkowy drzewostanów, przyrost i wy­
rąb, zapas drewna rosnącego, p odukcję i obro­
ty przemys’u leśnego oraz zatrudnienie.

Wydatnie rozszerzono zakres statystyki i n- 
w e s t  y c y j n e j. Na podstawie sprawozdaw­
czości o wykonaniu państwowego planu inwe­
stycyjnego ustali się: wykonanie tego -planu 
w przekroju finansowym oraz finansowo-rze­
czowe wskaźniki jego realizacji. P*—cmd-dauo 
również usprawnienie badań umożliwiających 
szacunek inwestycji pozaplanowych. Specjalne 
badania dostarczą info 'macyj o kosztach budo­
wy i zużyciu materiałów w różnych kategoriach 
budownictwa nad"iemnego oraz o zbycie mate­
riałów inwestycyjnych. Ponadto przewidziano 
badania działalności przedsiębiorstw budowla­
nych i montażowych w ramach prac inwesty­
cyjnych.

Program statystyki k o m u n i k a c j i  opra­
cowała Komisja Ministerstwa Komunikacji w 
porozumieniu z Komisją do Spraw Programu 
i Reorganizacji Statystyki. Opracowano już pro­
gram statystyki żeglugi śródlądowej, komuni­
kacji samochodowej i komunikacji lotniczej, 
a opracowanie programu statystyki kolejowej 
jest na ukończeniu.

W zakresie statystyki żeglugi m o r s k i e j  
ustalono zasady reorganizacji badań i poszerze­
nia dawnego programu.

Statystyka ł ą c z n o ś c i  uległa znacznemu 
poszerzeniu i usystematyzowaniu w zakresie 
wykonania planu oraz od strony finansowo- 
gospodarczej. i

W zakresie statystyki o b r o t u  w e w ­
n ę t r z n e g o  ro~szerzono i zreorganizowano 
sprawozdawczość obejmującą całość masy to­
warów w oblocie uspo'ecznionvm na szczeblach 
zbytu i według kierunku zbytu oraz ustalono 
sprawozdawczość o stanie sieci handlowej pań­
stwowej i spółdzielczej. Handel prywatny ba­
dany będzie na podstawie materiałów urzędów
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skarbowych, zawierających informacje o obro­
tach, szczeblu pośrednictwa, przynależności 
branżowej i zatrudnieniu. Koszty handlu pry­
watnego ustalane będą przy pomocy specjalnej 
ankiety.

Statystyka h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  
obejmie ca'ość obrotów w ilości oraz w warto­
ści (w dolarach) oraz obroty według kraj ów 
zakupu i sprzedaży towarów obok dotychczas 
opracowywanych obrotów wed'ug kraju pocho­
dzenia i przeznaczenia towarów.

W statystyce c e n  — badanie cen detalicz­
nych w miastach przewiduje wyodrębnienie cen 
w handlu prywatnym i w handlu uspo'ecznio- 
nym. W statystyce cen artykułów nabywanych 
i sprzedawanych p zez rolników rozszerzono li­
stę tych artykułów. Poza tym przewidziano ba­
danie cen hurtowych i marż.

W dziedzinie statystyki f i n a n s o w e j  
rozszerzono sp-awozdawczośź bankową, zreor­
ganizowano statystykę podatkową obejmującą 
obroty i dochody oraz należny podatek w prze­
krojach: sektorowym, klasowym, branżowym 
i terytorialnym — dla calości gospodarki naro­
dowej prócz rolnictwa. Reorganizacja statysty­
ki f i n a n s ó w  s a m o r z ą d o w y c h  umo­
żliwi kontrolę wykonania planu. Uwzględnienie 
rachunku elementów rzeczowych da podstawę 
do oceny gospodarki samorządowej.

Statystyka s o c j a l n a  zosta'a wydatnie 
rozszerzona i między innymi dostarczy ona in- 
formacyj o zatrudnieniu, o usługach akcji so­
cjalnej, o działalności i sieci placówek służby 
zdrowia; w tym d"iale uwzględniono również 
zagadnienia statystyki kultury.

Statystyka s ą d o w a  obejmie badaniem 
wszystkie rodzaje władz orzekających w zakre­
sie sądownictwa powszechnego, co umożliwi 
ujmowanie w całości statystyki przestępstw.

W zakresie statystyki l u d n o ś c i  prze­
widziano kontynuowanie akcji usprawn;ania 
rejestracji w prowadzeniu statystyki ruchu na­
turalnego ludności. Ponadto prowadzone będą 
badania stanu i struktury ludności oraz staty­
styka wędrówek wewnętrznych.

Prócz wymienionych wyżej p 'zewidzianych na 
r. 1949 bieżących prac statystycznych — Ko­
misja ustaliła ramowy program s p i s u  p o ­
w s z e c h n e g o ,  który ma być pr"ep"owa- 
dzony w 1950 r. Zagadnieniu sp;su poświęcimy 
w najbliższym czasie obszerniejsze uwagi.

Ustalajac ooważnie rozszerzony p-ogram sta­
tystyki Komisja p~acowa’a nad stworzeniem 

możliwości realizacji tego programu. Zadanie 
to obejmowa'o kwestie związane z organizacją 
aparatu statystycznego i usprawnieniem jego 
pracy, szkolenie kadr pracowników stat,rsfTTcz- 
nych oraz środki osobowe i techniczne niezbęd­
ne do wykonania programu.

W sprawach organizacyjnych Komisja usta­
liła wytyczne dotyczące ‘ rozszerzenia zakresu 
działania wojewódzkich i miejskich p'acówek 
statystycznych oraz zorganizowania o 'ganów 
statystycznych w urzędach powiatowych. Przy

organizacji sieci sprawozdawców należy 
uwzględnić strukturę społeczną tych sprawo­
zdawców, rekrutując ich przede wszystkim ze 
•środowiska robotniczego i pracowniczego, zaś 
w odniesieniu do korespondentów rolnych ze 
środowiska drobnych i ś ednich rolników, nau­
czycielstwa, przedstawicieli Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, agronomów i instruktorów 
rolnych.

Celem odciążenia organów władz niższych in­
stancji od nadmiaru badai statystycznych 
i sprawozdawczości statystycznej wydane będą 
w krótkim czasie odpowiednie rozporządzenia 
wykonawcze. Ma być zalożony w G'ównym 
Urzędzie Statystycznym rejestr prowadzonych 
badai statystycznych, który posłuży jako in­
strument do koo dynacji tych badań, do pod­
niesienia ich fachowego poziomu i likwidacji 
dublowania prac.

Wobec odczuwanego powszechnie braku wy­
kwalifikowanych pracowników statystycmych 
Komisja uznała za szczególnie pilną akcje szko­
lenia statystycznego i nałożyła na Główny 
Urząd Statystyczny obowiązek wystąpienia do 
Ministerstwa Oświaty o włączenie statystyki 
jako przedmiotu nauczania do p^og^amów 
szkolnictwa zawodowego i powo’anie przy Ra­
dzie Głównej dla Sp"aw Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego specjalnej komisji, której zadaniem 
będzie ustalenie organizacji i programu szkole­
nia statystycznego na poziomie wyższym.

W celu możliwie szybkiego uzupełnienia kadr 
statystyków dla potrzeb G ównego Urzędu Sta­
tystycznego Komisja uzna’a za konieczne kon­
tynuowanie dotychczas przezeń p owad"onvch 
krótkoterminowych kursów dla referentów 
statystycznych oraz utworzenie przy Szkole 
Głównej Handlowej w Warszawie rocznego stu­
dium statystycznego.

Komisja Programowa zbadała dokTadnie po­
trzeby statystyki w zakresie środków niezbęd­
nych do realizacji rozs :erzonego p ogramu.

W r. 1949 realizujemy ostatni rok Planu Od­
budowy Gospodarczej. Będzie to rok przygoto­
wywania się pod każdym względem do wielkich 
zadań, jakie czekają kraj w okresie szeciolet- 
niego planu rozwoju i przebudowy gospodarczej 
Polski. Wzmożone tempo budowania fundamen­
tów socjalizmu przyniesie duże i szybko zacho­
dzące zmiany w naszym życiu gospodarczym. 
Będzie rosła waga i znaczenie sektora usp łecz- 
nionego. Drobnotowarowe warsztaty pracy na 
wsi i „ w mieście będą wchodziły na d'o- 
gę wyższej uspółdzielczonej formy produkcji. 
Będzie się zmniejszać rola i wpływ elementów 
kapitalistycznych w gospodarce narodowej. Bę­
dzie szybko rósł dochód narodowy i podnosić 
się będzie stopa życiowa ludności pracującej. 
Planowanie będzie coraz bardziej się rozsze­
rzać i sięgać w głąb wielkich przemian gospo­
darczych. Kontrola wykonywania planów bę­
dzie musiała być coraz bardziej ścisła i skute­
czna.

Do tych wielkich zadań układania, wykony­
wania i kontroli wykonywania planów trzeba
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było przystosować program i metodę prac staty­
stycznych. Aby plan był prawidłowy, trzeba go 
opracować na podstawie liczb dających wiemy 
obraz stosunków gospodarczych i społecznych, 
w którym jasno i prawidłowo zróżniczkowano 
te stosunki w różnych przekrojach, a w pierw­
szym rzędzie udział w tworzeniu dochodu naro­
dowego — poszczególnych sektorów gospodar­
czych z wyodrębnieniem gospodarki drobnoto- 
warowej i kapitalistycznej. W przeprowadzeniu 
każdego badania statystycznego należy uwzglę­
dnić nie tylko aktualny w danym momencie stan 
zjawisk, lecz także dynamikę ich rozwoju, co 
pozwoli przewidzieć dalsze zmiany, jakie w ba­
daniu powinny znaleźć swój wyraz.

Wartość wyników badań statystycznych zale­
żna jest od wartości źródeł i od właściwości 
stosowanych w pracy metod. Wartość źródeł 
musi być przedmiotem stałej kontroli, której 
zadanie nie ogranicza się jedynie do usuwania 
niedokładności. Kontrola ta ma służyć również 
do stałego doskonalenia źródeł. Metodę*zaś pra­
cy statystycznej należy oprzeć na zasadach eko­
nomii marksistowskiej i korzystać z bogatych 
doświadczeń Związku Radzieckiego oraz prób 
czynionych w krajach demokracji ludowej. Aby 
statystyka nie była pracą wyłącznie historycz­
no - sprawozdawczą i mogła wykonywać swoje 
najważniejsze zadanie, tj. terminowo dostar­
czać podstaw do planowania, musi być dostoso­
wana do terminarza pracy planowania.

K . S E C O M S K I  i

i

PRACE w zakresie metodologii planowania 
objęły w ostatnich latach niemal wszystkie 

dziedziny gospodarki narodowej. Również me­
tody planowania budownictwa przechodziły sze­
reg kolejnych faz, przy czym szczególnie istot­
ne przemiany zaznaczyły się w ciągu r. 1948. 
Wzrastające z roku na rok bardzo silnie nakła­
dy budowlane niewątpliwie wymagały jedno­
cześnie dokonania gruntownych przemian w 
dziedzinie planowania. Chodziło tu nie tylko o 
rozszerzenie zakresu planowania, ale przede 
wszystkim o stworzenie nowych i doskonalszych 
metod oraz przyjęcie nowych zasad planowania.

Wzrastająca rola budownictwa w corocznych 
planach narodowych spowodowała konieczność 
dokonania zasadniczych reform w zakresie two­
rzenia planów budownictwa na tle rozszerzo­
nych zadań, jakie temu odcinkowi przypadły. 
Pod tym kątem widzenia bardzo wyraźnie za­
znaczyła się odrębność pierwszego etapu plano­
wania budownictwa w latach 1945 — 1948 w 
porównaniu ze zmianami zrealizowanymi już 
przy planie narodowym na r. 1949. Równocześ­
nie podjęte obecnie prace nad zarysem planu 
sześcioletniego w budownictwie stworzyły do-

Komisja Programowa wzięła pod uwagę 
wszystkie te potrzeby opracowania programu za­
dań statystycznych na r. 1949. Była to pierwsza 
u nas tego rodzaju próba, praca pionierska, 
wykonana w bardzo trudnych warunkach.

Przez ułożenie nowego programu i ustalenie 
nowych metod pracy statystyka polska wkro­
czyła na nową drogę, prowadzącą do systemu 
statystycznego, odpowiadającego potrzebom de­
mokracji ludowej rozwijającej się w kierunku 
socjalizmu. Ale ułożenie programu to tylko 
pierwszy krok w tym kierunku.

Od tysięcy statystyków pracujących w war­
sztatach pracy i instytucjach i urzędach całego 
kraju zależy teraz, jak ten program zostanie 
wykonany. Centralna instytucja statystyczna li­
czy nie tylko na sprawne wykonanie programu, 
ale także na cddolną inicjatywę w sprawie sta­
łego jego ulepszania i dostosowywania do rze­
czywistości. Tylko wówczas gdy komórki sta­
tystyczne w terenie i na wszystkich szczeblach 
wnikną w myśli przewodnie nowego programu 
statystyki i przejąwszy się nowymi metodami —• 
stosować je będą w swej pracy codziennej—cen­
tralna instytucja statystyczna kraju będzie mo­
gła odegrać swoją wielką rolę, tylko wówczas 
będzie ona mogła w swych odpowiedzialnych 
pracach dać rzetelny obraz demokracji ludowej 
rozwijającej się w kierunku socjalizmu i dostar­
czać tym sposobem planistom niezbędnych dla 
nich narzędzi pracy.

Z M E T O D O L O G I I  
P L A N O W A N I A  
B U D O W N  I C T  W  A
datkowo potrzebę dokonania dalszej rewizji w 
dotychczasowych metodach planowania. Jasną 
jest rzeczą, że przy sporządzaniu planu sześcio­
letniego winno się jednocześnie przeprowadzić 
bardzo istotne zmiany w samej metodologii pla­
nowania, wykorzystując dotychczasowe do­
świadczenia pierwszego etapu planowania w 
budownictwie.

Dla krótkiej charakterystyki wstępnej nie­
zbędne jest uprzytomnienie sobie podstawowych 
przesłanek, które leżały u podstaw konstruo­
wania planów budownictwa w latach poprzed­
nich. Główny wysiłek w tej dziedzinie skoncen­
trowano na wybitnym udziale budownictwa w 
kształtowaniu się planu inwestycyjnego. W 
związku z tym plan budownictwa w latach po­
przednich był wyłącznie planem zamierzonych 
inwestycji budowlanych. Na tym tle zrozumia­
ła była tendencja do skupienia w ramach prac 
Minister;-' wa Odbudowy całości inwestycji bu­
dowlanych, (ściślej mówiąc — osiedlowych), i to 
zarówno w momencie powstawania inwestycyj­
nego planu budownictwa, jak też w późniejszym 
okresie samej realizacji planu. Panowało w tym 
okresie słuszne przekonanie, iż uzyskanie peł­
nej koncentracji zamierzonych inwestycji bu­
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dowlanych w Ministerstwie Odbudowy pozwoli 
na stworzenie podstaw jednolitej polityki bu­
dowlanej.

Powyższe przesłanki wychodziły niewątpliwie 
z zasady przyznawania pierwszeństwa m o- 
m e n t o m  t e c h n i c z n y m .  Występu­
jące wspólne cechy techniczne inwestycji budo­
wlanych tworzyły zasadniczy punkt wyjścia dla 
postulatu skupienia całości budownictwa i uzy­
skania na tej podstawie możności zastosowania 
jednolitych kryteriów oraz bardziej krytyczne­
go ustalenia zamierzeń inwestycyjnych w pow­
stającym planie budownictwa. * Wspomniane 
momenty techniczne były niewątpliwie bardzo 
pomocne, zwłaszcza na pierwszym etapie w usu­
waniu wszelkiego rodzaju przerostów i wykry­
waniu braków w składanych wnioskach inwe­
stycyjnych. Pod tym kątem widzenia przepro­
wadzana uporczywie w łatach 1946 i 1947 kon­
centracja całości budownictwa spełniła swoje za­
danie, umożliwiając osiągnięcie znakomicie 
wyższego poziomu planowania" inwestycyjnego.

Z drugiej strony jednak pojawiły się uzasad­
nione uwagi krytyczne, podnoszące konieczność 
oddania pierwszeństwa przy decyzjach o pow­
stawaniu planu inwestycyjnego budownictwa 
momentom gospodarczym i społecznym, związa­
nym z potrzebami funkcjonalnymi planowanej 
inwestycji budowlanej. Ustąpienie przez mo­
menty techniczne pierwszeństwa na rzecz prze­
słanek społeczno - gospodarczych oraz koniecz­
ności uwzględnienia specyficznych potrzeb no. 
w działach socjalnych, wydaje się już dzisiaj, 
na tle powyższego, przesądzone. Co prawda na­
leży obiektywnie podkreślić, że w latach po­
przednich trudności planowania w niektórych 
działach gospodarki narodowej oraz niedostate­
czna dojrzałość organów planujących powodo­
wały, że skupienie planowania inwestycyjnego 
w jednym ośrodku, nawet pod kątem uzgodnie­
nia planu według przesłanek technicznych, było 
rozwiązaniem szczególnie trafnym dla okresu 
przejściowego.

Przechodząc obecnie do drugiego etapu pla­
nowania w budownictwie, należy niewątpliwie 
stanąć na gruncie całościowego planowania w 
danych działach gospodarki narodowej ( np. 
przemysł, komunikacja, rolnictwo, oświata itp.), 
a więc z włączeniem również całokształtu inwe­
stycji budowlanych, występujących w danej 
dziedzinie gospodarki, do jej planu inwestycyj­
nego. Tym niemniej dotychczasowe osiągnięcia 
związane z koordynacją planu inwestycji budo­
wlanych pod kątem technicznym winny być w 
wyniku dotychczasowych pozytywnych doś­
wiadczeń w pełni zabezpieczone. Oczekująca 
nas reforma metod planowania w budownictwie 
obejmie zatem również zachowanie tych wszy­
stkich dodatnich wyników, które osiągnięto 
na etapie pierwszym, przy czym ; ochowanie 
tych Osiągnięć winno nastąpić pomimo rozb:'c'a 
inwestycji budowlanych na poszczególne dzia­
ły gospodarki narodowej.

W ramach dotychczasowych osiągnięć w pla­
nowaniu budownictwa jako najbardziej podsta­
wowy brak wysunął się problem zaniedbania

lub też niedostateczności planów wykonawstwa 
budowlanego. W planie narodowym na r. 1949 
pojawił się po raz pierwszy plan produkcji bu­
dowlanej, mający w przyszłości stanowić pod­
stawę całokształtu planowania w zakresie bu­
downictwa. Plan ten stanowi w ogromnym sto­
pniu podstawowy element wykonania państwo­
wych planów inwestycyjnych. Gdy w dotych­
czasowej praktyce główna uwaga w planowaniu 
budownictwa koncentrowała się na właściwym 
i krytycznym doborze zamierzeń inwestycyjno- 
budowlanych, to obecnie selekcja tych zam e- 
rzeń wiązać się będzie z całościowym planowa­
niem poszczególnych gałęzi gospodarki narodo­
wej. Natomiast plan produkcji budowlanej sta­
nowić będzie dalsze pogłębienie ogólnego pla­
nowania inwestycyjnego w tym kierunku, aby 
realnie ustalić zasady wykonania robót inwe­
stycyjnych.

Wkroczenie na drogę planowania wykonaw­
stwa budowlanego nie jest oczywiście proble­
mem noWym. Próby tego planowania podejmo­
wano już porzednio i nawet odcinkowo reali­
zowano. Z budową jednak szczegółowego planu 
gospodarczego na r. 1949 wiąże się mement 
powstania pierwszego planu produkcji budowla­
nej w skali ogólnokrajowej. W ten sposób po 
raz pierwszy zakcentowano wagę nowej formy 
produkcji w gospodarce narodowej, wprowadza­
jąc jednocześnie tę pozycję do ustalenia docho­
du narodowego. Poprzednie pomijanie planu 
produkcji budowlanej stanowiło niewątpliwie 
jeden z zasadniczych braków w planach naro­
dowych i systemie metodologii planowania. W 
planie sześcioletnim przewiduje się przeniesie­
nie głównego ciężaru planowania w budownic­
twie na konstruowanie planów produkcji budo­
wlanej.

Nie oznacza to bynajmniej, aby do planów 
inwestycji budowlanych nie należało przywią­
zywać odpowiedniej wagi. Nadal inwestycje 
budowlane i pokrewne roboty inwestycyjne 
stanowią punkt wyjścia dla budowy i tworze­
nia planu produkcji budowlanej. Z tych wzglę­
dów całość doświadczeń dotychczasowych w za­
kresie planowania inwestycji budowlanych mu­
si być wykorzystana. Jednakże tego rodzaju 
planowanie budownictwa byłoby całkowicie 
nie wystarczające i nie uwzględniałoby istotnych 
wartości gospodarczych, wnoszonych przez sa­
mą działalność produkcyjną, jaką stanowi fun­
kcjonowanie przedsiębiorstw budowlanych i 
montażowych. Pod tym kątem widzenia zary­
sowuje się nowa rola planowania budownictwa 
jako jednego z planów produkcyjnych, miano­
wicie planu produkcji usług materialnych re­
prezentowanych przez budownictwo. Zamia t 
więc dotychczasowego planu inwestycji budo­
wlanych wystąpi plan produkcji budowlanej, 
będący jednocześnie planem roboczym na od­
cinku wykonawstwa budowlanego oraz podsta­
wą ustalenia odnośnej części rosnącego docho­
du narodowego.

Charakteryzując w tak generalny i uprosz­
czony sposób przebyty dotąd pierwszy etap 
planowania w budownictwie, należy z całym
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obiektywizmem podkreślić, że omawiane Uprze­
dnio tendencje koncentracyjne dotyczyły nie­
mal wyłącznie budownictwa osiedlowego, przy 
czym na odcinku mieszkaniowym doprowadziło 
to do nowej, konkretnej formy organizacyjnej, 
którą stał się ustawowo powołany do życia Za­
kład Osiedli Robotniczych. Wielką również ro­
lę odegrała zasada koncentracji budownictwa 
w zakresie dziedzin socjalnych, walnie przyczy­
niając się do ich uporządkowania, zwłaszcza 
wobec poźnego utworzenia biur regionalnych 
CUP.

Wreszcie należy również zaakcentować, że 
problem planowania produkcji budowlanej na- 
bięrał coraz to bardziej kluczowego znaczenia 
dopiero w miarę rozbudowywania sieci przed­
siębiorstw uspołecznionych oraz rozszerzania 
ich zakresu działania. Wó-wczas automatycznie 
zarysował się problem planu produkcji budo­
wlanej, który też został przez CUP i Minister­
stwo Odbudowy podjęty.

^ \J  ielkie prace prowadzone w związku z pla- 
nem sześcioletnim obejmują na odcinku 

budownictwa również uporządkowanie szeregu 
podstawowych pojęć jak też wiążą się z ustale­
niem głównych narzędzi planowania. Można by 
ogólnie stwierdzić, że praca nad planem sześcio­
letnim dała w dziedzinie budownictwa asumpt 
do podjęcia dodatkowego wysiłku związanego 
z podstawowymi problemami metodologiczny­
mi. Trzeba bowiem dokonać głębszej ̂ rewizj i do­
tychczasowych ustaleń w dziedzinie planowa­
nia.

Na oierwsze z tych pytań metodologicznych, 
mianowicie na pytanie: c o  n a l e ż y  p l a ­
n o w a ć  w budownictwie, — odpowiedzieliś­
my, iż poza zmianą podmiotów planowania sa­
mych inwestycji budowlanych należy przesunąć 
główmy ciężar planowania na dział produkcji 
budowlanej.

Na drugie pytanie: j a k  n a l e ż y  p l a ­
n o w a ć  w b u d o w n i c t w i e '  — musi­
my obszerniej omówić rewizję szeregu metod 
związanych z powstawaniem planu produkcji 
budowlanej oraz potrzebę stworzenia nowych 
zasad, które na tle już udoskonalania planów 
produkcji budowlanej muszą być dodatkowo 
wprowadzone.

Powstaje rówmież trzeci dział problematyki 
planowania budownictwa, a mianowicie konie­
czność podjęcia próby stworzenia nowych lub 
u d o s k o n a l o n y c h  n a r z ę d z i  p l a ­
n o w a n i a  zarówno w dziedzinie inwestycji 
budowlanych jak też w zakresie produkcji bu­
dowlanej. Aparat planujący musi bowiem dys­
ponować przy budowie planu sześcioletniego 
przynajmniej tak podstawowymi elementami, 
jak szczegółowe zestawienia kosztów budowy 
jednego metra kubatury w różnych typach bu­
dowli, jak normy i standardy budowlane dla po­
sługiwania się nimi zarówno przy projektowa­
niu jak i przy ustalaniu przybliżonych szacun­
ków kosztu danej inwestycji w tych wszyst­
kich wypadkach, gdy z różnych przyczyn nie 
można będzie na czas opracować kosztorysów.

J?race nad pianem sześcioletnim odbywają 
się zatem w zmienionych warunkach planowa­
nia przy jednoczesnym dodatkowym wysiłku w 
zakresie nowych ustaleń metodologicznych. Jeot 
rzeczą niewątpliwą, że dokonanie rewizji szere­
gu pojęć w dziedzinie budownictwa jak też po­
nowne analizy na temat: co przede wszystkim 
należy planować W budownictwie, w jaki spo­
sób oraz przy pomocy jakich narzędzi, stano­
wią problemy o pierwszorzędnym znaczeniu 
zarówno dla lepszego opracowania planu sześ­
cioletniego (potrzeba doraźna) jak i dla uzys­
kania trwałego dorobku na przyszłe lata w 
dziedzinie planowania budownictwa.

Z tych względów ośrodkiem zainteresowania 
wytycznych planu sześcioletniego w dziedzinie 
budownictwa stały się w pierwszym rzędzie:
a) wytyczne planowania produkcji budowlanej 
(wraz z planem inwestycji własnych przedsię­
biorstw budowlanych); b) wytyczne w dziedzi­
nie planowania pokrycia materiałowego budow­
nictwa; c) zasady bilansowania i podziału sił 
roboczych w budownictwie z uwzględnieniem 
planu szkolenia i tworzenia kadr.

Kwestia pokrycia materiałowego oraz właś­
ciwa gospodarka elementem pracy ludzkiej sta­
nowiły w przeszłości dotkliwie odczuwane bra­
ki na odcinku nie tylko budownictwa. Tym 
niemniej w zakresie budownictwa problem dy­
strybucji i pokrycia materiałowego jest przed­
miotem szczególnie intensywnych prac w ostat­
nim roku, przy czym szereg podstawowych ma­
teriałów budowlanych wymaga precyzyjnych 
opracowań monograficznych z punktu widzenia 
produkcji oraz zaopatrzenia w nie przedsię­
biorstw budowlanych. Dopiero na tle tego ro­
dzaju analiz stanie się możliwe wyciągnięcie 
praktyczńych wmiosków dla poprawy stanu fak­
tycznego. Trzeba również podkreślić, że bilanse 
(materiałowe i sił roboczych) są punktem wyj­
ścia dla trafnego planowania całokształtu go­
spodarki narodowej.

Uwagi powyższe, podkreślając szczególny 
charakter potrzeb związanych z powstawaniem 
planu sześcioletniego w budownictwie, pozwala­
ją nam na stwierdzenie dużej użyteczności pra­
ktycznej zmian, które przeprowadzono obecnie 
w zakresie metodologii planowania w budow­
nictwie. >• ,

Przejdziemy teraz do bliższego omówienia 
istoty i zakresu tych zmian.

II

jD AZĄ wyjściową dla planowania budownic- 
lwa jest w pierwszym rzędzie państwowy 

plan inwestycyjny. W ramach tego planu bo­
wiem przebiega przytłaczająca większość robót 
inwestycyjno - budowlanych wchodzących w 
zakres działu budownictwa. Stąd też jako 
pierwsze nowe pojęcie związane z wprowadzo­
nymi obecnie zasadami planowania budownic­
twa powstaje tzw. z e s t a w i e n i e  r o b ó t  
i n w e s t y c y j n o - b u d o w l a n y c h .  
Zestawienie to obejmuje całość wszelkiego ro­
dzaju inwestycji budowlanych i montażowych 
przewidzianych w planie inwestycyjnym.
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Na tym tle bliższa charakterystyka robót in­
westycyjno - budowlanych jest nieodzowna dla 
zorientowania się w rozległości prac inwesty­
cyjnych będących podstawą planowania w bu­
downictwie. W pierwszym rzędzie zachodzi tu 
konieczność ustalenia pewnych podstawowych 
pojęć oraz uporządkowania stosowanych dotycn- 
czas określeń i definicji w budownictwie. Ze­
stawienie bowiem robót inwestycyjno-budo­
wlanych składa się przede wszystkim z dwóch 
zasadniczych części: budownictwa właściwego i 
rooót inżynieryjno - montażowych i ziemnych. 
Do budownictwa właściwego zaliczamy całość 
nakładów związanych z powstawaniem budyn­
ków wraz z instalacjami budowlanymi. Stoso­
wane poprzednio określania takie, juK „budow­
nictwo czyste'*, „budownictwo ogólne** lub „bu­
downictwo budynków**, zastąpione są obecnie 
nazwą „budownictwa właściwego**. Wszelkiego 
rodzaju oudynki na cele mieszkaniowe, admini­
stracyjne, socjalne, produkcyjne (hale fabrycz­
ne lipo jak też bezpośrednio związane z tymi 
budynkami instalacje budowlane wchodzą w 
skład budownictwa właściwego. Automatycz­
nie całość pozostałych robót inwestycyjno - bu­
dowlanych zalicza się do grupy robót inżynie­
ryjno - montażowych i ziemnych.

Zgodnie z podanym niżej rozgraniczeniem 
możemy obecnie ująć w cztery następujące gru­
py całokształt robót inwestycyjno - budowla­
nych, stanowiących omówione wyżej zestawie­
nie, a mianowicie:

a) plan inwestycyjny budownictwa osiedlo­
wego (mieszkaniowego, administracyjnego, so­
cjalnego i urządzeń komunalnych), zestawia­
ny w oparciu o obowiązujące normy i standar­
dy;

b) inwestycje budowlane na cele przemysłu, 
rolnictwa i leśnictwa, komunikacji i łączności, 
obrotu towarowego, wojska i bezpieczeństwa, 
wyodrębnione z planów inwestycyjnych tych 
działów i zaprojektowane zgodnie z przyjętymi 
normami i standardami;

c) szacunek nakładów inwestycyjno - budo­
wlanych pozaplanowych;

d) szacunek robót konserwacyjno - budowla­
nych. '** . .

Jak widzimy, zestawienie robót inwestycyj­
no - budowlanych zawiera w sobie również ści­
słe ustalenia planu inwestycyjnego budownic­
twa osiedlowego. Dotychczas bowiem wchodzą­
ce w skład budownictwa osiedlowego inwesty­
cje ustalane są łącznie w ramach działalności 
Ministerstwa Odbudowy, jednakże decydujące 
dla powstawania tych inwestycji elementy wno­
szą już te resorty, które są bezpośrednio odpo­
wiedzialne za daną dziedzinę gospodarki narodo­
wej. Zgodnie z tym treść inwestycji socjalnych 
ustalają przede wszystkim właściwe resorty so­
cjalne z zastrzeżeniem ogólnej koordynacji pro­
jektów inwestycyjnych przoz Min. Odbudowy 
i CUP, jednakże tylko w początkowym okre­
sie (limity) craz w końcowym etapie powsta­
wania planu. Tym samym plan budownictwa 
osiedlowego nadal będzie zachowywał zasadę 
uwzględnia dodatnich doświadczeń poczynio­

nych w latach porzednich. Dodatkowo wystąpią 
tu również kryteria generalne w zakresie budo­
wnictwa mieszkaniowego oraz powstawanie 
zwartych osiedli wznoszonych przez Zakiad 
Osiedli Robotniczych.

Druga grupa robót objętych zestawieniem — 
to roboty wyodrębnione z planów inwestycyj­
nych wszystkich pozostałych działów gospodar­
ki narodowej. Te dwie grupy robót inwestycyj­
no - budowlanych stanowią przytłaczającą wię­
kszość pozycji sporządzanego zestawienia. Mo­
żna by stwierdzić, że zestawienie obejmuje prze­
de wszystkim ścisły plan budownictwa osiedlo­
wego oraz wyciąg pozostałych robót inwesty­
cyjno - budowlanych wchodzących w skład pań­
stwowego planu inwestycyjnego

Poza tymi dwiema grupami robót inwestycyj­
no - budowlanych omawiane zestawienie obej­
muje również szacunek nakładów pozaplano­
wych w dziedzinie budownictwa oraz szacunek 
robót konserwacyjno - budowlanych. Jest rze­
czą oczywistą, że dla spełnienia warunku pełne­
go planowania w budownictwie należy dyspo­
nować obrazem całokształtu wszelkiego typu ro­
bót inwestycyjno - budowlanych, aby sporzą­
dzić całkowity bilans pokrycia materiałowego 
oraz ogólny bilans zatrudnienia i podziału sił 
roboczych. Te dwa zadania wiążą się ściśle z za­
sadniczym przekształceniem planowania w bu­
downictwie zainicjowanym w roku bieżącym. 
Doniosłości i wagi problemu sporządzania ogól­
nych bilansów w gospodarce narodowej nie 
trzeba podkreślać. Jak to wykazały doświadcze­
nia radzieckie, bilanse te stanowią podstawę i 
punkt wyjścia dla wszelkich kategorii planowa­
nia w całości gospodarki narodowej.

Sporządzenie zestawienia robót inwestycyjno- 
budowlanych pozwala na dokonanie szeregu 
przekrojów o specjalnym znaczeniu dla póź­
niejszych analiz ekonomiczno - społecznych. Z 
najważniejszych przekrojów należy wyliczyć 
podziały robót inwestycyjno - budowlanych 
1) na budownictwo produkcyjne i nieprodukcyj­
ne; 2) na działy gospodarki narodowej: a) prze- 
myśł, b) rolnictwo, c) komunikacja, d) obrót to­
warowy itd.; 3) na sektor uspołeczniony (pań­
stwo, samorząd, inne instytucje publiczno - pra­
wne, spółdzielczość), na gospodarkę drobnoto- 
warową oraz na gospodarkę prywatno - kapita­
listyczną; 4) na regiony, tj. na poszczególne wo­
jewództwa.

Oczywiście opracowane w tak wszechstronnv 
sposób zestawienie robót inwestycyjno - budo­
wlanych może być podstawą dalszych prac ba­
dawczych, zwłaszcza w zakresie proporcji po­
szczególnych działów budownictwa oraz jego 
natężenia w poszczególnych regionach.

łownym jednak celem tworzenia zertawie- 
' Jr nia robót inwestycyjno-budowlanych jest 
budowa p l a n u  p r o d u k c j i  b u d o ­
w l a n e j .  Wprowadzone w planie na rok 
bieżący nowe pojęcie planu produkcji budowla­
nej było wyjaśnione już poprzednio. Należy je­
dnak specjalnie podkreślić, że plan produkcji 
budowlanej staje się obecnie centralnym proble­
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mem planowania budownictwa na tle koniecz­
ności zrealizowania podstawowych wytycznych 
planu sześcioletniego w zakresie budowania 
fundamentów gospodarki socjalistycznej. Jest 
rzeczą zrozumiałą, iż znakomite wzmocnienie ro­
li oraz zakresu wykonawstwa uspołeczni nego 
może być dokonane jedynie w oparciu o precy­
zyjne, corocznie konstruowane plany produkcji 
budowlanej, zawierające wyraźne żądania dla 
przedsiębiorstw uspołecznionych w dziedzinie 
ich rozbudowy oraz powiększenia mocy wyko­
nawczej.

Centralne funkcje planu produkcji budowla­
nej mogą być analizowane w pierwszym rzędzie 
pod kątem rozpatrywania dwóch faz budownic­
twa, a mianowicie: a) fazy przygotowania pro­
dukcji budowlanej oraz b) fazy realizacji pro­
dukcji budowlanej.

Faźa przygotowawcza obejmuje prace w za­
kresie: a) przygotowania (prawnego etc) tere­
nów pod budowę, b) Zapewnienia dokumentacji 
technicznej, a -Wiec terminowego opracowywa­
nia planów i projektów wraz z kosztorysami. 
Zgodnie z tym pierwszy dział planu produkcji 
budowlanej musi obejmować planowanie prze­
strzenne (polityka gosp'darki gruntami tj. poli­
tyka terenowa, plany zabudowania) oraz plany 
wytwórcze przedsiębiorstw projektowanych. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że Charakter prac wcho­
dzących do fazy przygotowawczej wvmaga, aby 
roboty w tym dziale planu produkcji budowla­
nej należycie wyprzedzały realizacie przyszłych 
ihwestycyj. Widzimy z tego wyraźnie, iż faza 
przygotowawcza, stanowiąc pierwszy dział pla­
nu produkcji budowlanej, musi zapewmać w 
przybliżeniu roczny okres wyprzedzania właści­
wych robót inwestycyjnych. Ogólnie zatem mo­
żna bv stwierdzić, iż pierwszy dział planu pro­
dukcji budowlanej obeimuje w zasadzie prace 
związane z realizacją inwestycji występujących 
przede wszystkim w roku następnym.

Faza realizacji stanowi drugi dział planu pro­
dukcji budowlanej. W m v:;l przenrowadzmej 
obecnie reformy ten dział planu produkcji bu­
dowlanej składać się winien z następujących 
4 części: a) z planu podziału robót pomiędzy 
gospodarkę uspołecznioną i prywatną: b! z pla­
nu wytwórczego przedsiębiorstw uspołecznio­
nych oraz planu robót prowadzonych systemem 
gospodarczym; c) z planu zatrudnienia i szkole­
nia w przedsiębiorstwach uspołecznionych; d) z 
planu zaopatrzenia przedsiębiorstw uspołecznio­
nych.

W fazie realizacyjnej mamy najpierw do czy­
nienia z koniecznością planowego rozdzielania 
robót inwestycyjno - budowlanych pomiędzy 
gospodarką uspołecznioną (obejmującą przed­
siębiorstwa i system gospodarczy) oraz gospo­
darkę drobnotowarową. W miarę wzmacnia­
nia się wykonawstwa uspołecznionego coraz 
większy będzie się stawał odsetek udziału przed­
siębiorstw uspołecznionych w planie podziału. 
Równocześnie jednak plan podziału stanowi na­
czelny punkt wyjścia dla fazy realizacyjnej pro­
dukcji budowlanej, gdyż zawiera on podstawo­
we wskazania w zakresie ustalenia coraz to

wyższych zadań wykonawczych dla gospodarki 
uspołecznionej. Można by zatem stwierdzić, iż 
realna wycena corocznych wzrostów możliwoś­
ci wykonawczych gospodarki uspołecznionej w 
dziedzinie budownictwa znajduje swój wyraz w 
opracowaniu planu podziału robót.

Dopiero w oparciu o plan podziału robót pow­
stają w konsekwencji ściśle z nim łączące się 
plany wytwórcze, zatrudnienia i zaopatrzenia 
przedsiębiorstw uspołecznionych. Na r. 1949 
plany te już wprowadzono w życie i ustalenia 
planu sześcioletniego będą znacznie ułatwione 
wobec doświadczeń poczynionych w ciągu o- 
statniego roku. Z tych też względów plany te 
wymagają bliższego omówienia, gdyż stanowią 
cne podstawę tworzonego obecnie planu pro­
dukcji budowlanej.

p  lany wytwórcze przedsiębiorstw projekto- 
* wych oraz przedsiębiorstw budowlanych jak 
również wyodrębnionych wydziałów inwesty­
cyjnych (przy robotach prowadzonych syste­
mem gospodarczym) zawierają szereg zagadnień 
wiążących się ściśle z rozmiarami zamierzonej 
na dany rok produkcji budowlanej. W szczegól­
ności plany wytwórcze przedsiębiorstw projek­
towych i budowlanych obejmują: a) plan po­
działu robót projektowych (lub budowlanych) 
pomiędzy poszczególne centrale przedsiębiorstw; 
b) plan tworzenia, rozbudowy oraz specjalizacji 
przedsiębiorstw projektowych lub budowlanych 
(w stosunku do tych ostatnich również plan re­
jonizacji); c) plan inwestycyjny przedsiębiorstw 
projektowych i budowlanych; d) plany finanso­
wo - produkcyjne.

Jeżeli chodzi o roboty prowadzone systemem 
gospodarczym, to właściwe resorty sporządzą w 
tej dziedzinie jedynie plany inwestycyjne dla 
wyodrębnionych wydziałów inwestycyjnych 
oraz plany finansowo - produkcyjne.

Pewnego rozwinięcia wymagają jeszcze dane 
wiążące się z opracowaniem planów finansowo- 
produkcyjnych. Ograniczając się również do 
krótkiego określenia treści objętej zakre~em 
planów finansowo - produkcyjnych, należy wy­
mienić następujące ich części składowe: a) plan 
produkcji budowlanej wg ilości; b) plan produk­
cji budowlanej wartości w cenach niezmiennych 
i w cenach bieżących; c) plan zaopatrzenia w 
materiały budowlane; d) plan zatrudnienia i 
wyszkolenia kadr; e) techniczny plan kosztów; 
f) plan wskaźników wydajności pracy; g) plan 
kosztów rodzajowych; h) planowane wyniki fi­
nansowe i gospodarcze.

Plany wytwórcze przedsiębiorstw projekto­
wych nie obejmują oczywiście planu zaopatrze­
nia w materiały budowlane.

Jak z powyższego wynika, planowanie budow­
nictwa staje się na tle sporządzania planów pro­
dukcji budowlanej znacznie bardziej precyzyj­
ne i wymaga opracowania'szeregu planów od­
cinkowych, stanowiących dopiero łącznie pod­
stawę planowego przebiegu procesów budowla­
nych. Jest rzeczą oczywistą, że bez objęcia ca­
łokształtu działalności gospodarki uspołecznia- - 
nej taką siecią planów odcinkowych nje może



być mowy o usunięciu dotychczasowego stanu 
faktycznego w budownictwie.

Na specjalne zaakcentowanie zasługuje rów­
nież stanowiący składową część planu produk­
cji budowlanej p l a n  p r a c  b a d a w c z o -  
n a u k o w y c h .  Ogromny zakres tych prac, 
szczególnie technicznych, na tle wyraźnego ich 
opóźnienia, zwłaszcza na odcinku badań mate­
riałowych oraz organizacji wykonawstwa, nie 
wymaga specjalnego podkreślenia. Zadania o- 
czekujące nas również w dziedzinie normaliza­
cji i standaryzacji budownictwa jak też szeroko 
ujętych prac normatywnych w projektowaniu 
i wykonawstwie stanowić będą przedmiot wie­
loletnich wysiłków ze strony instytutów nauko­
wych, a zwłaszcza Instytutu Badań Budownic­
twa.

Do planu produkcji budowlanei wchodzą rów­
nież ogólne wytyczne dla przedsiębiorczości bu­
dowlanej prywatnej. Zgodnie z tym w ramach 
planu produkcji budowlanej nastąpi włączeńe 
gospodarki prywatnej do uporządkowanego 
przebiegu procesów wytwórczych w budownic­
twie. W pierwszym rzędzie wytyczne te uwzglę­
dniała podział robót wykonywanych przez pry­
watnych przedsiębiorców budowlanych na ro­
boty wykonywane dla sektora uspołecznionego 
oraz roboty na rzecz pospodarki prywatrej. W 
stosunku do robót wykonywanych dla sektora 
uspołecznionego ogólne wytyczne nlanu produk­
cji budowlanej zawieraja bardz;ei szczepółowe 
postanowienia umożliwiające szybką i właściwą 
realizację tych robót.

W ramach wytycznych ogólnych plan produk­
cji budowlanei wpływa również na właściwe zu­
życie materiałów budowlanych pozez przedsię­
biorstwa prywatne. Wytyczne te kładą również 
specjalny nacisk na Szkolenie kadr roboczych 
w budownictwie.

Wreszcie dodać należy, że opracowanie oma­
wianych wytycznych ogólnych jest niezbedne 
na tle konieczności sporządzenia ogólnokra­
jowego bilansu materiałowego oraz bilansu sil 
roboczych.

III
'T ' RYB sporządzania zarówno zestawienia ro- 

bót inwestycyjno - budowlanych jak i pla­
nu produkcji budowlanej uregulują specjalne 
instrukcje. Już obecnie jednak na tle doświad­
czeń ostatniego roku należy podkreślić, że dla 
prawidłowego sporządzania zestawienia robót 
inwestycyjno - budowlanych będzie konieczne 
znacznie szczegółowsze ujmowanie nakładów 
inwestycyjnych przewidzianych w państwowym 
planie inwestycyjnym. W oparciu o formularze 
wypełnione przez właściwe resorty będą mogły 
być sporządzone wykazy inwestycji budowla­
nych, stanowiące podstawę opracowania same­
go zestawienia.

Instrukcja regulująca tryb sporządzania ze­
stawienia robót inwestycyjno - budowlanych 
normuje szczegółowo zakres pracy właściwych 
resortów dla opracowania wyciągów inwestycji 
budowlanych w oparciu o wytyczne i limity fi­
nansowe uchwalone przez K.E.R.M. oraz w o­

parciu o ocenę możliwości materiałowych,
kształtowanie się kosztów budowy i obowiązu­
jące normatywy, normy i standardy budowlane, 
techniczne i projektowe. Praca ta musi być 
wykonana szczególnie starannie na zasadzie da­
nych otrzymanych z formularzy nadesłanych 
przez organa terenowe, aby zapewnić możliwie 
wysoką wartość materiałów będących podstawą 
samego zestawienia robót inwestycyjno - bu­
dowlanych. Zagadnienie rozbicia limitów finan­
sowych i posługiwania się wstępnymi limitami 
materiałowymi (cyfry orientacyjne) nastręczy 
szczególne trudności. Trudności te jednak mu­
szą być przewyciężone dla sporządzenia prawi­
dłowego planu produkcji budowlanej.

Sporządzenie planu produkcji budowlanej zo­
stało powiązane z ustaleniem wytycznych gene­
ralnych dla resortów i central przedsiębiorstw 
uspołecznionych. W oparciu o te wytyczne (za­
wierające szereg podstawowych danych doty­
czących kwot do przebudowania w danym roku, 
specjalizacji przedsiębiorstw, rejonów ich dzia­
łalności oraz podziału robót) nastąpi etapami 
przeniesienie ciężaru sporządzania planów na 
coraz to niższe komórki terenowe — aż do po­
jedynczych przedsiębiorstw włącznie. Dopiero 
na zasadzie tzw. planowania oddolnego wstępne 
plany produkcyjno - finansowe, inwestycyjne 
itd., sporządzone przez przedsiębiorstwa w wy­
niku kolejno dokonywanej ich kontroli i koordy­
nacji, staną się zasadniczym materiałem dla o- 
statecznego sformułowania planu produlkcji bu­
dowlanej, zharmonizowanego z podstawowymi 
grupami zestawienia robót inwestycyjno - budo­
wlanych. Z powyższych uwag wynika jasno, że 
od wysiłku poszczególnych przedsiębiorstw za­
leżeć będzie prawidłowe opracowanie całokształ­
tu planu produkcyjnego. Toteż na właściwe i 
dokładne wypełnianie formularzy, zgodnie z in­
strukcją. bedzie położony szczególny nacisk.

Reasumując należy stwierdzić, że w końco­
wym etapie reformowanej obecnie metodologii 
budownictwa zostaną wykonane: a) zestawienie 
robót inwestycyjno - budowlanych; b) plan pro­
dukcji budowlanej (faza przygotowawcza i fa­
za realizacyjna); c) bilans pokrycia materiało­
wego (wraz z planem zaopatrzenia); d) bilans 
i podział sił roboczych (wraz z planem zatrud­
nienia i planem szkolenia kadr).

Tako specjalny problem metodologii planowa- 
** nia budownictwa należy jeszcze rozpatrzyć 
zagadnienie k o o r d y n a c j i  t e r e n o ­
w e j .  Działające obecnie komisje koordynu­
jące powinny znacznie rozszerzyć zakres swych 
dotychczasowych zainteresowań. W szczególnoś­
ci instrukcja zapewni znaczną rozbudowę koor­
dynacji terenowej planu produkcji budowlanej 
przez włączenie wojewódzkich urzędów plano­
wania do pracy w tej dziedzinie. Jasną jest rze­
czą, że ogólnokrajowy plan produkcji budowla­
nej musi być oparty o zasadę równia całościowe­
go planowania regionalnego. Stąd też w poszcze­
gólnych województwach będą sporządzane ana­
logiczne i skoordynowane plany wykonawstwa 
robót inwestycyjno - budowlanych na danym 
terenie.
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Drugim problemem, wiążącym się z uporząd­
kowaniem dziedziny planowania budownictwa, 
jest zagadnienie zagwarantowania organom pla­
nującym podstawowych narzędzi dla sporządza­
nia planów. Z tych względów szczególny wysi­
łek zostanie skierowany na sprawę szybkiego 
wydania odpowiednich broszur, zawierających 
obowiązujące obecnie normatywy, normy i stan­
dardy budowlane w poszczególnych działach bu­
downictwa.

Łączy się to oczywiście z położeniem specjal­
nego nacisku na rozszerzenie prac w zakresie ty­
pizacji budownictwa oraz z opracowaniem dal­
szych działów norm i standardów. Znajdujące 
się obecnie na ukończeniu normy i standardy 
budowlane w zakresie działów socjalnych zo­
staną w najkrótszym czasie udostępnione orga­
nom planującym.

Podobnie będą przyśpieszone prace nad spo­
rządzeniem zestawień zawierających orienta­
cyjne koszty jednego metra kubatury budowy 
w różnych rodzajach budownictwa. Pod tym 
kątem widzenia osiągnie się możliwość jedno­
litego olanowania kosztów budowy w tych wy­
padkach, w których nie dysponujemy jeszcze 
kosztorysami. Zanim nastąpi odpowiedni roz­
wój biur projektowych i odrobienie istniejących 
obecnie ogromnych zaległości w zakresie prac 
nad dokumentacją techniczną, zajdzie niewątpli­
wie konieczność posługiwania się przejściowo 
ustaleniami przybliżmymi. Zresztą w stosunku 
do drobniejszych obiektów będzie miało miejsce 
posiłkowanie się tego typu zestawieniami kosz­
tów również w dalszej przyszłości.

Oddzielnym problemem są wytyczne dla pla­
nowania osiedlowego. Ustalenie tych wytycz­

B O H D A N  C Y W I Ń S K I

RODUKCJA jest uzależniona od dostawy 
surowców, siły roboczei i żywności’.. Wy­

twór osiąga pełną wartość dopiero wówczas, 
gdy go dostarczono do miejsca spożycia. Sys­
tem komunikacyjny jest kośćcem, dokoła któ­
rego rozwijają się powiązane z nim inne narzą­
dy życia gospodarczego. Jest rusztowaniem, 
którego ustawienie jest niezbędnym warun­
kiem prowadzenia budowy, gdy tylko przekra­
cza ona zasięg ludzkiej ręki', a znaczenie rusz­
towania tym bardziej wzrasta, im wyżej wzno­
si się budowla.

Kiedy po wojnie ob‘ęliśmy znowu w posia­
danie nasz wyniszczony kraj, musieliśmy prze­
de wszystkim wzmocnić ten kościec, musieliś­
my wznieść te rusztowania, bez których odbu­
dowa innych dziedzin była niemożliwa. Toteż 
na początku państwo rzucało największe środ­
ki na odbudowę komunikacji. Dopiero po uru­
chomieniu transportu rosły nakłady w innych 
dziedzinach. Komunikacja oddała pierwszeń­
stwo przemysłowi, górnictwu i rzemiosłu, za-

nych wiąże się również z koniecznością możli­
wie najbardziej prawidłowego sporządzenia pla­
nu sześcioletniego. Zagadnienia lokalizacyjne w 
budownictwie osiedlowym, normy wyposażenia 
nowo powstających osiedli w urządzenia komu­
nalne, normy wyposażenia w inwestycje socjal­
ne, zasada koncentracji nakładów —- oto proble­
my, które powinny być uwzględnione przy usta­
laniu zasad planowania osiedlowego.

Wreszcie na zakończenie tych uwag o konie­
czności podniesienia planowania w budownic­
twie na wyższy poziom należy zatrzymać się 
specjalnie nad palącym problemem wielkiej ak­
cji, która musi być podjęta w ramach planu sze­
ścioletniego pod kątem planowego obniżenia 
kosztów własnych w robotach budowlano-mon­
tażowych. Niezależnie od podjętego na dużą 
skalę wysiłku w dziedzinie importu oraz pro­
dukcji krajowej zapewniającego zmechanizowa­
nie i usprawnienie pracy w przedsiębiorstwach 
budowlanych plan obniżki kosztów własnych 
musi być oparty na uwzględnieniu następują­
cych zadań: a) wzrostu wydajności pracy w bu­
downictwie, b) oszczędności na zużvSiu materia­
łów budowlanvch, zarówno przez właściwe pro­
jektowanie jak i wykonawstwo, c) zmniejszenia 
kosztów ogólnych przedsiębiorstw, dl zmniej­
szenia kosztów eksploatacji maszyn budowla­
nych, e) obniżenia kosztów transportu, f) 
zmniejszenia odsetka poprawek, robót niesolid­
nych oraz przeróbek

Równolegle ze sporządzeniem planu sześcio­
letniego wkraczamy w okres budownictwa bar­
dziej planowego, sprawniejszego i oszczędniej­
szego.

Z A D A N I A  K O L E J ­
N I C T W A  W  P L ANI E  
S Z E Ś C I O L E T N I M
chowując nadal drugie miejsce śród zadań go­
spodarki narodowej. ’) Udział procentowy ko­
munikacji (wraz z łącznością i żeglugą) w środ­
kach limitowanych ogólnej sumy inwestycyj­
nej wynosił w kolejnych latach 1946 — 1949:

1946 1947 1948 1949

40,8 27,5 24,9 21,8

W myśl wytycznych planu sześcioletniego 
przechodzimy z okresu odbudowy polskiej go­
spodarki, którym jest trzechleeie 1947—1949, 
w okres jej rozbudowy i przebudowy.

Jest faktem, że ubiegłe lata polegały w ko­
munikacji przede wszystkim na odbudowie, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o materialną stronę sy­
stemu transportowego. Dzieła nowe za mowa- 
ły w naszym programie znikomą część, wyra­
żającą się np. w kolejnictwie zaledwie kilkoma

’) P. artyku ł Br. M n c a  „P lan  inw estycyjny na rok 
1949“ w  „Gospodarce P lanow ej" n r  1, r. 1949.
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(od 8 do 10) procentami. Resztę środków po­
chłaniało usuwanie zniszczeń wojennych, a 
przede wszystkim kompletowanie zrujnowane­
go lub zagrabionego taboru. Wartość inwesty- 
cyj w ścisłym słowa tego znaczenia, wartość 
dzieł, które wzbogacały nasz transport w sto­
sunku do stanu przedwojennego, wzrastała do­
syć powoli.

Nie ulega wątpliwości, że w planie sześcio­
letnim odbudowa będzie szybciej ustępowała
}>ola dziełom nowym, ulepszeniu i udoskona- 
eniu komunikacji, natomiast trudno powie­

dzieć, aby zniszczenia wojenne zostały już usu­
nięte. Będą one jeszcze przez szereg lat ciąży­
ły na gospodarce komunikacyjnej, ale możemy 
śmiało powiedzieć, że ciężar ten będzie stop­
niowo malał, że barki, na których spoczywa, 
wzrosną na siłach.

Jeszcze tysiące km rozebranych podczas 
wojny linii kolejowych czeka na odbudowę, je­
szcze wiele jest ruin na stacjach, jeszcze nie 
wyrównano zaległości w utrzymaniu torów i 
budynków, jeszcze brak nam paru dziesiątków 
km mostów i prawie tyle samo odbudowaliś­
my na razie prowizorycznie i musimy niedłu­
go doprowadzić do stanu należytego pod 
względem technicznym. Jeżeli ogóLna liczba 
parowozów i wagonów niewiele już ustępuje 
przedwojennej, to odsetek taboru uszkodzone­
go podczas wojny i dotąd nie odbudowanego 
jest niezwykle wysoki i musi być poważnie ob­
niżony. W zakresie urządzeń zabezpieczenia 
ruchu i łączności zrobiliśmy już bardzo dużo, 
ale również posiadamy pokaźne braki.

Inaczej wygląda sprawa, gdy od wartości 
materialych przejdziemy do pozycji' niemniej 
ważnych: do organizacji, do kadr personelu, 
do jego przygotowania zawodowego i walorów 
ideologicznych.

Nasz system komunikacyjny odbudował już 
zniszczoną organizację przedwojenną, a nawet 
w niektórych częściach ulepszył ją i rozwinął, 
wchłonął przedwojenne prywatne przedsię­
biorstwa, przystosował się do nowego układu 
społecznego w państwie. Kolejnictwo otrzymało 
już nowe rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej reguluące podstawy gospodarki 
i administracji PKP i przygotowywana jest 
gruntowna reorganiizacja^systemu finansowego 
i sysitBmu planowania w komunikacji.

W czasie wojny personel komunikacji po­
niósł poważne sitraty skutkiem eksterminacyj­
nej polityki Niemców oraz dlatego, że przez

Er a wie pięć lat nie było dopływu nowych sił 
walifikowanych. Główne źródło dostarczają­

ce normalnie narybku — zakłady naukowe — 
przez kilka lat nie zasilały komunikacji młody­
mi inżynierami, technikami, ekonomistami i 
prawnikami. Pewna część personelu komuni­
kacyjnego pracowała podczas okupacji na naj­
niższych szczeblach, pracowała we wrogim 
ustroju, w warunkach wojennych, a tym sa­
mym nie osiągnęła dostatecznego praktyczne­
go przygotowania zawodowego. W  tych wa­
runkach stan kadr przedstawiał się groźnie i 
wymagał zastosowana środków heroicznych.

Jednym z nich było wydobycie sił wartoś­
ciowych z szeregów służby wykonawczej i po­
wierzenie im funkcji kierowniczych, nawet na 
bardzo wysokich stanowiskach. W znacznej 
większości przypadków krok ten dał wyniki 
korzystne i kierownicy pochodzący z szeregów 
wykonawców wnieśli do pracy"ńowe, im właś­
ciwe walory, które rekompensowały ich braki 
w przygotowaniu szkolnym i stażu.

Drugim środkiem zaradczym, obliczonym 
na nieco dalszą metę, było uzupełnienie wiedzy 
teoretycznej młodych, a zdolnych praktyków 
zatrućmionych na średnich stanowiskach. Za­
ryzykowano w najtrudniejszym momencie 
oderwanie setek bardzo cennych pracowni­
ków, aby dać im możność zdobycia wiedzy 
koniecznej do podjęcia się w przyszłości trud­
niejszych zadań na bardziej odpowiedzialnych 
stanowiskach. Na studiach komunikacyjnych 
Akademii Górniczej w Krakowie, Politechniki 
Warszawskiej, Wyższej Szkoły Handlowej w 
Warszawie kształci się obecnie kilkaset mło­
dzieży, która ma za sobą pewne praktyczne 
przygotowanie zawodowe, a tym samym ła­
twiej przyjmuje posiew wiedzy teoretycznej. 
Pierwsze roczniki tej młodzieży staną do pra­
cy z początkiem nowego, sześcioletniego 
okresu.

Trzecim wreszcie sposobem podniesienia 
wiedzy zawodowej, tym razem już szerokich 
mas pracowników, było uruchomienie setek 
dorywczych kursów dokształcających i szybkie 
rozwijanie tej pożytecznej akcji.

Łącznie na terenie samych PKP sprawa 
kształcenia przyszłych i‘ dawnych pracowni­
ków rozwija się w tempie,* którego obraz daje 
porównanie środków przeznaczanych na ten 
cel w okresie planu trzyletniego (przy podsta­
wie r. 1947 = 100):

1947 1948 1949
100 220 690

Zatem na progu planu sześcioletniego stanie­
my z dużo liczniejszym i lepszym personelem 
komunikacyjnym niż na początku planu trzy­
letniego. Mimo to sześciolecie będzie okresem 
ciężkich zmagań o powiększenie kadr specja­
listów różnych stopni, od inżynierów do rze­
mieślników. Sześciolecie będzie wymagało 
bardzo wielkich wysiłków od posiadanych fa­
chowców. Będziemy musieli oszczędnie gospo­
darować personelem, w dalszym ciągu ulep­
szając i upraszczając organizację. Zasadnicza 
zmiana w postawie pracowników, ich rady­
kalnie odmienny — w porównaniu z przed­
wojennym — stosunek do państwowego urzę­
du lub przedsiębiorstwa, w którym pracują, 
świadomość, że są obecnie gospodarzami 
przedsiębiorstwa, że muszą interesować się 
żywo wynikami własnej pracy i osiągnięcia­
mi zakładu, w którym są zatrudnieni, rozu­
mienie łączności istniejącej pomiędzy tymi 
osiągnięciami a dobrobytem ich własnym i 
całego społeczeństwa — jest pierwszorzędnej 
wagi czynnikiem powiększającym wydajność 
pracownika oraz sprawność zakładów pracy.



Szybkie rozpowszechnianie się współzawodni­
ctwa i wyczyny przodowników pracy dają w 
wyniku świadomą, dobrowolną dyscyplinę 
pracy i jej spokojny bieg.

R ozpoczynamy więc nowy okres po zakoń­
czeniu głównych robót odbudowy ze 

wznowioną, a nawet ulepszoną organizacją, 
prawie zapełnianymi kadrami pracowników, 
a przede wszystkim z nową postawą persone­
lu wobec pracy.

Jednak sześciolatka różnić się będzie od po­
przedniego okresu nie tylko przejściem od od­
budowy komunikacji do jej rozbudowy i nie 
to przejście będzie główną, charakterystyczną 
cechą nowego planu w zakresie komunikacji. 
Inne jeszcze jest kryterium, które odróżniać 
będzie nadchodzący sześcioletni okres od po­
przedniego. — trzyletniego. Podczas gdy ten 
posiadał wszystkie cechy właściwe gospodarce 
powojennej, w okresie sześcioletnim planować 
i budować będziemy w nowych warunkach, 
pod znakiem innych wymagań.

W okresie szybkie;, burzliwej odbudowy po­
wojennej potrzeby systemu komunikacyjnego 
były tak palące, że nie było ceny, która była­
by za wysoka, jeżeli chodź:Jo o ich zaspokoje­
nie. Natomiast okres sześcioletni musi przepły­
wać pod znakiem ścisłego rachunku gospodar­
czego. Będziemy poddawać nasze projekty go­
spodarczej analizie, będziemy określać donio­
słość tego lub innego rozstrzygnięcia, jego 
wpływ na gospodarkę narodową, jego miejsce 
w ogólnopaństwowej hierarchii potrzeb. Nie 
zapoznając w dalszym ciągu znaczenia czynni­
ka czasu, będziemy coraz bardziej nastawiać 
się na oszczędne zużywanie naszego dochodu 
społecznego, będziemy dążyli do gospodarnoś­
ci, do oszczędności, będziemy zwalczali marno­
trawstwo w każdej jego postaci, zarówno w in­
westycjach sześcioletniego planu jak w bieżą­
cej gospodarce wszystkich gałęzi naszej komu­
nikacji.

Przejście od wykonywania robót i pracy 
przewozowej za w s z e l k ą  c e n ę  do pracy 
za możliwie n i s k ą  c e n ę ,  z najmniejszym 
nakładem środków żywej siły i materiałów, 
przyśpieszamy ż każdym rokiem i będziemy 
zasadę g o s p o d a r n o ś c i  coraz energiczniej 
realizować w okresie sześcioletnim.

Obraz oszczędnościowej gospodarki w ko­
munikacji dają nam przede wszystkim koleje 
państwowe, które w okresie ubiegłych dwóch 
lat powiększyły wykorzystanie s.ły roboczej 
o- 32%, a zmniejszyły zużycie paliwa na jedno­
stkę przewozów o 24%. W r. 1949 prze­
widujemy zużycie paliwa na 1.000 brutto 
tono-km o 33% mniejsze niż w r. 1946. Koleje 
nasze, przy minimalnym wzroście ilościowym 
taboru, przewożą z roku ną rok coraz więcej 
podróżnych i towarów, wykazują już przewo­
zy większe od przedwojennych, zapewniają 
coraz to lepsze warunki przejazdu lub prze­
wozu.

Komunikacja, w przeciwieństwie cło prźe- 
mysłu, rolnictwa i leśnictwa — nie jest w ukła­
daniu swojego programu pracy w tej mierze, 
co one, samodzielna. Jej zadania są pochod­
nymi zadań produkcji i' zbytu oraz ruchów lud­
ności. Program pracy komunikacji opiera się 
na planach przewozowych gałęzi wytwórczych 
i przewiduje postawienie aparatu przewozo­
wego na takim poziomie, aby wszystkie zgło­
szone przewozy mogły być wykonane spraw­
nie i tanio.

Toteż czytamy w „Wytycznych’* dla spo­
rządzenia sześcioletniego planu rozwoju i prze­
budowy gospodarczej Polski: „Transport 
i łączność w okresie sześciolecia winny ulec 
znacznemu usprawnieniu i rozbudowie, aby 
sprostać rosnącym potrzebom życia gospodar­
czego Kraju. Przewozy kolejowe winny wzros­
nąć w ciągu sześciolecia o 60 do 70%. W celu 
umożliwienia tego wzrostu główny nacisk zo­
stanie położony na usprawnienie istniejącego' 
parku kolejowego, stopniową modernizację 
urządzeń, zwiększenie przelotności linii i głów­
nych węzłów kolejowych, odbudowę wszyst­
kich nieczynnych Linii kolejowych potrzeb­
nych dla obsługi terenów lub ośrodków pro­
dukcyjnych.”

Przewozy węgla, które stanowią dziś około 
50% tonażu przewożonego kolejami, wzrosną 
w liczbach bezwględnych w związku ze wzro­
stem wydobycia węgla przewidywanym w pla­
nie sześcioletnim. Wzrost tego wydobycia — 
według przewidywań — będzie jednak stosun­
kowo niższy od ogólnego wzrostu pro­
dukcji przemysłowej. Nie powinniśmy tym 
samym liczyć na procentowo zbyt wielki 
wzrost przewozów węgla. Wyprzedzi on jed­
nak zapewne wzrost wydobycia. Przemawia 
za tym zamierzona decentralizacja przemysłu 
oraz okoliczność, że miejscowe spożycie w sa­
mym Zagłębiu zmniejszy się stosunkowo na 
korzyść bardziej odległych rejonów. Przy 
końcu sześciolatki może nastąpić nawet pe­
wien spadek przewozu węgla na skutek zwięk­
szonej produkcji energii elektrycznej i jej prze­
syłki liniami wysokiego napięcia. Także roz­
wój przemysłu i rolnictwa wpłynie na zmniej­
szenie udziału węgla w kolejowych przewo­
zach na rzecz innych bardziej wartościowych 
i korzystnieszych dla kolei towarów. Prze­
mawia za tym w szczególności przewidywany 
wzrost produkcji przemysłu hutniczego, róż­
nych gałęzi przemysłu metalowego, większa 
produkcja cementu, nawozów sztucznych i in­
nych towarów masowych.

Przewidywana większa produkcja rolna po­
ciągnie za sobą niewspółmierny wzrost prze­
wozów w tej dziedzinie, ponieważ nadwyżka 
cennych produktów żywnościowych zostanie 
skierowana na rynki — krajowy i zagranicz­
ny. Przyczyni się do tego przyrost ludności 
w ośrodkach miejskich oraz przewidywane 
podniesienie się jej stopy życiowej.

Chociaż nie przewidujemy znacznie więk­
szej frekwencji w przewozach osobowych, tym
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niemniej uprzemysłowienie kraju pociągnie za 
sobą ożywienie dojazdów do pracy, a więc 
ruchu podmiejskiego i jego rozpowszechnienie 
się na miejscowości, które go dotąd w więk­
szym zakresie nie potrzebowały.

Jeżeli w tych warunkach plan sześcioletni 
przewiduje znaczny wzrost przewozów kole­
jowych, to niewątpliwie nastąpić musi jedno­
cześnie w strukturze przewozów kolejowych 
poważna zmiana, którą zarząd kolejowy musi 
przyjąć pod uwagę.

Powstać może potrzeba powiększenia licz­
by wagonów krytych w stosunku do tak po­
trzebnych obecnie węglarek, konieczność 
przyśpieszenia odbudowy i znacznej rozbudo­
wy magazynów na stacjach, powiększenia 
parku wagonów przystosowanych do ruchu 
podmiejskiego oraz konieczność elektryfikacji 
ruchu podmiejskiego w głównych ośrodkach 
naszego przemysłu i w zasięgu wielkich miast.

Ponieważ w okresie sześcioletnim nastąpić 
ma przeniesienie wielkiej liczby ludzi z pra­
cy na roli do innych zawodów, w szczególno­
ści do przemysłu i rzemiosła, należy — pomi­
mo planowej odbudowy i rozbudowy miast — 
liczyć się w dalszym ciągu z pewnymi trud­
nościami mieszkaniowymi w miastach i' z ko­
niecznością stałego dojazdu do pracy z osiedli 
podmiejskich.

Według dotychczasowych prac nad planem 
sześcioletnim prze widu e się budowę niezbyt 
wielu nowych kolei w stosunku do sieci pracu­
jącej obecnie, W nieco większym stopn.u ma 
nastąpić w okresie sześciolecia odbudowa linii 
rozebranych podczas wojny. Wynika z tego, 
że sieć kolejowa rozpatrywana jako całość 
może otrzymać circa 50-procen.towe zagęszcze­
nie przewozów. Musiałoby to niewątpliwie 
wywołać konieczność poważnego powiększe­
nia sprawności przewozowej wielu linii i węz­
łów, zwłaszcza że wzrost przewozów nie ob­
ciążyłby równomiernie całej sieci, lecz oparł­
by się na niektórych tylko jej elementach. 
Z punktu widzenia gospodarczego takie zagę­
szczenie przewozów jest iz awiskiem dodat­
nim. Przyczynia się ono do teoretycznego ob­
niżenia kosztów własnych przewozów o kilka­
naście procent, lecz wymaga powiększenia 
przelotności linii i węzłów oraz ewentualne­
go pomnożenia taboru.

„W okresie sześciolecia winno nastąpić 
znaczne usprawnienie techniczne i potanienie 
kosztów własnych kolei. Należy znacznie 
zwiększyć szybkość handlową pociągów, 
zmniejszyć przeciętny czas obrotu wagonu to­
warowego, zwiększyć przeciętny przebieg na 
dobę parowozu i wagonu osobowego. Należy 
znacznie zmniejszyć zużycie węgla na tono- 
km.“ (Wytyczne).

Przed zarządem kolejowym stanie w ten 
sposób poważne zagadnienie podniesienia 
sprawności przewozowej naszej saeci. Wiele 
lania będzie musiało otrzymać dodatkowe tory, 
trzeba będzie wzmocnić mosty i nawierzchnię, 
aby ciężkie parowozy mogły po nich obiegać 
z wyznaczoną szybkością, tory stacyjne będą

musiały być wydłużone, aby dawały dosyć 
miejsca długim ciężkim pociągom, a w szcze­
gólności będzie musiała wzrosnąć zdolność 
stacji węzłowych, przekształcających potoki 
ładunków kolejowych. Jednocześnie trzeba bę­
dzie poważnie rozbudować zakłady trakcyjne: 
parowozownie, wagonownie, stacje wodne, 
składy paliwa Ud. Wreszcie gęsty i szybki 
ruch zmusi' nas do stosowania doskonalszych 
niż obecnie urządzeń zabezpieczających.

Powiększenie taboru będziemy się starali 
ograniczyć przez największe wykorzystanie 
posiadanych parowozów i wagonów. Parowo­
zy muszą być szybko naprawiane, obrządzane 
i oddawane do pracy przewozowej. Praca 
przewozowa musi być również zagęszczona — 
każda godzina pracy parowozu musi dawać 
maksymalny efekt pożyteczny — przewóz 
większej ilości towarów lub osób. Wagony to­
warowe i osobowe będą musiały także praco­
wać intensywniej — jak najmniej stać na sta­
cjach, jak najwięcej czasu być w ruchu, i to 
w ruchu pożytecznym, przy pełnym wykorzy­
staniu ich zdolności przewozowej.

Dotychczasowe wysiłki naszych kolei dały 
już pod tym względem dobre wyniki, możemy 
oczekiwać, że następne lata przyniosą dalszą 
poprawę.

Na coroczne dostawy parowozów i wago­
nów chcielibyśmy patrzeć raczej jako na wy­
mianę jednostek zużytych lub przestarzałych, 
na modernizację taboru, a nie jako na jego 
powiększanie. Ideałem naszym byłoby wyko­
nanie wielkich przewozów przewidzianych na 
koniec sześciolecia — przy pomocy tej sam oj 
ilości taboru oo na jego początku. Zdajemy 
sobie całkowicie sprawę z trudności tego za­
dania, wiemy, że wymaga ono wielkiego na­
pięcia sił licznych komórek kolejowego apa­
ratu. ‘

Program inwestycyjny, odciążony od wiel­
kich zakupów nowego taboru, chcemy nasta­
wić na powiększenie sprawności urządzeń sta­
łych kolei, które w obecnym stanie nie mogły­
by zadań planu sześcioletniego wykonać, oraz 
na taką modernizację naszej sieci kolejowej, 
aby mogły one nie tylko wykonać większe 
przewozy, ale też wykonywać je tanio.

J uż samo powiększenie sprawności, wzrost 
szybkości, przyśpieszenie obrotu parowo­

zów i wagonów przyczynią się niewątpliwie 
do obniżenia jednostkowych kosztów prze­
wozu. Istnieje jednak poza tym wiele innych 
czynników wpływa ących na koszt własny, 
które chcemy uruchomić, aby spełnić wielkie 
zadanie, postawione przez plan sześcioletni, 
aby uczynić transport kolejowy 'tanim. Po­
damy je w największym skrócie.

Ażeby usunąć źródła marnotrawstwa, aby 
osiągnąć oszczędności, trzeba przede wszyst­
kim wiedzieć, gdzie ich należy szukać. Trud­
no to uczynić, jak długo traktujemy nasze ko­
leje państwowe jako jedno wielkie przedsię­
biorstwo i obliczamy globalnie wszystkie jego 
dochody, dopóki nie dzielimy pomiędzy różne
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elementy kolei jego rozchodów w sposób 
zbliżony do rzeczywistości. Gdy tak traktuje­
my przedsiębiorstwo ogarniające cale teryto­
rium kraju, zatrudniające kilkaset tysięcy pra­
cowników, obejmujące setki dużych placówek 
wytwórczych i usługowych, układ budżetu, 
księgowość, system finansowy kolejnictwa nie 
może odpowiadać elementarnym wymaga­
niom rozrachunku gospodarczego. Nie ułatwia 
to skutecznego zwalczania marnotrawstwa 
oraz wykonywania skutecznej kontroli finan­
sowej. Tylko rozdzielenie całego aparatu ko­
lejowego na dziesiątki jednostek prowadzą­
cych samodzielne obliczenie swoich kosztów 
własnych pozwoli na wykrywanie słabych 
miejsc, na zwalczanie niedomagać, marno­
trawstwa, złej woli, niedbalstwa lub ignorancji.

Należy s.ię więc cieszyć, że reforma systemu 
finansowego kolei stanęła na porządku dzien­
nym prac. Powinna ona sięgnąć dosyć głębo­
ko i usunąć wszystkie usterki dotychczasowe­
go systemu. Nowy system finansowy będzie 
niewątpliwie ważnym osiągnięciem i zapewni 
wykonanie podstawowego zadania oszczędno­
ściowego.

Wprowadzenie na 'wszystkich szczeblach 
administracji kolejowej planowania technicz­
nego i gospodarczego byłoby drugim z kolei 
momentem w akcji oszczędnościowej. Plano­
we wykonywanie przewozów, planowa praca 
taboru, planowe i skoordynowane wykonywa­
nie robót we wszystkich gałęziach służby, ure­
gulowana dostawa materiałów i siły roboczej 
oraz zapewnienie potrzebnych środków obro­
towych we właściwym czasie usuną wiele 
przyczyn marnotrawstwa.

Transport produkuje usługi przewozowe, a 
tym samym nie może produkować na skład. 
Każde osłabienie wykorzystania lego olbrzy­
miego aparatu wywołuje przeto duże straty. 
Tylko racjonalne planowanie w gospodarce 
materiałowej, personalnej, w ruchu, w robo­
tach i w przewozach może tym stratom zapo­
biec.

Zasada decentralizacji uprawnień, przyzna­
nie jednostkom terytorialnym i fachowym ta­
kiej niezależności w decyzjach, na jaką te jed­
nostki zasługują, przyśpiesza zarządzanie 
i w żywej pracy przewozowej stanowi ważiy 
element usprawnienia i oszczędności. Powin­
niśmy zdecydowanie pójść tą drogą.

L E O N  N O W I C K I

T) RZYTf. A CZAJĄCA większość energii elek- 
trycznej je=t u nas wydobywana z węgla 

Nafta i inne paliwa odgrywają tak znikomą ro­
lę, że można ich wcale nie brać pod uwagę. Po­
za węglem kamiennym jedynie siły wodne 
(biały węgiel) odgrywają pewną, lecz niestety 
również nie dość ważną rolę.

Z ogólnej produkcji energii elektrycznej, 
klóra w 1917 r. wyniosła przeszło 6,6 mild.

Zasada koncentracji czynności masowych 
zarówno w pracy umysłowej jak fizycznej 
pozwala na podniesienie jakości lej pracy i na 
obniżenie jej kosztów. Koncentrat: a pozwala 
zastosować podział pracy, specjalizację, -me­
chanizację, lepsze wykorzystanie s.1 ludzkich 
i narzędzi produkcji oraz ułatwia kontrolę.

Zasada koncentracji prac koncepcyjnych, 
organizacyjnych, twórczych pozwala na 
oszczędną gospodarkę najcenniejszym, wysoko 
kwalifikowanym personelem, pozwala wszyst­
kim wykoina-woom korzystać wspólnie z jed­
nego opracowania, zapobiega równoległemu 
wykonaniu tych samych czynności w różnych 
komórkach.

Normalizacja taboru, urządzeń, budowli, ma­
teriałów jest znanym powszechnie czynnikiem 
oszczędnościowym.

Mechanizacja ciężkich prac: utrzymania to­
ru, budowli, przy robotach na—i wyładunko­
wych, przy nawęglaniu parowozów itd. pow.n- 
na w okresie sześciolecia być szeroko rozbu­
dowywana.

Pracownik kolejowy będzie otoczony możli­
wie największą opieką, zarówno w kierunku 
poprawy jego bytu, ulepszenia warunków 
mieszkaniowych, troski o jego bezpieczeństwo 
i zdrowie, o jego rodzinę, jak w kierunku pod­
niesienia jego kwalifikacji zawodowej, przygo­
towania fachowego.

Dalsze wciągnięcie całego- personelu kolejo­
wego w akcję współzawodnictwa pracy, po­
głębienie jego świadomości klasowej jest jed­
nym z głównych warunków podniesienia wy­
dajności pracy i należy do naczelnych zadań 
planu sześcioletniego. W ścisłej współpracy 
z organizacjami partyjnymi i zawodowymi ad­
ministracja kolejowa będzie dążyła do pod­
niesienia pracownika z roli bezdusznego, 
zmechanizowanego pionka w wielkim apara­
cie transportowym na poziom uspołecznione­
go, świadomego swych zadań uczestnika zbio­
rowej, ważnej społecznej i państwowej pracy. 
Konferencje, narady wytwórcze i odpowied ii 
system plac, miejscowe komitety współzawod­
nictwa są już w tym celu uruchomione i już 
dotychczas wyniki nie dały długo na sieb.e 
czekać. AV przyszłym sześcioleciu posiew ten 
da plony jeszcze obfitsze, przyczyni się do 
usprawnienia transportu i obniżenia jego 
kosztów.

Z A G A D N I E N I E  ELE­
KTROWNI WODNYCH
kWh (w czym elektrownie zawodowe 4 mild. 
kWh), elektrownie wodne wyprodukowały 
około 3U0 miln. kWh, ożyli 4,5% ogólnej pro­
dukcji lub 7,5% produkcji elektrowni zawodo­
wych.

Moc zainstalowana w elektrowniach wod­
nych wynosi około 150 tys. k\V. W  stosunku 
do ogólnej mocy zainstalowanej faktycznej 
2,3 miln. kW i do zawodowej mocy zakistalo-
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Warnej faktycznej 1,2 miki. k\V. Wynosi to 
6,5% i 12,5%, a więc nieco więcej niż w, pro­
dukcji energii elektrycznej.

Rozpatrując zaś udział w pokrywaniu 
szczytowego obciążenia znajdziemy, że 
w styczniu 1948 r. szczytowe obciążenie 
wszystkich elektrowni wynosiło 1,32 miln. 
kW, zawodowych elektrowni 830 tys. kW, 
wodnych zaś około 140 tys. kW, czyli 10,6% 
wszystkich elektrowni i 16,8% elektrowni 
zawodowych. _

O czym świadczą powyższe liczby? O tym, 
że nasze elektrownie wodne produkują stosun­
kowo mniej energii niż elektrownie parowe 
te, samej mocy, a z drugiej strony, że nasze 
elektrownie wodne produkują energię szczyto­
wą, najcenniejszą, i wydatnie współdziałają 
z elektrowniami cieplnymi w najtrudniejszym 
zadaniu — przezwyciężaniu szczytów obcią­
żenia.

Jest to zupełnie zrozumiałe, ponieważ elek­
trownia parowa może pracować (poza wy­
padkami awarii i remontów) zawsze, kiedy 
potrzeba, elektrownia zaś wodna tylko wtedy, 
kiedy ma wodę -i kiedy spuszczanie tej wody 
jest zgodne z wymaganiami obrony przeciw­
powodziowej, komunikacji rzecznej, względa­
mi melioracyjnymi i'tp. Elektrownie wodne 
zbiornikowe, tj. posiadające naturalne lub 
sztuczne jeziora, w których można gromadzić 
czasem bardzo znaczne zapasy wody, mogą 
oczywiście regulować przepływ przez maszy­
ny w ten sposób, że przy małej wodzie przez 
cały dzień woda się zbiera, a elektrownia pra­
cuje tylko kilka godzin dziennie, właśnie 
w godzinach szczytów, przy wielkiej zaś wo­
dzie elektrownia może pracować kilkanaście 
godzin dziennie lub nawet bez przerwy. Taka 
elektrownia dostarcza właśnie najcenniejszej 
energii przy stosunkowo niedużej produkcji, 
nie może jednak istnieć samodzielnie, nie mo­
że pokrywać np. zawsze całego zapotrzebowa­
nia znaczniejszego okręgu, a może być tylko 
bardzo cennym uzupełnieniem większego sy­
stemu energetycznego, opartego zasadniczo 
na elektrowniach cieplnych. Tego rodzaju 
elektrownią jest nasza największa elektrownia 
wodna w Rożnowie o mocy 50 tys. kW i po­
jemności użytkowej zbiornika 160 miln. m \

Elektrowni zbiornikowych o tak dużym 
zbiorniku, żeby można było nagromadzić v- 
nim całą wielką wodę pochodzącą z wiosen­
nych roztopów lub z okresowych deszczy 
i potem przez cały rok ją zużytkować w miarę 
potrzeby, czyli elektrowni z rocznym wyrów­
naniem przepływu — nie mamy ani jednej 
i w ogóle są to na świecie unikaty. Ze wzglę­
du na charakter naszych wód musimy ograni­
czać się do wyrównywania dziennego, tygod­
niowego lub najwyżej parotygodniowego — za­
leżnie od sezonu i zmiennego przepływu wody 
w danej rzece.

Elektrownie bez zbiorników, czyli elektrow­
nie przepływowe, są pod tym względem w jesz­
cze gorszym położeniu, bo nie mogą dostar­

czać energii szczytowej, lecz tylko podstawo­
wej, tj. w jednakowej ilości przez całą dobę, 
nienależnie od tego czy eneigia ta jest w tej 
chwili potrzebna, czy nie. A że i ta ilość me 
jest siaia, lecz zależy od przepij w u rzeki, któ­
ry jest bardzo zmienny w rożnych porach ro­
ku i przy rożnej pogeuzae — więc elektrownie 
przepij wowe mogą współpracować ty u  o
z chłonnym systemem energetycznym, mogą­
cym zawsze zmieścić tę energię w swojej sieci 
zasnanej zasadniczo z innych źródeł.

Przy większej ilości dużych elektrowni 
wodnych, powiązanych między sobą odpo­
wiednimi siec ;ami, niedogodności powyższe 
mogą się czasem wyrównywać, jak np. ma lo 
miejsce we Praneji, gdzie na wspólną Sieć pra­
cują elektrownie alpejskie, posiadające najwię­
cej wody latem z lopn.e ącjch lodowców, elek­
trownie Masywu Centralnego z dużą wodą zi­
mą w czasie sezonowych ueszczow oraz elek­
trownie pirenejskie z dużą wodą jesiemą i na 
wiosnę.

Współpraca pomiędzy elektrownią wodną 
a systemem energetycznym może iść jeszcze da­
le,, a przykład marny w elektrowni wodnej w 
Rotorowej Górze (Dychów). W elektrowni tej 
były przed wojną zainstalowane 3 gene­
ratory o mocy po 25 tys. kW i pompy o 
mocy 11 tys. 4sW. Praca elektrowni poiegała 
na tym, że elektrownia przepuszczała przez 
swoje turbiny całą pożyteczną pojemność 
zbiornika — 4 mil. m 3 w przeciągu około 3 go­
dzin, da ąc na wspólną sieć 75 tys. kW mocy 
szczytowej. W pozostałych zaś godzinach dnia 
elektrownia była nieczynna, zbierała wodę, a w 
godzinach nocnych, kiedy system energetyczny 
miał dużo zbywającej energii cieplnej na elek­
trowni, uruchamiano pompy, które pompowały 
z powrotem wodę z dołu do zbiornika, uzupeł­
niając lam wodę normalnie napływającą z rze­
ki i pozwalając zwiększyć wydatnie wieczorny 
szczytowy przepust. Ryl więc lo swego rodza­
ju akumulator energii, co prawda nie elektrycz­
nej, ale wodnej, gotowej w każdej chwili do 
zamiany na — elektryczną.

Jeśli do powyższego dodać, że produkcja e- 
nergij w elektrowni wodnej wymaga znacznie 
mniejszej obsługi niż w elektrowni cieplnej i 
nie wymaga paliwa, a tylko wody, klóra jako 
surowiec nic nie kosztuje, a w razie jej niewy- 
zyskania marnuje się bezpowrotnie, a co gorsza 
powoduje powodzie — zachodzi pytanie, dla­
czego suty wodne są u nas tak stosunkowo ma­
ło wyzyskane?

Dla porównania można przytoczyć dane do­
tyczące innych krajów europejskich. Na pierw­
szym miejscu będą stały oczywiście kraje, któ­
re nie mają wdasnego węgla, jak np. Szwajcaria 
i Szwecja, gdzie w 1945 i 1946 r. produkcja 
energii wodnej stanowiła 99,9% i 97°/o ogólnej 
produkcji. Dalej idą kraje posiadające węgiel w 
niewystarczającej ilości, jak np. Francja, gdzie 
w 1946 r. produkcja energii wodnej stanowiła 
49% ogólnej produkcji. Jednakże i w krajach
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posiadających wystarczające zasoby węgla pro­
dukcja elektrycznej energii wodnej była sto­
sunkowo znacznie większa niż u nas, np. w 
U. S. A. w 1946 r. stanowiła ona 35% produk­
cji elektrowni zawodowych, w C. S. R. w 1946 
r. — 12,7% produkcji wszystkich elektrowni.

W Polsce maimv do dyspozycji' dość poważ­
ne siły wodne na Podkarpaciu, w Wiśle 

i w innych rzekach. Moc elektrowni, których 
projekty są już o tyle opracowane, że można by 
było konkretnie przystępować do budowy, jest 
rzędu 700 tvs. kW. a przecież nie wszystko jesz­
cze zostało dokładnie zbadane i obliczone. Tym­
czasem projekty, o których mówi się realnie, 
obejmuia tylko około 150 tys. kW w 6 elek­
trowniach.

Dlaczego program wodny jest tak skromny 
wobec projektowanej budowy około 2,5 miln. 
kW elektrowni' cieplnych? Odpowiedź ;est tyl­
ko jedna — znacznie wyższy koszt budowy, li­
cząc razem z robotami wodnymi, i znacznie 
dłuższy okres budowy elektrowni wodnych niż 
cieplnych. Każda elektrownia, a przede wszyst­
kim wodna, jest przedsiębiorstwem wymagają­
cym stosunkowo znacznie większych inwesty­
cji w porównaniu z innymi rodzajami prze­
mysłu. Roczna wartość produkcii jest bard-o 
mała w stosunku do wysokości inwestycyj. W 
kosztach produkcji' tego rodzaiu przedsię­
biorstw dominującą mię odgrywają koszty ma­
jątku trwałego.

Dla przykładu przeprowadziliśmy odrowied- 
nią kalkulację, licząc w cenach przedwojen­
nych i na tle stosunków przedwojennych. Koszt 
wytwarzania energia w każdej elektrowni za­
leżny jest w znacznym stopniu od ilości godzin 
wykorzystywania urządzeń tej elektrowni w 
przeciągu roku. Przeprowadzona kalkulacja 
teoretyczna odnosi się do stosunkowo dużej 
elektrowni cieplnej o mocy 45 tys. kW i obcią­
żeniu szczytowym 30 tys. kW przy pełnym wy­
zyskaniu mocy z 50% rezerwą i przy tei samej 
ilości godzin rocznego wykorzystywania — o- 
koło 2 tvs„ która wypada z danych za 1947 r. 
przeciętnie dla naszych elektrowni wodnych 
(warunki bardzo niekorzystne dla elektrowni 
cieplnej). Wyn ik i tej kalkulacji zawiera poniż­
sza tabda, która przedstawia koszt wytwarza­
nia 1 kWh w groszach przedwojennych w za­
leżności od ilości godzin wykorzystywania 
urządzeń:

Ilość Rodzin rocznego 
w ykorzystania 2000 6i 00

Rodzaj elektrow ni . • iep ln a w o d n a c le  Ina w o d n a

O procentow anie krp ita lu , 
nm rżenie itp. 4 50 9,00 1,50 3,00

O bsługa, konserw arja , 
sm ary, czuśi iwo . . 1,40 9 .7 0,50 0 25

K< s tu og dne (zarząd, 
biuro  i t ,j . ) .................................................... 0,75 0,75 0 30 0 30

W ę g i e l ................................ 2,35 — 1,80 —

Razem . . . 9,00 10,45 4,10 3,55

Dla porównania podajemy w tej tabeli dane, 
obliczone dla analogicznej elektrowni wodnej 
w założeniu, że kioszt pobudowania elektrowni 
jest 2 razy większy (łącznie z urządzeniami 
wodnym’), że koszta paliwa odpadają i że kosz­
ta robocizny sa 2 razy mnie sze. Zaznaczyć tu 
należy, że kalkulacja ta odnosi się tylko do 
produkcji energii loco elektrownia, a więc bez 
linii przesyłowych, sieci, obsługi odbiorców itru, 
oraz że obliczenia powyższe są bardzo przybli­
żone i uproszczone. Liczby, otrzymane w wyni­
ku tvch obliczeń, nie mogą wiec być uważane 
/a ścisłe, mają iednak wartość lako dane orien­
tacyjne. które ilustrują stosunki pomiędzy róż­
nymi elementami' kosztów.

Tak widzimy, porównanie jest niekorzystne 
dla elektrowni wodnej.

Gdvbvśmy mieli odpowiednie siłv wodne, że­
by uzyskać w elektrowni wodnej znacznie 
większa ilość godzin rocznego wykorzystania, 
np. 6000. kalkulac‘a przesunęłaby sie znacznie 
na korzyść elektrowni wodnych, jak to iesł 
uwidocznione w tabeli'. Ponieważ iednak w 
Polsce nie mamy sil wodnych, które bv pozwo­
liły na większa ilość godzin wykorzystywania 
niż 2000 — 3000 rocznie, a z drugiej strony no­
wa wielka elektrownia ci en Inn, włączona w o- 
gólnokraiowa sieć iako podstawowa, może bra 
wykorzystywana nawet wiecej niż przez 6000 
godzin rocznie — należałoby porównywać dra­
gą kolumnę tabeli z jej trzecią kolumna i w 
wyniku takiego porównania smrawa elektrow­
ni n">dnvoh wydawałaby sie beznadziejna.

Jakim sposobem mogła opłacać sie budo­
wa elektrowni wodnej w ustroju kapitalistycz­
nym?

Wysokie koszta paliwa w krajach deficyto­
wych pod względem wydobycia węgla mogły 
prowadzić i prowadziły do budowy szeregu 
rentownych elektrowni wodnych. Poza tvm 
możliwe było odnoszenie znacznej części 
kosztów budowy, a więc przede wszystkim 
kosztów zbiornika, spiętrzenia i w ogóle urzą­
dzeń wodnych —- na inny rachunek w wypad­
kach. gdy zbiornik i zanore wodna bud^wono 
przede wszystkim dla celów przeciwpowodzio­
wych i żeglugowych, a elektrownia bvła tvlko 
dodatkiem, który tylko w nieznacznym stopniu 
pokrywał koszta uięcia wody. Przykładem mo­
że tu bvć największa nasza elektrownia Roż­
nów pobudowana przede wszystkim w celu 
ochrony przeciwpowodziowej.

Po I wojnie światowej w byłym zaborze ro­
syjskim i austriackim elektrowni wodnych pra­
wdę że nie bvlo. Natomiast w byłym zaborze 
pruskim bvło kilkanaście stosunkowo niedu­
żych, przeważnie na obszarze Gdańska, i bvła 
rozpoczęta budowa jednej większej w Gródku.

W Polsce miedzywojennei została dokończo- 
czona budowa Gródka. Pobudowano jeszcze 
nieco większą elektrownię wodna w Żurze, no 
i „dzięki" wyjątkowo katastrofalnej powodzi 
rozpoczęto budowę Rożnowa.

Po 11 wojnie światowej otrzymaliśmy na zie­
miach odzyskanych dużo elektrowni wodnych?
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starych i nowych, przeważnie drobnych, ale
powiązanych w cale systemy energetyczne; tak, 
że obecnie mamy 74 elektrownie wodne o mo­
cy od 100 kW wzwyż.

Z kalkulacji naszej wynika, że w ustroju ka­
pitalistycznym, w którym inwestorzy kierują 
się jedynie motywem zysku, tylko w wyjąt­
kowych sytuacjach geograficznych i gospodar­
czych mogło się rozwinąć budownictwo elek­
trowni wodnych. Inaczej oczywiście może i po­
winno być w ustroju , w którym inwestycje 
mają charakter publiczny i w którym dyspo­
nent, tj. państwo, kieruje się przede wszystkim 
dążnością do ogólnego rozwoju kraju, do sta­
łego podnoszenia stopy życiowej jego ludności. 
W ustpo u gospodarczym rozwijającym się w 
kierunku socjalizmu elektryfikacja kraju nie 
może być .traktowana jedynie z punktu widze­
nia bezpośredniej rentowności, ale także jako 
urządzenie użyteczności pub liczne i i dobra pu­
blicznego — na równi z drogami, szkołami, 
szpitalami itp. Zagadnienie rentowności elek­
trowni wodnych w ustroju demokracji ludo­
wej przedstawia się zresztą inaczej niż w ustro­
ju kapitalistycznym chociażby ze względu na 
to, że wszystkie elektrownie cieplne i wodne 
stanowią własność państwa. Powiązanie ich za 
pomocą linii wysokiego napięcia umożliwia

I

ROLA RACHUNKU GOSPODARCZEGO 
W PRZEDSIĘBIORSTWACH RADZIECKICH

V I T IĘKSZOSC państwowych przedsiębiorstw 
® * produkcyjnych ZSRR funkcjonuje na za­

sadzie rachunku gospodarczego. Jest to podsta­
wowa metoda zarządzania przedsiębiorstwami 
socjalistycznymi. Celem tej metody jest ustale­
nie bezpośredniej zależności między rozchoda­
mi i dochodami przedsiębiorstw rachunkowo - 
gospodarczych, zainteresowanie wszystkich ro­
botników przedsiębiorstwa wynikami jego dzia­
łalności gospodarczej.

Przedsiębiorstwa państwowe już w r. 1921 
zaczęły przechodzić na system rachunku gospo­
darczego. Dało to wkrótce dodatnie rezultaty. 
W ciągu trzech lat dochody przedsiębiorstw 
przemysłowych zwiększyły się pięć i pół raza, 
zmnieiszyła się znacznie liczba przedsiębiorstw 
deficvtowvch, obniżyły się koszty własne pro- 
dukcii. W r. 1930 cały przemysł, transport, 
sowchozy i organizacje handlowe zacz-ły prze­
chodzić na system rachunku gospodarczego.

Na czym polega istota rachunku gospodar­
czego?

Ziemia, jej bogactwa naturalne, wody, lasy, 
fabryki i zakłady, kopalnie węgla i rudy, tran-

utworzenie jednolitego systemu energetycznego 
w kraju.

Zdawałoby się wiec, że obecnie w ustroju de­
mokracji ludowej, gdy sprawy inwestrcyj, a- 
mortyzacji itp. są rozpatrywane z zupełnie in­
nego punktu widzenia niż w ustroju kapitali­
stycznym — budowa elektrowni wodnych, po­
łączona z ochroną przeciwpowodziową, melio­
racją i usprawnianiem żeglugi, powinnaby ru­
szyć z martwego punktu i zająć wydatne 
miejsce w gospodarce energetycznej. Niestety 
są ważne powody, które odsuwają le sprawę 
na plan dalszy. Katastrofalny brak mocy elek­
trycznej w wyniku zniszczeń wojennych i ra­
bunkowej gospodarki okupanta zmusza do 
budowania elektrowni cieplnych, które dają 
szybsze efekty produkcyjne. Poza tym szczu- 
nłość środków nie pozwala jeszcze na inwe­
stycje energetyczne — bardzo kosztowne, jaki­
mi są elektrownie wodne.

Nie znaczy to jednak, żeby osiągnięte w ten 
sposób rozwiązanie było właściwe na dłuższą 
metę. Po zaspokojeniu pierwszego głodu trze­
ba będzie pomyśleć o urzeczywistnieniu pla­
nów na dłuższą metę, planów, które przewidzą 
dla elektrowni wodnych należyte miejsce w na­
szej gospodarce energetycznej.

Z R A D Z I E C K I C H  
D O Ś W I A D C Z E Ń  
G O S P O D A R C Z Y C H
sport kolejowy, wodny, powietrzny itd. — wszy­
stko to w ZSRR stanowi własność państwa — 
mienie ludu.

Państwo przydziela przedsiębiorstwom pro­
wadzonym metodą rachuniku gospodarczego 
trwały majątek: budynki fabryczne, urządzenia 
techniczne, środki transportowe, i inne, które 
choć przydzielone przedsiębiorstwu, nie prze­
stają być własnością państwa; nie wolno ich 
sprzedawać ani odstępować innym przedsię­
biorstwom lub organizacjom. Państwo wyposa­
ża również przedsiębiorstwa te w środki obro­
towe niezbędne do zorganizowania produkcji, 
zakupu surowca, paliwa, na opłacenie siły ro­
boczej itp. Środki te przydzielane są w wysokoś­
ci odpowiadającej zakresowi działalności pro­
dukcyjnej danego przedsiębiorstwa. Pozostawia 
mu się przy tym pewną samodzielność dyspono­
wania przydzielonymi środkami. Przedsiębior­
stwo jest odpowiedzialne za środki obrotowe 1 
za prawidłowe ich wykorzystanie.

Każde przedsiębiorstwo prowadzone metodą 
rachunku gospodarczego opracowuje swój plan 
finansowy, zbudowany na podstawie planu pro­
dukcji. Przewiduje on wszystkie rozchody 
przedsiębiorstwa i źródła jego pokrycia. Pod­
stawowym źródłem dochodów jest zbyt wyko­
nanej produkcji.

Jeśli przedsiębiorstwo nie osiąga zaplanowa­
nych dochodów, tym samym nie posiada środ-
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ków na pokrycie przewidzianych rozchodów.
Rachunek gospodarczy ma na względzie rów­

nież osobiste zainteresowanie wszystkich robot­
ników rezultatami produkcyjnej działalności 
przedsiębiorstwa.

Ceny, po których przedsiębiorstwa państwo­
we realizują swą produkcję, ustala państwo. 
Przedsiębiorstwo nie może ich zmieniać. W ce­
nę towaru wlicza się — prócz kosztów własnych 
produkcji — zysk i podatek obrotowy. W ten 
sposób tworzy się fundusz ogólnopaństwo- 
wych zasobów, przedsiębiorstwo zainteresowa­
ne jest w wynikach swej działalności. Zainte­
resowanie takie jest niezbędnym warunkiem 
rachunku gospodarczego.

Podatek obrotowy w całości wpływa do bu­
dżetu państwowego na zaspokojenie takich po­
trzeb społecznych, jak budowa nowych i rozbu­
dowa istniejących przedsiębiorstw, utrzymywa­
nie i budowa szkół, szpitali, domów wypoczyn­
kowych itp.

Większa część dochodu pozostaje w dyspozy­
cji przedsiębiorstwa, które przeznacza ją na 
swoje potrzeby: na powiększenie środków obro­
towych, na zakup nowych narzędzi itp. Część te­
go dochodu tworzy fundusz dyrektora przedsię­
biorstwa, przeznaczony na potrzeby kulturalno- 
socjalne robotników przedsiębiorstwa: na utrzy­
mywanie przedszkoli, na domy wypoczynkowe, 
na budownictwo mieszkaniowe, na premiowa­
nie najbardziej zasłużonych robotników i pra­
cowników umysłowych itp. Preliminarz wydat­
kowania tego funduszu ustala dyrektor przed­
siębiorstwa w porozumieniu z organizacją za­
wodową.

Istnienie funduszu dyrektorskiego z e' ęca 
wszystkich robotników do starań o to, aby 
przedsiębiorstwo osiągało nie tylko dochód prze­
widziany w planie, lecz także dochód ponad­
planowy, gdyż cd dochodu osiągniętego w ra­
mach planu odlicza się na fundusz dyrektorski 
tylko 1 — 5%. a od dochodu ponadplanowego 
15 — 45%. Wysokość funduszu dyrektorskiego 
nie może przekraczać 5% ogólnego rocznego 
funduszu płac wszystkich robotników zatrud­
nionych w przedsiębiorstwie.

Aby uniemożliwić osiąganie zysków drogą 
naruszania ustalonego w planie asortymentu 
produkcji, pogorszenia jej jakości, skreślenia 
z rachunku na conto zysku niezapłaconych dłu­
gów itp, postanowiono, że odliczenia na fundusz 
dyrektora mogą być dokonywane jedynie pod 
warunkiem wykonania produkcyjnego i finan­
sowego planu w zakresie wszystkich podstawo­
wych wskaźników. W wypadku gdy zgodnie z 
zarządzeniem państwowym obniża się ceny su­
rowców, zmieniają się taryfy przewozowe lub 
stawki wynagrodzenia za pracę itp., wówczas 
przy dokonywaniu odliczeń na fundusz dyrek- 
tpra bierze się te wszystkie momenty pod uwa­
gę. jako niezależne od przedsiębiorstwa.

Fundusz dyrektorski w wielu przedsiębior­
stwach wynosi setki tysięcy rubli. Tak więc 
w r. 1948 w Kijowskiej Fabryce Mechanicznej 
potrąceń o 400 tvs. rubli na rzecz funduszu dy­
rektorskiego, z którego 25% przeznaczono na

premie dla przodowników fabryki, 25% na sa­
natoria i domy wypoczynkowe oraz na organi­
zację kolonii letnich dla dzieci, resztę zaś na 
budowę domu mieszkalnego dla robotników fa­
bryki. W jednej z fabryk w Jarosławiu jeszcze 
przed końcem r. 1948 potrącono na rzecz fundu­
szu dyrektorskiego 1800 tys. rubli. Sumy tej 
użyto na zbudowanie przedszkola dla 125 dzie­
ci, na remont mieszkań wielu robotników i 
urzędników, na urządzenie instalacyj w inter­
natach dla młodocianych robotników fabryki, 
na zakupienie kutra i rowerów dla koła spor­
towego oraz instrumentów dla orkiestry dętej. 
Zakupiono dla internatów radioodbiorniki, pa- 
tefony, maszyny do- szycia, zegary. Okazano du­
żą pomoc rodzinom robotników poległych na 
wojnie.

Rachunek gospodarczy jest potężną dźwignią 
w dążeniu do zwiększenia wydajności, gdyż 
wzbudza on zainteresowanie, zarówno przedsię­
biorstwa jako całości jak i wszystkich robotni­
ków — wynikami pracy i wielkością osiąganego 
dochodu. Przyczynia się do racjonalizacji pracy 
w przedsiębiorstwie, gdyż zwiększa to jego do­
chodowość; pobudza do ulepszenia organizacji 
zbytu i zaopatrzenia; zwiększa odpowiedzialność 
robotników przedsiębiorstwa za wykonanie ^ła­
nu, przyspiesza akumulację i rozszerza bazę bu­
dżetu państwowego.

Codziennie trzeba przeprowadzać kontrolę, 
czy rachunek gospodarczy jest przestrzegany, 
co się określa jako „kontrolę rublem". W jaki 
sposób przeprowadza się „kontrolę rublem"? Z 
początkiem roku przedsiębiorstwo zawiera umo­
wy dotyczące zbytu swej produkcji — według 
cen ustalonych w planie. Nabywcy czuwają m d 
terminowym i ścisłym wykonaniem umowy. Je­
śli dostawca narusza warunki umowy i dostar­
cza wyrobów innego asortymentu lub gorszego 
gatunku albo samowolnie podwyższa ceny, na­
bywca odmawia zapłaty za dostarczoną produk­
cję. Pogarsza to natychmiast sytuację finanso­
wą dostawcy. Dlatego też stara się on o ścisłe 
wykonanie warunków umowy.

Gdy państwo uzupełnia majątek trwały lub 
środki obrotowe, czyni to tylko w miarę wyko­
nywania planu. Gdy zaś przedsiębiorstwo nie 
wykona planu, nie otrzymuje ono z budżetu 
państwowego nawet całkowitej sumy środków 
przewidzianych w planie. Zastrzeżenie to rów­
nież pobudza do ścisłego wykonywania ustalo­
nych planów.

Przedsiębiorstwa prowadzone metodą rachun­
ku gospodarczego obowiązane są deponować 
wszystkie swoje środki pieniężne w Banku Pań­
stwa, który przeprowadza prawie wszystkie roz­
rachunki między sprzedawcami a nabywcami. 
Daje to Bankowi Państwa możliwość kontroli 
wydatkowanych środków i przeprowadzanych 
obrachunków.

Przedsiębiorstwom prowadzonvm metoda ra­
chunku gospodarczego Bank Państwa udziela 
kredytu na zaopatrzenie się w surowce sezono­
we i materiały. Również wvsvłaiac tmww do 
nabvwcy — nrzedsiębiorstwo korzysta z kredy­
tu Banku Państwa na czas do otrzymania za­
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płaty za ten towar. Także tego kredytu udziela
się w miarę wykonywania planu, przedsiębior­
stwo nie wykonujące planu nie może korzystać 
z kredytu.

I rachunek gospodarczy, i „kontrola rublem" 
zachęca do wykonywania i przekraczania usta­
lonych planów.

Rachunek gospodarczy wprowadza się rów­
nież w poszczególnych działach fabrycznych i 
brygadach. Doświadczenie wskazuje, że rachu­
nek gospodarczy w obrębie samego zakładu jest 
niemniej skuteczną metodą kierownictwa, niż 
rachunek gospodarczy przedsiębiorstw. Z regu­
ły przejście do rachunku gospodarczego poszcze­
gólnych części przedsiębiorstwa polepsza zde­
cydowanie ich pracę, obniża koszty własne pro­
dukcji, zwiększa dochody. Osiąga się to dzięki 
ścisłemu normowaniu wszystkich rozchodów 
oddziałów fabrycznych, brygad, dzięki wywoła­
niu bezpośredniego zainteresowania wynikami 
pracy.

Wprowadzenie gospodarczego rachunku w 
Dnieprodzierzyńskiej Fabryce Budowy Wago­
nów natychmiast podniosło jej rentowność. Od­
dział zaopatrzenia, który wprowadził gospodar­
czy obrachunek, już w pierwszym miesiącu o- 
siągnął dochód ponadplanowy; oddział mecha­
niczny po przejściu na gospodarczy rachunek 
zaoszczędził w ciągu pięciu miesięcy ponadola- 
nowo 200 tys. rubli. W Lwowskiej Fabryce 
Lamp Elektrycznych wiele oddziałów przeszło 
na gospodarczy rachunek, co znacznie podniosło 
ich pracę. Obecnie fabryka wprowadza gospo­
darczy rachunek we wszystkich oddziałach.

Wieloletnie doświadczenie wskazuje, że sy­
stem gospodarczego rachunku jest najskutecz­
niejszą metodą prowadzania przedsiębiorstwa 
socj alistycznego.

E. Kasimowski

n

KREDYTOWANIE GOSPODARSTWA 
ROLNEGO W ZSRR

T> OLNICTWO kredytowane jest w Związku 
Radzieckim przez państwo za pośrednic­

twem dwóch banków: Banlku Rolnego i Banku 
Państwa. Każdy z tych banków posiada repu­
blikańskie, obwodowe i okręgowe biura oraz 
oddziały rejonowe. W wielu rejonach operacje 
Banku Rolnego na jego zlecenie wykonywają od­
działy Banku Państwa. Istnienie dwóch banków 
kredytujących rolnictwo tłumaczy się ścisłą 
specjalizacją systemu kredytowego ZSRR.

Bank Państwa jest bankiem emisyjnym so­
cjalistycznego państwa. Zajmuje się on wyłącz­
nie udzielaniem krótkoterminowych kredytów 
wszystkim państwowym i kołchozowe - spół­
dzielczym przedsiębiorstwom i organizacjom.

Do funkcji Banku Rolnego należy kredyto­
wanie i finansowanie inwestycyj w gospodar­
stwie wiejskim, tj. tych wszystkich nakładów, 
które amortyzują się w ciągu szeregu lat,

a więc: budowa gmachów, zabudowań, roboty 
melioracyjne, zakup urządzeń, maszyn rolni­
czych, bydła roboczego i produkcyjnego, zakła­
danie ogrodów, nawozy itp. Tak więc operacje 
tego banku polegają na udzielaniu długotermi­
nowych pożyczek a także bezzwrotnych środ­
ków na inwestycje. Takie zróżnicowanie funk- 
cyj powstaje stąd, że w rolnictwie Związku Ra­
dzieckiego istnieją dwa zasadnicze rodzaje wła­
sności — państwowa i kołchoźniczo - spółdziel­
cza. Do pierwszego typu własności zaliczają się 
radzieckie gospodarstwa państwowe (sowchczy), 
ośrodki maszynowo - traktorowe, -ośrodki do­
świadczalne produkcji nasion i inne; do drugie­
go — chłopskie gospodarstwa spółdzielcze (koł­
chozy).

Państwowe przedsiębiorstwa i organizacje fi­
nansują inwestycje częściowo z własnych do­
chodów, potrąceń amortyzacyjnych a także ze 
środków otrzymywanych z budżetu państwowe­
go, jeśli wysokość nakładów przewyższa posia­
dane środki własne. Wszystkie te środki akumu- 
lują się w Banku Rolnym, który je jako bez­
zwrotne przydziela przedsiębiorstwom i organi­
zacjom gospodarki rolnej.

Socjalistyczna ekonomika rozwija sie nlano- 
wo. Narodowy plan gospodarczy w ZSRR jest 
prawem rozwoju ekonomicznego radzieckiei go­
spodarki. Dlatego też Bank Rolny przvdz;ela 
sowchozom lub ośrodkom maszynowo - trakto­
rowym środki inwestycyjne jedynie w wypadku, 
gdy narodowy plan gospodarczy przewiduje bu­
downictwo kapitalne lub kupno urządzeń, ma­
szyn itp.

Kołchozowo - spółdzielcza własność jest naj­
bardziej rozoowszechnioną formą własności rol­
nej ZSRR. Kołchozy w odróżnieniu od przedsię­
biorstw państwowych otrzymują pom-c pienięż­
ną na inwestycje w postaci długoterminowych 
pożyczek. Pomocy tej państwo radzieckie udzio- 
la za pośrednictwem Banku Rolnego, którego 
zadaniem jest popieranie szybkiego rozwoju 
uspołecznionej gospodarki w kołchozach, stano­
wiącej podstawę ustroju kołchozowego. Bank 
Rolny udziela kołchozom długoterminowych po­
życzek tylko na cele produkcyjne, a nie kredy­
tuje konsumcyjnych potrzeb kołchozów.

W każdym poszczególnym wypadku udziela 
się kredytu kołchozowi jedynie pod warunkiem, 
że inwestycje lub kupno maszyn, bydła itp.. na 
które kołchoz pragnie otrzymać długotermino­
wą pożyczkę, zostały przewidziane w planie 
produkcji i w preliminarzu dochodów i rozcho­
dów kołchozu. Prócz tego wymacana jest decy­
zja ogólnego zebrania kołchoźników o koniecz­
ności zwrócenia się do Banku Rolnego o pożycz­
kę. Ta procedura przydzielania pożyczki rozcią­
ga się i na pożyczki krótkoterminowe otrzyma­
ne w Banku Państwa.

Rozmiary kredytu, końcowy termin jego spła­
cenia i rozpoczęcie spłaty określa się w zależno­
ści od charakteru prac lub zakupów, na jakie 
kołchoz pragnie otrzymać kredyt, a także od fi­
nansowej sytuacji kołchozu. Długoterminowość 
kredytu i pierwszy rok spłaty kredytu są różno­
rodne zależnie od przedsięwzięcia, na jakie ma
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być obrócony. Np. na założenie winnic rodzaju 
szampańskiego udziela się kredytu na 7 lat, 
lat, a spłata długu rozpoczyna się w piątym ro­
ku. Przy kredytowaniu zakupów bydła zarodo­
wego końcowy termin spłacenia ustala się na 5 
lat, a spłata długu rozpoczyna się w drugim ro­
ku.

Zasoby Banku Rolnego, przeznaczone na dłu­
goterminowe |kredytowanie produlkcji kołcho­
zów, tworzą się ze specjalnych funduszów przy­
znawanych Bankowi przez Rząd Radziecki z bu­
dżetu państwowego, z kapitałów i dochodów 
Banku oraz ze środków wniesionych przez koł­
chozy a przeznaczonych przez nie na inwesty­
cje.

Zgodnie ze statutem rolniczych arteli (kołcho­
zów) każdy kołchoz corocznie odlicza 12 do 
20% swych dochodów pieniężnych na fundusz 
rozszerzonej reprodukcji kołchozu, na tzw. „nie­
podzielny fundusz pieniężny kołchozu". Pienięż­
ne środki tego funduszu składa się w Banku 
Rolnym na rachunek potrzeb inwestycyjnych 
kołchozu.

Jeśli nagromadzone środki niep'dzielnych 
funduszów pieniężnych nie wystarczają na pla­
nowane budownictwo lub na zakup maszyn, by­
dła itp.. wówczas kołchoz korzysta z kredytu 
Banku Rolnego. Bank Rolny stosuje zasadę, że 
wysokość kredytu pozostaje w pewnym określo­
nym stosunku do własnych środków kołchozu 
przeznaczonych na inwestycje. Pobudza to do 
a kumulowania niepodzielnych funduszów pie­
niężnych w kołchozie i do bardziej efektywnego 
ich wykorzystania.

Bank Roiny jest bankiem państwowym i w od­
różnieniu od kapitalistycznych banków tego ty­
pu udziela pożyczek nie dla zysku w postaci pro­
centu, lecz dla podniesienia produkcji kołchczu 
i jego dochodowości. Podstawowe znaczenie ra­
dzieckiego systemu kredytowania polega na 
tym, że kołchoz otrzymawszy pożyczkę może 
zwiększyć swe pieniężne dochody podlegające 
rozdziałowi między kołchoźników — jako wy­
nagrodzenie za przepracowane dni robocze.

Prócz kredytowania długoterminowego, prze­
znaczonego na inwestycje, przedsiębiorstwa 
i organizacje rolne otrzymują kredyty na środ­
ki obrotowe. Kredyty te przydziela Bank Pań­
stwa, który ześrodkowuje krótkoterminowe 
kredytowanie całej gospodarki narodowej, 
a więc i rolnictwa. Wszystkie przedsiębiorstwa 
rolne i organizacje działające na zasadach ra­
chunku gospodarczego, tj. na zasadach pokry­
wania rozchodów przy pomocy własnych do­
chodów, a więc także kołchozy otrzymują kre­
dyty krótkoterminowe w Banku Państwa. 
Ośrodki maszynowo - traktorowe pokrywają 
wszystkie swoje rozchody środkami otrzymywa­
nymi z budżetu państwowego i dlatego nie ko­
rzystają z kredytu w Banku Państwa. Spośród 
państwowych przedsiębiorstw rolnych najwięk­
sze kredyty otrzymują sowchozy. Bank Pań­
stwa kredytuje w sowchozach nakłady sezono­
we; stałe potrzeby pokrywa sowchoz własnymi 
środkąmi.

Bank Państwa przydziela sowchozom kredyt 
krótkoterminowy jedynie na potrzeby produk­
cyjne kołchozu, powstałe w związku z uprawą 
pól, zbiorami i sprzedażą plonu a także w zwią­
zku z pielęgnacją bydła i tylko zgodnie z decy­
zją Rządu Radzieckiego. Co się tyczy pożyczek
0 charakterze konsumcyjnym, w związku z nie­
urodzajem, to w takich wypadkach kołchozy 
otrzymują pomoc od państwa głównie w natu­
rze, pod postacią nasion, paszy i żywności. Bank 
Państwa udziela krótkoterminowych p'życzek 
tylko na takie potrzeby, jakich kołchoz nie ma­
że zaspokoić z dochodów własnej produkcji. Np. 
kołchozy nie otrzymują kredytów na zakup na­
sion kultur podstawowych, produkowanych 
w kołchozie, ponieważ w każdym kołchozie ist­
nieją zapasy nasion. I odwrotnie, kołchoz korzy­
sta z kredytu Banku Państwa na zakup nasi:n 
takich kultur, jakich nie było dotychczas w koł­
chozie, albo też na dopłatę za zamianę nasion 
zwykłych na kwalifikowane.

W ten sposób Bank Państwa, udzielając kre­
dytu kołchozom, pomaga im wprowadzać bar­
dziej dochodowe kultury, nie uprawiane po­
przednio, pomaga przeprowadzać we właści­
wym czasie inwestycje niezbędne do podnosze­
nia dochodowości kołchozu.

Ponrnc państwa dla kołchozów nie ogranicza 
się jedynie do udzielania kredytów w formie 
pieniężnej. Bardzo poważną rolę odgrywają 
usługi świadczone kołchozom przez państwo­
we ośrodki maszynowo - traktorowe. Te ośrod­
ki przeprowadzają większą część robót polnych 
w kołchozach i prawie wszystkie roboty praco­
chłonne. Z tych usług kołchozy korzystają na 
kredyt. Maszyny ośrodków poczynając cd wio­
sny pracują na kołchozowych polach, a rozli­
czenie i zapłata następuje dopiero po zakończe­
niu zbiorów.

Niedotrzymanie terminu spłaty kredytu 
otrzymanego przez kołchoz w Banku albo w for­
mie usług od ośrodków maszynowo - traktoro­
wych nie pocią-a za sobą sprzedaży majątku 
dłużnika. Prawo zastawne w ZSRR nie rozciąga 
się na środki produkcji, gmachy, zabudowania, 
urządzenia, bydło produkcyjne i robocze. Skut­
kiem tego a także w wyniku faktu, że ziemia 
stanowi własność kołchozów na wieczyste czasy
1 nie może być przedmiotem kupna i sprzedaży, 
nie ma w ZSRR pojęcia kredytu hipoteczrem.

Bank Rolny przyznaje również w dużej skali 
długoterminowe kredyty indywidualnym po­
życzkobiorcom na wsi, kołchoźnikom, robotni­
kom i urzędnikom w osiedlach wiejskich. Na 
obszarach, które znajdowały się pod okupacją 
niemiecką, przyznaje się znaczne kredyty na 
indywidualne budownictwo mieszkaniowe.

Kredyt długoterminowy otrzymują również 
przesiedleńcze chłopskie gospodarstwa.

Tak więc kredytowanie rolnictwa w ZSRR 
sprzyja rozbudowie bazy żywnościowej i surow­
cowej oraz stanowi potężną dźwignię w rękach 
państwa radzieckiego w dziele podnoszenia do­
brobytu mas ludowych.

W. Łabazou1
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ROLNICTWO W PLANACH BUŁGARII

ROLNICTWO bułgarskie obejmuje nie wię­
cej niż 10% bogaczy wiejskich oraz 90% 

średnich gospodarstw i biednych chłopów, w 
których interesie leży oparcie całości gospodar­
stwa wiejskiego na zasadach planowości. Sta­
nowią oni siłę ekonomiczną, na której opiera 
się władza demokracji ludowej i system plano­
wej gospodarki na wsi. Na nich liczy też budow­
nictwo spółdzielczych gospodarstw rolnych. 
Wykonanie planu dwuletniego w rolnictwie no­
siło jeszcze na sobie piętno sprzeczności tkwią­
cych w samej strukturze wsi. Tam gdzie plan 
schodził się z bezpośrednim interesem chłopa, 
wykonano go w 100%, w innych wypadkach 
tylko w 70%.

Aby pokonać trudności w wykonaniu planów 
na odcinku rolnictwa oraz nakłonić cłńłopów do 
produkcji roślin specjalnych, trzeba było wzo­
rem ZSRR zastosować ekonomiczne podejście 
do tego zagadnienia i móc zapewnić chłopu przy 
przestawianiu się w jakiejś okolicy np. z upra­
wy zboża na inną — dostateczną ilość zbóż lub 
wyrobów przemysłowych. Np. za up~awę 
i sprzedaż zbiorów soi i maku przydzielono 
producentom pewną ilość towarów przemysło­
wych, plantatorzy buraka cukrowego otrzy­
mali cukier. Zastosowanie jednak takich eko­
nomicznych metod postępowania musi bvć in­
dywidualne w każdym konkretnym wypadku.

Kontraktacja jest skuteczna jako środek mo­
bilizujący siły produkcyjne w pożądanym kie­
runku, ale ponieważ wcześniej nie przygotowa­
no się do tego na szerszą skalę, nie można było 
wprowadzić jej dotychczas, np. w produkcji 
bawełny. W 1949 r. kontraktacja będzie jednak 
stosowana powszechnie jako system związany 
z planowaniem.

Gdy w planowaniu rolniczym będą uczestni­
czyli chłopi, będą oni realizując plany trakto­
wać je jako własne dzieło. Dotychczas plany są 
opracowywane przez miejscowe rady narodo­
we bez porozumienia się z ich przyszłymi wy­
konawcami — chłopami. Po zatwierdzeniu pla­
nów przez Ministerstwo Rolnictwa i Lasów są 
one kierowane na wieś już jako konkretne dy­
rektywy. Podobna procedura odbiła się również 
niekorzystnie na opracowaniu planu pięciolet­
niego. Oddolne bowiem opracowywanie planów 
daje możność uwzględnienia spraw często 
przeoczanych w planowaniu odgórnym.

Władze wyższej instancji chciałyby ustalić 
wyższe normy i szersze zadania planowe, gdy 
organa wykonawcze dążą do ich obniżenia i 
zwężenia, by móc się potem wykazać imponują­
cym przekroczeniem planów. Normy należy 
oprzeć na doświadczeniu i praktyce. Należy
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opracować tzw. normy średnio-postępowe, opar­
te na przeciętnej wydajności pracy przodowni­
ków.

Ważną sprawą jest dokładna i właściwa spra­
wozdawczość. Główna Dyrekcja Statystyki we­
szła z początkiem 1949 r. w skład Państwowej 
Komisji Planowania. Dotrzymywanie terminów 
opracowywania sp ’awozdań jest zadowalające, 
ale pod względem ich dokładności istnieją du­
że jeszcze braki. Poza tym przeszkadza w p~acy 
brak wielu wskaźników, np. w hodowli bydła 
toczy się spór specjalistów i dotąd nie ma od­
powiedniej bazy wyjściowej dla mleczności 
krów, wydajności wełny owczej itp.

Główne zadania płanu dwuletniego w rolni­
ctwie były następujące: dostarczenie narodowi 
Chleba, dostateczne rozpowszechnienie roślin 
przemysłowych, powiększenie pogłowia, dostar­
czenie niezbędnej ilości budulca.

Pomimo popełnienia szeregu błędów metodo­
logicznych, organizacyjnych itp. oraz mimo ka­
tastrofalnej 2-letniej suszy plan wj konano. 
Potwierdzają to cyfry: obszar gruntów upraw­
nych został zwiększony o 53 tys. ba, plan zasie­
wów jesiennych wykonano w 1947 r. w 100o/0, 
plan zasiewów wiosennych w 1948 r. w 95%. 
Ogółem w porównaniu z 1939 r. uprawa roślin 
osiągnęła 99«/c, hodowla zwierząt 91%, gospo­
darstwo leśne i łowieckie 170°/o, rybołówstwo 
143o/0. Uprawa ważniejszych roślin przedstawia 
się przy tej podstawie porównawczej jak nastę­
puje: zboża 97%, pasze ziarniste 76%, pasze 
zielone 221%, rośliny włókniste 1503/o, rośliny 
oleiste 77%, tytoń 73%, bu~ak cukrowy 143%.

Gospodarstwo leśne powiększyło w porówna­
niu z r. 1939 produkcję materiałów budowla­
nych o 53%, a drewna na eksport o 56%, W
1947 r. zalesiono okrągło 16 tysięcy ha, tj. trzy 
razy więcej niż przed 1944 r. Wiosną 1948 r. 
zalesiono przeszło 11 tys. ha, a na jesieni te­
goż roku — 10 tys. ha, czyli plan zalesień prze­
kroczono o 18%. Hodowla inwentarza w porów­
naniu z 1939 r. wyraża się procentowo jak na­
stępuje: konie — 88o/0, bydło i bawoły — 108%, 
owce — 122%, świnie — 136% i ptactwo do­
mowe — 122o/0. Produkcja hodowlana dała w
1948 r. w porównaniu z r. 1939 — mięsa 64%, 
mleka — 121%, wełny — 103%, Plan reglamen­
towanego przetwórstwa mleka wykonano z 
50% nadwyżką. Z 1480 gospodarstw hodo­
wlanych, zaplanowanych w 1948 r. powstało 
1400. Mechanizacja pracy znacznie wzrosła. W 
końcu 1948 r. tabor traktorów osiągnął 1960 
jednostek. Liczba stacji maszynowo - traktoro­
wych wzrosła — z 20 w 1946 do 30 w 1947 r. 
i do 70 w 1948 r. Państwowe gospodarstwa rol­
ne w liczbie 84 obejmują obecnie łącznie po­
wierzchnię 77,5 tys. ha.

Na r. 1948 projektowano stworzenie 800 spół­
dzielczych gospodarstw rolnych, a zorganizowa-
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no ponad 1000. Dzięki lepszej obróbce ziemi, 
wprowadzeniu udoskonalonej techniki rolnej i 
zaopatrzeniu w kwalifikowane nasiona spół­
dzielcze gospodarstwa rolne osiągnęły wyniki 
lepsze niż gospodarstwa indywidualne.

Pomimo tych osiągnięć na rynku odczuwa się 
brak niektórych produktów gospodarstwa wiej­
skiego. Przyczyna tkwi w zwiększonych po­
trzebach i zwiększonej zdolności konsumcyjnej 
mas pracujących, jak również w zwiększonej 
konsumcji samej wsi, która odpowiednio mniej 
produktów dostarcza na rynek.

Stosownie do nowych zasad politycznych i 
ekonomicznych oraz na podstawie wykonania 
planu dwuletniego został opracowany plan pię­
cioletni. Zarówno jednak metody jak i zadania 
w tych dwu okresach są różne. Na nowym eta­
pie rozwoju Bułgaria szybkimi krokami zmierza 
do socjalizmu. Podstawowe gospodarczo - poli­
tyczne zadania pięcioletniego planu gospodar­
czego polegają ,,na ugruntowaniu podstaw so­
cjalizmu w Bułgarii drogą uprzemysłowienia i 
elektryfikacji kraju oraz uspółdzielczenia i zme­
chanizowania gospodarstwa wiejskiego. Czyn­
niki te pozwolą Bułgarii — według słów G. 
Dymitrowa — nadrobić to, co straciła w prze­
szłości, i w ciągu 10 — 20 lat osiągnąć to, co 
inne narody zdobywały przez cale stulecia".

W rolnictwie należy przede wszystkim roz­
wiązać problem zbożowy, tj. podnieść przecięt­
ny zbiór zbóż do 1,500 kg z 1 ha i powiększyć 
produkcję o 20o/o w porównaniu z 1939 r. Pro­
blem zabezpieczenia chleba dla narodu stanowi 
główną troskę rządu i partii. Zadanie to jest 
cakowicie wykonalne mimo pewnego zmniej­
szenia ogólnej powierzchni przeznaczonej pod 
uprawę zbóż, gdyż kładzie się g'ówny nacisk na 
zwiększenie plonów. Średni urodzaj w Bułgarii 
wynosi wprawdzie 1.200 kg z 1 ha, ale państwo­
we stacje doświadczalne i państwowe gospo­
darstwa rolne osiągają od wielu lat 2000 kg z 
1 ha.

Drugim zadaniem planu pięcioletniego jest 
zwiększenie produkcji roślin przemysłowych 
przez zwiększenie przeznaczonej na nie po­
wierzchni uprawnej o 48%—w porównaniu z 
1939 r. Produkcja roślin oleistych w porów­
naniu z 1939 r. zwiększy się o 71%, roślin 
włóknistych — o 200%, tytoniu — o 17%, bu­
raka cukrowego — o 113%. Produkcja roślin 
przemysłowych stanowiła dotychczas najs’ab- 
szą pozycję w rolnictwie bułgarskim. Za miliar­
dy lewów sprowadza się w wielu wypadkach 
surowce z zagranicy, gdy można je, np. baweł­
nę, mieć. u siebie w dobrym gatunku.

Zwiększeniu powierzchni uprawnej towarzy­
szyć musi wzrost plonów. Przy roślinach olei­
stych punkt ciężkości spoczywa na słoneczniku, 
rzepaku i soi. Powierzchnia przeznaczona w pla­
nie pod uprawę tych roślin zbliża się do obsza­
ru obsiewanego w okresie największego ich roz­
kwitu. W zakresie roślin włóknistych — główny 
nacisk k’adzie się na bawełnę, a powierzchnię 
pod jej uprawę zwiększa się prawie o 50%, 
przyjmując dla uprawy bawełny warunki w

połudn. Bułgarii oraz stosowanie kontraktacji. 
Dla tytoniu pozostaje mniej więcej ta sama po­
wierzchnia, ale wykorzysta się typowe wysoko- 
wartościowe rejony uprawy w celu produkowa­
nia jak najlepszych gatunków, wytrzymują­
cych konkurencję na międzynarodowym rynku 
tytoniowym. Powierzchnia pod uprawę buraka 
cukrowego zostać w 1948 r. zwiększona o 30o/0. 
Plan pięcioletni pozostawia tę powierzchnię nie­
zmienioną, przewidując równocześnie dzięki 
udoskonalonej technice rolnej podwojenie pro­
dukcji w stosunku do przedwojennej.

W dziedzinie pasz szczególne znaczenie mają 
takie rośliny, jak łubin, lucerna i koniczyna a 
także mieszanki roślin strączkowych z trawa­
mi łąkowymi, któ"e najdłużej zachowują wilgoć. 
Sprawa ta w Bułgarii ze względów klimatycz­
nych jest bardzo istotna i plan dwuletni zwrócił 
już na nią dostateczną uwagę, ze względu jed­
nak na klęskę suszy nie można było jej w okre­
sie tego planu pomyślnie rozwiązać. Plan pię­
cioletni będzie szedł dalej po linii wprowadza­
nia mieszanek i racjonalnej produkcji nasion, 
by przez stosowanie łąkowo - rolnego płodo- 
zmianu zapewnić paszę dla bydła i podnieść 
urodzajność ziemi .

Ważnym produktem, którego konsumcja a 
także eksport stale wzrastają, są owoce, szcze­
gólnie winogrona, oraz warzywa. Plan pięcioletni 
przewiduje w swoim końcowym etapie zwięk­
szenie produkcji owoców, w porównaniu z 1939 
r., o 107%, czyli podwójnie, winogron zaś o 
13%. Wyma”znięcie winnic w kwietniu 1947 r. 
zmniejszyło ich powierzchnię o przeszło 10 tys. 
ha. Produkcja warzyw zwiększy się o 280% 
Powierzchni przewidzianej pod up awę warzyw 
specjalnie się nie powiększa, wykorzystuje się 
ją natomiast odpowiednio pod uprawę coraz to 
innych roślin w ciągu roku, a przez ulepszenie 
techniki rolnej uzyskuje się większe zbiory z ha.

Sprawa hodowli zwierząt domowych wywo’a- 
la w związku z planem pięcioletnim liczne dy­
skusje wobec fatalnego zaopatrzenia w pasze. 
Ustalono w końcu pewną możliwość zwiększe­
nia stanu pogłowia przy równoczesnym wzroś­
cie wydajności produkcji hodowlanej. Plan prze­
widuje zwiększenie pogłowia bydła w stosunku 
do 1939 r. o 25%, świń — o 153%, podwojenie 
stanu ilościowego drobiu. Produkcja pasz 
kombinowanych a także zastosowanie silosów 
pozwoli wyżywić zwiększony liczebnie inwen­
tarz. W końcowym etapie planu pięcioletniego 
przewiduje się zwiększenie, w stosunku do 1939 
r., produkcji pasz — o 31%, traw — o 35% i 
paszy zielonej o 542%. Do nowych zbiorów w 
1949 r. silnie odczuwać się będzie braki paszy 
i inwentarz karmiony będzie niedostatecznie. 
Od 1949 r. bilans pasz zacznie się wyrówny­
wać, ale tylko ilościowo. Zrównanie pod wzglę­
dem jakościowym nastąpi dopiero pod ko­
niec pięcioletniego planu gospodarczego. Od­
powiednio do tego wzrośnie też wydajność pro­
dukcji hodowlanej, tak że w stosunku do 1939 r. 
przewiduje się zwiększenie produkcji mięsa o 
40°/o, mleka o 71%, jaj o 128o/0, wełny o 41%.
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W dążeniu do zwiększenia plonów oraz wzro­
stu produkcji zwierzęcej zastosuje się odpowied* 
nie posunięcia, jak system p’odozmianu łąkowo- 
rolnego, zalesienie pasów ochronnych w Dobru­
dży, prawidłowy system obróbki roli, nawozy 
sztuczne. W planie pięcioletnim przydziela się 
po raz pierwszy duże środki finansowe (blisko 
1^2 miliarda lewów) na ochronę roślin. Z 75 
mild. lewów przeznaczonych dla rolnictwa więk­
szą część otrzymają spółdzielcze gospodarstwa 
rolnicze, państwowe gospodarstwa rolne i 
stacje maszynowo-traktorowe. 14 miln. lewów 
przeznacza się na meliorację, odwadnianie i na­
wadnianie kraju. Przewiduje się w tym celu wy­
korzystanie wód Dunaju. Poza tym do walki z 
suszą mobilizuje się wszelkie możliwe środki.

Plan pięcioletni przewiduje zasadnicze zme­
chanizowanie prac w rolnictwie. Ilość stacji 
maszynowo-traktorowych osiągnie 150, a ilość 
traktorów — 10 tys. Do końca pięciolatki bę­
dzie można zaopatrzyć dostatecznie gospodar­
stwo rolne we wszystkie maszyny i narzędzia z 
wyjątkiem traktorów. W końcu pięciolatki zacz­
ną też zaopatrywać ludność w nawozy sztuczne 
krajowe fabryki nawozów azotowych.

Wszystkie cele planu pięcioletniego w zakre­
sie rolnictwa będzie można osiągnąć dzięki idei 
gospodarki uspołecznionej — dzięki spółdziel­
czym gospodarstwom rolnym, państwowym go­
spodarstwom rolnym, państwowym fermom ho­
dowlanym itp. Przez wykonanie planu dwulet­
niego utorowano spółdzielczym gospodar­
stwom rolnym drogę rozwoju. W okresie planu 
pięcioletniego uspółdzielczenie wsi postąpi 
szybko naprzód. W końcu r. 1918 było już po­
nad 1000 takich gospodarstw, w planie pięcio­
letnim przewiduje się uspółdzielczenie rol­
nictwa w 60%.

Pod koniec r. 1948 Rada Ministrów Bu%garii 
powzięła ważną uchwalę w sprawie organizacji 
rolniczych spółdzielni wytwórczych.

Proce.-, y produkcyjne spółdzielni rolniczych 
opierać się będą na zasadach naukowych i na 
ścisłym planowaniu. Celem racjonalnego wy­
korzystania sil roboczych, środków produkcyj­
nych oraz dla wykonania robót we właściwym 
czasie każda rolnicza spółdzielnia wytwórcza 
powinna ułożyć dokładny terminarz prac.

Ziemię uprawną oraz pastwiska członków 
spółdzielni włącza się do spółdzielni; w zależ­
ności od stopnia intensywności gospodarki po­
zostawi się 2 — 5 ha do użytkowania indywi­
dualnego. Inwentarz i bydło członków spółdziel­
ni przechodzi do spółdzielni z wyjątkiem jed­
nej krowy, 3 — 5 owiec, 2 świń i ptactwa do­
mowego; zamiast jednej krowy wolno mieć w 
indywidualnym gospodarstwie 1 — 2 kozy.

W spółdzielniach produkcyjnych nie wolno 
powiększać ilości byd’a pociągowego kosztem 
maszyn; najwyżej można zostawić jedną parę 
bydła pociągowego na 25 ha ziemi uprawnej.

Każda spółdzielnia wytwórcza wprowadza 
normy p-acy dziennej. Normy będzie się stop­
niowo podwyższać w miarę udoskonalania tech­
niki produkcji i podnoszenia poziomu kwalifi­

kacji członków spółdzielni. Wprowadzi się nor­
my wydajności plonów pszenicy i innych up~aw 
zbożowych, słoneczników, tytoniu, fasoli, kar­
tofli, melonów, kawonów, ryżu, winnic, drzew 
owocowych oraz normy wydajności w hodowli 
bydła. Za przekroczenie norm wypłaca się pre­
mię.

Dla osób ze średnim lub mniej niż średnim 
wykszta’cenieni urządza Ministerstwo Rolnictwa 
6-miesięczne ku 'sy buchalteryjne oraz kursy 
wstępne dla księgowych i kierowników spół­
dzielni rolniczych. Ośrodki okręgowe powinny 
rozporządzać brygadą buchalteryjną celem 
ułatwienia pracy spółdzielniom, którym b"ak 
jest księgowych. Centralny Związek Spó’d~iel- 
czy powinien instruować spółdzielnie rolnicze 
w dziedzinie księgowości i kontroli finansowej.

Spółdzielnia o ponad 1009 ha ziemi uprawnej 
powinna posiadać własnego agronoma. Dla 
mniejszych spółdie’ni wystarczy jeden agronom 
na kilka spółdzielni. Przynajmniej połowa 
absolwentów agronomii musi po ukończeniu 
studiów odbywać praktykę w rolniczych spół­
dzielniach wytwórczych. Absolwentów średnich 
szkół rolniczych kierować się będzie przeważnie 
do rolniczych spółdzielni wytwórczych jako kie­
rowników hodowli byd'a i innych dziedzin spe­
cjalnych. Rolnicze spółdzielnie wytwórcze kie­
rować będą do wyższych szkół rolniczych mło­
dzież — dzieci ch’opów lub robotników rolnych; 
stypendia dla tej młodzieży pochodzić będą 
z funduszów sp ńłdzielni, komitetów nauki i kul­
tury oraz Ministerstwa Rolnictwa. Po ukończe­
niu szkoły stypendyści obowiązani będą placo­
wa ć co najmniej lat pięć w rolniczych spółdziel­
niach wytwórczych.

Władzą zwierzchnią spółdzielni jest rada na­
rodowa, której spółdzielnie składają sprawoz­
dania z wyników pracy.

Oddziały techniczne Ministerstwa Budowy 
i Techniki przy okręgowych radach narodowych 
obowiązane są okazywać wszelką pomoc rolni­
czym spółdzielniom wytwórczym. Należy im 
w szczególności ułatwiać spłacanie pożyczek 
przez zwiększanie liczby ra t spłaty. Plany bu­
dowlane spółdzielni powinny być ulepszone.

Państwo odda do dyspozycji rolniczych spół­
dzielni wytwórczych drobne przedsiębiorstwa 
przemysłowe.

Państwowe gospodarstwa rolne będą sprze­
dawać rolniczym sp 0'dzielniom wytwórczym 
bydło rozp’odowe, nasiona kwalifikowane itp. 
po nisk;ch cenach. Ośrodki maszynowo-trakto­
rowe będą stopniowo przejmować wykonywa­
nie podstawowych robót w wytwórczych spół­
dzielniach rolniczych.

Warsztaty rzemieślnicze przy rolniczych spół­
dzielniach wytwórczych zostaną zaopatrzone 
przez Ministerstwo Rolnictwa i Ministerstwo 
Przemysłu w narzędzia produkcji i materiały. 
Zmotoryzowane środki przewozowe zostaną za­
opatrzone w gumę, materiały pędne i smary 
oraz części zapasowe bezpośrednio przez Mini­
sterstwo Rolnictwa lub za pośrednictwem Mini­
sterstwa Rolnictwa. B. B.
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ROLNICTWO W PIĘCIOLETNIM PLANIE 
CZECHOSŁOWACJI

V17 EDŁUG założeń planu dwuletniego pro- 
* * dukcja rolna powinna się była podnieść 

w tyra stopniu, aby z końcem r. 1948 osiągnę­
ła prze dwój eony poziom i aby można było 
własnymi zasobami pokryć większą część wzra­
stającego. spożycia. Jednakże posucha, jaka 
nawiedziła Czechosłowację, nie pozwoliła na 
wykonanie planu dwuletniego w zakresie rol­
nictwa. Skutki zmniejszenia się pogłowia by­
dła dadzą siię jeszcze przez czas dłuższy od­
czuwać podczas wykonywania pięcioletniego 
planu tak, że konieczny będzie dalszy przywóz 
żywności i paszy dla bydła.

Plan operatywny produkcji rolnej w r. 1948 
wykonano w dziedzinie produkcji roślinnej jak 
następuje w %%:

R o d z a j OWifTZ- 
i linia

Tlony 
z ha Zbiory

P-»«en:ca . . . . .  
Ż jto  t n ie szan k i zbo-

106,0 87,5 93,3

ż o iu e .......................... 105.7 86,9 922
Jęc<m e ń ...................... 94 8 86 3 81,9
K irt 1 e .......................... 9 1,3 8.4.5 81.8
B jra ..i cukrom e . . . 97,8 95, L 93,0

W dziedzinie hodowli bydła wykonano plan 
jak następuje w %%:

pogłowie bydła rogatego 86,4
w  tym  krów  90,3

św iń 75,9
w  tym  m acior 85,3

W hodowli świń na ziemiach czeskich osiąg­
nięto już pod koniec r. 1948 poziom przedwo­
jenny.

Według pięcioletniego planu rozwoju ogólna 
wartość produkcji rolnej w r. 1953 wzrośnie 
o 37% w porównaniu z r. 1948, przy czym 
wartość produkcji roślinnej—o ll°/o, hodowli 
bydła — o 86%. Liczby te wyraźnie określa ą 
tendencę planu pięcioletniego do przeprowa­
dzenia ważnych zmian w strukturze produkcji 
rolnej. Kładzie siię specjalny nacisk na zwięk­
szenie hodowli bydła, przy czym wkład pro­
dukcji roślinnej do ogólnej produkcji rolnej 
spadnie pod koniec pięciolatki z obecnych 
65°/o—do 52%, wkład zaś hodowli' bydła wzroś­
nie z obecnych 35% do 48%.

Wobec tego, że w Czechosłowacji nie ma od­
łogów i nie można już powiększyć obszaru 
zasiewów ani też nie można redukować gospo­
darki uprawowej na rzecz gospodarki hodo­
wlanej, program wyżywienia ludności może 
być zrealizowany jedynie n.a drodze zwiększe­
nia wydajności plonów i podniesienia hodowli 
bydła a także polepszenia jakości mięsa.

Konieczny jest przy tvm wzrost produktyw­
ności pracy na wsi. Gdy obecnie produktyw­
ność pracy jednego robotnika w przemyśle 
przedstawia wartość 211 tys. koron, a w koń­

cu pięciolatki powinna stanowić 280 tys. ko­
ron, to w rolnictwie i leśnictwie wynosi ona 
obecnie zaledwie 43 tys. koron i powinna 
wzrosnąć zgodnie z planem pięcioletnim 
o 20%, tj. do 51 tys. koron. Liczby te wskazują, 
że produkc a gospodarstw rolnych pozostaje 
znacznie w tyle za produkcją przemysłową. 
Zwiększenie wydajności pracy w gospodarce 
rolnej zapobiegnie powstawaniu dysproporcji 
między przemysłem, który wymaga dużych 
dostaw żywności i surowców, a rolnictwem, 
na którym ciąży obowiązek ich dostarczania 

Zgodnie z planem pięcioletnim przewidywa­
ny jest następujący wzrost plonów z ha:

r. 1948 r. 1953
pszenica 17,6 19,6
żyto 16,8 17,8
jęczm eń 17,6 18,5
ow.es 17,3 18,5
karto fle 120,5 152,4
burak i cukrowe 253,6 291,6

Wśród sposobów zwiększenia wydajności 
z ha plan wymienia: dobór odpowiedniej gle­
by; lepszą uprawę ziemi dzięki mechanizacji 
gospodarki rolnej; lepsze użyźnianie ziem dz ę- 
ki zwiększeniu produkc,i nawozów azotowych 
i fosforowych o 40% przy jednoczesnym obni­
żeniu produkcji nawozów potasowych tak, aby 
stosunek azotu, kwasu fosforowego i potasu 
stanowił 1,0:1,5:0,8; wielkie stacje selekcyjne 
będą dostarczać chłopom doborowych nasion 
i sadzonek; roztoczona zostanie baczniejsza 
opieka nad uprawą roślin i hodowlą bydła w ce­
lu zwalczania szkodników roślinnych j chorób.

Liczba bydła z końcem pięciolatki w porów­
naniu ze stanem w lipcu r. 1948 winna wzros­
nąć o 28%, przy czym liczba krów dojnych— 
o 25%, świń — o 52% (macior świńskich —
0 41%), kur — o 42%.

Aby osiągnąć wzrost ogólnej wartości pro­
dukcji hodowlanej o 86Vo, należy znacznie 
podnieść wydajność hodowli, mleczność krów, 
żywą wagę bydła przeznaczonego na ubój
1 nieśmość kur. Planowany wzrost przedstawia 
się jak następuje:

p rz tc ię tn a  maga sztuki bydja kg z 400 do 427.5 
,, ,, „  śmini ,, ,, 80 „  1 i5,0

produkcja m leka tys. h i „21.720 „46.950,0
liczba jaj m i'n . sz t.„  920 „  2<*00,0

Mleczność krów powinna wzrosnąć w r. 1953 
o 66% w stosunku do r. 1948.

Aby osiągnąć tak wielkie wyniki, gospodar­
ka rolna musi dysponować odpowiednią ilością 
paszy dla bydła i w tym celu znacznie zwięk­
szyć w ogólnym planie produkcji roślinnej swe 
bazy pokarmowe. Planuje się zatem podniesie­
nie produkcji kartofli o 22%, buraków cukro­
wych — o 17%, mieszanek ziarnowych — 
o 47% i roślin pastewnych — o 115%. Uzupeł­
nieniem tej paszy krajowej będzie mączka ryb­
na j mięsna oraz inne pasze treściwe importo­
wane do Czechosłowacji. Lepsze gospodarowa­
nie paszą, wprowadzenie udoskonalonej tech­
niki karmienia i konserwowania pasz a także
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budowa suszarni ziemniaków — oto zadania 
związane z planowym zwiększeniem Hodowli 
bydła.

Plan pięcioletni przewiduje wielkie nakłady 
na mechanizację rolnictwa w wysokości 15 
mild. koron., a na budownictwo — 11,8 mild. 
koron; w ten sposób łączne nakłady na rol­
nictwo wyniosą 26,8 mild. koron.

Jak wykazuje statystyka z r. 1930, średni 
i drobni rolnicy nie korzystali z 'traktorów; 
z 3.682 traktorów—3.482 pracowały na gospo­
darstwach powyżej 20 ha. Obecnie stosunki te 
uległy zasadniczym zmianom. W końcu wrześ­
nia r. 1948 w gospodarce rolnej pracowało 
21.968 traktorów. Przy tym 14.296 traktorów 
stanowiło własność państwowych i spółdziel­
czych ośrodków maszynowych i obsługiwało 
drobnych i średnich rolników, 7.692 traktory 
stanowiły prywatną własność. Przy końcu pla­
nu pięcioletniego przybędzie 45 tys. nowych 
traktorów. Znaczy to, że jeden traktor będzie 
przypadać na 172 ha użytków rolnych, a na 
125 ha ziemi ornej. W warunkach czechosło­
wackich będzie to stanowić niemal granicę 
możliwości inwestycyjnych w tym zakresie. 
Zwłaszcza, że planuje , się jednocześnie dostar­
czenie wsi 26,7 tys. nowych wozów przyczep­
nych, 205 tys. zespołów maszyn do obróbki 
ziemi, 20 tys. wiązałek z ciągnikami, 10 lys. 
wiązałek z zaprzęgiem konnym, 75 tys. elek- 
trcmotorów, 20 tys. aparatów do dojenia. W 
wyniku -wykonania tego planu rolnictwo cze­
chosłowackie zajmie pod względem mechani­
zacji jedno z pierwszych miejsc na świecie.

Istota problemu polega na tym, aby z coraz 
bardziej rosnącej bazy mechanizacyjnej mo­
gli korzfśtać przede wszystkim drobni i średni 
gospodarze wiejscy, którzy bezpośrednio są 
zainteresowani w takim rozwiązaniu zagad­
nienia. Podstawę organizacyjną racjonalnego 
wykorzystania maszyn rolniczych stanowią 
państwowe okręgowe ośrodki maszynowe i lo­
kalne spółdzielnie maszynowe po wsiach. Dal­
szy krok w tym kierunku stanowi ustawa o ko­
masacji działek, gdyż jest rzeczą oczywistą, że 
należyte wykorzystanie maszyn rolniczych nie 
jest możliwe przy istnieniu szachownicy pól. 
Jednakże samo zorganizowanie choćby naj­
lepsze państwowych ośrodków maszynowych 
i spółdzielni maszynowych nie umożliwiłoby 
jeszcze właściwego wykorzystania parku ma­
szyn rolniczych.

W chwili obecnej przemysł czechosłowacki 
jest uspołeczniony w 95%. Natomiast 98% rol­
nictwa znajduje się w rękach gospodarzy in­
dywidualnych. Struktura czechosłowackich go­
spodarstw rolnych przedstawia się procento­
wo w sposób następujący:

sek tor socjalistyczny 2"/«>)
„ kapitalistyczny około 6 ’/*
„ gospodarki drobnotow arow ej 92°/o

Gospodarstwa rolne według rozmiarów po­
wierzchni dzielą się na następujące kategorie

9 W edług wielkości pow ierzchni — około 6°/».

(w Słowacji według spisu z r. 1930, w Czechach 
na podstawie obliczeń z r. 1948):

Pou ierzchoia 
w ha

* Liczba 
gospodarstiu

°/n
gospodarstw

do 2 620.636 41,3
2 — 10 564 9 j9 40,1

10 — 20 160.075 11.4
20 -  50 40.' 99 2.9
potu. 50 13 957 1,0

Razem . . . . 1.399 696 100 »/0

Ogólna więc liczba gospodarstw rolnych 
wynosi blisko 1.400 tys., przy tym są one roz­
drobnione na 33 miln. działek o średnim wy­
miarze 28 akrów. Oznacza to, że na jedno 
gospodarstwo przypadają średnio 23 działki'. 
Jest rzeczą jasną, że takie rozdrobnienie 1.400 
tys. gospodarstw nadzwyczaj utrudnia plano­
wanie produkcji rolniczej, a tym samym pla­
nowanie wyżywienia ludności. Uniemożliwia 
ono również należyte wykorzystanie parku 
maszyn rolniczych.

Toteż Prezydent Gottwald sformułował na­
stępujące dwa zadania w odniesieniu do rol­
nictwa: 1) „Zabezpieczyć i rozszerzyć na wsi 
stałą materialne - techniczną bazę w postaci 
gęstej sieci państwowych ośrodków traktoro­
wych i uspołecznionych ferm hodowli świń 
i innego pogłowia oraz ptactwa domowego. 2) 
Popierać na wsi wszelkiego rodzaju spółdziel­
nie, w szczególności zaś spółdzielczość wy­
twórczą".

W niektórych okręgach coraz silniej przeja­
wia się samorzutny ruch wśród chłopów do zor­
ganizowania wspólnej obróbki ziemi ornej 
d sprzętu plonów całej wsi według ułożonego 
planu. W tym celu dzieli się całą zierrię orną 
wsi bez względu na stosunki prawno - własnoś­
ciowe na kilka części, z których jedną przezna­
cza się pod uprawę zbóż, drugą pod uprawę 
roślin okopowych, trzecią — pod uprawę ko­
niczyn itd. Drobni i średni gospodarze, będąc 
członkami spółdzielni maszynowych, osiągają 
w ten sposób poważne oszczędności na remon­
cie i na zmniejszonym zużywaniu się trakto­
rów, pługów i wiązałek. Przy istnieniu bowiem 
dużego rozdrobnienia własności ziemi na wsi 
maszyny rolnicze musiały dotychczas wielo­
krotnie przechodzić z jednego końca wsi do 
drugiej, często po złych drogach. Daje to, oczy­
wiście, również wielkie oszczędności w pracy. 
W niektórych wsiach chłopi idą jeszcze dalej 
na drodze uspołecznienia pracy, rozciągając 
je na młócenie, wykonywane wspólnie przy 
pomocy najbardziej nowoczesnych i  najwięk­
szych młockarni.

W niektórych okolicach pojawia się rów­
nież wśród chłopów samorzutny ruch do 
uspołecznienia prac hodowlanych. Jest rzeczą 
znaną, że stajnie i chlewy w czechosłowackich 
zabudowaniach chłopskich pozostawiają wiele 
do życzenia pod względem racjonalności i zdro 
woitności urządzeń. Zmodernizowanie indywi­
dualnych zabudowań gospodarskich wymagało­
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by inwestycja finansowych i materiałowych 
oraz robocizny—przekraczających możliwości 
poszczególnych właścicieli, a także obecne moż­
liwości czechosłowackiej gospodarki narodo­
wej (zwłaszcza w zakresie cementu i innych 
materiałów budowlanych). Bardziej uświado­
mieni chłopi rozumieją to i przystępują do bu­
dowy jednej wielkiej spółdzielczej obory wiej­
skiej, urządzonej według najnowszych zasad. 
Uspołeczniony system prac hodowlanych 
zmniejsza pracę, umożliwia stosowanie udosko­
nalonej techniki karmienia i dzięki ulepszonej 
pomocy weterynaryjnej zapobiega chorobom 
i pomorowi bydła.

W planie pięcioletnim wyznaczono ważne 
zadania czechosłowackim państwowym nieru­
chomościom ziemskim. Muszą one w stopniu 
o wiele wyższym niż dotychczas współpraco­
wać z gospodarstwami chłopskimi' i okazywać 
im pomoc. Muszą one rozbudować swoją pro­
dukcję hodowlaną i stanowić dla całego okrę­
gu wzór wielkiego socjalistycznego przedsię­
biorstwa gospodarującego racjonalnie. Zobo­
wiązane one są dostarczać chłopom wysoko­
gatunkowych nasion, sadzonek i bydła raso­
wego.

Ruch spółdzielczości na wsi będzie się tym 
bardziej rozszerzał i' pogłębiał, im częściej 
chłopi będą się naocznie przekonywać o ko­
rzyściach, jakie przynosi praca uspołeczniona, 
posługująca się w racjonalny sposób najbar­
dziej nowoczesnymi narzędziami. Rozwój spół­
dzielczości na wsi pójdzie w takim kierunku, 
że w każdym rejonie i w każdej wsi będzie 
istniała uniwersalna spółdzielnia, która pow­
stanie ze zjednoczenia się odrębnie dotychczas 
istniejących spółdzielni: maszynowej, meliora­
cyjnej, elektryfikacyjnej, komasacyjnej itp. 
Spółdzielnia uniwersalna składać się będzie 
z odpowiednich oddziałów, wśród których 
główną rolę będzie odgrywał oddział maszyn 
rolniczych; oddziały zaś dla skupu i sprzedaży 
produktów rolnych stanowić będą filie rejo­
nowej spółdzielni.

Podstawowym warunkiem rozwoju spół­
dzielczości na wsi jest masowy udział drobnych 
i średnich chłopów w ruchu spółdzielczym. 
Masowy udział jest możliwy tylko w tym wy­
padku, gdy powstaną takie formy spółdziel­
czości, jakie odpowiadać będą chłopom i w ja­
kich znajdą cni istotną zgodność swych inte­
resów indywidualnych z interesami ogółu. Aby 
wyprowadzić chłopów ze stanu chwiejności, 
państwo będzie pomagać drobnemu i średnie­
mu chłopu w dziele zupełnego wyzwolenia się 
od eksploatacji, będzie mu ułatwiać dobrowol­
ne szukanie i odnajdywanie drogi do wyższej 
formy produkcji, pomagając jednocześnie także 
indywidualnym, jeszcze nieuspółdzielczonym, 
gospodarstwom średnim i drobnym.

Spółdzielczość będzie mogła odegrać swoją 
rolę tylko wówczas, gdy będzie się czuwać nad 
tym. by elementem decydującym w spółdziel­
niach byli drobni i średni gospodarze. Do 
istniejących spółdzielni, często opanowanych

przez bogaczy wiejskich, trzeba będzie wciąg­
nąć biednych i średnich chłopów.2)

m
ROLNICTWO W RUMUNII

P O WYZWOLENIU Rumunii spod jarzma fa­
szystowskiego otworzyły się pomyślne 

perspektywy dla rumuńskiego rolnictwa, cof­
niętego w rozwoju na skutek feudalnej gospo­
darki obszarników, którzy przed II wojną św a- 
tową skupiali w swych rękach prawie połowę 
powierzchni rolnej kraju.

Podczas wojny obszarnicy rumuńscy łącznie 
z wielkimi kapitalistmu tworzyli fundament, 
na którym rozwijał się faszyzm; po wojnę zaś 
starali się wszelkimi środkami szkodzić młodej 
rumuńskiej demokracji w jej dążeniu do odbu­
dowy kraju i podniesienia gospodarki rolnej, 
nie cofali siię przy tym przed sabotowanym 
kampanii siewnych, pozostawiając odłogiem 
wielkie połacie kraju.

Reforma rolna dekemana uprzednio (w la­
tach 1918-21) pod naciskiem mas robotniczych 
i chłopskich, na które wywarła wpływ Rewolu­
cja Październikowa, okazała się jedynie mane­
wrem mającym na celu powstrzymanie mas 
chłopskich od walki o polepszenie swego bytu. 
Jakkolwiek bowiem wywłaszczono ponad 6 
miln. ha, lecz do r. 1934 podzielono między 
chłopów niewiele więcej niż połowę tej po­
wierzchni, reszta pozostała w rękach obszarni­
ków. Już w 1930 r. — 64% spośród chłopów 
obdzielonych, ale pozostawionych bez inwen­
tarza i w zależności od obszarników i lichwia­
rzy, musiało sprzedać swoją ziemię lub ją zasta­
wić. W ten sposób pomimo reformy ziemia po­
nownie znalazła się w rękach elementów cb- 
szamiczo - kapitalistycznych.

Jaka była s t r u k t u r a  r o l n i c t w a  ru­
muńskiego w latach międzywojennych, św ad- 
czą dane spisu przeprowadzonego w r. 1930.
Z ogólnej liczby gospodarstw rolnych przypa­
dało 75% na gospodarstwa o powierzchni 0—5 
ha. Obszar zajmowany łącznie przez te drobne 
gospodarstwa stanowił zaledwie 28,6% całej 
ziemi ornej kraju. Gospodarstwa o powierzchni 
ponad 100 ha stanowiły zaledwie 0,38% ogólnej 
liczby gospodarstw, ale ^obejmowały one łącz­
nie blisko 28% całej ziemi uprawnej. Liczby 
powyższe nie obejmują powierzchni lasów. 
Gdy doliczymy lasy, okaże się, że wszystkie 
gospodarstwa drobne, jakkolwiek stanowiły 
cne 75% ogólnej liczby gospodarstw rcłnyćh, 
obejmowały razem zatedwe 22,3% ziemi, a go­
spodarstwa ponad 100 ha, stanowiąc zaledwie 
0,38% ogólnej liczby gospodarstw, po-siadaly 
łącznie 41,5% całej ziemi. Innymi słowy, 12.209 
właścicieli majątków ziemskich o powierzchni 
powyżej 100 ha władało 41,5% całej po-

9 Opracowano na podstaw ie „In terag ra" Ż um al In - 
stitu ta  M ieżdunarodncgo Sotrudn czestwa po S;elskomu 
i Lesnom u Chozjajstw u w  Pradze, tom. II, zeszyt 7-10, 
r. li.48.
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wierzchni kraju, czyli prawie dwa raizy więcej 
aniżeli 2.460 tys. chłopów mających gospodar­
stwa mniejsze aniżeli 5 ha. Należy jeszcze do­
dać, że 3/4 owych gospodarstw chłopskich, czy­
li przeszło 1.800 tys. stanowiły gospodarstwa 
karłowate o obszarze poniżej 3 ha.

Brak narzędzi rolniczych był jedną z głów­
nych przyczyn niskiej produkcji. Chłopi posłu­
giwali się często przestarzałymi narzędz ami, 
nierzadko drewnianymi pługami. Z przeprowa­
dzonej ankiety, która objęła około 12 tys. go­
spodarstw, wynika, że przeszło połowa z nich 
nie posiadała wcale pługów. Brakło równeż in­
wentarza. W wioskach stepowych np. na 100 
gospodarstw — 43 nie posiadały zupełnie bydła. 
Cyfry te wskazują na niski poziom rolnictwa 
rumuńskiego w okresie międzywojennym.

Proces r o z d r a b n i a n i a  małych gospo­
darstw rolnych pogarszał ciągle warunki życia 
chłopów. Od r. 1930 do 1935 liczba bezrolnych 
zwiększyła się z 700 tys. do 1.200 tys. Badan a 
przeprowadzone w latach 1935 — 37 wykazały, 
że nie tylko drobne gospodarstwa (ponżej 5 
ha), ale również 5 — 10 hektarowe z powodu 
braku inwentarza i narzędzi rolniczych nie da­
wały rodzinie chłopskiej minimum egzystencji: 
z gospodarstwa do 2 ha chłop osiągał zaledw:e 
17% dochodu niezbędnego dla egzystencji. W 
tych warunkach chłopi musieli szukać dodatko­
wych zarobków, a w ich braku sprzedawali 
ziemię lub jej część, co powodowało dalsze roz­
drabnianie majątków chłopskich.

Warunki h i g i e n i c z n e  i k u l t u r a l ­
ne , w jakich żyli chłopi w okresie przedwo­
jennym, pozostawiały wiele do życzeń'a. Istnia­
ły powiaty, gdzie jeden lekarz miał obsług'wać 
37 tys. ludności wiejskiej, śmiertelność dzieci 
przewyższała 17%. Taka sama sytuacja istna- 
ła na wsi w dziedzinie kultury. Liczba analfa­
betów dochodziła przeciętnie do 50%. W okre­
sie faszystowskiej dyktatury liczba analfabetów 
na wsi jeszcze się znacznie powiększyła.

R e f o r m a  r o l n a  z marca 1945 r. likwi­
dując panowanie obszarników była pierwszym 
krokiem na drodze do rozwoju rolnictwa. W 
okresie realizacji reformy rolnej chłopi korzy­
stali z wszechstronnej pomocy klasy robotni­
czej; robotnicy współdziałali przy rozdziale 
gruntów, naprawiali i produkowali maszyny 
i narzędzia dla wsi, pomagali w akcji siewnej. 
Reforma rolna wywłaszczyła 1.400 tys. ha z:e- 
mi obszamiczej, przy czym 1.040 tys. ha przy­
dzielono 900 tys. bezrolnym lub małorolnym 
chłopom — resztę zatrzymało państwo. Jedno- 
cześnie z maszyn rolniczych, które przeszły na 
własność państwa, stworzono ośrodki maszyno­
we i przeznaczono do użytku chłopów. Odegra­
ły one wielką rolę już w czasie pierwszych 
kampanii siewnych.

Wśród nowych zadań gospodarki wiejsk'ej 
na plan pierwszy wysunęły się m e l i o r a c j e .  
Przeszło 8 miln.,ha. obejmują obszary o żad­
nej lub niskiej produkcji rolnej (np. błota 
w basenie dunajskim lub między korytsmi rzek, 
ziemie wymagające nawodnienia, drobne dział­
ki na nieracjonalnie kultywowanych zboczach

gór itp.). Po przeprowadzeniu reformy rolnej 
celem państwa było zlikwidowanie odłogów, 
wzmożenie produktywności obszarów zanied­
banych i wydajności. Dzięki tym us'łowaniom 
już w r. 1947 powierzchnia ziemi uprawnej 
zwiększyła się o 80 tys. ha. w stosunku do ro­
ku 1945. W r. 1948 przygotowano pod uprawę 
nowych 60 tys. ha.

Dużą przeszkodą do osiągnięcia szybk‘ego 
rozwoju rolnictwa były posuchy, jakie nawie­
dziły Rumunię w dwóch kolejnych latach po­
wojennych. Lecz dzięki pożyczce radzieckiej 
i umowom handlowym zawartym ze Związkem 
Radzieckim udało się Rumunii z'pewn'ć naro­
dowi środki żywności, zdobyć ziarno na zasiew, 
sprowadzić większą ilość narzędzi i maszyn 
rolniczych a także surowców, które były nisz- 
będne do podjęcia produkcji krajowej w tej 
dziedzinie. Już w okresie od sierpna 1947 r. 
do marca 1948 r. wyprodukowano w kraju i od­
dano do użytku:

m łocarni (do kukurydzy) szt. 2 200
m otyk „ 2 300
bron „ 9 370
pługów  „ 7.645
m niejszych narzędzi tys. szt. 1.500

Na zasadzie umowy zawartej z ZSRR w lu­
tym 1948 r. Związek Radziecki dostarczał 
w dalszym ciągu surowców pierwszej potrzeby, 
maszyn i narzędzi. Sprowadzono 30 t ”s. ton 
ziarna siewnego pszenicy, 500 ton nasion ba­
wełny, 500 ton nasion słonecznika. Także po­
moc otrzymana w ciągu tych lat od zaprzyjaź­
nionych krajów sąsiedzkich ułatwiła opanowa­
nie ciężkiej sytuacji w aprowizacji i rolnictwie.

P o l i t y k a  a g r a r n a  rządu demokracji 
ludowej zapobiega dalszemu rozdrabniani 
gospodarstw rolnych. Z abran i się dalszego 
podziłu  drobnych gospodarstw. Ponieważ 
w okresie posuchy biedni chłopi wyzbywał' s;ę 
za bezcen swych posiadłości na rzecz byłych 
obszarników i spekulantów, ustawą o obro­
cie ziemią unieważniono wszystkie akty sprze­
daży dokonane w ciągu tych dwóch lat.

Duże znaczenie dla podniesienia gospodarki 
rolnej posiadają k r e d y t y  długoterminowe. 
Zakładanie fi li j Banku Narodowego po wsiach, 
uproszczenie procedury kredytowania i obniże­
nie stopy procentowej—oto środki służące temu 
celowi. Zmiana systemu o p o d a t k o w a n i a ,  
oparta obecnie na zasadach progresji, sprzyja 
również rozwojowi rolnictwa. Wszystko to ma 
na celu ochronę interesów biednych chłopów.

W dziedzinie k u l t u r y  wsi można zanoto­
wać duże osiągnięcia. W okresie lat 1945 — 48 
wyuczono czytać i pisać 600 tys. chłopów. 
W r. szkol. 1948/49 nauka obejm'e 2 miln. anal­
fabetów na wsi. Jednocześnie obok szkół ogól­
nokształcących powstają po wsiach szkoły tech­
niczne, sanitarne, domy kultury, szpitale, spół­
dzielnie handlowe, które rozprowadzają towary 
wyprodukowane w przedsiębiorstwach państ­
wowych. Poza wspomnianymi wyżej maszyna­
mi i narzędziami rolnymi spółdzielnie wiejskie 
rozprowadziły od 15 sierpnia 1947 r. do kwiet­
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nia 1948 r. różnych towarów (płótna, sukna, 
nici, obuwia itp.) za sumę 4,6 mild. lej.

Docieranie na wieś tych wszystkich towa­
rów było wynikiem reformy pieniężnej, która 
stała się ważnym czynnikiem polepszeń a sy­
tuacji materialnej szerokich mas robotniczych 
i chłopskich. Upaństwowienie ważn ejszych 
środków produkcji stworzyło możliwość obni­
żenia cen produktów i przedmiotów szerokiego 
spożycia. Podnosi się zdolność nabywcza chło­
pów i jednocześnie zniżkują ceny produktów 
wiejskich.

Jednym z ważniejszych środków podjętych 
przez państwo dla zapewnienia ludności wyży­
wienia a także dla stworzenia pewnej rezerwy, 
przeznaczonej na eksport, była akcja oddawa­
nia ziarna na rzecz państwa według norm pro­
gresywnych. Wszystkie gospodarstwa poriżej 
1 ha oraz gospodarstwa do 3 ha, w których wy­
dajność ziarna jest mniejsza niż 600 kg z ha, 
nie podlegają akcji. Dla innych gospodarstw 
ustalono normy w zależności od obszaru ziemi 
ornej i od średniego urodzaju z ha. Normy te 
obliczone są w ten sposób, by po oddaniu ziar­
na pozostawała rolnikowi ilość dostateczna na 
wyżywienie rodziny, utrzymanie bydła, na za­
siewy i na sprzedaż. Za dostarczone ziarno wy­
płaca się natychmiast należność w gotówce. 
Akcja ta obciążając jedynie większe gospo­
darstwa zdobyła sobie popularność wśród bied­
niejszych rolników, którzy zdają sobie sprawę, 
że jej celem jest ochrona ludności przed ele­
mentami spekulanckimi.

Kwestia uzupełnienia i podniesienia jakości 
ż y w e g o  i n w e n t a r z a  j-s t szczególnie 
ważna. W wielu dziedzinach osiągnięto zwięk­
szenie stanu pogłowia w porównaniu z r. 1938 
(bydła rogatego o 15°/o, owiec i kóz — o 9°/o). 
Natomiast wskutek strat wojennych bardzo 
zmniejszyła się liczba koni i dotychczas nie 
osiągnięto poziomu z r. 1938. Znacznie pomyśl­
niej kształtuje się hodowla nierogacizny. 
Opracowany przez państwo 4-letni plan prze­
widuje znaczny wzrost liczby inwentarza i pod­
jęcie poważnych środków zootechnicznych, któ­
re doprowadzą do polepszenia stanu hodowli.

Stan inwentarza martwego w r. 1948 w gos­
podarstwach wiejskich przedstawiał się nastę­
pująco:

tra k to ró w s) 10.754
pługów 1.104.679
siewników 61.529
kosiarek 41.701
bron  żelaznych 655.636
kultyw atorów 311.821
w talni 74.256
m aszyn do czyszczenia ziarna 22.485
m łocarni 18.198

Zwiększenie ilości martwego inwentarza by­
ło wynikiem pomocy ZSRR a także zapoczątko­
wania produkcji wszelkich rodzajów maszyn 
rolniczych sprowadzanych dotychczas z zagra­
nicy. Szczególną uwagę zwrócono na produkcję 2

2) Z czego 3.800 państw ow ych w  ośrodkach m aszy- 
szynowo-traktorow ych.

traktorów; nie ustępują one jakością najnowo­
cześniejszym traktorom zagranicznym. Jedno­
cześnie szkoli się liczne kadry mechaników —. 
traktorzystów.

Skuteczną opiekę nad gospodarką wiejską 
roztaczają państwowe m a j ą t k i  z i e m s k i e  
zorganizowane wzorowo pod względem tech­
nicznym a mające na celu produkowanie dobo­
rowych nasion roślinnych i hodowlę wzorowe­
go bydła rozpłodowego. Majątków takich w ro­
ku 1948 Rumunia posiadała 368. Dysponowały 
cne powierzchnią ponad 24 miln. ha, w czym 
134 tys. ha ziemi ornej. Są one wszystkie wypo­
sażone w najnowocześniejsze narzędzia i ma­
szyny. M a s z y n o w o  - t r a k t o r o w e  
ośrodki stanowią również bardzo ważny czyn­
nik w rozwoju rolnictwa, gdyż przyczyniają s ę 
do mechanizacji prac rolnych i rozpowszechnia­
nia nowoczesnych narzędzi rolniczych.

Niedawno powstałe Ministerstwo Lasów roz­
poczęło energiczną walkę o poprawę stanu 
z a l e s i e n i a .  Powierzchnia lasów Rumunii 
wynosi 6,7 miln. ha. Wielcy obszarnicy, którzy 
w swych rękach skupiali olbrzymie lasy, pro­
wadzili bezwzględną ich eksploatację. Ta ra­
bunkowa gospodarka doprowadziła do zupełne­
go zaniku lasów na wielu pasmach górskich. 
Z tego powodu przypada obecnie na głowę 
mieszkańca Rumunii 0,36 ha lasu wobec 0,62 
ha w r. 1900. Usiłowania Ministerstwa Lasów 
zmierzają do ochrony i regeneracji lasu, do 
lepszego i racjonalniejszego wykorzystywania 
tych tak znacznych bogactw republiki.

Daliśmy wyżej krótki opis obecnego sta­
nu rolnictwa w Rumunii. Widzieliśmy, jak 
wielkie czyni wysiłki rząd rumuńskiej demo­
kracji ludowej, aby odrobić ogromne zaległości 
gospodarcze i kulturalne na wsi rumuńskiej. 
Wysiłki te mogą się wykazać poważnymi osiąg­
nięciami. Ale zacofanie gospodarcze i kultural­
ne wsi rumuńskiej jest wynikiem gospodarki 
obszamiczej, która trwała wieki. Takich zaleg­
łości historycznych nie można odrobić ani w 
krótkim czasie, ani połowicznymi środkami.

Strukturę rolną w Rumunii cechuje niezwy­
kłe rozdrobnienie. Jak widzieliśmy wyżej, 
ogromna większość chłopów rumuńskich (1,8 
miln. gospodarstw) siedzi na gospodarstwach 
karłowatych i nie może wyżyć z pracy na .włas­
nym kawałku ziemi. Reforma rolna zlikwido­
wała wyzysk uprawiany przez wielkich właści­
cieli w stosunku do bezrolnych i małorolnych, 
ale struktury rolnictwa nie zmieniła i zmienić 
nie mogła. Poziom techniczny produkeji rolnej, 
a zatem także wydajności, jest niski. Ną wsi 
rumuńskiej istnieje ogromne zagęszczenie po­
pulacyjne.

Co prawda, istnieją jeszcze w Rumunii duże 
możliwości agrarne w postaci ziemi wymagają­
cej gruntownych robót meLoracyjnych, ale za­
równo do podniesienia poziomu technicznego 
i wydajności produkcji rolniczej jak i dla prze­
prowadzenia koniecznych melioracji trzeba 
przede wszystkim zbudować własną bazę tech­
niczną, tj. przemysł produkujący nowoczesne
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narzędzia rolnicze. Innymi słowy, podniesienie 
poziomu rolnictwa rumuńskiego nie jest możli­
we bez uprzedniej industrializacji kraju na 
większą skalę. Na tę drogę mogła jednak wkro­
czyć Rumunia dopiero po przeprowadzeniu 
nacjonalizacji przedsiębiorstw przemysłowych, 
bankowych, kopalnianych i transportowych, 
dokonanej na mocy ustawy z 11 czerwca 1948 
r.2) Pierwszy krok na tej drodze stanowi naro­
dowy plan gospodarczy, na r. 1949.

W miarę wzrastania produkcji przemysłowej 
w ogóle, a produkcji nowoczesnych narzędzi 
rolniczych w szczególności, będzie można stop­

niowo przekształcać strukturę rolną przez orga­
nizowanie rolniczych spółdzielni produkcyj­
nych, zakładanych przez chłopów na zasadz ę 
dobrowolności. Rozbudowujący się przemysł 
i postępująca urbanizacja będą mogły stopnio­
wo wchłaniać nadmiar ludności wiejskiej. Do­
piero przejście do nowych wyższych form pro­
dukcyjnych w rolnictwie łącznie z rozładowa­
niem zagęszczenia populacyjnego na wsi zl k- 
w i duje pauperyzację i zacofanie kulturalne wsi 
rumuńskiej, tego fatalnego spadku po gospo­
darce obszarniczo-kapitalistyc-nej * ll 3) .

J. Kosemin

O T  A T  k l

Z TEORETYCZNYCH ZAGADNIEŃ PLANU 
ROZMIESZCZENIA PRZEMYSŁU

Przewidziany planem gospodarczym wzrost 
produkcji wymaga oczywiście budowy 

nowych zakładów p?zemys'owych. Wśród licz­
nych zagadnień, które należy rozwiązać w 
związku z budową nowych oraz przebudową 
starych zakładów, nienajmniejszy jest problem 
racjonalnego ich rozmieszczenia w przestrzeni 
gospodarczej kraju. Dla rozwiązania tak sformu­
łowanego zadania potrzebny jest teoretyczny 
układ pojęć i metoda określania zjawiska jako 
podstawy opracowania planu stanowiącego o 
rozmieszczeniu zakładów przemysłowych. W u- 
ustroju gospodarki planowej teoria rozmieszcze­
nia zakładów przemysłowych *) jest wyrazem 
istotnej potrzeby społecznej. Przestaje ona 
być — jak dotąd — spekulatywnym zajęciem 
naukowców, staje się natomiast narzędziem pla­
nowania, zarówno w jego aspekcie gospodar­
czym i społecznym jak i przestrzennym.

Jak powiada bowiem Engels w „Antyduhpin- 
gu“: „Tylko społeczeństwo, które według jed­
nego wielkiego planu uruchamia swe siły wy­
twórcze do harmonijnego współdziałania, umo­
żliwia przemysłowi rozmieszczenie się po ca­
łym kraju w stanie takiego rozproszenia* jaki 
najbardziej odpowiada jego własnemu rozwojo­
wi oraz zachowaniu czy też rozwojowi pozosta­
łych elementów produkcji".

*) P. „Gospodarka P lanow a" n r  11, r. 1948, a r t  pt. 
„N acjonalizacja w  Rumunii".

ł) Wśród ekonom istów przyjęło się dla określenia te ­
orii rozmieszczenia zakładów przem ysłowych w yraże­
n i :  teoria lokalizacji względnie lokacji przemysłu. 
Bliższa analiza pojęć pozwala rozróżnić względnie za­
cieśnić zakres term inów  „ l o k a c j a "  i  „1 o k a ­
l l  z a c j a" — przeciw staw iając je sobie. W tym  u ję ­
ciu  p o i  .lokac ją" rozum iem y racjonalne rozmieszcze­
n ie przem ysłu (w poszczególnych regionach), zaś pod 
„lokalizacją" — szczegółowe usytuow anie zakładu 
przemvsłowego. W ten sposób teoria rozmieszczenia 
zakładów  przem ysłowych rozpadłaby się na dwa różne 
rozdziały: teorię lokacji przem ysłu i  teorię lokalizacji 
zakładów  przemysłowych.

Zmiana roli i znaczenia społecznego teorii 
wpłynie niewątpliwie na daleko posuniętą mo­
dyfikację samej teorii. Tu i ówdzie już wyraź­
nie zarysowuje się kierunek i charakter tych 
zmian.

Niniejszy artykuł da krótki zarys dotychcza­
sowych osiągnięć i przemian oraz wskaże za­
gadnienia teoretyczne, których opracowanie 
jest potrzebne dla każdego udoskonalenia me­
tod planowania przestrzennego.

Zakład przemysłowy powinien w zasadzie 
znajdować się bądź w bezpośrednim sąsiedztwie 
miejsca wydobycia surowca podstawowego, bądź 
w miejscu konsumcji produktów tego zakładu, 
bądź wreszcie na linii komunikacyjnej (tran­
sportu) łączącej te dwa punkty. W wypadku 
istnienia kilku punktów wydobycia surowców 
lub kilku miejsc konsumcji lub też w wypad­
ku rozproszenia produkcji surowców lub kon­
sumcji — na pewnym obszarze — centrum lub 
centra takiego obszaru (związane ze sobą lub 
z reguły stanowiący główny węzeł komunika­
cyjny tego obszaru) albo też linie komunikacyj­
ne łączące te ośrodki — będą stanowić właści­
we miejsce lokalizacji zakładu.

Analiza charakteru i natury zużywanych w 
zakładzie surowców podstawowych * oraz jego 
produkcji pozwala ustalić, które zakłady pow­
stać powinny przy miejscach wydobycia surow­
ców (mówiąc językiem teorii: które posiadają 
zupełną orientację surowcową), a które lokali­
zować należy w miejscach i ośrodkach konsum­
cji (posiadają zupełną orientację konsumcyjną) 
lub też które powstać powinny wdłuż linii ko­
munikacyjnych j łączących miejsca wydobycia 
surowców z ośrodkami konsumcji (zakłady o 
częściowe! orientacji surowcowej lub konsum- 
cyjnej). Nie wyszczególniamy listy zakładów

3) O narodow ym  planie gospodarczym Rum unii na r. 
1949, k tó ry  realizować zaczęto 1 styczn:a r. b., za­
mieściliśmy w yczerpujący artyku ł w  n -rze  2 naszego 
czasopisma.
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tych typów i ograniczamy się do stwierdzenia, 
że zakłady przemysłu ciężkiego produkujące 
bądź półprodukty przemysłowe, bądź narzędzia 
dalszej produkcji posiadają na ogół orientację 
surowcową, zakłady zaś produkujące przedmio­
ty bezpośredniej konsumcji — orientację kon- 
sumcyjną.

Ten, w zasadzie prosty, obraz układu teore­
tycznego w rzeczywistości bywa silnie znie­
kształcany przez tzw. w teorii c z y n n i k i  
d e w i a c y j n e ,  odchylające sytuowanie za­
kładu przemysłowego od jedynie, zdawałoby się 
właściwego miejsca. Dewiacja może niejedno­
krotnie być bardzo poważna. Czynników de­
wiacyjnych jest bardzo wiele. Współcześnie 
największą rolę odgrywają w tym zakresie róż­
norodne czynniki, które teoria obejmuje wspól­
ną nazwą czynników skupiających i rozprasza­
jących. Do nich zaliczamy stosunkową koncen­
trację produkcji polegającą na wspólnej lokali­
zacji kilku zakładów oraz na istnieniu wielkich 
skupień miejskich (prądy urbanizacyjne).

Zagadnienie rozmiarów zakładu przemysło­
wego jest znacznie bardziej skomplikowane, 
niż się to na pierwszy rzut oka wydaje. Ogól­
nie rzecz biorąc, można powiedzieć, że dla każ­
dego typu produkcji przy określonych środkach 
technicznych (na danym szczeblu rozwoju tech­
nicznego) istnieje pewna optymalna wielkość 
zakładu zapewniająca największą wydajność 
pracy. Zagadnienie to jednak komplikuje się 
znacznie, gdy się weźmie pod uwagę problemy 
takie, jak wielkość złóż i zapasów surowców na 
danym obszarze, aktualną pojemność rynku 
konsumcji i zmienność w stosowanych meto­
dach i środkaph produkcji. Do zagadnienia te­
go wrócimy jeszcze przy analizie problemów 
rozmieszczenia przemysłu w ustroju gospodarki 
planowej.

Również zagadnienie wspólnej lokalizacji, tj. 
tworzenia terytorialnych zespołów przemysło­
wych, jest skomplikowane i niedostatecznie 
zbadane. Mamy tutaj do czynienia nie tylko z 
prcstym przypadkiem kombinatów przemysło­
wych, lecz również z problemem regionów 
przemysłowych, mieszczących w sobie m. in. 
szereg zakładów nie związanych ze sobą w pro­
cesach produkcji. W zagadnieniu tym mieści się 
m. in. teoretyczna podstawa przechodzenia od 
organizacji branżowej przemysłu do orga­
nizacji terytorialnej, w której zakłady prze­
mysłowe danego regionu rozpatrywane są 
nie indywidualnie, ale jako całość, jako zespół 
społeczno - gospodarczy. W podobny sposób 
ujmujemy obecnie zagadnienia przemysłowe po­
szczególnych państw w ramach gospodarki 
światowej.

Zagadnienie wpływu ruchów urbanizacyj­
nych na rozmieszczenie przemysłu wprowadza 
w problematykę interesującego nas tematu 
czynniki snołeczno - kulturalne. Innymi czyn­
nikami odchylającymi są: czynnik bezwładności 
istniejących układów społecznych i inwestycyj­
nych, które stawiają opór wszelkim zmianom 
w' istniejącym stanie rzeczy (dynamice istnieją­
cego stanu rzeczy) oraz czynnik rezerw pracy.

W ustroju kapitalistycznym niewykorzystane 
rezerwy pracy na wsi odgrywają stosunkowo 
dużą rolę w lokalizacji przemysłu, kapitalista 
bowiem szuka taniego i niezorganizowanego ro­
botnika. W demokracji ludowej i w państwie 
socjalistycznym ten wzgląd nie może odgrywać 
dużej roli, jakkolwiek rozbudowa przemysłu jest 
niewątpliwie związana z rezerwami sił robo­
czych. Natomiast istniejące a niewykorzystane 
inwestycje w mieszkaniach, osiedlach i miastach 
wywierają wpływ na sytuowanie nowych za­
kładów. Ten wpływ należy jednak zaliczyć do 
zakresu działania czynnika istniejących ukła­
dów inwestycyjnych, nie zaś do czynnika re­
zerw pracy. Natomiast dość duży wpływ nad d 
wywierać może istnienie rezerw kwalifikowa­
nych pracowników w jakimś rejonie.

Tradycyjna teoria podchodzi do zagadnienia 
rozmieszczenia przemysłu w przestrzeni od stro­
ny rentowności i wydajności pracy jednego za­
kładu, i to jedynie w układzie czysto statycz­
nym, bez uwzględnienia dynamiki zmian w te­
chnice produkcji. Dla gospodarki planowej ta­
ki system pojęciowy jest całkowicie nie wy­
starczający. Brak bowiem w nim podstaw do 
analizy wpływu takiego czy innego rozmiesz­
czenia przemysłu na wysokość i wydajność cał­
kowitej produkcji kraju oraz na powstawanie, 
kształtowanie się i zużycie dochodu narodowe­
go. Również problem ciągłego wzrostu docho­
du narodowego (rozszerzonej produkcji) nie jest 
w tej teorii uwzględniony. Brak ponadto 
uwzględnienia wpływu na kształtowanie się 
stosunków społecznycn.

Zanim przejdziemy do omówienia tych te­
matów zasadniczych dla gospodarki planowej, 
należy jeszcze kilka słów poświęcić , pewnym 
nowym tendencjom ekonomistów burżuazyj- 
nych w zakresie teorii lokacji i lokalizacji prze­
mysłu. Pierwszą z nich są próby sformułowania 
ogólnej teorii lokalizacji ujmującej całość za­
gadnień gospodarczych i społecznych jako pro­
blem rozmieszczenia przestrzennego. W tym 
ujęciu teoria rozmieszczenia zakładów przemy­
słowych jest tylko fragmentem, jednym z roz­
działów. Druga tendencja — to ujmowanie za­
gadnienia w przekroju historycznym — w dy­
namice zmian wywołanych przez postęp tech­
niki produkcyjnej. Oba te kierunki powstały i 
rozwijają się pod bezpośrednim wpływem po­
glądów i teorii marksizmu. Oba bowiem dążą 
do ujęcia problemów pod kątem widzenia stanu 
potrzeb całej społeczności w ramach określone­
go środowiska i epoki.

Wspomniano już, że dotychczasowe sfor­
mułowania w dziedzinie teorii rozmieszcze­
nia przemysłu są nie wystarczające dla planu 
gospodarczego w państwie ó elementach socja­
listycznych. Z drugiej strony gospodarka plano­
wa rozporządza materiałami oraz narzędziami 
analizy, które znajdowały się dotychczas poza 
zasięgiem i możliwościami badaczy naukowych 
i teoretyków. Mamy tu na myśli przede wszyst­
kim wypracowany schemat bilansu dochodu na­
rodowego, określany corocznie planem oraz
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sprawdzany (dla kontroli wykonania planu) 
aktualnymi danymi za okres miniony.

Bilans tego rodzaju, zawierający wszystkie 
dane, dotyczące zarówno tworzenia jak i zuży­
wania dochodu narodowego, pozwala na całko­
witą analizę konsekwencji, jakie wynikają dla 
kraju z takiego czy innego umieszczenia zakła­
du przemysłowego. Analiza bowiem obejmuje 
tu nie tylko rzeczywiste koszta produkcji 
w danym zakładzie, lecz również wszyst­
kie dodatkowe koszta, tj. przewozu surow­
ców i gotowych produktów do konsumen­
ta, a ponadto koszta związanych z budową za­
kładu. inwestycyj społecznych w postaci mie­
szkań, urządzeń i budynków publicznych oraz 
społecznych, itd. Równocześnie w analizie mo­
gą być uwzględnione korzyści lub straty gospo­
darcze nie tylko danego zakładu, lecz całej spo­
łeczności lub poszczególnych jej części jak 
również przemiany i  korzyści społeczne i kul­
turalne. Każda bowiem zmiana może być roz­
patrzona nie tylko pod kątem widzenia jej wła­
snej problematyki, lecz również z punktu wi­
dzenia jej wtórnych konsekwencji społecznych, 
jakie wynikają z takiego czy innego umiejsco­
wienia zakładu. Zagadnienie bieżących konie­
czności społecznych (politycznych, kultural­
nych lub gospodarczych) znajduje w ten sposób 
również pełne uwzględnienie.

Ponadto, ponieważ możemy operować bilan­
sem dochodu narodowego nie tylko w jednym 
przekroju, jednym okresie czasu, lecz w formie 
funkcji ciągłej, gdzie plan bieżący jest etapem 
pomiędzy planami .wykonanymi a planami 
przyszłymi (planami perspektywicznymi), więc 
też i korzyści lub wady takiego czy innego usy­
tuowania zakładu przemysłowego możemy oce­
niać w czasie — od chwili uruchomienia do mo­
mentu całkowitego zużycia pracy zakumulowa­
nej, jaką dany zakład reprezentuje. Dochodzi­
my tą drogą do określenia całkowitej wydajnoś­
ci produkcyjnej i użyteczności społecznej tej lub 
innej alternatywy, co pozwala podejmować 
decyzje lokalizacyjne na prawdziwie nauko­
wych podstawach2). v

W oparciu o powyższe rozważania można o- 
kreślić metodę sporządzania planu rozmieszcza­
nia przemysłu w ramach planu gospodarczego. 
Polegałaby ona na:

1) analizie stanu istniejącego;
2) opracowaniu programu produkcyjnego na 

najbliższy okres planu wieloletniego;
3) ustaleniu typów i liczby nowych zakładów 

przemysłowych;
4) sporządzeniu planu rozmieszczenia nowych 

zakładów w oparciu o potrzeby i postulaty po­
szczególnych zakładów i organizacji branżo­
wych. (pierwszy rzut planu) przy uwzględnie­
niu wszystkich ważniejszych alternatyw;

*) Ciekawy przykład tego rodzaju  analizy m ożna zna­
leźć w  pracy S. S. S trum ilina: „Czynnik czasu w p ro ­
jektow aniu  inw estycji podstawowych", ogłoszonej 
w  polskim przekładzie przez prof. E. Lipińskiego 
w  zbiorze: „Zagadnienia ekonom ii politycznej socjalizm 
m u  w  ZSRR", W arszawa 1948.

5) eliminacji poszczególnych alternatyw dro­
gą analizy ich roli w kształtowaniu się bilansu 
dochodu naródowego( drugi rzut planu);

6) analizie efektów gospodarczych i społecz­
nych, wynikających ze zmian w istniejących ze­
społach (okręgach) przemysłowych, na studiach 
nad stopniem koncentracji przemysłu (trzeci 
rzut planu).

Warto tutaj zwrócić uwagę na to, jaki powi­
nien być ostateczny efekt planowania w dziedzi­
nie rozmieszczenia przemysłu. Cel ten znajdu­
je znakomite sformułowanie w statucie Gospła- 
nu (1938). Jest nim: „osiągnięcie właściwego 
rozmieszczenia przestrzennego zakładów w o- 
parciu o potrzebę likwidacji przewozów na 
wielkie odległości bez uzasadnienia gospodar­
czego oraz zbliżenie zakładów — z jednej stro­
ny do źródeł surowców, a z drugiej — do regio­
nów konsumcji ich produktów".

K. Dziewoński

KILKA UWAG O GOSPODARCE ZWIĄZKÓW 
SAMORZĄDU TERYTORIALNEGO

1> ierwszym po wojnie drukowanym wy- 
dawnictwem o f i n a n s a c h  s a m o ­

r z ą d o w y c h  jest „Gospodarka finansowa 
związków samorządu terytorialnego", -wydana 

rzez Kancelarię Rady Państwa w październi- 
u r. 1948. Wydawnictwo to jest zestawie­

niem budżetów zwyczajnych i nadzwyczaj­
nych wszystkich związków sarnorządowyca 
na r. 1949 '). Dla lat 1946, 1947 i 1948 podob­
ne zestawienie ułożono jedynie dla miast, a 
więc z pominięciem gmin wieskich oraz po­
wiatowych i wojewódzkich ^związków samo­
rządowych.

Artykuł niniejszy ma za zadanie podanie 
głównych liczb o finansach wszystkich związ­
ków samorządowych według danych nieofic­
jalnych Kancelarii Rady Państwa, ministerstw: 
Administracji Publicznej, Ziem Odzyskanych, 
Skarbu oraz Głównego Urzędu Statystycznego 
i Centralnego Urzędu Planowania. Liczby te, 
bardzo często oparte na grubszym szacunku, 
na różnorodnym materiale, nie są na pewno 
zupełnie ścisłe. Dla lat 1945 i 46 prawdopo­
dobnie nie będziemy mogli nigdy, ze względów 
technicznych, zestawić liczb ścisłych. W chwi­
li jednak coraz szybszego porządkowania 
i przebudowy naszej gospodarki w ogóle, a 
więc także i samorządowej, spojrzenie na 
ubiegły etap, choć nie precyzyjne, wydaje się 
na czasie.

Dwie poniższe tabele w liczbach okrągłych 
podają główne człony wydatków i dochodów 
budżetów zwyczajnych i nadzwyczajnych.

Tabela I ujmuje wydatki w trzy grupy: 
a) wydatki na cele socjalne, tj. na oświatę, kul­
turę, zdrowie, opiekę społeczną oraz na po­
pieranie rolnictwa i przemysłu, co w samorzą­
dowej nomenklaturze budżetowej oznacza

‘) W ydawnictwo to  omówiliśmy szczegółowiej 
w dziale recenzyj num eru  2 „Gospodarki P ianow ej" 
(r. 1949).
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wydatki głównie na szkolnictwo rolnicze i za- gi, plany i pomiary, na oświetlenie ulic itp.; c) 
wodowe; b) wydatki na gospodarkę, tj. na wydatki pozostałe to przede wszystkim koszt 
majątek, dopłaty do przedsiębiorstw, na dro- utrzymania administracji oraz dział „Różne".

T a b e l a  I

W y d a t k i

1945 r. 1946 r. 1947 r. 19)8 r. 1949 r.

111 m i 1 i a r d a 3 h z 1 o 1 B c h
0 //o °/„

Ol
lo

01
lo

0
/o

Na ie ie  socjalne . . . . 2,0 40 5.3 34 14,2 42 21,9 41 36.4 44
Na go»Dodaikę . . . . U 22 5,0 32 9,9 29 I9.i 35 30,0 87
P o i o s t a l e ......................... 1,9 38 5.3 34 10,0 29 12.7 2 i 1 \K 19

Kazein . . . 5,0 KO 15,6 100 34,1 100 53,7 41)0 82,0 100

Tabela II podaje główne człony dochodów tacje celowe ministerstw, d) dotacje i kredyty 
samorządu, którymi są: a) wpływy z danin z Państwowego Planu Inwestycyjnego, e) 
publicznych, b) dotacje z Samorządowego Fun- wreszcie różne wpływy (dochody z majątku, 
duszu Wyrównawczego (do r. 1947 Komunał- przedsiębiorstw, remanenty itp.). 
ny Fundusz Pożyczkowo-Zapomogowy), c) do-

T a b e l a  II

D o c h o d y

1945 r. 1913 r. 194' r. 1918 r. | 1949 r.

UJ ni i 1 i a r d a c h Z ł O t JJ 3 h
O,

'0
0

'0 1 U/1 10 % °/o

Z danin . . . .  . . . 6,2 44 15 8 48 19,5 37 26,5 33
„ S. F. W......................... 0,6 12 1,6 11 3.8 12 10,0 19 18,3 22
„ d o ta c y j ......................... 5,6 17 5,6 10 6,4 . 8
.  P. V. lnu)........................ 0,7 15 0,9 6 3.0 9 8,8 16 14,1 17
U ó ż u e ................................. . . 4,6 14 9,4 18 16.7 20

ttaiem . . . 4,8 100 14,0 loO 32,8 100 53,3 100 82,0 100

Liczby za lata 1945, 1946, 1947 dotyczą wy­
konania budżetu, liczby zaś za lata 1948 
i 1949 — preliminarzy.

Dla 1949 r. uwzględniono poprawkę poda­
ną w wydawnictwie „Gospodarka finansowa 
związków samorządu terytorialnego" i zmia­
ny, jakie zaszły przy ustalaniu wysokości 
S. F. W. oraz dotacji celowych. Niie uwzględ­
niono natomiast reperkus,i reformy płac 
w budżetach, nazbyt trudnej w tej chwili do 
ujęcia liczbowego. Z tymi zmianami r. 1949 
pomieszczono w tablicach, gdyż strukturą swą 
pasuje on do lat ubiegłych.

Rozpoczęte przez Kancelarię Rady Państwa 
w 1948 r. ( o czym mowa będzie niżej) porząd­
kowanie gospodarki samorządowej, ustalanie 
zakresu jej działania, rewizja podziału funkcyj 
między władze rządowe i samorządowe przy­
niesie wiele zmian w finansach i zapewne w 
układzie budżetów oraz sprawi, że budżety na 
stępnych lat nie będą już porównywalne z pię­
cioleciem 1945 — 49.

Tempo wzrostu sumy budżetów samorządo­
wych zwyczajnych i nadzwyczajnych, przyj­
mując r. 1946 =  100, jest następujące: r. 1947 — 
218, r. 1948 =  340, r. 1949 = 525?

Wracając do tablicy II należy dodatkowo 
wyjaśnić, że jakkolwiek Komunalny Fundusz 
Pożyczkowo-Zapomogowy zaczął działać do­
piero na jesieni 1946 r., w ciągu 2 pierwszych 
lat samorząd otrzymywał do tac e na pokrycie 
deficytu z Ministerstwa Administracji Pu­
blicznej, a później z Ministerstwa Ziem Odzy­
skanych. To samo dotyczy dotacyj na inwe­

stycje. Mimo że Państwowy Fundusz Inwesty­
cyjny objął gospodarkę samorządową dopie­
ro w 1947 r., już w pierwszych 2 latach udzie­
lone były dotacje na inwestycje, zwłaszcza z mi­
nisterstw: Administracji Publicznej i Ziem Od­
zyskanych.

Zachowując należną rezerwę oo do ścisłości 
podanych wyżej liczb, można o wydatkach 
samorządowych w okresie pięciolecia powie­
dzieć: w miarę ogólnej poprawy sytuacji go­
spodarczej, w miarę wzrostu wydatków bud­
żet związków samorządowych staje się coraz 
mniej wegetatywny. Wydatki na administra­
cję spadają stale i równomiernie tak, że są 
(jakkolwiek ciągle jeszcze za duże) procento­
wo dwa razy mniejsze w 1949 r. niż 1945 r. 
Spadkowi temu ściśle odpowiada wzrost wy­
datków na cele socjalne i znacznie szybszy — 
na gospodarkę, co ze wszech miar jest pożą­
dane, gdyż dotyczy to głównego zadania 
związków samorządowych: podnoszenia i po­
lepszania komunalnych warunków bytu.

Z tabeli dochodów widać, że mimo stałego 
wzrostu w liczbach bezwględnych udział wpły­
wów z podatków w budżetach związków samo­
rządowych powoli maleje na tle ogólnego du­
żego wzrostu wszystkich wpływów. Ogólny ten 
wzrost następuje przede wszystkim dzięki 
zwiększaniu dotacji ze Skarbu Państwa poprzez 
Samorządowy Fundusz Wyrównawczy Państw. 
Plan. Inwest. i dotacje celowe ministerstw, któ­
re w sumie osiągają lub przekracza ą połowę 
całego budżetu związków samorządowych.
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Specyficzną cechą gospodarki samorządo­
wej jest jej żywiołowy popęd do i n w e s t o ­
w a n i a ,  uzasadniony aż nadto ogromem po­
trzeb i' w znacznym stopniu możliwy dzięki 
kulturalnemu podnoszeniu się wsi, która szko­
ły, drogi i melioracje buduje szarwarkiem 
uchwalanym najczęściej w wysokości wy­
miaru podatku gruntowego, własną pracą 
ręczną i konną i ofiarami w naturze, uzupeł­
niając nakłady finansowe państwowe czy sa­
morządowe daninami dobrowolnymi, zbiórka­
mi, dochodami z zabaw ilp. W miastach na­
tomiast średnich i dużych można inwestować 
już tylko ze środków finansowych.

Niżej zamieszczona tabela obrazuje wiel­
kość nakładów inwestycyjnych w samorządzie 
w ciągu pięciolecia.

T a b e l a  III

Skarb Pańsuua 
lub

Państu). 1 tan Iruuest.

S n d l i u’łnsne 
samorządu

bndżf't..ii'e inne razem
Ogółem

uj ni i l i a r d a c h  z 1

1944 5 0,7 0,5 0.1 0,6 1 3
1946 0,9 1,8 0,5 2 3 3.2
1947 2.9 7.1 1,6 8,7 11,6
1948 8.8 12,8 6,2 19,0 27,8
1949 14,1 7,9 22,0

Dane powyższe, oprócz danych za r. 1949, 
oparte są na materiale dostarczonym przez 
wydziały wojewódzkie i opracowane w CUP 
w ciągu 1948 r. Dane dla r. 1948 mogą budzić 
zastrzeżenia, gdyż oparte są na materiale sta­
nowiącym dopiero zamierzenia, których wy­
konanie może wyglądać inaczej. Potwierdze­
nie tych sum znajdujemy jednak w materiale 
uzyskanym inną drogą. Dane zaś dla lal 
1945 — 1947, dotyczące wykonania, nie po­
winny budzić poważniejszych zastrzeżeń, a 
charakteryzują one dowodnie właściwość go­
spodarki samorządowej, zwłaszcza gmin wiej­
skich.

Dane dla r. 1949 zaczerpnęliśmy z Planu 
Inwestycyjnego, do którego ze względów zro­
zumiałych związki samorządowe podawały 
środki własne z wielką ostrożnością, CUP zaś 
nie kładł nacisku na ich zwiększanie, traktu­
jąc je jako środki nielimitowane, które mogą 
być dowolnie powiększane.

Wydaje się, że potencjalna wydolność in­
westycyjna związków oamorządowych, trudna 
do objęcia ścisłym planowaniem, gdyż jej 
składnikiem w większym stopniu są: uświado­
mienie kulturalne i względy emocjonalne niż 
warunki ekonomiczne — powinna być w peł­
ni wykorzystywana przez rady narodowe we 
współzawodnictwie między gminami.

P l a n o w a n i e m  objęto gospodarkę 
związków samorządowych praktycznie do­
piero w 1948 r. Przełomowym wydarzeniem 
w tej dziedzinie było powołanie przez Radę 
Państwa z dniem 1411948 Kancelarii Rady

Państwa, która w szybkim tempie zorganizo­
wana, podjęła energiczną pracę nad uporząd­
kowaniem finansów i zakresu działania go­
spodarki samorządowej.

Kancelaria Rady Państwa, realizując uchwa­
łę Rady Państwa z 31 I 48 r., wezwała przede 
wszystkim związki samorządowe do obniżenia 
kosztów administracji samorządowej i jej 
usprawnienia. Na podstawie ustawy z aaia 9 III
1948 i uchwały Rady Państwa z 3 IV 1948 
ukonstytuowano Samorządowy Fundusz Wy­
równawczy, niezmiernie ważny człon finan­
sów komunalnych, a jego zarząd umieszcżbno 
przy czynniku nadzorczym, zatwierdzającym 
budżety związków samorządowych, tj. przy 
Radzie Państwa.

Najpoważniejszym posunięciem w dziedzi­
nie uporządkowania finansów samorządo­
wych była instrukcja Kancelarii Rady Pań­
stwa z 7 VI 1948, która nie tylko ustaliła ści­
sły terminarz sporządzania i zatwierdzania 
budżetu, umożliwiający zaplanowanie tych fi­
nansów przed początkiem roku, ale w wyraź­
nych zarysach ustaliła zakres działania samo­
rządu oraz hierarchię jego zadań i wskazała 
rodzaje źródeł pokrycia wydatków. v

Sporządzone i uchwalone według tej in­
strukcji budżety muszą wobec ogólnej refor­
my plac być skorygowane i dostosowane do 
ustalonej ostatecznie wysokości Samorządo­
wego Funduszu Wyrównawczego i dotacyj mi­
nisterstw. Obydwa rodzaje tych dotacji zosta­
ły po raz pierwszy już na samym początku 
roku zaplanowane i podane do wiadomości 
związkom samorządowym w formie limitów 
na województwa, dalej rozprowadzanych przez 
wojewódzkie rady narodowe. Sprawy te regu­
luje instrukcja Kancelarii' Rady Państwa z 12 
stycznia r. 1949, będąca uzupełnieniem in­
strukcji zasadniczej z 7 czerwca r. 1948.

Pracę podjętą nad rozgraniczeniem funkcji, 
spełnianych przez organa państwowe i samo­
rządowe, posunięto naprzód w zakresie kultu­
ry i sztuki, oświaty rolniczej, melioracji' rol­
nych i popierania hodowli. Praca ta nadal 
trwa.

O g ó ln op a ń s t wow a regulacja płac ma szcze­
gólnie dodatnie znaczenie dla gospodarki sa­
morządowej, gdyż dziedzina ta była jedną 
z tych, które najbardziej utrudniały planowa­
nie. Wreszcie uregulowano sprawę taryf w za­
kładach użyteczności publicznej i opłat szpi­
talnych.

Działalność inwestycyjna samorządu na
1949 r. została 'w myśl instrukcji Prezesa CUP 
z 15 V 1948 zaplanowana przy udziale rad na­
rodowych, a limity ustalono w porozumieniu 
z Kancelarią Rady Państwa; ogłoszenie zaś pla­
nu już na samym początku roku ma wielkie 
znaczenie praktyczne dla jego wykonywania 
przez inwestorów samorządowych.

W myśl instrukcji Prezesa CUP z 9 V II1948 
gospodarkę samorządową po raz pierwszy 
objęto ogólnopaństwowym planem gospodar­
czym na 1949 r. Stać się to mogło, ze wzglę­
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dów zrozumiałych, poprzez tylko niewielką 
liczbę wskaźników. Wprowadzenie jednolite­
go planu kont w. księgowości wodociągów, ka­
nalizacji, rzeźni, zakładów komunikacyjnych 
i zakładów oczyszczania miasta umożliwi 
wkrótce pogłębienie planowania i w tej dzie­
dzinie. I wreszcie uchwała Kady Ministrów 
z 29 IX 1948 objęła państwowym planem fi­
nansowym na r. 1949 zestawienie zbiorcze 
budżetów wszystkich związków samorządo­
wych.

Organami planowania w samorządzie są ko­
misje planowania wojewódzkich rad narodo­
wych, powołane przez Kancelarię Rady Pań­
stwa w lipcu 1948 r., których sekretarzem 
jest z zasady dyrektor biura regionalnego Cen­
tralnego Urzędu Planowania.

Przegląd powyższy nie byłby kompletny, 
gdyby nie wspomniano na tym miejscu
0 trzech akcjach przeprowadzonych w 1948 r. 
przez Radę Państwa na terenie gospodarki sa­
morządowej, które poza cennymi wynikami 
doraźnymi wskazały radom narodowym, że 
głównym ich obowiązkiem jest kulturalne
1 materialne podnoszenie komunalnych warun­
ków bytu klasy robotniczej i pracujących 
chłopów. Akcjami tymi, mającymi -bardzo po­
myślny przebieg, były: a) Rudowa i ulepszanie 
dróg gminnych, zwłaszcza łączących siedz.bę 
gminy z drogą powiatową, celem zbliżenia 
„zapadłych kątów" do źródeł postępu mate­
rialnego i kulturalnego; Rada Państwa prze­
znaczyła na to 454 miln. z Samorządowego 
Funduszu Wyrównawczego, b) Akcja remon­
tu demów robotniczych, ulic i chodników, 
włączania domów robotniczych do sieci kana­
lizacyjnej i wodociągowej itd. celem podnie­
sienia poziomu kulturalnego najbardziej za­
niedbanych miejskich dzielnic robotniczych. 
Rada Państwa przeznaczyła na to 2 mild. zl 
z Samorządowego Funduszu Wyrównawczego', 
c) Akcja bibliotek i punktów bibliotecznych, 
sięgających już nie tylko do gmin, ale i do gro­
mad.

Praca nad, podniesieniem ideologicznym 
członków rad narodowych i kierowaniem do 
nich elementu reprezentującego rzeczywiście 
robotnika i chłopa pracującego, nad podnie­
sieniem ideologicznym i fachowym pracowni­
ków organów samorządowych, nad poprawą 
organizacyjnej struktury gospodarki samorzą­
dowej, nad ustaleniem zakresu jej działania, 
nad jej finansami, czyli nad jej uplamowie- 
niem, natrafia na wielkie przeszkody j trud­
ności natury zarówno moralnej jak i material­
nej, daje często za małe wyniki w stosunku do 
włożonego wysiłku, często się załamuje, ale 
w roku 1948 została podjęta na szerokim fron­
cie, na wszystkich prawie odcinkach, i daje 
wyniki coraz lepsze, co umożliwia objęcie go­
spodarki samorządowej socjalistycznym pla­
nowaniem.

R. 1948 trzeba nazwać przełomowym dla go­
spodarki związków samorządu terytorialnego.

Marian Gajewski

UCHWAŁA RADY MINISTRÓW 
O PLANOWYM SYSTEMIE OSZCZĘDZANIA

Y \7  dniu 19 II r. b. Rada Ministrów powzię- 
ła uchwałę o wprowadzeniu w życie pla­

nowego systemu oszczędzania oraz o zadaniach 
oszczędnościowych na r. 1949.

Szczegółowemu omówieniu zagadnień powyż­
szych poświęcony zostanie artykuł, który ukaże 
się w następnym numerze naszego czasopisma. 
W chwili ooecnej ograniczamy się do ogólnego 
nakreślenia istoty systemu planowego oszczę­
dzania oraz jego konsekwencji gospodarczych 
w bieżącym roku.

Przez wprowadzenie planourego systemu o- 
szczędzania włączony zostanie nowy element do 
ogólnego narodowego wysiłku gospodarczego 
o przedterminowe wykonanie planu gospodar­
czego na r. 1949 oraz o wszechstronne przygoto­
wanie do wielkich zadań, które nas czekają w 
okresie realizowania planu budowy podstaw so­
cjalizmu. Oszczędzanie będzie — obok współza­
wodnictwa pracy — najważniejszym czynni­
kiem rozwoju gospodarki narodowej. Uchwała 
Rady Ministrów stwierdza, że „nasza gospodar­
ka narodowa musi zmobilizować środki niezbęd­
ne dla dokonania tych wielkich zadań. Każda 
złotówka dodatkowo wygospodarowana stano­
wić będzie wspólną zdobycz mas pracujących".

Uchwała Rady Ministrów7 podkreśla, że o- 
szczędzanie nie powinno być hasłem przejścio­
wym, ale musi wejść jako system w nasze ży­
cie gospodarcze i stać się „żelaznym prawem go­
spodarki narodowej", być wynikiem trwałej co­
dziennej, uporczywej pracy i wysiłku. „Hasło 
oszczędzania musi znaleźć swój widomy kształt 
w konkretnych planach doprowadzonych do 
każdego zakładu pracy — do każdej fabryki, 
kopalni i biura — doprowadzonych do świado­
mości każdego pracownika i określających kon­
kretne zadania dla każdego zakładu, dla jego 
kierownictwa i dla jego załogi".

System oszczędzania polega na zabezpiecze­
niu maksymalnego wykorzystania wszystkich 
rezerw, które są bardzo duże w naszej gospodar­
ce, oraz na likwidowaniu wszelkich przejawów 
marnotrawstwa i niegospodarności.

Na r. 1949 uchwała Rady Ministrów zakreśla 
ogólną kwotę oszczędności na co najmniej 115 
mild. zł. Z tego w przedsiębiorstwach uspołecz­
nionych co najmniej 75 mild. zł, w zakresie in- 
westycyj — 18 mild. zł, w administracji publi­
cznej i instytucjach społecznych — 20 mild. zł.

Konkretne zadania oszczędnościowe w przed­
siębiorstwach uspołecznionych dotyczyć będą 
stanu zatrudnienia, gospodarki materiałowej, 
wydajności pracy i organizacji przedsiębiorstw.

Na odcinku zatrudnienia ustalone zostaną 
właściwe proporcje między liczbą pracowni­
ków produkcyjnych a liczbą pracowników nie­
produkcyjnych; nieprzekraczalne normy zatrud­
nienia pracowników fizycznych; liczby etatów 
pracowników umysłowych.

189



W zakresie gospodarki materiałowej będzie
się dążyć do szerszego niż dotychczas stosowa­
nia norm zużycia i zapasów oraz do zmniejsze­
nia ilości odpadków, do obniżenia rozchodów 
energii elektrycznej, paliwa środków pędnych 
itp. oraz do usprawniania zaopatrzenia materia­
łowego.

W zakresie wydajności pracy wprowadzone 
zostaną technicznie uzasadnione normy, popie­
rana będzie inicjatywa i wynalazczość robotni­
cza oraz wzmocniona zostanie dyscyplina pra­
cy-

Wreszcie w zakresie organizacji przedsię­
biorstw głównymi zadaniami będą: usprawnie­
nie administracji przez ścisłe określanie kompe­
tencji i podział czynności, uproszczenie proce­
dury, usprawnienie gospodarki finansowej przez 
należyte zorganizowanie rachunkowości, pod­
niesienie znaczenia rachunku gospodarczego itp.

W dziedzinie inwestycyj zadania oszczędnoś­
ciowe polegać będą przede wszystkim na me­
chanizacji i automatyzacji robót, na prefabry- 
kacji elementów znormalizowanych, rewizji 
projektów dla oparcia ich na właściwych nor­
mach i standardach oraz na ustaleniu konkret­
nych zadań i kwot oszczędności dla poszczegól­
nych inwestorów.

Administracja publiczna i instytucje społecz­
ne prowadzić będą akcję oszczędnościową głó­
wnie przez redukcję zbędnych etatów — przy 
równoczesnym podniesieniu wydajności pracy i 
jej racjonalizacji, przez rewizję kosztów insty­
tucji pomocniczych (instytutów, rad, komisyj 
itp.), przez uproszczenie czynności biurowych 
oraz przez obniżenie norm wydatków budżeto­
wych.

Przygotowanie i zorganizowanie systemu pla­
nowego oszczędzania zleca uchwala przewodni­
czącemu Państwowej Komisji Planowania Go­
spodarczego oraz Ministrowi Skarbu.

Uchwała podkreśla, że wykonanie zadań o- 
szczędnościowych powinno być zorganizowane 
w drodze świadomego przyjmowania zobowiązań 
konkretnych przez kierownictwo i załogę każ­
dej jednostki gospodarczej i administracyjnej. 
Zadania oszczędnościowe powinny być włączo­
ne do planów rzeczowych i finansowych tych 
jednostek. Ważnym elementem akcji będzie 
przy tym rozpowszechnianie doświadczeń jed­
nostek przodujących

Wszystkie jednostki gospodarcze i admini­
stracyjne zostają zobowiązane do opracowania 
zadań oszczędnościowych zgodnie z szczegóło­
wymi wytycznymi, które zostaną ustalone przez 
przewodniczącego Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego oraz Ministra Skarbu. Za­
dania te powinny być opracowane na podsta­
wie materiałów zebranych oddolnie i omówio­
nych na naradach wytwórczych i na konferen­
cjach aktywów partyjnych poszczególnych jed­
nostek

(W.)

REFORMA PODATKU OD WYNAGRODZEŃ

U stawa o podatku od wynagrodzeń (Dz. U.
K.P. nr 7, r. 1949) ustala na’wstępie, że po­

datek od wynagrodzeń pobiera się na rzecz 
Skarbu Państwa. Podatnikami w rozumieniu 
ustawy są osoby fizyczne bez względu na miej­
sce zamieszkania lub miejsce pobytu, jeżeli 
wynagrodzenie wypłacane im jest na obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej, jak również osoby 
fizyczne, którym wynagrodzenie wypłacane 
jest za granicą, jeżeli posiadają miejsce zamie­
szkania lub miesce pobytu na obszarze Rze­
czypospolitej Polskiej. Płatnikami natom ast 
są pracodawcy (władze, instytucje, przedsię­
biorstwa) lub inne osoby wypłacające wyna­
grodzenie. Zwolnienia podmiotowe od podatku 
są tak samo jak dotąd nieliczne. Korzystają 
z nich tylko przedstawiciele dyplomatyczni lub 
konsularni państw.

Omawiana ustawa wprowadza w zakre­
sie przedmiotu podatku istotne zmiany w po­
równaniu ze stanem dotychczasowym. Podat­
kowi od wynagrodzeń mają obecnie podlegać 
wynagrodzenia otrzymywane przez: 1) pracow­
ników, którzy są zatrudnieni na zasadzie sto­
sunku służbowego lub umowy o pracę, 2) nie­
których pracowników, którzy zabowiązali się 
wobec swych pracodawców do wykonania 
dzieła (umowa o dzieło) lub do dokonania 
określonej czynności wynikającej ze zlecenia 
(umowa zlecenia), jeżeli chodzi o usługi wyko­
nywane osobiście, 3) osoby pełniące obowiązki 
społeczne lub obywatelskie bez względu na spo­
sób powołania tych osób (np. lustratorzy społe­
czni, członkowie rad narodowych), 4) osoby, 
którym władza w oparciu o przepisy prawa 
zleciła wykonanie określonych czynności (we­
terynarze, oglądacze bydła, sądowi zarządcy 
nieruchomości itp.), 5) osoby należące do skła­
du zarządów, rad, komitetów nadzorczych, ko- 
misyj rewizyjnych itp., 6) osoby wykonujące 
twórczość lub działalność naukową, oświato­
wą, artystyczną, literacką i publicystyczną. 
Niezależnie od tego Minister Skarbu może w 
drodze rozporządzenia zaliczyć wynagrodzenia 
otrzymywane przez inne grupy osób jako po­
dlegające opodatkowaniu.

Określenie pojęcia o wynagrodzeniu nie ule­
gło poważniejszym zmianom. Wynagrodzeniem 
więc są świadczenia, zarówno w naturze jak 
pieniężne, otrzymywane przez podatnika za­
równo w czasie trwania jak po ustaniu stosun­
ku uzasadniającego opodatkowanie. Tak samo 
jak przedtem wartość pieniężną świadczeń sza­
cuje się według cen wolnego rynku. Niektórzy 
podatnicy będą mogli korzystać z przywileju 
ustalania wartości pieniężnej świadczeń w na­
turze w postaci wyżywienia, mieszkania służ­
bowego, światła, opalu, węgla, użytkowania ro­
li oraz ordynarji w sposób odmienny, korzyst­
niejszy dla podatników.

Z w o l n i e n i a  p r z e d m i o t o w e  moż­
na obecnie ująć w następujący system: 1) wy­
nagrodzenia wypłacane z funduszów obcego
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państwa, obcych związków samorządowych i 
innych tego rodzaju funduszów publicznych 
oraz wynagrodzenia wypłacane na terenie ob­
cego państwa za pracę wykonywaną na obsza­
rze Rzeczypospolitej Polskiej, 2) uposażenia 
wypłacane szeregowym niezawodowym Woj­
ska Polskiego oraz junakom ,,Służby Polsce", 
3) zaopatrzenia wypłacane ze Skarbu Państwa 
(terminu zaopatrzenia używam tu w sensie bar­
dzo szerokim, obejmuje ono mianowicie: eme­
rytury, zaopatrzenia, zasiłki, pensje, renty, od­
szkodowania, zapomogi, zwroty kosztów po­
grzebów, odszkodowania pośmiertne itd.), 4) 
wszystkie świadczenia wypłacane z tytułu ubez­
pieczenia społecznego jak również zapomogi 
dla bezrobotnych z funduszów publicznych; tu 
też dołączyć trzeba ponoszoną przez pracodaw­
cę wartość opieki leczniczej, szpitalnej i sana­
toryjnej, bezpłatnie wydawanych lekarstw, 
świadczeń na doroczne wczasy pracowników, 
5) zapomogi i nagrody o charakterze wyjątko­
wym (ślubne, porodowe, pogrzebowe, jubileu­
szowe itp.), 6) pewne świadczenia na rzecz 
młodzieży (stypendia, opłaty szkolne, wyna­
grodzenia za praktyki wakacyjne), 7) zasiłki 
naukowe, nagrody artystyczne i naukowe, na­
grody za wynalazki i udoskonalenia itp.. 8) ko­
szty uzyskania wynagrodzeń, w tym także war­
tość munduru służbowego, odszkodowanie za 
używane przez pracownika własne narzędzia 
pracy, koszty przejazdów itp. W związku z obo­
wiązującym obecnie wykazem zwolnień trzeba 
wskazać, że odpadły zwolnienia, z których do­
tąd korzystali pracownicy państwowi i samo­
rządowi. Rozciągnięto na nich obowiązek poda­
tkowy zgodnie z zasadą powszechności poda­
tkowej. i

Postanowienia w sprawie powstania i wy­
gaśnięcia obowiązku podatkowego pozostały 
bez zmian. Rokiem podatkowym jest rok ka­
lendarzowy, w którym powstał obowiązek po­
datkowy. Obowiązek podatkowy powstaje z 
chwilą wypłacenia wynagrodzenia. Wygasa 
ten obowiązek z dniem śmierci podatnika, jak 
również z dniem rozwiązania stosunku służ­
bowego, stosunku umowy o pracę lub wygaś­
nięcia tytułu uzasadniającego wypłatę wyna­
grodzenia, jednak dopiero po dokonaniu cał­
kowitego rozrachunku i wypłaceniu należności 
z rozwiązanego stosunku lub wygasłego tytułu.

Ustawa zerwała z dotychczasowym, trudnym 
w praktyce sposobem o b l i c z a n i a  p o d a ­
t k u  przez doprowadzenie podstawy opodat­
kowania do stosunku rocznego, a wprowadzda 
prosty sposób obliczania podarku, przyjmu ąc 
zasadę, że podstawę obliczania podatku stano­
wią wszystkie wynagrodzenia wypłacane w da­
nym okresie wypłaty. Okresem wypłaty jest 
okres, za jaki płatnik powinien weciług umo­
wy lub w braku umowy według przep.su pra­
wa obliczać i wypłacać wynagrodzenie. Jeżeli 
okres ten jest dłuższy niż miesięczny, za okres 
wypłaty przyjmuje się okres miesięczny. Za 
podstawę obliczenia podatku od wynagrodzeń, 
dla których nie ustalono okresu wypłaty, oraz

dla wynagrodzeń podatników, których wymie­
niono na wstępie pod pp. 4 i 6, lub których 
Minister Skarbu podciągnie dodatkowo pod 
podatek od wynagrodzeń, przyjmuje się sumę 
wynagrodzeń wypłaconych w danym miesiącu. 
Jeżeli podatnik otrzymuje od tego samego pła­
tnika wynagrodzenie za ustalony okres wypła­
ty, a ponadto wynagrodzenie o nieustalonym 
okresie wypłaty, podstawę obliczania podatku 
stanowi suma wszystkich powyższych wyna­
grodzeń wypłacona w ustalonym okresie wy­
płaty. Jeżeli podatnik otrzymu e od tego same­
go płatnika dwa lub więcej wynagrodzeń, płat­
nik obowiązany jest obliczyć i potrącić poda­
tek, przyjmując za podstawę obliczenia łączną 
sumę wszystkich wynagrodzeń otrzymanych w 
okresie wypłaty. Jeżeli w danym okresie w \ pia­
ty płatnik wypłaca wynagrodzenia przypadają­
ce za okresy przyszłe lub za okresy przeszłe, co 
do których nie nastąpiła żadna wyplata, lub 
też premie za wydajną pracę za co naim nej 
dwa przeszłe okresy wypłaty premii, podstawę 
obliczania podatku przyjmuje się tak, jak gdy­
by wypłata nastąpiła we właściwych okresach 
wypłaty.

Podwyższone zostało maksimum wynagrodze­
nia wolnego od podatku, mianowicie wynosi 
ono teraz 13.000 zł zamiast 9.003 zł. S t o p a  
p r o c e n t o w a  p o d a t k u  wynosi 0,75 70 
dla 1 s topnia wynagrodzenia, 1% dla 2 stopnia, 
potem rośnie w każdym stopniu o l°/o aż do 10 
stopnia włącznie, począwszy od 10 stopnia 
przyrost wynosi 2% w każdym stopniu, w t7 
stopniu simpa procentowa podatku wynosi 
23°/o. Od wynagrodzeń, które w skali m.Osie­
cznej przekracza ą 100.000 zł, podatek wynosi 
23,J/« od 100.000 zł, od nadwyżki zaś ponad 
100.000 zł — 30°/o.

Ustawa podaje trzy odrębne s k a l e  p o ­
d a t k o w e :  A — skala podatkowa od wyna­
grodzeń z okresem wypłaty miesięcznym, B — 
od wynagrodzeń z okresem wypłaty tygodnio­
wym i ('. - -  od wynagrodzeń z okresem wypła­
ty dziennym. Ponadto rozporządzenie Ministra 
Skarbu przyniesie obliczoną w analogiczny 
sposób skalę półmiesieczną, dwutygodniową i 
dekadową Stopa procentowa w każd j z tych 
skal jest ta sama, natomiast wysokości wyna­
grodzeń są określone odmiennie dla każdej 
skali, np: stopa wynosi w stopniu 1-ym 0,75°/o 
dla wynagrodzeń od 13.000 do 14 000 zł w 
okresie miesięcznym, od 3.000 do 3.200 zł w 
okresie tygodmowjm, od 520 do 560 zł w okre­
sie dziennym.

Stosowanie nowych skal jest znacznie prost­
sze niż dotychczas, zamiast bowiem doprowa­
dzać wynagrodzenie do stosunku rocznego wy­
najduje się od razu w stosowniej dla danego 
okresu skali odpowiednią stopę procentową 
podatku od danego wynagrodzenia.

Skala podatkowa od wynagrodzeń za twór­
czość lub działalność naukową, oświatową, ar­
tystyczną, literacką lub publicystyczną składa 
się z trzech stopni, mianowicie od wynagrodzeń 
brutto w wysokości miesięcznej do 20.000 zł—
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podatek wynosi 5%, od 20.000 do 50.000 zł — 
10%, ponad 50.000 zł — 15%.

Trzeba zwrócić uwagę przy tej sposobności, 
że ustawa traktuje podatek od twórców jako 
rzecz zupełnie wyodrębnioną w łonie podatku 
od wynagrodzeń. W szczególności nie mają do 
podatku od twórców zastosowania przepisy 
związane z okresami wypłaty, zwyżkami i zniż­
kami, składaniem deklaracyj iltd.

Dla obliczania wysokości podatku mają zna­
czenie nie tylko wysokość wynagrodzenia i 
okres wypłaty. Omówić mianowicie trz ba je­
szcze cztery inne czynniki, które wpływają na 
wysokość podatku. — O ile podatnik otrzymy­
wał wynagrodzenia od kilku płatników, podle­
gał dotąd tzw. podatkowi kumulacyjnemu, tzn. 
po upływie roku podatkowego winien był ze­
stawić wszystkie otrzymane w tym roku wy­
nagrodzenia, obliczyć podatek od całorocznej 
sumy, następnie potrącić od niej -poniesiony 
już przezeń podatek, a powstałą różnicę wpła­
cić do urzędu skarbowego. Obecnie ,.k u m u- 
1 a c j a‘‘ została z n i e s i o n a .  Natomiast je­
żeli podatnik otrzymuje wynagrodzenia od kil­
ku płatników, płaci od wynagrodzeń, które 
otrzymuje od drugiego i następnych płatników 
podatek.o 50% wyższy, niż to wypada ze skali 
podatkowej z zastrzeżeniem, że jeśli wynagro­
dzenie otrzymywane od drugiego lub następ­
nych płatników jest niższe od 20.000 zł miesię­
cznie (lub od odpowiednio mniejszej kwoty ty­
godniowej, dziennej lip.), podatek od takiego 
niższego wynagrodzenia wynosi zawsze 5%. — 
W odniesieniu do pracowników sezonowych 
podatek od wynagrodzeń zmniejsza się o X. Za 
pracowników sezonowych uważa się pracowni­
ków zatrudnionych na robotach publicznych, 
ziemnych, brukarskich, w przedsiębiorstwach 
budowlanych, żegludze śródlądowej i przy 
spławie, gospodarstwach rolnych i leśnych, je­
żeli umowa o pracę zastrzega sezonowy chara­
kter zatrudnienia. — Ustawa zapowiada, że 
przodującym w pracy pracownikom, z tytułu 
współzawodnictwa pracy, podatek może być 
obniżony do 30%.

Zniżki i zwyżki rodzinne w zasadzie pozosta­
ły bez zmian. Istotną nowością jest tylko roz­
szerzenie zniżki rodzinnej z tytuhi przyjęcia na 
wychowanie dzieci ofiar wojny oraz podwyż­
szenie granicy wieku przy zwyżce podatku do 
25 lat.

Trzeba także zwrócić uwagę na ńowe wyma­
gania, by podatnik pisemnie wskazywał wyna­
grodzenie, od którego podatek ma być pobie­
rany bez zwyżki. Płatnik obowiązany jest po­
nadto zażądać dostarczenia pisemnego oświad­
czenia podatnika o pobieraniu lub niepobłera- 
niu przez niego wynagrodzenia od innych płat­
ników.

Zamiast jak dotąd wpłacać podatek najpóź­
niej w ciągu 7 dni po upływie miesiąca, w któ­
rym dokonano potrącenia, płatnik obowiązany 
jesit wpłacać potrącony przez niego podatek do 
kasy urzędu skarbowego w ciągu 7 dni po do­
konaniu wypłaty wynagrodzenia, dołączając

wykaz potrąceń lub odpis listy płacy, zawiera­
jący dane niezbędne do sprawdzenia prawidło­
wości dokonanych potrąceń.

Skala podatku uzupełnia ącego, nazywanego 
dotąd opłatą dodatkową, została przebudowa­
na. by zharmonizować ją z całością nowego po­
datku.

Wszystkie nowe postanowienia zmierzają do 
tego, by podatek stał się sprawiedliwszy i bar­
dziej efektywny.

Na podstawie powyższego przeglądu można 
naszkicować następu ącą charakterystykę no­
wego podatku od wynagrodzeń.

Z punktu widzenia socjalno-ekonomicznego 
nastąpiło:

1) znaczne rozszerzenie przedmiotu opodat­
kowania, 2) zwężenie zakresu zwolnień od po­
datku, 3) podnieśliende maksilmum wolnego od 
podatku, 4) obniżenie stopy procentowej po­
datku, 5) stworzenie ustawowej podstawy do 
ulgowego traktowania wynagrodzeń w zakre­
sie przodownictwa pracy, 6) wprowadzenie 
50% podwyżki podatku od wynagrodzeń otrzy­
mywanych od drugiego i następnych płatników 
zamiast uciążliwej i nieskutecznej tzw. kumu­
lacji, 7) wyodrębnienie twórców z punktu 
widzenia obciążenia ich podatkiem od wyna­
grodzeń, 8) specjalnie ulgowe potraktowanie 
obciążeń,ia podatkowego twórców.

Rozszerzenie przedmiotu opodatkowania w 
szczególności na wynagrodzenia za wykonywa­
ną twórczość lub działalność naukową, ośw a- 
tową, artystyczną, literacką i publicystyczną 
oznacza objęcie podatkiem od wynagrodzeń 
także twórców, którzy dotąd byli traktowani 
łącznie z klasami posiadającymi jako podlega­
jący podatkowi dochodowemu. Dziś z punktu 
widzenia podatkowego twórcy stają wobec te­
go samego podatku od wynagrodzeń, co cała 
klasa pracująca. Co prawda w swej budowie 
wewnętrznej podatek ten z założenia nie jest 
jednakowy dla każdego pracującego. Łagod­
niej traktuje on właśnie twórczość i przodow­
nictwo w pracy, większym natomiast ciężarem 
spada na tych, którzy pracują u kilku praco­
dawców. W każdym 'ednak razie podatek od 
wynagrodzeń łagodniejszy jest od dochodowe­
go, uznaje bowiem wyższe maksimum wolne 
od podatku i stosuje znacznie niższą skalę po­
datkową.

Z punktu widzenia techniczno-finansowego:
1) zerwano z zasadą doprowadzania podstawy 
opodatkowania do stosunku rocznego, a wpro­
wadzono obliczanie podatku od wynagrodzeń, 
które wypłacono w danym okresie wypłaty,
2) zniesiono kumulację wynagrodzeń, wprowa­
dzono natomiast technicznie prostą, skuteczną 
podwyżkę 50% podatku od wynagrodzeń otrzy­
mywanych od drugiego i następnych płatni­
ków, 3) przyśpieszono termin płatności podat­
ku, 4) zaostrzono wymagania co do udoku­
mentowania wolności od zwyżek lub prawa 
do zniżek.

(L. K.)
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JESZCZE O ORGANIZACJI SPEDYCJI

W numerze 12 — 13 „Gospodarki Planowej" 
z paździemika/listopada 1948 r. ukazał 

się artykuł ob. J. Szwalbego pod tytułem 
„O właściwe zorganizowanie spedycji". W arty­
kule tym autor wskazuje na konieczność prze­
organizowania spedycji przez oddanie jej wy­
łącznie w ręce fachowych przedsiębiorstw spe­
dycyjnych z wyeliminowaniem własnych orga­
nizacji central handlu zagranicznego i widzi 
w takim rozwiązaniu dalszy postęp na drodze 
gospodarki planowej.

Na pierwszy rzut oka wydawałoby się, że 
sprawa nie powinna podlegać dyskusji. Jedna­
kowoż wydaje się rzeczą słuszną zanalizować 
to zagadnienie pod kątem celowości tego rodza­
ju zmian.

Analizując czynności spedycyjne możemy po­
dzielić je na dwie grupy: 1) technika samej spe­
dycji jako czynności administracyjnej; 2) czyn­
ności związane z manipulacją towaru wymaga­
jące wiadomości zarówno technologicznych, 
istotnych dla danego towaru, oraz wiadomości 
technicznych, potrzebnych do obsługi urządzeń 
i instalacji niezbędnych przy załadunku.

Jak z samego założenia wynika, kwalifika­
cje wymagane cd spedytora są duże i obejmu­
ją szeroki zakres umiejętności.

Część będąca ściśle techniką spedycyjną w 
sensie administracyjnym i nie wymagająca dłu­
giego szkolenia pracowników polega na znajo­
mości pewnych aktualnych przepisów oraz zwy­
czajów spedycyjnych. Pod tym względem facho­
wy i zawodowy spedytor będzie niewątpliwie 
lepiej przygotowany do wykonania zadania, ani­
żeli wydzielona sekcja branżowa.

Jeśli jednak rozważymy drugą część zagad­
nienia, a więc już ścisłą specjalizację wymaga­
jącą wieloletniej znajomości towaru, to jest 
rzeczą zrozumiałą, że w tym wypadku pracow­
nicy zajmujący się bezpośrednio handlem czy 
wytwarzaniem jakiegoś towaru będą w lepszej 
sytuacji. Dla opanowania zagadnień o charak­
terze technicznym spedytor będzie musiał za­
trudnić specjalny odpowiednio przygotowany 
personel.

Rozpatrując konkretne przyk'ady wchodzą­
ce w zakres działania spedytora spotykamy się 
z kilkoma typami działań.

Przeładunek t o w a r ó w  o p a k o w a ­
n y c h  w beczki lub worki powinien być nie­
wątpliwie przedmiotem czynności spedytora, 
któremu jest w tym wypadku dość obojętne, ja­
kiego rodząju towar znajduje się w opakowa­
niach; do opracowania pozostają czynności śc1- 
śle związane z magazynowaniem, załadunkiem, 
ustaleniem frachtu itp. Wykonanie tych czyn­
ności będzie leżało na linii istotnych zadań spe­
dytora.

Towary masowe w ym a g a j ą c e  p r z e ­
ł a d u n k u  l u z e m ,  jak np. węgiel lub 
drzewo, wymagają usług dalej idących, obok 
bowiem czynności administracyjnych należy 
pomyśleć o zabezpieczeniu towaru przy maga­
zynowaniu, przewozie czy przeładunku przed 
zniszczeniem, po czym następuje załadunek, 
trymowanie, sztauerka itp. Przy obsłudze to­
warów tego rodzaju, jak zboże, produkty naf­
towe i chemiczne znajomość samego produktu 
wymaga daleko idącej specjalizacji, od której 
w dużej mierze zależy pomyślne przeprowadze­
nie manipulacji. Przy załadunku węgla możli­
wość obniżenia jego wartości handlowej przez 
niewłaściwe jego zamagazynowanie lub prze­
ładunek nie występuje tak mocno jak przy 
produktach naftowych lub chemicznych, gdzie 
nieumiejętne obchodzenie się z towarem może 
go uczynić niezdatnym do użytku.

W wypadkach, gdy centrale handlowe za­
równo przy imporcie jak i eksporcie dokonu­
ją przeładunku przy pomocy swoich instalacji 
ściśle łączących się-ze składami, których prze­
znaczeniem jest nie tylko przejściowe kumulo­
wanie towaru przed załadunkiem ale staty ma- 
gazynaż dla zapewnienia zaopatrzenia kraju — 
oddanie czynności załadowczych firmie spedy­
cyjnej nie tylko mija się z celem, ale prowadzi 
do następstw, których właśnie gospodarka pla­
nowa unika. Dlatego też przerzucenie c'ł>ści 
zagadnień spedycyjnych na zawodowe firmy 
tylko celem utrzymania pownej równoległo­
ści organizacyjnej dla wszystkich jednostek 
handlu zagranicznego nie wytrzymuje krytyki 
i prowadzić może do pewnych komplikacji.

Istnieje jeszcze druga grupa zagadnień zwią­
zanych ze Sprawą spedycji, a mianowicie spra­
wa rentowności i opłacalności spedycji. Na oko 
wydawać by się mogło, że przedsiębiorstwo tru ­
dniące się spedycją i posiadające cały szereg kli­
entów, których zaspokaja tym samym apara­
tem przy sztywnych kosztach handlowych, po­
winno pracować taniej, stwarzając w ten spo­
sób dalszą oszczędność narodową. Otóż w obec­
nym stadium organizacji wielkie przedsiębior­
stwa spedycyjne, działające u nas w kraju nie 
we wszystkich wypadkach pracują przy naj­
niższej marży kosztów i nie są w stanie dać 
stawek konkurencyjnych nawet w tym wypad­
ku, gdy centrala handlowa utrzymuje specjalny 
aparat dla pewnych ograniczonych celów.

W świetle powyższych rozważań można w 
każdym razie stwierdzić, że zagadnienie właś­
ciwego zorganizowania spedycji nie jest tale 
proste, jakby się to mogło wydawać na podsta­
wie artykułu ob. Szwalbego.

Zdzisław Łodziński
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NA WARSZTACIE CENTRALNEJ 
INSTYTUCJI PLANOWANIA

n p  ermiinowe ukończenie prac nad planem na 
r. 1949 pozwoliło na przystąpienie z po­

czątkiem bieżącego roku do pracy nad planem 
na r. 1950. oraz do następnego elaipu prac nad 
planem sześcioletnim, zapoczątkowanych 
uchwaleniem wytycznych planu przez Kongres 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

W zakresie prac nad p l a n e m  s z e ś c i o ­
l e t n i m  na warsztacie znalazła się przede 
wszystkim instrukcja, która ustalić ma meto­
dę i procedurę dalszych prac nad planem, a 
więc sam tryb i sposób sporządzenia planu, za­
dania poszczególnych organów planujących 
oraz sposób i terminy opracowywania mate­
riałów. Instrukcja kładzie szczególny nacisk na 
tryb prac koordynacyjnych, które zapewnić 
winny pełne powiązanie i zharmonizowanie 
planu.

Całość planu sześcioletniego składać się bę­
dzie z planów poszczególnych gałęzi gospodar­
ki narodowej — przemysłu, rolnictwa, budo­
wnictwa, komunikacji i łączności, obrotu oraz 
z planu usług niematerialnych, przy czym w 
każdym z tych planów określone zostanie za­
danie dotyczące wielkości produkcji bądź 
usług, inwesiycyj, zaopatrzenia, zatrudnienia i 
płac, środków finansowych, kosztów rzeczo­
wych i wydajności. Plany „branżowe" uzupeł­
nione zostaną ogólnymi planami inwestycyj, 
zatrudnienia i płac, obniżenia kosztów oraz 
ogólnym planem finansowym, który ustali źró­
dła i formy akumulacji wszystkich środków 
finansowych gospodarki narodowej, okreś.i 
ich rozdział i przeznaczenie.

W ramach całości planu zestawione zostaną 
plany wo ewódzkie, które zapewnią koordyna­
cję planów w przekroju regionalnym. Przy 
opracowaniu planów wojewódzkich wzięte zo­
staną pod uwagę postulaty wojewódzkich rad 
narodowych.

Podstawę do ostatecznego opracowania stro­
ny merytorycznej planu dadzą przygotowywa­
ne obecnie przez centralne władze planowania 
s z c z e g ó ł o w e  wytyczne dla sporządzenia 
planu sześcioletniego, oparte o wytyczne 
uchwalone przez Kongres Zjednoczenia. 
Uchwały bowiem Kongresu wytknęły tytko za­
sadnicze linie rozwoju i przebudowy gospodar­
czej Polski, określiły główne zadania planu i 
sprecyzowały jego oblicze społeczne i klasowe. 
Natomiast szczegółowe wytyczne ustalają iuż 
konkretne zadania dla poszczególnych odcin­
ków gospodarki narodowej.

W dziedzinie produkcji przemysłowej wyty­
czne ustalają wartość produkcji gospodarki us­

połecznionej z podziałem branżowym oraz wy­
twórczość ważniejszych artykułów przemysło­
wych ze szczególnym uwzględnieniem artyku­
łów o znaczeniu kluczowym dla rozwoju gos­
podarki narodowej.

Plan nakładów na inwestyce przemysłowe 
przewiduje rozkład nakładów w kolejnych la­
tach planu na poszczególne gałęzie przemysłu 
z podziałem na nowe inwestycje i na kapitalne 
remonty. Szczególny akcent położono na inwe­
stycje zapewniające zaopatrzenie przemysłu w 
niezbędne środki inwestycyjne dla realizacji 
sześcioletniego planu rozbudowy przemysłu, 
inwestycje mające na celu zabezpieczenie dos­
taw przemysłowych dla rolnictwa oraz na in­
westycje w zakresie zaopatrzenia budownic­
twa w materiały budowlane, niezbędne dla 
wykonania sześcioletniego planu budownictwa 
produkcy nego, mieszkaniowego oraz dla roz­
budowy urządzeń socjalnych i kulturalnych.

YV podobny sposób przygotowywane są wy­
tyczne dla pozostałych dziedzin produkcji i 
udug materialnych.

Szczegółowe wytyczne dla planu usług nie­
materialnych ustalone zostaną w następnym 
stadium po dokładniejszym opracowaniu pla­
nów produkcyjnych.

Jednocześnie z wytycznymi przygotowywa­
ne są zasadnicze formularze do planu wraz ze 
wskazówkami metodologicznymi co do sposo­
bu ich wypełnienia.

Wyżej omawiane prace ukończone zastaną 
w najbliższych tygodniach, po czym 'odpowie­
dnie materiały przekazane zostaną do opraco­
wania przez resorty.

Zaznaczyć należy, że prace poszczególnych 
ministerstw nad planem sześcioletnim są już 
poważnie zaawansowane, a na szczególne pod­
kreślenie zasługuje bardzo poważny wkład, a- 
ki wnoszą opracowane plany przemysłu nie tyl­
ko pod względem merytorycznym, ale również 
pod względem metodologicznym.

Równocześnie z pracami nad planem sześ­
cioletnim podjęto prace nad p l a n e m  g o s ­
p o d a r c z y m  n a  r. 195  0, stanowiącym 
szczegółowy plan pierwszego roku planu sześ­
cioletniego.

0  ile plan gospodarczy na r. 1949 cechuje 
przede wszystkim bardzo poważne rozszerze­
nie zasięgu i tematyki planu przez objęcie nim 
gospodarki komunalnej i spółdzielczej oraz nie­
których działów gospodarki państwowej, nie­
dostatecznie uprzednio uchwyconych w ramy 
gospodarki planowej (np. plan produkcyjny 
przedsiębiorstw budowlanych), to, jak wska- 
zu ą dotychczasowe zamierzenia, plan na rok 
1950 cechować będzie wydatne pogłębienie 
strony metodologicznej oraz pełniejsza koor­
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dynacja poszczególnych odcinków planu przez 
ścisłe powiązanie planów produkcyjnych z pla­
nami inwestycyjnymi, zaopatrzenia i zatrud­
nienia oraz planów rzeczowych z planami fi­
nansowymi.

Tok opracowania planów pomyślany zosta­
nie w len sposób, aby w dalszej fazie prac nad 
planem dawał, w oparciu o sporządzane h-lan- 
se materiałów i siły roboczej, dokładną ocenę 
realności planowanych zamierzeń i w szczegól­
ności pozwalał należycie skoordynować piany 
produkcyjne z planem inwestycyj.

Specjalna uwaga zwrócona zostanie ha meto­
dę i sposób opracowania tych odcinków naro­
dowego planu gospodarczego, których opraco­
wanie dotychczas natrafia na poważniejsze tru­
dności, jak plan handlu lub ogólny plan finan­
sowy.

Jako novum w naszych stosunkach zanoto­
wać należy przejście w zakresie metodologii 
planowania do kolegialnych form pracy. Wy­
razem tego jest powołanie przez Komitet Eko­
nomiczny Rady Ministrów Komisji Głównej dla 
opracowania metod sporządzania planu na r. 
19o0—pod przewodnictwem ministra dra St. 
Jędrychowskiego. Prócz Komisji Głównej po­
wołano dziewiętnaście dalszych komisji z 
udziałem przedstawicieli za.nteresowanych re­
sortów i ekspertów dla zagadnień planowania 
w poszczególnych dziedzinach — z zada niem 
opracowania formularzy i instrukcji do planu 
na r. 1950.

Do wydatnego przyśpieszenia prac nad pla­
nem inwestycyjnj m przyczyni się uchwalenie 
przez Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
w dniu 1211 r. b. limitów planu inwestycyjne­
go na rok 1950, określających wysokcść prze­
widywanych nakładów ze środków budżeto­
wych, bankowych oraz środków własnych ban­
ków i zakładów ubezpieczeń. Obecnie zaintere­
sowane resorty przeprowadzają podział środ­
ków limitowanych między inwestorów bezpo­
średnio podległych ministerstwom z uwzględ­
nieniem podziału rzeczowego, terytorialnego 
oraz wydzieleniem sum na kapitalne remonty.

Przy rozdziale środków zwrócono uwagę na 
uwzględnienie potrzeb inwestycyjnych — wo­
jewództw: rzeszowskiego, lubelskiego, biało­
stockiego i olsztyńskiego, które partycypowały 
najniższymi kwotami w inwestycjach olanu 
trzyletniego. ;

Ponadto zgodnie z uchwałą Komitetu Eko­
nomicznego R. M. wydzielane zostają środki 
na inwestycje mające podstawowe znaczenie 
dla wykonania planu sześcioletniego.

Wcześniejsze uchwalenie limitów pozwoli ria 
wprowadzenie do prac nad pianem inwesty­
cyjnym jeszcze jednego pośredniego stadium, 
jakim będzie zatwierdzony przez Komitet Eko­
nomiczny R. M. w kwietniu r. b, spis ważniej­
szych obiektów, które zostaną włączone do 
planu inwestycyjnego na r. 1950. Po zatwier­
dzeniu spisu zainteresowane resorty obnw.ąza- 
ne będą przystąpić do sporządzania projaki.ów 
technicznych i kosztorysów dla obiektów nim 
objętych. W ten sposób podniesie się wyda nie 
liczba inwestycji, które wejdą do pla.iu z pełną 
dokumentacją techniczną i których dalsza rea­
lizacja następować będzie bez jakichkolwiek 
opóźnień.

Z innych zagadnień, związanych z przygoto­
waniem planu inwestycyjnego, na warsztacie 
znajduje się nowelizacja instrukcji inwestycyj­
nej, opracowanie planu importu inwestycyjne­
go, bilans materiałów inwestycyjnych oraz spo­
rządzenie w cenach bieżących ogólnego cenni­
ka artykułów inwestycyjnych.

W ostatnich dniach oddane zostało do dru­
ku, sporządzone przez C .U. P., obuczenie do­
chodu narodowego za r. 1947. W toku są prace 
nad obliczeniem dochodu narodowego za rok 
1948.

Ze spraw bieżących wreszcie należy wymie­
nić wstępne opracowanie katalogu cen nie­
zmiennych. Praca ta po przezwyciężeniu na­
suwających się trudności metodologicznych 
stanowić będzie cenne narzędzie w rękach 
naszych planistów.

Z. K.

PRZEMYSŁ WĘGLOWY W R. 1S48 produkcji za grudzień r. 1948 już te -  w ydajności pracy  odegrał ruch
raz dają pogląd na ogólny rozwój te- w spółzawodnictwa. Zapoczątkowany 

rpym czasow e dane Centralnego Za- g0 przem ysłu w roku ubiegłym . Ilu - w poiowje r , 1947 przybrał on for- 
rządu Przem ysłu Węglowego o stru je  ten ro-zwój poniisza tabela: my masowe w  p i ą t k u  listopada

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Prodok- 
<ja r. '947 

U) tus. 
ton

Wt konanie łanu 
loku 1918

.u %  %  
prod. 

r 1947u) tys. 
ton

ir °/o 0 0

W ęgrel kam 'enny 59110.0 70260,0 101 119
Węg el brunatny 4766.0 50:80 120 1' 6
B rykiety z węgla kam. 632.0 717,0 n o 113
Koks i pólkoks 28 3 0 329i.il 110 117
Smoła surowa 97 5 12 >.l 114 123
Benzol surowy 298 39 6 113 m
Siarczan am onu 24.9 30 2 110 121

na r. 1948 i wydobycia w r. 1947 je st
na w szystkich odcinkach — znaczne 

Decydującą ro lę w  zwiększeniu

1948 r. w  w yniku apelu kopalni Za­
brze -  Wschód do współzaw odnictw a 
w  czynie przedkong-esowym . W III  
kw arta le  r. 1948 ruch objął już od 17 
do 35°/# całej załogi poszczególnych 
rejonowych zjednoczeń, a na n iek tó ­
rych kopalniach doszedł do 50% 0 - 
gółu pracowników  i do 75% załogi 
pracującej w  przodkach.

W ykresy na str. 196 ilustru ją  szyb­
kie w zrastanie wydobycia w ęg 'a w  
latach realizow ania P lanu  Odbudo­
w y Gospodarczej.
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W idać z tych wykresów , jak  n is­
kie było wydobycie w początku r. 
1945 po burzy w ojennej oraz jak  ono 
potem stopniowo i sta le w zrastało. 
W idać szybszy wzrost w  połowie r. 
1947 i w zrost w  listopadzie r. 1948 — 
zam iast spadku norm alnego w  tym  
m iesiącu. W idać również charak te ­
rystyczne w ahan ia sezonowe, w y­
w ołane przeważnie w iększą liczbą 
dni św iątecznych w  niektórych m ie­
siącach. fnp. 9 dni św iątecznych w 
maju!).

Jeśli jednak w ydajność pracy n ie 
o~i->gneła jeszcze wysokości przed­
w ojennej, tj. 1580 kg na pracow nlko- 
dniów kę, to powodów należy szu­
kać na od inku  m ateriałow ym . Za­
n iedbano robót przygotowawczych, 
urządzeń  i m aszyn doszczętnie w y­
niszczonych przez okupantów  nie 
można było jeszcze popraw ić i uzu- 
p  ł - ić  w  nailewtwn stopniu. B rak 
sprzętu  i m ateriałów  lub n ie zado­
w ala jąca  ich jakość.

Zaopatrzenie m ateria łow e je st 
znacznie u trudnione w skutek  ciasno­
ty  na ry nkach zagrani czy ch oraz w 
w yniku niedotrzym yw ania zobowią­
zań przez zagranicznych dostawców.

P rodukcja krajow a maszyn, u rzą ­
dzeń i sprzętu gó-niczego, zorgani­
zowana przez C entralny Zarząd 
Przem ysłu  Węglowego, rozw ija się 
pom yślnie. P rodukujem y jednak cią­
gle jeszcze znacznie m niej, n iż  nam  
potrzeba.

Niżej przytoczone dane sta tysty ­
czne, dotyczące przem ysłu w ęglowe­
go państw  na>żących do .K om itetu 
Węglowego ECE“ w  Genewie, podają 
wwd'1 irnść w tonach na robotiniko- 
dn iów kę (nie pracow niko-dniów kę, 
ja k  powyżej) w  sierpniu  1948 r. dla 
zatrudnionych n a  dole i  n a  po ­
w ierzchni kopalni:

v» £!! fi ? Ą $  m i«-

Zagłębie R uhry 0,970
Zagłębie S aary 0,795
F ran cja1) 0,605
Belgia 0,595

Polską 1,369
H olandia 1,360
Czechosłowacja 1,088
W ielka B ry tan ia 1,080

Zatem  w  powyższym uszeregow a­
n iu  krajów  zajm ujem y P i e r w -  
s z e  m i e j s c e  pod względem 
w ydajności pracy w  w ydobyciu w ę­
gla.

K ilkakro tn ie przeprow adzane przed 
w ojną obliczenia wykazały, że w  ce­
lu  u trzym ania wydobycia przez 
dłuższy okres czasu na osiągniętym  
poziomie m usi przem ysł węglowy 
inw estow ać regularn ie od 2 5 do 4 zł 
przedw ojennych na każda tonę w y­
dobytego węgla. A trzeba tu  p 'zy -  
pomr.iee o zaniedbaniach inw esty ­
cyjnych w okresie la t m iędzyw ojen­
nych i o rabunkow ej gospodarce oku­
panta.

Dlatego w ażną rzeczą jest uno­
wocześnienie w yposażenia i u sp raw ­
n ienie techniczne nowych kopalni 
węgla.

(L. N.)

ENERGETYKA W R. 1948

"P letotroenergetyka polska m iała 
w  r. 1948 trzy ośrodki dyspozy­

cyjne: C. Z. E. zarządza! zakładam i 
stanow iącym i 46% mocy instalo ­
w anej i 54°/o produkcji, cen tralne 
zarządy przem ysłu zarządzały tzw. 
elektrow niam i przem ysłowym i, s ta ­
now iącym i 4 7°/o miocy i 41% pro ­
dukcji. sam orządy m iejskie (M.A.P. 
i M.Z.O.) adm inistrow ały  zakładam i 
stanow iącym i 7% mocy instalow a­
nej i 5°/o ri odukcji. W końcu 1948 
roku zakłady sam orządow e zostały 
przejęte pzez C. Z. E.

P lan  p ro d u k d i całej e lek troener­
getyki w ynosił w  1948 r. 185% pro- 
dufcc:i przedwojennej, udział w tym 
planie energetyki zaw odowe’, podle­
głej C. Z. E , stanow ił 51,5°/o cało-

O Łącznie z ■weglem brunatnym

ścl. Wobec niedoboru mocy, w yn i­
kającego z opóźnienia w  dostawach 
zagranicznych urządzeń w ytw ór­
czych, czas w ykorzystania mocy 
dyspozycyjnej zaplanowano dla za­
kładów C. Z. E. bardzo wysoko, 
m ianow icie w  odniesieniu do n a j­
wyższej rocznej mocy dyspozycyjnej 
5000 godzin, w odniesieniu  zaś do 
najwyższych kw arta lnych  mocy dys­
pozycyjnych 5.200 godzin. P lan  pro ­
dukcyjny oparty  był na bi.ansie 
mocy, w ykazującym  w  okręgach po­
łudniowych deficyt mocy rzędu 
60 MW. P lan  uw zględniał znaczny 
zakup od elektrow ni przemysłowych 
i sam orządowych oraz zza granicy, 
m ający na celu pełniejsze zaspoko­
jenie potrzeb odbiorców.

Ponadto zaplanowano dość znacz­
ną w ym ianę m iędzykręgową. m ają­
cą na celu pokrycie deficytu  jednych 
okręgów kosztem nadwyżek innych 
lub też w ynikającą z dyslokacji po­
szczególnych zakładów. Ogółem moc 
w y m i'n ian a  wynosPa 8°/o całości 
szczytowego obciążenia zakładów. 
P lan przew idyw ał zużycie w łasne 
zak ładó#  wytwórczych w wysoko­
ści 6 6 % produikcd i s tra ty  w  sieci 
w  w  sok oś ci 15,3°/o ilości energii 
wprowadsonej do sieci oraz jednost­
kowe zużycie węgla w  wysokości 1,1 
kg na kW h wyprodukow aną.

Dla w ykonania zaplanowanej p ro - 
dukcd  obsługi sieci i odbtoroów w 
ilości 1,8 miln. plan przew idyw ał zu­
życie 77,1 miln. pracowniko -godzin 
w grop is przem ysłowej. Jednostko­
wy koszt w łasny 1 kWh sprzedanej 
wynosił wg planu 4 53 zł/kW h. Ta­
kie były podstawowe w ielkości p la ­
nu C. Z. E. na 1948 r.

P lan  produkcyjny w ykonano w  
l04,8°/«. Moc dyspozycyjna m aksy­
m alna przekroczyła wieilkoścl pla­
nowane przeciętn ie o 3°/o, zatem 
czas w yko zystania tej mocy p rze­
kroczył w ielkość p 'anow aną o l ,60/« 
i w ynosił 5100 — 5300 godzin rocz­
nie, natom iast w  Zjednoczeniu E- 
nergetycznym Okręgu G órnośląskie­
go przekroczył 7000 godzin rocznie.

Rzeczywisty deficyt mocy zm niej­
szył się znacznie w skutok zwiększe­
nia mocy dyspozycvinei oraz w 'p e ­
w nym  stopniu w skutek  sp rzy ja ją - 
jących w arunków  atm osferycznych 
1948 r. (łagodna zima).

Rzeczywiste zużycie w łasne było 
nieco niższe od zaplanowanego; na 
od:imku s tra t w  sieciach osiągnięto 
dużą poprawę, sięgającą w  niek tó ­
rych zjednoczeniach- rzędu 10°/o od 
zaplanowanej wielkości.

W ym ianą m iędzyokręgowa była 
intensyw niejsza od zaplanowanej, 
podobnie zakup od przem ysłu i sa­
morządu.

Jednostkow e zużycie węgla zm a­
lało o 5°/« w  stosunku do planu.
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W dziedzinie zatrudn ien ia  osią­
gnięto zm niejszenie liczby przepra ­
cowanych pracow niko - godzin o 
2,6°/o, w ydajność w .ęc W -roda o 
7,5°/o w stosunku do planu. Je d ­
nostkow y koszt w łasny po w prow a­
dzeniu odpowiednich popraw ek, 
uw zględniających zm ianę m entórycn 
cen i płac, osiągnięto o 13%> niższy.

Z liczb i faktów  w ym ienionych 
wyżej w ynika, że p lan  r. 1948 w y­
konano z nad^yyżką, że zapotrzebo­
w anie odbiorców w  zasadzie pokry ­
to, że rem onty urządzeń w ytw ór­
czych przeprowadzono szybko i 
Skończono przed) cirmimowo. tak  że 
w  wielu w ypadkach moc dyspozy­
cyjna rzeczywista była wyższa od 
zaplanowanej, stopień w yzyskania 
mocy dyspozycyjnej i instalow anej 
przekroczył w ielkości planow ane, a 
stepień w yzyskania mocy dyspozy­
cyjnej osiągnął w artość nie spoty­
kaną w  świecie.

J  k ia  były p-zyozyny tych osią­
gnięć, tych zwycięstw go=pcdarczych 
na odcinku energetyki? Do przyczyn 
tych za'iozyć należy przede w szyst­
kim  pogłębienie świadomości klasy 
robotniczej, uśw iadom ienia sobie 
przez mią socjalistycznego stosunku 
do pracy, co znalazło w yraz we 
wsreółzawodaisbwis pracy szeroko 
stosowanym  w energetyce, szczegól­
nie w zobowiązaniach przedkongre­
sowych.

W wjynilku w spółzaw odnictw a 
p racy  osiągnięto w  wielu elek trow ­
niach zwiększenie mocy (Slązel o 
10 MW, Zabrze o 4 MW i inne), 
skrócenie czasu rem ontów  (w Zjedn. 
Energ Ok”. Górnoóląikiego o 22“/o), 
oszczędności na zużycie paliw a (o 
5 — Ł°/o) iitd. W w yniku czynu 
kongresowego u ruchom i:no  p rzed ­
term inow o w  E lektrow ni Łódzkiej 
nowy koci‘ł 20 MW, w  Elek i owni 
W arw w y-kie5 komo* i rórbotenpół 
13 MW, w Elektrow ni Bydgoszcz - 
Jacheice kocioł 20 t/h  itd.

Ponadto  wykonano przad tarm ino- 
wo szereg inw estycji sieciowych, 
zelektryfikow ano ponadplanow o k il­
kadziesią t w si i wykonano w iele 
drobniejszych prac. Nie ulega w ą­
tpliwości. że zobow iązania przed­
kongresowe przyczyniły się w  d u ­
żym stopniu  do pomyślniejszego 
p-zabiegu w ykonania planu w  ostat- 
r in h  rr i tó ic a c h  roku ub. głównie 
dzięki zwiększeniu moż’iwości p ro ­
dukcyjnych drogą szybszej realiza­
cji inw estycyj i rem ontów..

Energetyka polska przystępuje 
obecnie, opierając się n a  dośw iad­
czeniu dużych osiągnięć r. 1948, do 
w alki o przedterm inow e zakończe­
nie planu trzyletniego. W alka ta  
m usi być i będzie zwycięska.

(M . B .)

PRZEMYSŁ NAFTOWY W R. 1948

ok 1948 w  kopaln ictw ie n a f to -  
w ym  zaznaczył się  dalszym  

zw iększeniem  w ydobycia ropy  i g a ­
zu zkm nego .

Je s t to  m oże w  sto sunku  do n a ­
szych po trzeb  w zrost zby t powol­
ny, lecz nie naileży zapom inać, że 
eksp loatow ane obecnie te ren y  n a f ­
tow e należą  do n a js ta rszy ch  w Pol- 
sce i tylko dz ęk: pogłębianiu, oczy­
szczaniu i w.-oiu innym  zabiegom  
uzyskuje się  e f ik ty  w  postaci 
zw iększonego wydobycia.

Je ś li prow adzone poszukiw ania 
wiertnicze', k tó re  dotychczas poza 
gazem  ziem nym  n ie  dały  ropy, do ­
prow adzą do odkrycia now ych te ­
renów  naftow ych , wówczas is tn ie ­
jący  w  naszej gospodarce prob lem  
ropy  s trac i ostrość.

P rzeró b k a  ropy dokonyw ana je st 
w  czynnych obecnie ra f in e r ia c h  
n afty , k tó ry ch  zdolność przeróbcza 
znacznie p rzekracza wydobycie ro ­
py k ra jow ej. D latego  też czynione 
są w ysiłki d la  zapew nien ia ra f in e ­
riom  pełnego ich w ykorzystan ia  
przez im p o rt ropy.

Im p o rt surow ca bardz ie j w sk a ­
zany  je s t niż im port gotow ych p ro ­
duktów  naftow ych  także d la tego , 
że w y m ag a  m niej dewiz.

Je d n a k  im p o rt ropy, naw7et w  .ilo­
ści zapew nia jące j pełne w ykorzy ­
s tan ie  zdolności przeróbczych k r a ­
jow ych rafin erii, n ie pokryw a w  ca ­
łości zapo trzebow ania krajow ego, 
przeto  pozostały  n iedobór m usi być 
pokryw any  im portem  produk tów  
gotowych.

•
W r . 1948 w sk u tek  uzyskan ia  z 

im portu  pow ażnych ilości ropy 
przem ysł ra f in e ry jn y  m ógł o p ty ­
m alnie w ykorzystać sw e m ożliwości 
produkcyjne. 'W ytwórczość ra fin e rii 
k ra jo w y ch  w  r. 1948 w y raża  się 
dużym  w zrostem  w  porów nan iu  z 
r. 1946.

W ielki w ysiłek  m u sia ł być w ło­
żony w  odbudow ę przem ysłu  r a f i ­
neryjnego, zniszczonego w  czasie 
dzia łań  w ojennych, by  w  przecią­
gu  stosunkow o k ró tk iego  czasu 
w zm óc produkcję, p rzy  jednoczes­
nym  podniesieniu jakośc i w y tw o ­
rów  i dostosow aniu  ich  do coraz 
szerszych w y m ag ań  ryn k u . M ożli­
w e to  było do osiągnięcia dzięki 
w spółzaw odnictw u pracy , do  k tó re ­
go p rzy stąp iły  za łog i w szystk ich  
rafiner,id o raz dzięki zrozum ieniu 
przez ogół p racow ników  zad ań  im  
pow ierzonych i u silnem u  ich dąże­
n iu  do w ykonyw ania i p rzek racza ­
n ia  p lanów  produkcyjnych .

W raz z ogólnym  rozw ojem  p rze­
m ysłu  a m o to ryzac ji o raz  m echa­
n izac ją  ro ln ic tw a w  odpow iednim  
stosunku  w zras ta  zapotrzebow anie 
n a  paliw a p łynne a p roduk ty  sm a ­
row e. Świadczy o tym  s ta ły  w zrost 
koinsumcji k ra jow ej.

W  ro k u  1948 w zrosło  zapo trze ­
bow anie w  stosunku do roku  
1947. Jakkolw iek w  dystrybucji i 
konsum eji p roduktów  naftow ych  
nakazem  je s t oszczędność ze  w zglę­
du na deficytow y ich c h a ra k te r  w 
gospodarce ogólnokrajow ej (po­
chodzą w  dużej części z im portu  za  
dew izy), to jed n ak  przekroczenie 
planów  zaopatrzen ia  n a  r. 1948 o 
ca 7°/» m ożna uw ażać za  m om ent 
św iadczący o pow ażnym  ożyw ieniu 
życia gospodarczego naszego  k ra ju  
i postępach  w  rozw oju  przem ysłu, 
rouinietwa, m oto ryzac ji itp. Zapo­
trzebow anie bowiem  przem ysłu  w  
1948 r .  w yraziło  się odsetk iem  
2 2 ,£°/o ogólnego zapotrzebow ania , 
podczas gdy w  1947 w ynosiło  ono 
19,3%.

'W alka z m a rn o tra w stw em  i 
oszczędna gospodarka p roduk tam i 
naftow ym i d a ły  pozytyw ne w yni­
ki. Z biórka olejów  zużytych, a n a ­
stępn ie  p rze róbka  ich  w ra f in e ­
riach  n a  pełnow artościow e p ro d u k ­
ty  czyni pow ażne postępy pozw a­
la jąc  w  efekcie n a  zm niejszenie 
im portu  d rog ich  produktów  z a g ra ­
nicznych. A kcja ta  rozw ija się po­
m yślnie, św iadcząc o. zrozum ieniu 
przez konsum entów  w ażności z a ­
gadnien ia , jak im  je s t oszczędna go­
sp odarka  sm am iicza i zb ió rka p rze ­
pracow anych  olejów  d la  ogólnej 
gospodark i państw ow ej.

W prow adzony obecnie planow y 
system  oszczędzania przyczyni się 
do u system atyzow ania  i  u in tensyw ­
n ien ia w alk i o oszczędną gospodar­
kę p roduk tam i naftow ym i d rogą 
szerszego n iż dotychczas stosow a­
n ia  no rm  zużycia i  zapasów  oraz 
d ro g ą  zm niejszen ia rozchodu środ ­
ków  pędnych, oliw y i sm arów . l )

N a  zakończenie należy  w spom ­
nieć o w ydatnym  zw iększeniu p ro ­
dukcji. przem ysłów  pomocniczych, 
a  p rzede w szystk ich  Z jednoczenia 
P rzem ysłu  Koksochem icznego, p ro ­
dukującego  benzol m otorow y, uży­
w any jako  kom ponen t do m iesza­
nek napędow ych. U dział benzolu 
m otorow ego w ogólnym  b ilansie  
paliw  płynnych  za  r. 1948 w yniósł 
7,0»/o (w  r . 1947 — 6,1% ). ___ _

P. R u tkę  i)

i) P a trz  w te j spraw ie wyżej notatkę pt. 

„Uchwala R ady M inistrów o planowym 
system ie oszczędzania” Cstr. 189).
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MONOPOLE W R. 1948

yniki działalności m onopolów 
”  w  r. 1948 były pom yślne, z a ­

rów no  n a  odcinku produkcji i zao ­
p a trz en ia  ludności w  a rty k u ły  m o ­

nopolow e ja k  i  w  dziedzinie f in a n ­
sow ej, tj. w p ła t n a  rzecz budżetu.

N iżej podatna tab e la  ilu s tru je  w y­
konan ie  planów  produkcyjnych  w 
1948 r. w  dziedzinie n iek tó rych  a r ­
tykułów  m onopolow ych:

T a b e l a  I

A r t y k u ł Plan
% nyso-  

iidiiia

Sol I n n ..........................................................................
Spirytus tys 1 100°

381000 108,2

b l i i  OH  W . . . . . . . 30 000 111 0
Ul  but, Ikł>rh.......................................................... 64 Ui/0 100.8

P rp’f>rosu n.ild. szt.....................................................
7a|iciKi s k t / y u .........................................................

11H.2
. 197 300 l l  3,8

N a  odcinku M o n o p o l u  S o l ­
n e g o  podkreślen ia w ym aga fak t, 
że znacznie w yższy był stopień 
przekroczenia p lanu  zby tu  sold od 
przekroczenia p lanu  produkcji. W 
sto su n k u  do p lanow anego zbytu  
270 tys. ton  w ykonan ie wyniosło 
347367 ton, tym  sam ym  p lan  zbytu  
w ykonano  w  128°/o. P ian  zbytu  soli 
ja d a ln e j w ykonano w 130%, co, tłu ­
m aczy się dużym  w zrostem  kon- 
sum eji (szczególnie n a  w si) w  po­
rów nan iu  z  la tam i poprzednim i, 
p lanu  zbytu  n a  1948 r. Poza tym  
k tó re  były podstaw ą do u sta len ia  
n a  zw iększanie zby tu  w płynęło 
rów nież w yeksportow an ie  72418 ton 
s o l ,  przy  czym zaznaczyć należy, 
że ta k  dużej ilości soli nic w yw ie­
ziono za g ran icę  w  żadnym  roku  
przedw ojennym . Zużycie soli prze- 
m ysłow o-rybacki; j, k tó re  w yniosło 
57562 ton (wykonanie p lanu  zbytu 
w  137%), zbliżało się do konsumcjii 
przedw ojennej. Jedyn ie  zużycie so­
li hodow lano -rolniczej było jeszcze 
znacznie niższe od poziom u przed ­
w ojennego.

U trzym anie p rodukcji w yrobów  
butelkow ych M o n o p o l u  S p i- 
r y t u s o w e g o  w  g ran icach  ilości 
p lanow anych  je s t w yrazem  dąż.nda 
do n iezw iększania k o n su m ejt D ą ­
żenie do tego celu było rów nież 
p rzesłan k ą  do podw yższenia z koń ­
cem  ub. re k u  ceny w yrobów  sp iry ­
tusow ych. Oczywiście podwyżka, 
k tó ra  n a s tą p iła  z  dniem  1  g rudn ia  
1948 r., n ie m ogła jeszcze w płynąć 
is to tn ie  n a  rozm iary  konsum eji w  
1948 r .;  u trzy m y w ała  się on a  na 
poziomie 1947 r . (około 23 1 100° 
sp iry tu su  n a  jednego  m ieszkańca 
rocznie).

N a odcinku M o n o p o l u  T y ­
t o n i o w e g o  podkreślić należy, 
że przekroczenie p lanu  produkcji 
odpowiada również przekroczeniu 
p la n u  zbytu. N ależy się liczyć, że 
w  1949 r. nastąpi jeszere silniejszy 
rozw ój produkcji papierosów , a to 
w  zw iązku z o trzym aniem  z im ­
p o rtu  m aszyn do w yrobu  pap iero ­
sów  bezustndkowych. Pom im o bo­
w iem  przekroczenia p la n u  p ro d u k ­

cji i p lanu zbytu w  1S43 r. sy­
tu a c ja  n a  odcinku p ark u  m aszyno­
wego stanow iła  jeszcze w  tym  cza­
sie pow ażną trudność w pełnym  
nasyceniu  ry n k u  a r ty k u łam i ty to ­
niowym i.

N a  odcinku M o n o p o l u  Z a ­
p a ł c z a n e g o  podkreślen ia  w y­
m ag a  fak t, że w  1948 r. po ra z  
pierw szy od 1930 r .  po jaw iły  się 
n a  liście naszych tow arów  ekspo r­
tow ych zapałk i, co p raw d a  w ilo ­
ści jeszcze nieznacznej, lecz k tó rą  
należy  uw ażać za  dobre zapocząt­
kow anie akc ji eksportow ej n a  
1949 r.

Rozwój produkcji i  spożycia a r ­
tykułów  m onopolowych o raz p rze­
prow adzanie akc ji oszczędnościo­
wej w  m onopolach przyczyniły  się 
do pow ażnych w p ła t m onopolów w 
1948 r. n a  rzecz budżetu.

Niżej podana tab e la  ilu s tru je  
w p łaty  poszczególnych m onopolów 
na rzecz budżetu w porów naniu  z 
k w o tam i usta lonym i w ustaw ie 
budżetow ej i podwyższonym i n a ­
stępnie W w yniku  przeprow adzenia 
akc ji oszczędnościowej w  m onopo­
lach.

T a b e l a  I I

W yszczegól­
nianie

Solny Tyto-
niowd Spirytus.

Zapał
czaiiy Luter. Hazem

to t u s i ą c a c h z ł i t u c  h

Ustama b dżot 250 000 21823 000 47 347 000 1010 000 130 O00 70 600 00O

Podujużka /• tyt
ak< ii o sz r /ęd u  
i za iększem a 
obrotom .. 1 777 000 4 733 20ii 4=400 55 000 6 613 6^0

Razem 2..0 000 2 i OOo OU0 52 C8U 2u0 1 098 400 18,000 77 213 6 0 0

W | la rono
na budżet . 558 739 27 971672 8 803 072 1 223 358 185 000 8874184

ii' tum podat.
e b ro to u y 72 431 3 970 32" 6 106 334 91 421 — 10 540 50b

Pm eent iryko-
na* in planu 
rccznego . . 223,5 "o 118,5% 112,9% U  1.4% 100,0% 114,9%

O gólna kw o ta  w p ła t m onopolów 
n a  rzecz budżetu w w ysokości 88741 
m iin. zł stanow i 33,6% udziału w 
ogólnej sum ie w pływ ów  budżetu z 
d an in  publicznych i m onopoli. J a k  
w ynika z  tabeli, w kw ocie te j m ie­
szczą się w p ła ty  ty tu łem  podatku  
obrotow ego. Po po trącen iu  tych 
w p ła t udział m onopciów  w ogól­
nych w pływ ach z dan in  publicz­
nych i m onopolów  wynosi praw ie 
30%. (O J

PORTY MORSKIE W ROKU 1948

n  ok 1948 zam knęły  po rty  m or- 
** skie liczbą ok. 16.596 tys ton 
przeładunku, z czego na przywóz 
p rzypada ok. 3.090 tys. ton, na 
wywóz zaś ok. 13.506 tys. ton. 
P l a n  p r z e ł a d u n k o w y  zo­
s ta ł w ięc w ykonany  w 94°/o, w tym  
przywóz przeszło 85°/o, wywóz 9C°/». 
W porów naniu  z r. 1947 p rze ładun ­
ki portów  w zrosły  o 57°/o. J e s t  to 
w ielki sukces polskiej gospodarki.

R. 1948 był bow iem  pierw szym  
w łaściw ie rokiem  pow ojennym , w  
k tó rym  w szystk ie przeładunki były 
w ynikiem  polskiego hand lu  z a g ra ­
nicznego lub tran zy tu . Przed r. 
1948 dużą część obrotów  stanow iły  
tow ary  nadchodzące w ram ach  po­
mocy UNRRA oraz pochodzące z 
dem obilu itp. D ało się to szcze­
gólnie zauw ażyć w  pierw szych 
dwóch la tach  po, okupacji h itlerow ­
skiej (1945 i 1946), kiedy to p rze­
ładunk i tego rodza ju  stanow iły  
przeszło połowę całego przywozu.

Ocena w ykonan ia planu, mimo 
pew nego niedociągnięcia św iadczy 
o słuszności jego konstrukcji jako  
całości i dużej sprężystości polskie­
go hand lu  zagranicznego. N ie w ol­
no bowiem  zapom inać, że r. 1948 
przyniósł w iele n iekorzystnych 
zm ian na ry nkach  m iędzynarodo­
wych. M. in. zaliczyć należy do 
nich s ta le  po tęgu jącą  się konku ­
renc ję  n a  rynku  w ęglow ym , szereg  
zaburzeń  w sh .pp ingu  itd ., co oczy-
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wiście n a ty ch m ias t znalazło  sw oje W ' \ r a m a c h  g r u p  t o w a r o -
odbicie, w  naszym  han d lu  z a g ra -  w y c h  przebieg przeładunków  w 
nicznym . Przeszkody te  zosta ły  poszczególnych k w arta łac h  r .  1948 
szczęśliwie pokonane. p rzedstaw ia  ta b e la  I.

G r u p a  t o w a r o m  a I II III IV Razem

W ęgiel, bunkier, koks — %  planu 122 95 87 104 99
Ruda, złom „ 23 64 113 1 7 81
Inne n nsoiue ft 89 21 48 161 9
D robnica ,. 140 55 69 90 8 i

O g ó ł e m 92 82 87 106 91

bow iem  naw et 1 0 -procentow e od ­
chyleń  są  całkow icie dopuszczalne.

J a k  w idać, na jlep ie j p rzedstaw ia 
się w ykonanie p lanu  w  zak resie  
w ęgla, b u n k ra  i  koksu, k tó re  w y ­
nosi n iem al 100%. Znaczniejsze
trudności m ożna zauw ażyć w  I II  , , _  , , ,  TT .
kw arta le , w k tó rym  to zna jdu jem y portow ych T abe la  I I  ilu s tru je  w y-

P rzy jrzy jm y  się  obecnie p racy  
p o s z c z e g ó l n y c h  z e s p o ł ó w

n ajn iższy  stopień  w ykonania planu. 
W ypływało to  ze w spom nianej po­
wyżej tru d n ej sy tuacji n a  ry n k ach  
zagranicznych. K w a rta ł o sta tn i 
w skazu je  jed n ak  na zdecydow ane 
pokonanie ciężkiego okresu . N ie­
znaczne przekroczenie p lanu  w  tym  
k w arta le  pozwoliło n a  w ykonanie 
p lanu  rocznego.

W zak resie  ra d y  i złom u w yko­
nan ie  p lanu  osiągnęło  84%. T ak  
znaczne stosunkow o niedociągnięcie 
spow odow ane zostało  przez n iew y- 
iaśn ioną na początku roku  sy tu a ­
c ję  w tym  zakresie . J a k  w idać 
plan I  k w a rta łu  w ykazuje w ykona­
nie zaledw ie w  nieco ponad */s. Ju ż  
II k w a rta ł jed n ak  p rzedstaw ia  się 
znacznie lepiej. W II  połowie rek u  
p lan  był s ta le  przekraczany . N ale ­
ży tu  podkreślić, że znaczny udział 
w przyw ozie ru d y  m ia ły  ładunki 
tranzy tow e, k tó re  w łaśn ie w  tym  
ok resie  zaczęły nadchodzić w w ięk ­
szych p artiach .

N ajm n iejsze  w ykonanie p lanu  
zna jdu jem y  w g rup ie  innych m aso ­
wych. Z aobserw ow ać przy tym

konan ie  p lanu  w kolejnych k w a r ­
ta łac h  r. 1948 przez zespoły p o rto ­
w e (w  % ):

wy, k tó ry  od połow y r. 1948 w y k a ­
zu je  s ta łą  tendencję zw yżkową w 
w ykonan iu  p lanu . N a to m ias t w 
po rtach  m ałych  w idzim y tendencję 
zniżkow ą. J e s t  to  rów nież w ynik 
św iadom ego działan ia , zm ierzające ­
go do pow olnego elim inow ania w ę­
g la  z tych portów  i zastępow an ia  
go innym i ładunkam i.

Liczby m ów iące o w ykonaniu  
p lanu  przeładunkow ego nie p rzesą ­
d za ją  sp raw y  zdolności p rze ładun ­
kow ej naszych portów , k tó ra  je s t 
już dzisiaj znacznie wyższa od sa ­
m ego prze ładunku.

Je ś li te ra z  porów nam y obro ty  
naszych portów  w roku  bieżącym  
z ob ro tam i r. 1947, o trzy m am y  n a ­
s tęp u jące  w y n ik i:

G dańsk/G dynia 131,4%
Szczecdn/Swinoujście 430,4% 
M ałe p o rty  370,8%

O gółem 157,]%

Z e s p ó ł  p o r t o r n y 1 11 III IV Razem

G dańsk — Gdynia %  planu 110 78 79 91 88
Szczecin — Św inoujście 97 94 119 132 116
Małe poi ty •1 13 2 142 126 ir>3 126

O g ó ł e m 92 82 87 106 I 91
Z estaw ien ie powyższe rzuca b a r -  N o tu jem y w ięc ogrom ny  postęp  

dzo ch arak te ry s ty czn e  św iatło  na w  p o rtach  Ziem O dzyskanych. D la 
rozwój pcdskich portów  m orskich , zupełnej jasności teg o  trzeba do- 
W ynika z niego, że gdańsko -gdyń- dać, że w r. 1947 w zespole m ałych
ski zespół portow y — n a  Ziem iach 
D aw nych — w ykonał p lan  p rze ła ­
dunku  zaledw ie w  8 8%. N atom ias t 
po rty  położone n a  Z iem iach Odzy­
skanych  znacznie przekroczyły 
p ierw otn ie prelim inow ane kw oty. 
P rzekroczenie to  w y raża  się ogółem 
liczbą około 18%. Je s t to w ynik 
św iadom ej działalności polskich 
w ładz gospodarczych, k tó re  dążą 
do ja k  najw iększego zak tyw izow a­
n ia tych obszarów . W po rtach  Ziem

portów  czynna była ty lko U stka, 
n a to m iast w  r. 1948 ruszy ły  dw a 
pozostałe porty , a m ianow icie D a r ­
łowo i Kołobrzeg.

N a  zakończenie jeszcze p a rę  liczb 
dotyczących r u c h u  s t a t k ó w  w 
zespołach portow ych. Ogółem  w e­
szło do nich 10.550 sta tk ó w  o po­
jem ności 7.518 tys. NRT. T abela  I II  
p rzedstaw ia  ruch  sta tków , ich licz­
bę i łączną pojem ność w  poszcze-O dzyskanych zasadniczy nacisk po- . . . . .  

m ożna znaczne odchylenia od kw ot j0£ono n a  szczeciński zespół po rto - gólnych zespołach portowych, 
p lanow anych  n a  p rzestrzen i całego 
roku. W skazuje to  na niewłaściw e 
zap lanow anie  tych p rze ład u n k ó w 1).

W reszcie w  zak resie  drobnicy 
p lan  roczny w ykonano w  %. Z prze­
biegu rocznego p rzeładunku m oż­
n a  w yw nioskow ać, że zaw ażyły  na 
tym  dw a środkow e k w arta ły . Ob­
serw ow ać je d n ak  m ożna stosunko ­
w ą dynam ikę tego rodza ju  p rze ła ­
dunku, na co bezw zględnie w pływ a 
w zras ta ją cy  tra n z y t ładunków  
drobnicow ych. Szczególnie m ożna 
to  stw ierdzić w  poszczególnych 
m iesiącach  o sta tn iego  kw arta łu .

O gólnie m ożna uważać, że p lan  
p rze ładunku  zos ta ł w g lobalnej su-

Z e s p ó ł  p o r t o w y I 11 LI IV Razem

n j  -c i c j  • liczba statków  
G dańsk—Gdynia pojem uość

Szczecin—Św inoujście

Małe poity

1170
1267

368
182
362

59

134 8 
1482 
700 
867 
743 
113

1590
1534
736
425
6 '9
101

1448
1438
1008
477
4‘J8

70

5516
572t
2812
1451
2222

346

O g ó ł e m
1900
1509

2751
1961

V  003 
2063

2894
1985

10500
7518

Poiwyższe zestaw ien ie w skazu je 
w yraźn ie  n a  dynam ikę obrotów  w 
poszczególnych zespołach porto - 

m ie  w ykonany  przez porty , g ran ice  w ych. W idać dokładnie, że gd ań -
sko-gdyński zespół portow y m a

--------  — 1-----  ustab ilizow aną pracę (praw idłow e
1) Por. „Gospodarkę Pianową”- n r  12/13 zw iększanie sdę ruchu przez p ierw - 

z r , 1948. sze trzy  k w arta ły , spadek  w IV ),

zespół szczeciński rykazu je  s ta ły  
w zrost ruchu, przy czyfn ruch  ten 
w o sta tn im  k w a rta le  je s t n iem al 
trzy k ro tn ie  wyższy niż w I, •wresz­
cie w m ałych  po rtach  obserw uje­
m y zm niejszan ie się ruchu.

M gr J. K. Pasekowice
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ŻEGLUGA MORSKA W ROKU 1948

p  olska flota handlow a przewiozła 
w  r. 1948 ok. 1760 tys. ton tow a­

rów, w ykonując tym  sam ym  plan 
roczny praw ie w  113 proc. W global­
nej sum  e przewozów widać znaczne 
przekroczenie planu, ale w  poszcze­
gólnych rodzajach żeglugi zauważyć 
m ożna duże rozb'eżności pomiędzy 
kw otam i planow anym i a faktyczn e 
w ykonanym  .-1  tak  w  żegludze regu ­
la rne j przew eziono ok. 402 tys. ton, 
co stanow i 62 proc. p lanu , natom iast 
w  żegludze nieregularnej 1358 tys. 
ton, tj. 194 proc. planu.

O ichylen  a powyższe w ynikły ze 
zmian, jakie nastąpiły  w  c ągu r. 1948 
na te ren  e m iędzynarodow ym 1).

kwart. ogółem linie reguł. trampy
I 117 101 131

II 114 38 185
III 143 62 218
IV 143 63 217

razem  131 62 1S4

Z zestaw ienia powyższego w ynJka, 
że flota handlow a stale p rzek raczać  
p erw otny plan  przewozu. W p’yw aia 
na to  przede wszystkim  żegluga nie­
regularna, szczególnie w  ostatnich 
dwóch kw artałach, k edy to plan 
przeszło dw ukro tn 'e  przekroczono. 
N atom iast w  żegludze regularnej z 
w yjątkiem  pierwszego k w arta łu  w y- 
konan e było znaczn e niższe cd 
planu.

W stosunku do r. 1947 przewozy
tow arow e znaczn e wzrosły (w zao­
krąglonych procentach):

ogółem 204
w tym:

lin  ę regular. 153
tram py 226

Je s t to w zrost poważny, szczegól­
nie jeżeli wziąć pod uwagę, że stan 
floty pozostał do r. 1947 niem al bez 
zm an. W końcu r. 1947 flota dyspo­
now ała 42 jednostkam i o pojemności 
£4,3 tys. NHT, w końcu r. 1948 zaś 
ilość jednostek  pozostała niezm .en o­

na, 'n a to n ra s t pojem ność zm n'ejszyłą 
s ę, wynosząc 90,5 tys. NRT. Zanoto­
wać należy również dużą stratę, jaką 
poniosła nasza flota handlow a przez 
zatonięcie SS „Lech", k tó ry  najechał 
na m nę w  csta tn  m kw arta le  r. ub.

W św ietle tych faktów  w idać coraz 
to spraw n ejsze działanie naszych 
przedslęb orstw  arm atorsk  ch i coraz 
bardziej sprężystą organizację akw i­
zycyjną.

Jednocześnie obserwować można 
sta le  w zrastający  udz ał bandery  pol­
skiej w  naszych portach, co dowodzi 
zwiększania się przewozów polsk ch 
tow arów  przy pomocy pclsk ej floty. 
W r. 1947 udz al ten  n e przekraczał 
8 proc., natom iast w  ciągu r. 1948 
w zrósł do 14 proc.

W zakresie przewozów pasażer­
skich polska flota handlow a w ykona­
ła  plan blisko w  123 proc. S tatk i na­
sze przewiozły ok. 35 tys. osób. W sto­
sunku do r. 1947 stanow i to w zrost 
bl sko o 32 proc.

(JKP>

PRZEGLĄD IW M N IC Z N Y
PRZYGOTOWANIA DD SIEWÓW 

WIOSENNYCH W ZSRR

O rganizacja ro ln ictw a w  k ie ru n ­
ku uspraw nienia i zwiększenia 

w ydajności pracy, w ykorzystania 
zdobyczy nauki i techn.ki rolniczej, 
tro sk a  o zaopatrzenie rolnictw a w 
potrzebne środki produkcji spoczy­
w a n ą  M inisterstw ie Rolnictwa, 
P artii, w ładzach adm inistracji r a ­
dzieckiej i radach  lokalnych.

W ielkie znaczenie m a fak t, że 
państw ow e plany p ro duk .y jne  są 
doprow adzane w  każdej republice 
radzieckiej aż do szczebla poszcze­
gólnych warsztatowi rolnych: ko ł­
chozów czy sowchozów, k tóre op ra ­
cow ują szczegółowy plan  p ro d u k ­
cyjny, rozdzielają zadania produk­
cyjne oraz u sta la ją  p lan  prac dla 
poszczególnych grup pracowników  
(brygad i drużyn).

W kołchozach szczegółowy p lan  
określa jący  konkretn ie zadania dla 
każdej grupy członków; opracow y­
w any jest przez zarząd kolektyw u 
i zatw ierdzany przez ogólne zebran e 
członków. Dzięki tem u każdy czło­
w iek zna swoje zadania i m a po­
czucie w spółudziału w  realizacji 
p lanu  i odpowiedzialności za jego 
W;>’ konanie. i)

i) Por. „Gospodarka Planowa1’ n r  1, 
r . 1948.

Bilans r. 1948 na cdcinku ro ln ictw a 
w ypadł w  większości okręgów ZSRR 
zdecydowanie dodatnio. Ogólny zbiór 
ziarna osiągnął poziom praw ie rów ­
ny przedw ojennem u i w yncsi ponad 
7 mild. pudów (112 miln. ton). P lo ­
ny z h a  przekroczyły wysokość 
przedw ojenną. Zaznaczył się w y ­
datny  w zrost stanu pogłowia zwie­
rzą t gospodarskich i jego produk ­
cyjności.

Pow ierzchnia obsiana zbożami 
ozimymi jesienią ub. roku p rz e w ie ­
sza pow ierzchnię zasiewów ozimych 
r. 1947 o 2,8 miln. ha, co stanow i 
lC6,5°/o planu.

Pow ierzchnia zaorana pod zasie­
wy/ ja re  r. b. w  porów naniu z po w. 
orek zimowych poprzedniego reku  
wzrosła o 14,6 miln. ha.

Ośrodki maszynowo - trak torow e 
w ykonały w> 1948 r. o 23°/o więcej 
robót niż w  r. poprzednim.

N iektóre kołchozy, sowchozy lub 
ośrodki m aszynow o-traktorow e nie 
nadążają za ogólnym pastę e n  i w y­
kazują jeszcze poważne niedociąg­
nięcia na pewnych odcinkach p ro ­
dukcji rolnej, co w r a ż a  się w  nie­
w ykonaniu przez nie planu. Niedo­
ciągnięcia te m ają  być usunięte w 
r. b., przy pomocy w ładz rolniczych 
i partyjnych.

D la w ykonania zadań staw ianych 
przez plan pięcioletni rolnictw u: 
dalszego podniesienia plenów, w zro­

stu  liczby inwrm tarza żywego i jego 
w ydajności — organa rolnicze, ad ­
m inistracyjne i party jne  m ają  zwró­
cić uw agę na następujące zagadnie­
nia:

Szeroko zastosować zdobycze n au ­
ki rolniczej (racjonalna płodozm ia- 
ny, nawożenie itd).

Term inow o opracować plany 
szczegółowe i rozprowndzać ja  w te ­
ren ie — do poszczególnych w arszta ­
tów  produkcyjnych. W łaściwie op ra ­
cowywać plany operatyw ne w  każ ­
dym  gospodarstw ie rolnym.

O rganizację pracy w  kołchozach 
i sowchozach oprzeć o system  b ry ­
gadowy.

Podnieść stan  organizacyjny ośrod­
ków  m aszynow o-traktorow ych dla 
pełniejszego w ykorzystania m aszyn 
rolniczych.

Ograniczyć liczbę personelu kie­
rowniczego i adm instracy jnago  i 
uspraw nić jego działalność, co 
zm niejszy w  gosyodnrs.w  e  rolnym  
i ośrodkach m aszynow o-traktoro ­
wych koszta ogólne.

Przygotow ać zawczasu m ateria! 
siewny, m aszyny i sprzęt do robót 
polnych, inw entarz pociągowi/, za­
opatrzyć w  naw czy m ineralne, 
m ateria ły  pędne itp.

Szkolić kadry  fachowe rolników  
i traktorzystów  — m echaników.

W r. 1949 głównym zadaniem  b u ­
dow nictw a socjalistycznego n a  wsi
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Jest m aksym alne ugruntow anie go- 
spodarczo-organizacyjne arte li ro l­
niczych i powiększenie ko lek tyw ne­
go m ajątku  kołchozów.

W zakresie rolnictw a głównym 
zadaniem  jest podniesienie plonów 
zbóż, zwiększenie produkcji roślin 
przemysłowych, a szczególnie b aw eł­
ny, bu raka  cukrowego, lnu, konopi 
i nasion traw  wieloletnich.

Kołchozy, ośrodki m aszynowo- 
trak torow e i sowchozy pcw  nny  w y­
konać więcej prac dla realizacji 
planu zakładania le jnych  pasów 
ochronnych, w prow adzania płodo- 
zm lanu trawopolnego, budow ania 
staw ów  i zbiornikó .v w ó I d a  za­
pew nienia wysokich i pewnych p lo ­
nów w  rejonach stepowych i leśno- 
stepowych europejskiej części 
ZSRR.

Osiągnięte w  r. 1843 w yniki w 
podnoszeniu poziomu roln ictw a i 
w ydatna pomoc oka ywł na przez 
państw o kołchozom stw arzają w a ­
runki niezbędne dla w ykonania 
zadań stojących przed gospodarką 
w iejską w  r. 1949 na odcinku d a l­
szego podnoszenia k u ltu ry  rolnej i 
v.vrostu w ydajności pracy.

Obecnie najw ażniejszą spraw ą 
jest, aby kołchozy, ośrodki m aszyno­
w o-trak torow e i sow hoży przygo­
tow ały się odpowie 'n im  czasie 
w szechstronnie do stających preed 
n im i zadań i w e votaś_iwy spo­
sób przeprow adziły siewy wiosenne.

W roku bieżącym rozprow adze­
n ie szczegółowych planów  g spodar- 
czych dokonyw ane je .t  znacznie 
spraw niej niż w  latach ubiegłych. W 
wielu okręgach plany doprowadzo­
ne są już obecnie do poszczegól­
nych kołchozów

W Związku Radzieckim poświęca 
się w iele uwagi zagadnieniu rac jo ­
nalizacji płcdozmicnów.

Zw raca uw agę dążneść do rozs_e- 
rzar.ia powierzchni przeznaczonej 
pod rośliny pastew ne oraz ugorów 
w  ku ltu rze  (czarny ugór i inne).

Pow ierzchnia poszczególnych u -  
p raw  we wzorowym planie zasie­
wów  jednego z kołchozów w  okręgu 
w oroneskim  przedstaw ia się jak  n a ­
stępuje (w °/o °/«):

g run ty  orne, łąk i i pastw iska 110,0
główne rośliny na ziarno 43,0

w  tym : ozime 19,7
pszenica ja ra  13,0
owies 8,5

, inne 4,8
oleiste (słonecznik) 2,2
ziem niaki i w arzyw a 3,5
pastew ne 28,6

vp 'tym : traw y  27,3
okop. pastew ne i inne 1,3

ugory 19,7
w  tym : ugór czarny 5,1

W oparciu  o dośw iadczenia z iat 
ubiegłych prowadzone są prace nad 
skorygowaniem  norm  wy-uajnj&ci 
różnych prac wi rolnic .wie i i-h  w y­
ceny. Racjonalne u-,ta.e.ue norm  
je st w arunkiem  niezbędnym  dla u - 
zyskania dobrych wyników  gospo­
darow ania, gdyż stw arza właściwy 
stosunek do pracy, zach ,ca  do 
zw .ększenia w ydajności pracy i lep ­
szego jej zorganizowania.

Powszechne jest dobrowolne przyj 
m ow anie przez kołchozy zcb .w ią ­
zań wyższych niż nak ładane pr-ez 
plan. Np. w jednej tylno Republice 
U kraińskiej z in icjatyw ą tak ą  w y­
stąpiło 31 tys. kołchozów, dek laru ­
jąc rozszerzenie pcw; e r .ch n i zasie­
wów i osiągnięcie wyż-zych plo­
nów.

D la przykładu przytoczyć moż­
na następujące plony w  q,'ha, k tó ­
re  zobow .ąm ły się uzyskać kołcho­
zy jednego z rejonów  okręga k i­
jowskiego:

zboża 22
burak i cukrowe 250
kukurydza 13
proso 33

Dodać należy, że zobowiązania te 
dotyczą upraw  na p rzes .rz .n i setek 
tys. ha i oparte  są na dośw iadcze­
n iu  brygad przodujących, z k tó ry ­
mi inne brygady sta ją  do współza­
wodnictwa.

V/ okresie zimowym rozw ijana 
je st na szeroką skalę akcja szkole-

za w ykonanie wyznaczonego zada­
nia.

N ad w ykonaniem  prac przygoto­
wawczych do wiosennej 1 amipanii 
siewnej sp raw ują  pieczę te rrnow e 
organa party jne , rom icze i adm ini­
stracyjne. Rola ich wi obecnym o- 
kresie polega na: zakończeniu roz­
prow adzenia p lanu  na r. 1849 do 
szczebla poszczególnego k łchozu; u -  
dzieleniu px>mocy kierow nictw u koł­
chozów w  opracow aniu planów  prac 
brygad  i drużyn; skorygowaniu norm  
w ydajności pracy i przelic .eń  na 
pracodni; uspraw nieniu  k ec cw n ic -  
tw a kołchozów i w zm o.nleniu  o rga­
n izacji brygad.

Aby wykonać plany, wszystkie 
kołchozy i sowchozy czynią wszech­
stronne przygotow ania do  siewów; 
wiosennych.

Większość kołchozów posiada już 
przygotow ane do siewu ziarno w po­
trzebnych ilościach.

Prow adzona jest szeroka akcja 
w ym iany ziarna posiadanego przez 
kołchozy na pełnowartościowy kw a­
lifikow any m ateria! siewny.

P aństw o dostarcza w  r. b. do w y­
m iany  ogółem 9.527 tys. q różnych 
nasion kw alifikow anych. Kołchozy 
kończą już czyszczenie ziarna prze­
znaczonego do siewu.

S tan  zaopatrzenia w  ziarno s i e n ­
ne w r. b. je s t znacznie lepszy n ż 
w  la tach  ubiegłych i pekry je  w  
pełni zapotrzebow anie z uw -ględ- 
nienlem  planowanego rozs.erzenia

nia fachowego w zakresie orgam za- upraw  roślin przem ysłowych (bu ra - 
cji pracy i k ierow nictw a gospodar-^pj^j cukrowa, len, kono de, baw ełna,
stwem  rolnym , techniki produkcji 
roślinnej i zwierzęcej.

A kcja ta  obejm uje zarówno k ie ­
rownikowi kołchozów lub brygad 
jak  i szeregowych cJonków  kołcho­
zów.

Ośw iata rolnicza szerzena je .t  
przez szkoły rolnicze, kursy, sem i­
n aria  i w  kołach sam oksz.alcenio- 
wych.

Przykładow o można podać, że w  
Republice U kraińskiej akcją szko­
lenia rolniczego objętych jest obec­
nie ponad 720 tys. kołchoźników, 
prócz tego na kursach k ró t .o trw a- 
łych uczy się ponad 115 tys. k ie ­
row ników  drużyn oraz ok. 30 tys. 
brygadzistów.

Są jednak  republiki, w  których 
ta  w ażna akcja jest dotychczas sła ­
bo rozw inięta. Zadaniem  n a  rok b ie ­
żący jest je j rozszerzenie.

Podstaw ą organizacji całokształ­
tu  robót w  gospodarstw ;!3 rolnym  
jest tw orzenie bryead  pracujących 
(pod kierow nictw em  w ybranego n a j-  
doświadczeńszego członka brygady) 
na wyznaczonym przez zarząd koł­
chozu odcinku pól.

B rygada odpowiada za powierzo­
ne je j inw entarze i m ateria ły  oraz

tytoń, oleiste) i pastew nych (traw y 
wieloletnie, strączkowa, okopowe).

W r. 1849 ilość nawozów m ine­
ralnych dostarczonych rolnictw u 
przewyższa o 3i.°/o dostaw y w  p rzed ­
w ojennym  r. 1940 i o 18,3°/o dostaw y 
w  r. 1948. Jednak  dystrybucja naw o­
zów m ineralnych w ym aga jeszcze w  
wielu w ypadkach uspraw nienia.

Dzięki wzrostowi stanu  pogłowia 
zw ierząt gospodarskich zwiększyła 
się znacznie ilość obornika. W n e- 
których -okręgach ilość obornika, 
którym  dysponują ohe.n ie  kołcho­
zy, dochodzi do 20G°/o ilości z roku 
ubiegłego: dąży się do racj analn ej - 
szego jego w ykorzystania.

W ram ach zimowych robót p ro ­
wadzi się na obszarach rolniczych 
o niedostatecznej ilości wody w  gle­
bie prace dla zatrzym ań 'a  śniegów 
oraz m agazynow ania opadów desz­
czowych i wód spływ ających w  cza­
sie roztopom

Prow adzone jest spraw dzanie, r e ­
m onty i napraw y m is  yn i n arzę ­
dzi rolniczych. Do d n ia  1 lutego w y­
rem ontow ano połowę pługów kon­
nych, slewników i kultyw atorów  
będących w  posiadaniu kołchozów 
Zw iązku Radzieckiego.
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Ze względu na w agę zagadnienia
siły pociągowej w  w ykonyw aniu 
robót polowych zw raca się specjalną 
uw agę na stan  żywego inw entarza 
pociągowego. Dzięki rozszerzeniu u- 
p raw  roślin pastew pych, a co za 
tym  idzie •— dostatecznej ilości pasz, 
kondycja zw ierząt gospodarskich 
je st w  olbrzym iej większości koł­
chozów znacznie lepsza niż w  ła ­
tach  ubiegłych.

Na odcinku stacji m aszynow o- 
trak torow ych  osiągnięto znaczny 
w zrost parku traktorow ego i wypo­
sażenia w m aszyny. W porównaniu 
z r. ub. procentowy w zrost wynosi:

trak to rów  li*/*
pługów 11%
kultywatorów) 19%>
siew ników  20%

Równolegle z rozwojem  m aszyno- 
stanu dąży się stale do lepszego 
w ykorzystania m aszyn i narzędzi 
pod względem ilości i jakości w y­
konyw anych robót.

Na 1 trak to r o mocy 15 KM przy­
padało  średnio W) przeliczeniu na 
orkę (w ha):

r. 1940 
„ 1947 
„ 1948

411
421
466

ganów party jnych  i ra d  m iejsco­
wych jest kontro la gotowości sow- 
chozów do robót w iosennych pod 
wizględem: opracow ania planów  za­
siewów — z uw zględnieniem  rozsze­
rzenia upraw y traw  i innych roślin 
pastew nych; opracow ania planu 
prac agrotechnicznych; przeszkole­
n ia  zawodowego pracowników, 
szczególnie trak torzystów ; przygo­
tow ania inw entarza żywego i m ar­
twego; zaopatrzenia w  m ateria ł sie­
wny, pędny, sm ary, nawozy.

W yniki przeprow adzonej kontroli 
zobowiązane są w ym ienione orga­
na przedstaw ić M inisterstw u Sow- 
chozów — w edług ustalonych wpo- 
rów  sprawozdawczości.

D aje to możność usunięcia w  po­
rę  niedociągnięć w  sowchozach źle 
prowadzonych.

W ażnym czynnikiem  wi dążeniu do 
osiągnięcia optym alnego przygoto­
w ania do zbliżającej się kam panii 
siewnej w całym  rolnictw ie — z.\- 
równo w kołchozach jak  w sowcho­
zach i stacjach maszynowo - tr a k ­
torowych jest rozw ijające się na 
w ielką skalę na terenie całego Zw ią­
zku Radzieckiego socjalistyczne 
w spółzawodnictwo pracy*).

(L.)

Osiągnięcie takich  w yników  było
m ożliwe dzięki stale prow adzone- ŻEGLUGA RZECZNA ZSRR 
m u  doszkalaniu obsługi technicznej W POWOJENNEJ PIĘCIOLATCE1) 
trak to rów  i zwróceniu szczególnej
uw agi n a  racjonalną organizację r j  w iązek Radziecki posiada n ie- 
p rac oraz na zaopatrzenie w m atę- ^  zm iernie rozgałęzioną sieć rzecz- 
riały  pędne i sm ary. ną. Ilość rzek zaznaczonych na m a-

W chwili obecnej szkoli się p o -« p ie  przekracza 108 tys. o łącznej 
n ad  174 tys. nowych traktorzystów , długości 2 miln. 400 tys. km. Przeszło 
k tórzy n a  wiosnę staną już do p ra -  50 rzek posiada długość przekracza- 
cy. jącą 1000 km. Około 520 tys. km  dróg

O kres zimowy poświęcony je st w  rzecznych ZSRR nadaje się do że- 
stacjach maszynowo - traktorow ych glugi. Z tej liczby eksploatuje się 
n a  przeprow adzenie potrzebnych obecnie zaledwie K, tj. około 110 tys. 
remontów;. Do 1 lutego wykończono km*), z czego 98 tys. km  eksploatu- 
66%  robót przewidzianych w p la- je  M inisterstwo Floty Rzecznej, 
nie. Liczba dokonanych rem ontów  T ransport rzeczny jest znacznie 
przewyższa w  r. b. ok. 20%  osiąg- tańszy od transportu  kolejowego, 
nięcia r. ub. Tak np. przewóz ropy naftow ej z

A by osiągnąć praw idłow e rozło- M orza Kaspijskiego do M oskwy dro­
żenie pracy trak torow ej w  czasie, gą rzeczną kosztuje państw o 3,5 ra -  
ośrodki maszynowo- trak torow e już  za taniej, a przewóz drew na tra tw a - 
te raz  kończą zaw ieranie um ów  z mi po Wołdze, K am ie i Północnej 
kołchozam i i sporządzają plan prac. Dźwinie jest 8—10 razy tańszy niż 

W związku z planem  założenia koleją, 
leśnych pasów ochronnych tw orzo- W okresie przedwojennym  rozpo- 
ne są specjalne stacje maszynowe częto przebudowę całokształtu gos- 
wyposażone w  sprzęt i trak to ry  po- podarki rzecznej. W toku budowy 
trzebne do prac zalesieniowych. ob ektów  hydrotechnicznych rozw ią- 

We w szystkich gospodarstw ach zywano szereg zagadnień związanych 
państw ow ych — sowchozach — po- z transportem  rzecznym. I tak  przy
dobnie ja k  w  kołchozach przepro- „ „  , , „ ,

, , *) Opracowano na podstawie ..Socjall-
w adzane są prace przygotowawcze sticzeskoje Zjemiedielje” n r 32. 1949.

budow ie „Dnieprogesu“ zniesiono po­
rohy, dzielące D niepr na dwie czę­
ści, przez co znacznie ułatw iono że­
glugę na tej rzece. Na skutek b u ­
dowy pierwszej elektrow ni w odnej 
„W ołchowstroju“ znacznem u u lep ­
szeniu uległy w arunki żeglugi na 
rzece Wołchow. Podobnie m iała się 
spraw a przy budow ie św irskiej elek­
trow ni wodnej.

Budowa kanału  M oskwa — Wołga, 
jednego z najw iększych na świecie, 
rozw iązała zagadnienie żeglugi na 
rzece Moskwie i przekształciła sto­
licę Zw. Radzieckiego na port trzech 
m órz5).

W końcu 1940 r. stan liczebny s ta t­
ków  rzecznych o w łasnym  biegu 
zwiększył się 2,2  raza, a holow a­
nych —■ 2,7 raza  w stosunku do 1928 
roku.

W większości dużych m iast poło­
żonych nad rzekam i zbudowano por­
ty  rzeczne, k tóre zaopatrzone w no ­
woczesne urządzenia portowe. W 
1932 r. m echanizacja prac przeła­
dunkowych wynosiła 12%, a w  1940 
roku — 46,4%.

W 1940 r. przewieziono drogą 
rzeczną około 70 miln. ton ład u n ­
ków. W czasie w ojny cyfra ta  w zro­
sła do około 200 miln. ton.

W 1946 r. długość eksploatow a­
nych dróg rzecznych przekroczyła o 
4,2 tys. km  stan przedwojenny. S tan  
m -.ryr.arki rzecznej pozostawał je d ­
nak krytyczny ze względu na 
dotkliw e stra ty  wojenne. 60% za­
topionych i zniszczonych przez 
Niemców statków  w  ogóle nie 
nadaw ało się do napraw y. Oko­
ło połowy w yd ibytych z dna i 
nadających się do napraw y  statków  
napraw iono i oddano do użytku; sta ­
nowiło to jednak  m niej niż 'A po­
niesionych na tym  odcinku strat.

P lan  pięcioletni (1945 — 1950) prze­
w iduje w zrost przewozów ładunków  
drogą rzeczną o 38% w  stosunku do 
r. 1S40, przy czym wzrośnie ciężar 
gatunkow y tych przewozów w łącz­
nym  transporcie ko’ejowym  i rzecz­
nym. W 1950 r. ciężar gatunkow y 
przewozów d~ewna drogą rzeczną 
wyniesie 38,2%, ropy naftow ej — 
21,£%, zboża — 13,1%, m ateriałów  
budow lanych i m inerałów  — 7,2%4).

Ruch pasażerski na rzekach, k tó ­
ry  znacznie zm alał w czasie wojny 5), 
ma w  1950 r. osiągnąć poziom przed­
w ojenny. Szczególnie wzrośnie ruch 
pasażerski na liniach m iejskich i 
podmiejskich. Tak np. sta tk i ku rsu ­
jące po kanale M oskwa — Wołga w 
1950 r. obsłużą 3,3 miln. pasażerów, 
wobec 1,8 miln. w  r. 1940.

do Wiosennej kampanii Siewnej. i) z książki pod ana'ogicznyrn tytułem
miaiętprfttiH' 5nw pha- S- Szaszkowa. Wydawn, Ministerstwa za aa m e m  m inisterstw , bow eno- Floty Rzecznej ZSRR, Moskwa.

zow ZSRR, Przemysłu m ęsnego i 2) Liczba ta przekracza długość eksploa- 
Mleczarskiego ZSRR, Przemysłu towanych dróg rzecznych St. ZJednoczo-
C r . „ ____„ „ „  _________ . „ „ „ U  nych, Anglii, Włoch i  Niemiec razemSpożywczego ZSHK} terenowy cli or~ wziętych.

3) Kaspijskie, Bałtyckie i B*ałe (ze 
względu na istnienie Kanału Białomor- 
sko - Bałtyckiego). (Red.)

4) Należy uwzględnić sezonowość żeglu­
gi rzecznej, która trw a średnio 6 miesięcy.

») W 1940 r. przewieziono 73 miln. pa ­
sażerów, a  w 1945 r; — 38,5 miln.
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W czasie w ojny uległo zniszczeniu 
ponad 300 statków  pasażerskich o 
łącznej mocy ponad 50 tys. K M 
Do r. 1950 s tra ty  te  zostaną w yrów ­
nane.

P lan  pięcioletni przew iduje p rzy ­
ro st mocy statków  rzecznych o w ła­
snym  biegu o 300 tys. KM i tonażu 
statków  holowanych o 3.000 tys. t. 
W porównaniu z poziomem r. 1945 
stanow i to odpowiednio w zrost o 
4 t%  i 75%; w  stosunku zaś do stanu 
przedwojennego — średnio o 25%. 
W 1950 r. zakłady budowy okrętów  
dostarczą statków  o w łasnym  biegu 
o ogólnej mocy 60 tys. KM oraz ho­
lowanych — o ogólnym tonażu 850 
tys. ton.

Duże znaczenie dla realizacji p ro ­
gram u budow y okrętów  posiada t  y - 
p i z a c j a  s t a t k ó w .  Obecnie na 
sam ej tylko Wołdze ku rsu ją  bark i 
dla przewozu ładunków  suchych n a ­
leżą e do przęs ło 160 typów, bark i - 
cysterny do około 40 typów. Typiza­
c ja  budow anych statków  ma na celu 
ustalenie typów statków  najbardziej 
odpow iadających w arunkom  naw i­
gacyjnym  i ekonom icznym każdej 
drogi wodnej. P rzy wyborze typu 
sta tków  uwzględnia się głębokość i 
szerokość szlaku wodnego, prom ień 
zakrętów , siłę p rądu oraz siłę fal 
(dla jezior względnie sztucznych 
zbiorników  wodnych i rejsów  m or­
skich). Uwzględnia się rów nież cha- 
te r  przewożonego ładunku, odległość, 
k ierunek  prądu itp.

Przeprowadzono odpowiednią k la ­
syfikację dróg rzecznych dla celów 
typizacji statków  i dla każdej grupy 
dróg rzecznych buduje się odpow ied­
nie typy statków  zgodnie z w ym a­
ganiam i techniki współczesnej.

16% przewozów ładunków  doko­
nu je się przy pomocy holowników. 
Dlatego też główny nacisk kładzie 
się na m odernizację tego rodzaju 
jednostek rzecznych. P odstaw ą typ i­
zacji holowników je st w ybór silni­
ka. Ciężar gatunkow y statków  z mo­
toram i Diesla i gazogeneratoram i nie- 
przekracza 12%  ogólnej ilości holo­
wników, z których większość posia­
da silniki parowe.

Poza dużymi zaletam i eksp loata­
cyjnym i w  porównaniu z parowcam i 
— motorowce, przy seryjnej p roduk­
cji, są tańsze, zużyw ają praw ie 3 
razy mniej paliw a i dają 20 — 25% 
oszczędności w  użyciu. Podobnie 
budow a statku o napędzie gazowym, 
n a  którego konstrukcję zużywa się 
2 razy m niej m etalu, jest o 35—40% 
tańsza niż — parowca. W eksp loata­
cji sta tk i o napędzie gazowym są 
również znacznie praktyczniejsze od 
parowców.

Zgodnie z planem  pięcioletnim  dla 
żeglugi na Wołdze ustalono typ dw u- 
śrubowego m otorowca o mocy 600 
KM, z dwom a Dieslam i po 300 KM.

Pogrążenie sta tku  z ładunkiem  pali­
w a nie będzie przekraczać 2 m etrów.

Dla m agistrali płytkich zatw ier­
dzono typ  dwuśrubowego holow ni­
ka, zaopatrzonego w 2 m otory D ie­
sla  po 150 KM, z pogrążeń em 0,80 — 
0,85 m oraz jednośrubow iec takiego 
samego typu  z m otorem  na 150 KM 
i z pogrążeniem  na 0,75 m.

Dla żeglugi na m ałych rzekach 
używ ąne będą sta tk i o napędzie ga­
zowym z m otorem  a  mocy 60 KM, 
jedno i dw uśrubow e (z podwójnym  
motorem) i pog-ążeniu nie p rzek ra ­
czającym  0,5 — 0,6 m.

W śród parowców przeważać będą 
śrub owce z m otoram i pionowymi, 
znacznie bardziej opłacalnym i i w y­
dajniejszym i niż m otory pochylne. 
Równocześnie dokonuje się typizacji 
kotłów, k tóre będą przystosowane do 
różnego rodzaju paliw  (węgiel, d rze­
wo, mazut).

P lan  pięcioletni przew iduje budo ­
w ę 3 typów  barek-cystern  o pojem ­
ności: 6.000, 4.000 i 2.000 ton; łącz­
na pojemność barek-cystern  w ynie­
sie ok. 320 tys. t. Są one konstruk ­
cji spaw anej, co pozwala przyśpie­
szyć term in w ykonania i w pływ a na 
zniżenie kosztów produkcji.

R ów nolegle z budow nictwem  d re ­
w nianych barek, zakrojonym  na sze­
roką skalę, których pojemność w zro­
śnie w ciągu pięciolatki o 1650 tys. 
t, budować się będ V» sta tk i m eta ­
lowe dla przewozu ładunków  su ­
chych o ogólnej pojemności 500 tys. 
t, co stanow i przeszło 20°/o planow a­
nej ilości statków  dla tego rodzaju 
ładunków.

D 'a podm ‘ejskiego ruchu pasażer­
skiego zbuduje się 200 stuosobowych 
ku trów  m otorowych o mocy 150 KM.

W 1941 r. p r z e m y s ł  b u d o ­
w y  s t a t k ó w  r z e c z n y c h  
obejm ow ał 211 przedsiębiorstw , z 
czego 65 zakładów przemysłowych, 
117 w arsztatów  i 29 stoczni statków  
drew nianych. Przem ysł ten jednak  
nie zaspokajał potrzeb transportu  
rzecznego ze względu na niski stan 
techniczny urządzeń przemysłowych, 
z których 40% było przestarzałego 
typu.

P lan  pięcioletni przew iduje budo ­
w ę nowych stoczni rzecznych ok rę ­
tów  m etalowych: dwóch na W oł­
dze — w K ujbyszewie i Czerepow- 
cu, dwóch na Syberii — w Omsku 
i B arnaule i jednej n a  D nieprze — 
w Zaporożu.

Równolegle z budow nictw em  n o ­
wych zakładów  dokonana zostanie 
przebudowa starych. W arsztaty re -  
peracyjne w  Chersoniu, Rydze i S ta ­
lingradzie oraz stocznia im. Woło- 
darskiego w  m. Szczerbakowie i 
stocznie moskiewskie przejdą całko­
wicie na budow ę okrętów.

W celu rozw o:u przem ysłu budo­
wy statków  drew nianych plan p ię ­

cioletni przew iduje odbudowę stocz­
ni P induskiej oraz budow ę na jw ięk ­
szej w Zw. Radzieckim stoczni Dol- 
nośw irskiej w  okolicach Podporoża 
w  lesistej miejscowości Łojańsk. Na 
rzece Kam ie z a k :ń :z y  się budow ę 
stoczni Czerdyńskiej, a w  dorzeczu 
D niepru i Dźwiny planow ane je st za­
kończenie (rozpoczętego w  czasie 
wojny) budow nictw a 5 stoczni ok rę ­
tów  drew nianych.

Poza tym  odbudow uje się i rozsze­
rza zakłady im. S talina w  Kijowie, 
w arszta  y w  Zaporożu, Homlu i Ro­
stowie. W Chersoniu buduje się w ar­
sztaty  rem ontu  bieżącego i średn ie ­
go.

Zakłady „Lim enda" w  m. K otłas 
zostaną znacznie rozszerzone. M. in ­
nymi będą one produkow ały rocznie 
18 śrubowych parowców dla m ane­
w rów  w rejdzie. Zakłady rozpoczęły 
już produkcję m echanizm ów dla 
tych parowców.

W A strachaniu  dobiega końca r e ­
konstrukcja slipu, drew niane części 
zastąpiono żelbetonowymi. Slip obli­
czony je st na podnoszenie barek  o 
pojemności do 12 tys. t. P rzy slipie 
buduje s ę nowe w arsztaty  rem on­
towe, gdzie napraw iane będą zim u­
jące w  A strachaniu tankowce. W 
w arsztatach  bud w ać się również b ę ­
dzie bark i o ogólne i pojemności 50 
tys. ton rocznie Połączenie budowy 
i rem ontu  pozwa a lepiej w ykorzy­
stać drogie urząd enia slipu.

Ogółem produkcja przem ysłu b u ­
dowy statków  rzecznych w  latach 
1946—1953 m a w zrosnąć o 80% (pod 
względem  w artości pieniężnej).

W ciągu pięciolatki 20—25% ogól­
nej ilości sta tków  odrem ontow a­
nych będzie kapitalnie, w  związku z 
tym  średnia ilość napraw ianych 
statków  w zroście w 1950 r. 2 -k ro t- 
nie w stosunku do r. 1940.

W celu realizacji rozszerzonego 
program u dokowania statków  budu ­
je  się 20 urządzeń dźwigowych dla 
podnoszenia statków , głów nie slipów 
najbardziej odpowiadających w ym a­
ganiom nowoczesnej techniki.

S ta tk i nowych konstrukcji, zaopa­
trzone w  m echanizm y produkcji se­
ry jnej, są rem -ntow ane wg tzw. sy­
stem u znorm alizowanych w ym iarów  
rem ontowych, jak ie  nadaje się przez 
obróbkę częściom zużytym. M etoda 
ta  um ożliwia seryjną produkcję po­
szczególnych elem entów związanych 
ze sobą części, w pływ ając na znacz­
ne uproszczeń e prac rem ontowych, 
zniżenie ich kosztów oraz skrócenie 
term inu ich wykonania. P lan  pięcio­
letni przew iduje przeprow adzenie 
specjalizacji w arsztatów  reperacy j- 
nych wg rodzaju  rem ontu  i typu 
statku.

Inw estycje w  budow nictw ie prze­
m ysłowym  dla celów żeglugi rzecz­
nej w latach 1946 — 1950 są przeszło 
7,4 razy większe, niż inw estycje w
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t - j  gałęzi w latach 1933 — 1937 ł 4,3
ra  'a  większe niż inw estycje okresu 
trzeciej pięciolatki.

W ogólnej sumie w ydatków  na 
budow.iictwo przemysłowe dla ce­
lów  żeglugi rzecznej udział inw e­
stycji związanych z przem ysłem  b u ­
dowy okrętów  przekracza 60%1

Głów lą  uwagę zw raca się na m  e- 
c h a n i z a c j ę  r o b ó t  p o r ­
t o w y c h .  75Vo prac przeładun­
kowych w  r. 1S5) m i być zm echa- 
nizow aiych. Ogólna ilość m echaniz­
mów przekraczać będzie 4 400 jed ­
nostek, ca s ta io w i praw ie 3 razy 
w lę:e j niż w  r. 1910.

W w yn ku prac nakreślonych w  
planie pięciole nim  porty rzeczne 
S talingradu, K ijowa, D niepropie- 
trow ika, Leningradu, Gorkiego, Mo­
skw  A strachania, Molotowa, Nowo­
syb irsk i, C habar weka, Rostowa i 
szeregu innych większych ośrodków 
zostaną zm odernizowane i zaapa- 
trzo  e w nowoczesny sprzęt tech ­
niczny.

P udów  aictwa now ych większych 
portów  ogranicza s 'ę  do budowy 
portu  w Nowym Lew  zyno, w  m :e j- 
scu budow y e 'ek trow ni wodnej na 
K am ie i port i  na rzece Lenie, w 
m iejscu przecięcia r_eki i m ag istra ­
li kolejowej.

W latach 1C4S — 1950 zbuduje się 
przeszło 2C0 nowych przystani. Za­
sto jow a d e  szyu t i metalowego przy 
budow le nadbr eża um ożliwia znacz­
ne przyśpieszenie tych robót.

Przystąpiono również do budowy 
przystani p ły w ijąc /ch , nadających 
się s czególnie d a obsługi ośrodków, 
w  których napływ  ładunków  posia­
da charak  cr sezonowy, lub też w 
m  ejsc wościach, gd ie istn ieją znacz 

,n e  w a h a n a  w poziom e wody.
W ciągu p ięc io a tk i zostaną zbu­

dow ane sk ła d / portow e o ogólnej 
pojem* ości ponad 280 tys. m \

Z r.echaoizew anie robót p rzeła­
dunkow ych pozwoli zm niejszyć licz­
bę robotników  zaiętych przy tych 
pracach, pomimo że zakres w yko­
nanych robót wzrośnie praw ie 
3-krotnie.

W 1950 r. przypadnie średnio na 
każdy port lub zm echanizowaną 
p r  y stań  po 63 m echanizm y prze­
ładunkow e, z czego 10 dźwigów.

P lan  pięcio etni r o z b u d o ­
w y  p o r t ó w  m oskiewskiego 
w ę ła  rzecznego przew iduje specjali­
zację poszczególnych przystani, co 
w płynie na zwiększenie wydajności 
p rac portowych. Ogółem w  ciągu te ­

m u je  port rzeczny Leningradu, k tó ­
ry  będzie posiadał 11 zm echani­
zowanych stref portow ych i te re ­
nów sk 'adow , ch w  różnych punk ­
tach  m iasta. Dzię' i m echanizacji ł 
unowocześnieniu urządzeń porto ­
wych ilolć robót przeładunkow ych 
w 1S50 r. wzrośnie 6 -kro tn ie w  sto ­
sunku do r. 1945.

W w yniku prac nad  odbudow ą i 
rekonstrukcją  S talingrad  znowu 
stanie się jednym  z najw iększych 
zm echanizowanych portów  rzecz­
nych Zw Radź eckiego.

W 1S53 r. obrót ładunków  w  p o r­
cie kijow skim  przekroczy poziom 
przrdw olenny.

W porcie dniepropietrow skim  zo­
stanie całkowicie zmechanizowany 
przeładunek w ęgla i bunkrow anie 
statków .

P - r t  w  Homlu, k tó ry  przed w oj­
ną należał do r a j l e pe j  wyposażo­
nych portów  dorzecza D niepru i 
Drwiny, w  końcu pięciolatki, pod 
w zgędem  obrotu ładunków, prze­
kroczy 1,5 r a .a  poziom przedw ojen­
ny.

W Rostowie budu je  się w  p rzysta ­
ni pionową ścia :ę ze s :puntu. U rzą­
dzenia portow e u upełaia  się lew a­
ram i o pojem ncści ładunkowej 2—3 
tony, transporteram i, „leCttrakami“.

P e r t w G orkim  rozw inął się znacz­
nie w  c a  ie wojny. Fosiada on roz- 
gał p i s ną  sieć kolejowych dróg pod- 
ja  dowych. P race ro rtow e są w  du ­
żym stopniu zm echanizowane. P lan 
pięcioletni p r ew iduje dalszy rozwój 
portu  W H50 r. zm echanizuje się 
praw ie całkowi ie prace przeładun ­
kowe, a obrót po tu  zdwoi się p ra ­
wie w  porównaniu z r. 1945. Zosta­
nie zbudow any pływ ający dom ćLa

WYKONANIE PAŃSTWOWEGO 

PLANU ROSYJSKIEJ SFRU 

W R. 1948

YJU ykonanie planu r. 1948 — trze- 
** ciego roku pięciolecia — m ia­

ło decydujące znaczenie dla 
w y k o n an a  po woj n.nego planu pię­
cioletniego. Robotnicy, chłopi w  koł­
chozach i inteligencja Rosyjskiej Fe­
deracji osiągnęli w  r  1948 pokaźne 
w yniki w  rozwoju w szystkich g a łę ­
zi gospodarki i kultury . P rzeprow a­
dzona w  końcu r. 1947 reform a p e- 
niężna stw orzyła sprzyjające przes-

M inisterstwo

robotników  portow ych na 500 osób
oraz 4 d my m ieszkalne o łącznej 
powierzchni 2 tys. m \

Znać na inw cstyc e przeznaczone 
są na rozbudow ę portów  w  A slra- 
chaniu, M ł s t a w e ,  Omsku, Nowo- 
syb rsku i in ych.

W ogó nej liczb e pracow ników  za­
trudn ień  ch przy przewozie ładun ­
ków załogi statków  stanow ią 60%, 
zaś p acow.i c /  ląd wi 40%. P lano ­
w ane je st p r.ep row ad  zenie typiza­
cji e tatów  prarow ników  portowych 
oraz zredukow anie przerostów  w  ap a ­
racie adm inistracyjnym  i pomocni­
czym. Je ± n a k 'e  ze względu na roz­
wój portów  i f o ty  rz 'c m e j ogólna 
1 erb a pracown ków zatrudnionych 
przy przewozach wzrośnie w  1950 r. 
o 43% w  stosunku do 1945 r.; w zro­
sną rów n eż pobory Tym  niem niej, 
ze w zg lę lu  na zwiększony 2,7 raza 
(w ciągu pięciolatki) zasięg przewo­
zów, w ydatki nn pobory w  przeli­
czeniu n a  jednes kę przewozów 
zm niejszą się o 37%. W płynie to w 
znacznym  stopniu na z n i ż e n i e  
k o s z t ó w  w ł a s n y c h ,  po­
nieważ peb ry  stanow ią praw ie po­
łowę w szystkich kasztów  przewo­
zów. D ugim czynnikiem w ażkim  w  
zniżeniu kosztów w łasnych jest 
zmnie szen e w ydatków  na paliwo, 
któ e  w yaeszą p r eszło 15% w ydat­
ków ogólnych. W ydatki na rem ont 
bieżący i średni, wynoszące 15—1C% 
k sztów ogólnych, m ają w końcu 
pięciolatki zostać zn ż an e  o 3G%. 
Dzię’ ł ulepszeniu t  chnologii p ro ­
dukcji i u sg raw i eniu organizacji 
pracy na p r edsiębiorstwach, w  y- 
d a j n o ś ć  p r a c y  m a w  tym  
okresie w zrosnąć o 29% w stosun­
ku  da r. 1945. (R . H .)

łanki dla przyśpieszenia dalszego 
rozw oju gospodarki narodowej.

P raca w republikańskim  i m iejs­
cowym przem yśle R SrR R , w gospo­
darstw ie rolnym , w  tra.isporc e sa­
mochodowym i w  pzzedsiębor- 
s.wacla gospodarki samochodowej, 
zasięg inwestycyj d detaiiczn .go  
obrotu towarowego, przygotc.w-.nie 
kad r i budownictwo ku ltu ra lne  w r. 
1948 charak teryzują poniższe dane.

P lan  produkcyjny w r. 1948 pod 
względem globalnej produkc„i repu­
blikańskiego i miejscowego przem y­
słu państwowego wykonano w spa- 
sób następujący według poszczegól­
nych m in isterstw  RSFRR:

°/o°/o w ykonania p lanu  % % r. K47
go c kresu  perty  m oskiewskie wzbo­ Przem ysłu Miejscowego 105 126
gacą się o 100 m echanizm ów now o­ »> Miejscowego P aliw 103 116
czesnej konstrukcji — łącznie z le ­ N Leśnego i Papierniczego 110 146
w aram i. W 1953 r. obrót ładunków ii M ateriałów  Budowlanych 120 140
w portach w ęzła m oskiewskiego V Lekkiego 107 123
w zrośnie 2 — 3 razy wi stosunku do a Spożywczego 107 129
r. 1940. W Używek 106 120

Pod względem inw estycji II  m iej­ a Mięsnego i  M leczarskiego 97 121
sce po porcie m oskiew skim  zaj- w Rybnego 104 103
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Cji całego republikańskiego 1 m iej- przem ysłu państwowego oraz prze,- 1948 wynosił 9,6 miln. ha w  stosun-
scowego przem ysłu państwowego m ysłu spółdzielczego w ykonano w  ku  do r. 1947.
RSFRR plan na r. 1948 wykonano 105%. W kołchozach i sowchozach zasiano
w 106%. P lan pierwszych trzech la t P lan  produkcyjny r. 1948 pod oziminy pod zb ór r  1919 0 2 miln.

Fod względem globalnej pro lu k - względem globalnej produkcji spól- ba w > c ,j  nlz w  r  l g 4 7 p jan  za_ 
pięciolecia, tj. r. 1946, 1947 i 1948, dzielczości inw alidów  w ykonano w e- siew u‘ oz' :m ,n w ykcnano ' w  kcłcho,  
pcd względem globalnej produkcji dług poszczególnych sys.e.now  społ- 
republikańskiego i  miejscowego dzlelczcści jak  następuje:

% %  w ykonania %%

Z arząd Spółdzielczości Przem ysłowej przy Radzie 
Min. RSFRR

Zarząd Spółdzielczości P rzem yślu Leśnego przy 
Radz e Min. RSFRR 

Spółdzielczość Inwalidów

Łącznie w  całej spółdzielczości 
przem ysłowej i spółdzielczości inw a­
lidów w ykcnano plan produkcyjny 
za r. 1948 w  102% pod wzg ęd .m  
globalnej produkcji.

G lobalna produkcja repub likań ­
skiego i miejscowego przem ysłu pań ­
stwowego RSFRR w zrcsla w r. 1948 
o 25% w porów naniu z r. 1947, a glo- 
ba .na  produkcja przem ysłu spół­
dzielczego — o 19%. W r. 1948 glOr 
balna produkcja republikańskiego

planu

102,0

109,0
100,4

r. 1947

119

124
118

ołówki 133
pióra 115
tłuszcze zwierzęce 143

„ roślinne 145
połów ryb 113
wyroby piekarskie 146
m akaron 126
wyroby cukiernicze 151
mydło 126

zach w  104%, w  sowchczach Min, 
Sowchozów RSFRR — w 107%, w 
sowchczach Min. Przem ysłu Spo­
żywczego RSFRR — w 100,6, w  sew- 
chozach Min. Przem ysłu Mięsnego 
i Mlecznego RSFRR — w 115%, w 
sowchozach Min. Przem yślu Używek 
RSFRR — w  107%.

Jesienią r. 1948 zaorano o 8,4 miln. 
h a  więcej niż w  r. 1147. W sowcho­
zach M n. Sowchozów RSFRR zaora ­
no  jesienią o  £5% więcej niż w  r. 
1947, w  sowchozach Min. Przem ysłu 
Spożywczego RSFRR — o 18%, w 
sowchozach Min. P rzem ys’u  Mięs­
nego i M leczarskiego RSFRR — o 
17%, w  sowchozach Min. Przem yślu 
Używek RSFRR — o 24%.

Założono o 42% więcej ogrodów 
W ykcnano ponad plan poważną n 'ż  w r. 1947, p lan tacji krzewów  owo- 

ilość tarcicy, naczyń a h w r  lc w c h  ccwych i jagód — o 36%, w innic — 
i ccynł owanyęh, n  ży i widelców sto- o 63%, szkółek owccowo-jago:’owych

— c 98%, szkółek winogronowych—
, , . . . n 'a , ołówków, tłuszczu roślinnego o 59%.

przekroczyła poz.om przedw ojenny . wyrob6w CUlkiern;CZych.

i miejscowego przem ysłu państw o- ło h p a tefonów, maszyn do pisa- 
weg oraz przem ysłu spółdzielczego

r. 1940 o 19%.
Wytwórczość poszczególnych ro ­

dzajów produkcji republikańs' iego 
i miejscowego przemysłu, spółdziel­
czości przem ysłowej i spółdzielczoś­
ci inwalidów RSFRR wzrosła w r. 
1948 w porównaniu z r. 1947 jak  na­
stępuje (w % %  r. 1947): 

węgiel 107
to r t 104
brykiety z to rfu  146
cegła 160
w apno 136
alabaster 145
kreda  105
dachów ka 160
wywózka drew na przezn. do 

obróbki 129
ta re c a  152
tkaniny  baw ełniane 132

., w ełniane 126
„ lniane 130

obuwie skórzane 116
,. filcowe 113

pończochy i skarpetki 139
trykotaże bieliźniane 126
trykotaże ubraniow e 110
kosy 163
naczynia m etalow e 136
igły do m aszyn do szycia 119 
noże stołowe 172
widelce stołowe 173
tal erze porcelanow e 131
filiżanki z podstaw kam i 179
czajniki . 236
m eble 178
łóżka m etalow e 131
patefony 167
instrum enty  muzyczne

szczypne 159
m aszeny do n isa rra  153
zeszyty uczniowskie 101

P lan  zasiewów i sadzenia lasów 
Min. Przem ysłu Miejscowego, Min. Min. Leśnictw a RSFRR w ykonaro  

Przem ysłu Miejscowego P a’iw, Za- w  110%, zakładania szkółek leśnych 
rząd Spółdzielczości Przem ysłowej, — w 103%, przygotow ania nasion 
Spółdzielczość Inw alidów  Wprawdzie leśnych w  przerachcw aniu  n a  igla- 
w ykonały plan w  całcści pod wzglę- ste — w  128%. 
dem  produkcji globalnej, ale je in o -
cześnie nie w ykonały planu w  wielu 
ważnych rodzajach produkcji.

Ustalony na r. 1948 p’an obniżenia 
kosztów własnych produkcji przem y­
słowej w republikańskim  i m iejsca- — o 22%, koni 
wym  przemyśle RSFRR — przekro ­
czono.

W r. 1943 również stan  pogłowia 
znacznie się powiększył. Pog owie 
bydła rogatego było 1 stycznia r. 
1949 o 23% większe niż 1 stycznia 
r. 1948, św iń — o 63%, owiec ł kóz 

o 9%.

Zasięg inwestycyj w  gospodarce 
republikańskiej i m ’e;scowej I  S” RR 

W r. 1948 znacznie rozszerzyła się osiągnął w  r. 1948 łącznie 11C% w 
powierzchnia zasiewów. P rz y  ost ob- stosunku do r. 1947, w  tym  (w % %  
szarów wziętych pcd upraw ę w  r. r. 1947):

Min. Przem ysłu Miejscowego 94
1) » Miejscowego Paliw 94
li fi Leśnego i Prpiern-czego 145
a a M aterie łów Budowlanych 140
a a Lekkiego 128
a a Socżywczego 96
fi li Używek 473
li a Mięsnego i Mleczarskiego 127
a » Rybnego 284
„ H andlu 187
„ Rolnictwa 156
„ Sowrhozów 182

Budownictwo sam orządowe kcm :tetów  wykon. 113
, m ieszkaniow e kom itetów  wykon. 103

Min. Oświaty 120
„ Ochrony Zdrowia 98
„ K inem atografii 121
„ T ransportu Samochodowego 107

W ciągu trzech la t pow ojennej w ały w  n rs s ta c h  i cs:ed’ach robot- 
pięciołatki państw ow e przedsięhior- n ’czych około 28 miln. m kw. 
stw a, instytucje i lokalne rady, a W naństw owym  i spółdzie’cz,Tm  
także ludność przy pomocy k re iv tu  handlu  detalicznym  sprzedaż chle- 
państwowego, zbudow ały i  odbudo- ba, przetw orów  rybnych, cukru , w y-
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robów  cukierniczych, tłuszczów,
tkan in  w ełnianych i jedw abnych, o- 
buw ia, mydła, m ebli i innych tow a­
rów  znacznie w zrosła w  porów na­
n iu  z r. 1947.

W IV kw artale r. 1948 obroty w 
państw ow ym  i spółdzielczym han ilu 
detalicznym  powiększyły się o 17°/o 
w  porównaniu z I kw artałem .

W ciągu dwóch lat, jak ie up łynę­
ły  cd postanów em a rządu o rozbu­
d o w ę  handlu spó łlzieczego  w  m ia­
stach, ceny na rynku  spółdzielczym 
spadły trzykrotnie, a na rynku  koł- 
choźniczym — przeszło czterokrot­
nie.

W r. 1948 zbudowano o 67°/o w ię­
cej niż w r. 1947 republikańskich i 
lokalnych dróg sam ocho lewych, 
w  tym  z naw ierzchnią tw ardą i żwir 
row ą o 81% więcej. K apitalny  re ­
m ont republikańskich i lok^l~ych 
dróg był o 26°/o wyższy niż w  r. 
1947. Przewóz tow aróty i pasażerów  
samochodami M:n. T ransnortu  S-5- 
m n-h^dow eso RSFRR był wyższy 
niż w  r. 1947: w  zakresie tow arów  
o 15%, w  zakresie pasażerów  o 25%. 
P lan  przewozu tow arów  na r. 1948 
w ykonano w  101%, a plan przewozu 
p rrr -e rń w  — w 105%.

T ransport rzeczny tow arów  i p a ­
sażerów  środkam i przewozowymi 
Centralnego Zarządu T ransportu

Rzecznego przy Radzie Min. RSFRR 
z r. 1948 stanowi w stosunku do r. 
1947 w zakresie tow arów  228%, w 
zakresie przewozu pasażerów  133%. 
Ś rednia odległość przewozu tow arów  
wzrosła w porów naniu z r. 1947 o 
67%, a — pasażerów  — czterokrot­
nie.

W r. 1948 odbudowano i zbudowa­
no 17 elektrow ni sam orządowych i 
zwiększono moc 10 e lek tro w n i

W porów naniu z r. 1947 produkcja 
energii elektrycznej w  elektrow r 
niach sam orządowych wzrosła o 
11%, ilość wody dostarczonej przez 
wodociągi kom unalne — o 6%, a 
przewóz tram w ajam i i trolleybusa- 
mi — o 12%.

Liczba robotników  i urzędników  
w  republikańskiej i lokalnej gospo­
darce RSFRR wzrosła o 5% w po­
rów naniu z r. 1947. W ydajność p ra ­
cy robotników  w  przem yśle repu ­
blikańskim  i okręgowym  w zrosła o 
8% w  porów naniu z r. 1947.

Drogą kształcenia indyw idua’nego 
i  brygadow ego w  w arsztatach- p ra ­
cy, w  szkołach fabrycznych i na 
kursach przygotowano w  r. 1948 no­
w e kw alifikow ane kad ry  w  liczb:e 
400 tys. osób, a podwyższono kw a­
lifikacje pracow ników  w  liczbie 665 
tys.

W roku  szkolnym  1948/49 liczba
uczących się w  szkołach początko­
wych, siedm ioletnich i średnich 
w zrosła o 1,210 tys. w porów naniu z
r. ub.

Liczba uczących się w  wyższych 
szkołach, w  szkołach typu  techni- 
cum i innych średnich szkołach spe­
cjalnych RSFRR wzrosła o 37 tys. 
w porów naniu z r. 1940.

W r. 1948 wzrosła sieć szkól, za- 
nych dla celów kulturalnych  i so- 
mów wypoczynkowych.

Na obszarach RSFRR, które były 
okupow ane, globalna produkcja 
przem ysłu miejscowego spółdziel­
czego wzrosła o 24% w porów naniu 
z r. 1947. Na obszarach wyzwolo­
nych spod okupacji a także na ob­
szarach, k tóre znajdow ały się pod­
czas w ojny w  pobliżu frontu, w ybu­
dowano i odbudowano w  latach 
1946, 47, 48 dla kołchozów 407 tys. 
domów m ieszkalnych. Do now o-d- 
budow anych domów w p rrw ^ d n ’0  
się 1.494 tys. ludzi. W kcR hcza-h  
na tych obszarach w ybu ’owsno 189 
tys. zabudow ań gospodarczych i po­
nad 21 tys. budynków  przeznaczo­
nych dla celów ku lturalnych  x so­
cjalnych. ')■

i) Komun ""-nt Urzędu Statystycznego 
Rosyjskiej SFRR.

R E C E N Z J E

ry asady rachunkowości samorzą- 
dowej — K arol Ostrowski (teoria 

i praw o pozytywne). „Czytelnik" 
Krakowi 1948. S tron 104.

Książka dzieli się na dw ie części: 
I  — podstaw y teoretyczne i II  — 
praw o pozytywne.

W części I au to r om awia w  spo­
sób ogólny s tru k tu rę  system u po­
dw ójnej rachunkowości kupieckiej, 
posługując się dla ilu stracji tego sy­
stem u nie konkretnym i liczbowymi 
przykładam i, lecz znakam i i rów na­
niam i algebraicznym i, co, naszym  
zdaniem, u tru d n ia  czytelnikowi orien 
ta c ję  W podanym  m ateria le  teo re ­
tycznym  i zrozumienie zapisów zm ian 
w  aktyw ach i pasywach.

N astępnie au to r charak teryzu je 
tzw. system rachunkowości kam era- 
listycznej. Podane tu  przez au tora 
wiadom ości teoretyczne m ają  — o 
ile chodzi o sam orząd polski — zna­
czenie tylko historyczne, ponieważ 
w e wszystkich związkach sam orzą­
dowych w  Polsce system  ten  od 
r. 1927 całkowicie zarzucono.

Wreszcie autor om awia obowiązu­
jący  system  rachunkow ości kom u­

nalnej na tle porównawczym  z sy­
stem em  rachunkowości podwójnej 
kupieckiej i z syst"m em  kam erali- 
s'ycznym  Trudno jest zgodzić się z 
wnioskiem  autora, że „obowiązujący 
obecnie system  rachunkowości ko­
m unalnej jest kom prom isem  pomię­
dzy kam eralistyką a podwójną k się ­
gowością kupiecką" i że „konieczne 
jest w prc w ad cenie pełnego systemu 
rachunkow ości podwójnej, zw anej 
dotychczas kupiecką".

Naszym zdaniem  zachodzi tu  n ie ­
porozumienie. W związkach sam o­
rządowych m a zastosowanie system 
rachunkowości, opartej na podw ój­
nej rachunkowości. W yłączenie z 
ksiąg rachunkow ych kont: n ie ru ­
chomości, ruchomości, lokat i długów 
długoterinnow ych (prowadzonych w  
księgach kupieckich) nie je s t bynaj­
m niej w ynikiem  kom prom isu, lecz 
m a logiczne i rzeczowe uzasadnie­
nie i wi niczym  nie uszczupla ,,peł­
nego" system u rachunkow ości po ­
dwójnej.

W części II  au to r streszcza obo­
w iązujące przepisy kasow o-rachun- 
kowe dla związków samorządowych.

Podany w  form ie dodatku szkico­

w y przebieg zapisów obrazuje na 
przykładzie praktycznym  sposób za­
pisyw ania tych sam ych obr-tów  w e­
dług każ lego z trzech omówionych 
system ów rachunkowości.

P raca  K. O trow sk iego  je st w y­
kładem  porównawczym obow iązują­
cego w  Polsce system u rachunkow o­
ści kom unalnej z syslemnm rachun ­
kowości kupieckiej i kam eralistycz- 
nej. Na tym  polega je j znaczenie.

Z. P.

Z PRASY KRAJOWEJ

TVhmer 1 (1949) „Wiadomości Naro-
'  dowego Banku Polskiego" przy­

nosi szereg wypowiedzi z zakresu ak ­
tualnych zag ad n eń  finansowo - go­
spodarczych. J. H erm anow  cz w  a r ­
tykule „Uwagi o kontroli finansowej 
przedsiębiorstw państwowych" oma­
w ia  zagadn iene  kontroli finansowo- 
gospodarczej p rzedsiębprstw  pań ­
stwowych na tle zsynchronizow ana 
ich działalności gospodarczej z ogól­
nymi wytycznym i polityki pieniężno- 
kredytow ej Państw a.

O m aw iając trudności napotykane 
przez Narodowy Bank Polski przy 
w ykonyw aniu kontro li finansowej

206



autor stw ierdza: „B rak dostatecznie 
silnych sankcji ze strony  Banku w 
stosunku do jednostek naruszających 
zasady dyscypKny finansowej przy­
czynia s ę do tego, że Bank ma ogra­
niczony wpływ na dz ałalność finan­
sową jednostek kontrolow anych i 
niem al z regu’y sta je  przy wykony­
w ań 'u  kontroli bieżącej wobec fak ­
tów  dokonanych11. Polepszenie tej sy­
tuacji w  dzi au to r w  dokładniejszej 
sam okontroli finansow ej p rzedsię­
biorstw , w  współudz ale B anku w  
bieżącej kontroli finansow ej przed­
siębiorstw  oraz w  ew entualnych 
sankcjach w  stosunku do osób pono­
szących odpowiedzialność za łam anie 
dyscypliny f nansowej.

W dziale artykułow ym  num eru  
znajdujem y tekst re fera tu  Br. Blassa 
pt. „Z zagadnień f.nansowania inwe­
stycji”, wygłoszonego na zjeździe k e- 
rowników  Banku Gospodarstw a K ra ­
jowego w  m iesiącu grudniu  ub. roku.

Ideą zasadniczą, jaką kierow ać s ę  
będzie now opowstający B ank Inw e­
stycyjny, jest zasada rozgraniczenia 
działalności eksploatacyjnej od dzia­
łalności inw estycyjnej. Dla w yjaśnie­
nia tego zagadnienia au to r przepro­
wadza anal zę gospodarczego obiegu 
pieniądza w  przeds ębiorstwie, po­
czym przechodzi do syntetycznego 
przedstaw ienia roli „pen lądza inw e­
stycyjnego” i „pien ądza eksploata­
cyjnego” na tle socjal stycznej re ­
produkcji.

W dalszym ciągu artyku łu  omó- 
w  ono bardzo szczegółowo zagadnie­
nie adm  nistrow anla funduszem  a- 
m ortyzacyjnym  oraz zagadn enie 
techniki finansowej, związanej z rea- 
lizowan em państw owej polityki in­
w estycyjnej.

Na zakończen’e au to r zw raca uwa­
gę na konieczność wzmocnień a dy­
scypliny finansowej, co stać s  ę m u­
si najważniejszym  zadaniem  nowego 
B anku Inwestycyjnego.

W tym samym num erze „W iado­
mości Narodowego Banku Polskie­
go” znajdujem y ponadto obszerną 
pracę dra P. Sulmiekiego, zatytuło­
w aną „Isto ta planu kredytow ego i 
kasowego", oraz szereg innych a r ty ­
kułów.

W num erze grudniow ym  „Gospo­
d ark i P lanow ej" z ub. r. zamieś - 
liśm y notatkę o pojaw ieniu się n i 
rynku  wydawniczym  m iesięcznik i 
, P rzegląd Spółdzielczy”, orgar > 
C entralnego Związku Spółdzielcze­
go. Okres czasu dzielący nas od tej 
chw ili oraz dalsze num ery tego pis- 
sma są dowodetn, iż . nadzieje nasze 
na pojaw ienie się pel-.ow arościo- 
wego pism a spółdzielczego r ie  oy-y 
bezpodstaw ne.

Redakcja „Przeglądu Spółdziel­
czego” stanęła przed szczególnie 
trudnym  zadaniem  wyboru w łaści­
wej sobie drogi. O tym, że nie w y ­

brano najłatw iejszej, świadczy n a j­
dobitn iej dobór i uk ład  m ateria łu  
w dotychczas wydanych num erach. 
Każdv z nich to barw na, lecz s*'ste- 
matyczme, rozum nie i celowo uło­
żona m ozaika problem ów, zagadnień 
i w iadom ości praktycznych z n a j­
przeróżniejszych dziedzin działalno­
ści gospodarczej człowieka. W każ­
dym num erze pism a znajdujem y 
szereg wypowiedzi przedstaw icieli 
ruchu spółdzielczego bądź też cy ta ­
ty z ważniejszych oświadczeń i prze 
m ów ień czołowych osobistości życia 
gospodarczego k ra ju  om awiających 
k ierunk i rozwojowe spółdzielczości 
polskiej..

D rugą grupę zagadnień, jaką da­
łoby się w yodrębnić na podstawie 
przeglądu doboru m ateria łu  w 
,B  zeglądzie Spółdzielczym", stano­
w ią rozw ażania zw iązane z ideolo­
gią i p lanow aniem  w  ruchu spół- 
dzielcżym ze szczególnym uwzględ­
nieniem  w arunków  obecnego etapu 
rozwoju spółdzielczości w  Polsce.

N astępna grupa to artykuły  om a­
w iające bieżące zagadnienia gospo­
darcze, np. w alka o w zrost p roduk­
cji ro lne1, zagadnienie aprow izacji i 
zaopatrzenia wsi. rozwój spółdzielni 
produkcyjnych itd

Odrębny dział stanow ią a rty k u ­
ły  — pióra pisarzy polskich i ob ­
cych — poświęcone przedstaw ieniu 
zasadniczych k ierunkqw  rozwojo­
wych i tendenc i w ruchu spółdziel­
czym 73 granicą, a przede wszystkim  
w  Związku Radzieckim  i k ra jach  
dem okracji ludowej.

Każdy num er uzupełniają ponadto 
następujące sta łe  działy: 1. P lano ­
w anie — G ospodarka — Finanse, 2. 
Rewizja — Rachunkowość — S pra ­
wy organizacji, 3. Szkolenie — K a­
dry — Spraw y pracownicze oraz 
szereg innych w  rodzaju: Zdarzenia 
i perspektyw y, Z gospodarki krajo ­
wej i zagranicznej, K ronika, P rze ­
gląd w ydaw nictw a itp.

W ysoki poziom pism a, jego fa ­
chowość, szeroki zakres zaintereso- 
weń, estetyczna szata zew nętrzna i 
szereg innych zalet spraw ią niew ą­
tpliw ie, iż „Przegląd Spółdzielczy" 
stanie się w kró tk im  okresie czasu 
nie tyłkom ieodłącznym i n iezastą­
pionym  przyjacielem  i doradcą 
w szystkich p-acow ników  sp ó 'd d e l-  
ezych, lecz także w śród nlespółdziel- 
oów cieszyć sig ^wdzie pełnym  uzna­
niem  i poparciem .

(M. C.)

Z PRASY RADZIECKIEJ
(VT um er 9 (r. 1948) czasopisma

’  „Woprosy Ekonomiki” zanaesz- 
cza artyku ł M Dubrowskiego pt. 
„Przemiany gospodarcze w ludowo- 
demokratycznej Polsce".

N a w stępie au to r daje ogólną cha ­

rak te ry s tykę  u stro ju  społecznego 
dem okracji ludow ej rozw ijającej się 
w k ierunku socjalizmu.

A utor opisuje w ogólnych zary ­
sach sytuację Polski przedwrześnio- 
wej, przytaczając szereg liczb św iad ­
czących o zacofaniu i upośledzeniu 
gospodarczym k .a ju , o dom inacji 
kap itału  zagrań cznego w  podstaw o­
wych gałęziach naszego przem ysłu, 
o ciężkich w arunkach  wsi polskiej.

Po opisaniu pierwszych posunięć 
gospodarczych rządu dem okracji lu ­
dowej, k tóre m iały na celu pokona­
nie ogromnych trudności okresu po­
wojennego, au to r cm aw ia spraw ę 
unarodow ienia wielkiego i średnie­
go przem ysłu w 1946 r., pcdkreśla- 
jąc przy tym  m b iliz u ją c ą  ro lę n a ­
szych narodow ych planów  gospo­
darczych.

Z kolei au to r przechodzi do spraw  
wsi polskiej, a zwłaszcza do w yni­
ków  reform y rolnej oraz do finan ­
sów i obrotu handlowego Polski.

W zakończeniu artyku łu  au to r p i­
sze m. in.:

„Towarzysz S ta’in charak teryzu ­
jąc umowę o przyjaźni, w zajem nej 
pomocy i. w spółpracy p. w  jennej, 
zaw artą w  r. 1946 między ZSRR i 
Polską, w skazał na to, że um owa ta  
stanowi „gw arancję niepodległości 
nowej dem okratycznej Polski, gw a­
r a n c i  je j potęki i rozkw itu”. Na 
podstaw ie tej umowy oraz szeregu 
dalszych umów gospodarczych i han - 
dl wych ZSRR dostarcza Polsce nie- 
zbę nych urządzeń przemysłowych, 
surowców i żywności po cenach niż- 
s.ych  od cen na rynku  św iatow ym  
— wzam ian za wyroby polskiego 
przem ysłu, lub w  form ie k ró tk o te r­
minowego i średnioterm inow ego 
kredytów , a także udziela pomocy 
technicznej oraz konsultacji. K orzy­
stanie z doświadczeń technicznych 
ZSRR pozwala przemysłowi polskie­
mu przysw ajać sobie w  szerokim 
zakresie osiągnięcia przodującej r a ­
dzie kiej myśli technicznej”.

„U pańslw cw ienie środków  p ro ­
dukcji w  przemyś e, transportu , h a n ­
dlu q  agranicą i finansów oraz za- 
ciśn e.iie więzi ekonom icznych z in ­
nym i k rajam i dem okracji ludowej i 
ze Związkiem  Radzieckim usuw a 
zależność polskiej gospodarki n a ro ­
dowej od państw  im perialistycznych, 
zabezpiecza jej bezkryzysowy roz­
wój oraz pomyślne w ykonanie n a ro ­
dowych planów  gospodarczych”.

W tym że num erze pisma „W opro­
sy” Ekonom iki”, znajduje czytelnik 
dalszy ciąg obszernego spraw ozda­
nia z październikowej sesji Rady 
N aukow ej Insty tu tu  A kadem ii N auk 
ZSRR w spraw ie zadań pracy nau ­
kow o-badaw czej w  dziedzinie eko­
nomii.

Poza tym  znajdujem y w  9 num e­
rze „W oprosy Ekonom iki” nas tępu ­
jące artykuły : W. A bram ów  — „Zw y­
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cięstwo agrobiologicznej nauk i M i­
czurina i dalszy rozwój rolnictw a 
ZSRR" i D. Czernom araik — „K rót­
k i zarys teorii ta ry f  kolejowych".

W 6 n u m er.e  czasopisma „Plano- 
woje Choijłjstwa" ar.ykut w stępny 
pt. „Gospodarka narodowa ZSRR na 
nowym etapie rozwoju" podsum o­
w uj o wynii i r. 1948 — trzeciego ro ­
ku pięciolatki ąow o.enrej. W ielkie 
osiągnięcia gospodarcze Związku R a­
dzieckiego, t ę  łące w ynikiem  po­
m yślnego w ykonania i przekrocze­
n ia tego planu, w ysuw ają nowe za- 
dan a w  dziedJn ie  planow ania p ań ­
stwowego.

W ykonanie z nadw yżką planów 
gospodarczych na r. 1947 Lr. 1943, li­
kw idacja szeregu „wąskich gardeł", 
k tó re  [ow stały  po woj iie  w  gospo­
darce rad  ieoklej, przyśpieszenie 
tem pa w z ra sa n la  produkcji w  n ie ­
k tórych  gałę iach gospodarczych, 
k tó re  pozostawały w  ty le  — św iad­
czy najlepiej o nowych sukcesach 
planow ania państwowego w  Zw iąz­
ku  Radzleętim .

A u tcr w ska u je na konieczność 
system atycznej kontroli w ykonyw a­
n ia planów gospodarczych. J a k  w ia­
domo, p>oczynając od I ł47 r. opraco­
w u je  się w  ZSRR plan roczny z po­
działem  n a  4 k w ar aty  — według 
podstawowych wskaźników. U łatw ia 
tó Faństw ow ej Kom isji P lanow ania 
i poszczególnym m inisterstw om  kon­
tro lę  w ykonyw ania planu oraz za­
pobieganie tw orzeniu się dyspropor- 
cy i w gospodarce n a  odo we j.

S-czegó'ni3 w ażna jest kontrola 
w ykonyw ania zadań planowych w  
zakre  ie as rtym en tu  i jakości p ro ­
dukcji. System atyczna kontro la w y­
kon  w a n ia  p la m  row inna być prze- 
p row alżona rów nie: pod kątem  w i- 
d en ia nieustannego ujaw nian ia no ­
wych zasobów w  gospodarce n aro ­
dowej, powinna doprowadzać do 
ulepszania planów  oraz wzmagać ich 
organi u :ącą i m obilizującą rolę. 
A rtyku ł om aw  a  także poważny po­
stęp  te  hniczny osiągnięty w  r. 1948 
w  rrzem yśle i  gospodarce rolnej 
ZSRR.

Obszerny arty k u ł T. K owala i E. 
Szabanow a rozpatru je problem y p la­
nu  przeksz a ’cenia przyrody i dal- 
s 'ego  rozwoju so jak  stycznego ro l­
n ic tw a — _wi°ikiego program u ofen­
sywy przeciwko suszy, w alki o stałe 
w ysokie u r dzaje i o nowe podnie­
sienie socjal'stycznej gospodarki ro l-

Z pozycyj ru m e ru  6 (r. 1948) „Pla­
nowo je chozjajstwo" wyrrt enić n a ­
leży a r  ykuł M. Jamp>olskiego „Za­
gadnienia pracy w  warunkach no­
wego wzrostu gospodarki narodowej 
w ZSRR".

W pierwszej części artyku łu  au tor 
zajm uje się zagadnieniem  rep roduk ­
cji siły r  boczę j w  c kresie przecho­
d z e n i  od gospoda ki w ojennej do 
budow nictw a pokojowego w  latach

19 4 5  _  1 9 4 8 . W ciągu trzech lat
pięciolatki powojennej liczba robot­
ników  i pracow n.ków  zatrudnionych 
w  gospodarce narodow ej ZSRR 
wzrosła o 6,2 m tln. osób.

Szczególnie w aż rą  rolę w  przygo­
tow ań u i szkoleniu now ych kadr 
robott ików odgryw a system  pań ­
stwowych reze. w  pracy, dz ęki k tó- 
rem ti możliwy je st planowy podzioł 
i k ierow anie siły roboczej przede 
w szystki n  do najw aż liejszych i 
p rz o d iją c /c h  gałęzi przemysłu, oraz 
system a yczne zaw olow e szkolenie 
robotników  w  pr em /śle .

A utor podkreśla, że socjalistyczne 
m etody zwiększania wydajności p ra ­
cy po egają na pcdnieheniu  pozio­
m u t e c h u l i  i m echanizacji pracy, 
na progresyw nych norm ach w yko- 
rzys an ia sprzętu, surowców i m a­
teriałów , na rów nom iernym  w yko­
nyw aniu  planu z m iesiąca na mie- 
siąo, z k w arta  u na kw arta ł, n ieza­
leżnie od se onu, na podnoszeniu 
kw alifik icy j robotników.

W dziedzinie płacy roboczej do n a j ­
w ażniejszych zadań należy wszech- 
st onne stosowanie indywidualnego 
akordu  i doskonale..ia akordow o- 
progresyw nych system ów  płac^ ro ­
botniczej.

Foza omówionymi wyżej a r ty k u ­
łam i znajdujem y jeszcze w  num e­
rze 6 „1 łan  w .je  Chozjajstw o" n a ­
stępujące prace: P. N ikitin  — „O 
rozszerzenie produkcji nowych ty ­
pów obrab iarek  oraz młotó w i pras". 
G. S zifrir — „W alka o podwyższe­
nie rentow ności (na podstawie do­
św iadczeń w  zakładzie „Kalibr") 
i M. M yznikowa — „Zniekształcenia 
m arksizm u - lenin zmu w  pracach 
akadem ika E. W argi", num er zam y­
ka jak  zwykle, dział k ry tyk i i  b i- 
bLograiii.

WYDAWNICTWA NADESŁANE

O  tanowi :ko junkrów w  publicż- 
nyoi życia P rus — Ja n  Zdzito- 

wieoki. E ib licteka Ziem Odzyska­
nych. Państw ow e Zakłady W ydaw­
nictw  Szkolnych. W arszawa 1948. 
S tr. 20.

Zbiór dokumentów pod redakcją 
Ju lian a  M akowskiego — n r 11, li­
si o p d  1948. Polski Insty tu t Spraw  
M iędzynarodowych. Str. 751—862.

Instrukcja o biurowości jawnej 
w e władz och naczelnych i okręgo­
wych. M inisterstw o Obrony Naro­
dowej — W ojskowy In sty tu t N au­
kowo - W ydawniczy 1948. Str. 100.

XIV 0'im piada, Londyn 1948 r. 
Główna K sięgarnia W ojskowa 1948. 
Sir. 72.

Instrukcja, o"ó!na dla poligonów  
artylerii. M inisterstwo Obrony N a­
rodowej — Dowództwo W ojsk Lądo­
wych. W ojskowy Insty tu t N aukowo- 
W ydawniczy 1948. S tr. 44.

Przepisy o klasyfikowaniu sprzę­

tu uzbrojenia. M inisterstw o Obrony
Narodowej — Dowództwo Wojsk 
Lądowych. Wojskowy Instytut Na­
ukowo W ydawniczy 1948. S tr. 52.

Tym czasowi instrukcja o ewiden­
cji nicruchom oś.i wciskowych. 
M inisterstw o Obrony N a odowej — 
D epartam ent K w aterunkow o -  B u­
dowlany. W ojskowy In sty tu t Nau- 
kowo-W ydawńiczy 1948. S tr. 64.

Tabele należności sprzętu M P S  
dla jednostek wojskowych. M ini­
sterstw o Obrony Narodow ej — W oj­
skowi/ In s ty tu t N aukowo - Wy­
dawniczy 1948. S tr. 8.

Gimnastyka lekkoatlety. E dw ard  
Lubnau. Podręcznik dla nauczycieli 
i instruktorów . Główna K sięgarnia 
W ojskowa 1943 r. S tr. 128.

J.Ientes a II '.romayes Tery elso 
eyerol. (1947 augusztus 1—1948 ju - 
lius 31) K ladja S. Z. Orszagos Ter- 
vhiaval, Budapeszt. S tr. 198.

R appyt du sacretaire generał 
AuJal Apró du XVII congres das 
syndieats hongrois. P ub .ie  par le 
ccmseil des syndicats hongrołs. Bu­
dapeszt 1948. S tr. 50.

The rumanian paople‘s republic 
a g ographi eal and p li im l suryey. 
Al. C. Constar.tinescu and H. Dona. 
B ukareszt 1948. S ‘r. 72.

Problemes du sociaM7me en 
Ilongrle P ubliś par le D epartam ent 
d' Inform ation du M iniatere dss Af- 
faires E trangereś. Budapeszt 1948. 
Str. 30.

SPROSTOWANIE  

W numerze 2 „Gospodarki Pla­
nowej", str. 126, szpalta I,  wiersz 
4 od dołu omyłkowo wydruko­
wano: 2 „ sztuki duże".  —  Powin­
no być: 1,2 „sztuki duże". * 1

„Gospodarka Planowa” Miesięcznik.
W ydawnictwo „Gospodarki P.anowej” t
W ydawca :t Centralny Urząd Planowania.
Redakcja: Kolegium Redakcyjne.
Redaktor naczelny d r St. A. M a jew sk i.
Adres R edakcji: Warszawa, ui. Se­

nacka 3.
R edaktor naczelny przyjm uje we wtorki, 

środy i czwartki od godz. 12—14.
Sekretariat Redakcji czynny codziennie 

od godz 8—15. Tel. Redakcji: 8-94-40, 
wewn. 550 i 8-88-24.

Adres Adm inistracji: W arszawa, ul. 
Smolna 12 RSW „l?rasa” , tel. 8-31-47.

D rukarnia: RSW „P rasa” N r 1 W ar­
szawa, Aleje Jerozolim skie 85.

Konto w PKO nr 1-4831.
Prenum erata wraz z przesyłką pocztową 

wynosi: norm alna (dla instytucji, przed­
siębiorstw , samorządów itp.) kwartalnie 
zł 360.— ; półrocznie .zł 720.—; rocznie 
zł 1.400.—; ulgowa (dla pracowników
1 studentów) kwartalnie zł 240.— ; za g ra ­
nicą kw artalnie zł 450.—.

Cena num eru 140 zł.

Ogłoszenia: 2-a i 3-a strona okładki z& 
25.000; 1/2 strony — zł 13.000; U4 stro ­
ny — zł 7.000: 4-ta strona okładki — zł 
30.000; 1/2 strony — zł 16.0000; za tek ­
stem 1 strona — zł 20.000; 1/2 strony — 
11.000; 1/4 strony — zł 6.000; 1/8 strony — 
zł 3.500.

R. S. W, „Prasa". Druk. AL Jerozolimskie 85. 8  — 71457



W Y D A W N I C T W O  „ G O S P O D A R K I  P L A N O W E J * *

PIBE E f f iŁA Bu t u w m
CZASOPISM GOSPODARCZYCH I SPOŁECZNO -  GOSPODARCZYCH 
WYCHODZĄCYCH NA TERENIE RZECZYPOSPOLITEJ POLSAIEJ

Rok 111 Z e s z y t  I

ZA STYCZEŃ 1949 R

Dodatek do czasopisma „Gospodarka Pianow a" N r 3. 194& r.

S P I S  D Z I A Ł Ó W

I. Teoria i metodologia ekonomii
II. Gospodarka planowa i plany gospod

III. Organizacja gospodarstwa
IV. Sytuacja gospodarcza
V. Przemysł i rzemiosło

VI. Rolnictwo i leśnictwo
VII. Rybołówstwo

VIII. Handel i dystrybucja
IX. Spółdzielczośó
X. Finanse i pieniądz

XI. Komunikacja

XII. Sprawy morza i wybrzeża
XIII. Organizacja i technika pracy. Rachun­

kowość
XIV. Samorząd terytorialny
XV. Ustawodawstwo gospodarcze

XVI. Polityka społeczna
XVII. Kształcenie zawodowe

XVIII. Wystawy. Zjazdy
XIX. Zagadnienia gospodarcze zagranicy



w v li a ż  a r t y k u ł ó w

ł, TEORIA I METODOLOGIA 
EKONOMII

Przedmiot i metoda ekonomii poli­
tycznej. W arszawa 1948 — Leon- 
tjew  A, — rec. (M. C.) — Gospo­
d ark a  P lanow a n r  1, s. 59. [1

Zarys geografii gospodarczej ogól­
nej cz. 1. K raków  1947 — Sza- 
flarsk i Jó ref — rec. K ierek Al. — 
Roczniki N auk Społecznych n r  1,
s. 254-7. [2

II. GOSPODARKA PLANOWA 
I PLANY GOSPODARCZE

PLANOWANIE W POLSCE

Bilans gospodarczy demokracji lu ­
dowej i wytyczne planu sześciolet­
niego — Minc H ilary  — Życie Go­
spodarcze n r  1, s. 2-16. [3

[Drugi rok wykonania planu trzy­
letniego] — Robotniczy Przegląd 
G ospodarczy n r  1, s. 26. [4

Lokalizacja przemysłu w  p’anie sze­
ścioletnim — Buch W iktor — Go­
spodarka Planow a n r  1, s. 25-30. [5 

Plan inwestycyjny na rok 1949 — 
M inc H ilary  — G ospodarka P la ­
now a n r 1, s. 30-3. [6

Po trzyletnim - sześcioletni — B or­
kow ski A ntoni — P oradnik  Spo­
łeczny n r  1-2, s. 36-43. [7

Pod znakiem planu fundamentów so­
cjalizmu — G ospodarka Planow a 
n r  1, s. 2-3. [8

Problem rozmieszczenia sił wytwór­
czych w  planie sześcioetnim  — 
Zarem ba Józef — G ospodarka P la ­
nowo nr 1. s. 23-5. [9

Program budownictwa w  planie sze­
ścioletnim — Pietrusiew icz St. — 
G ospodarka P lanow a n r  1, s. 10-13.

[1Q
(SześcioletnU — 6 -letni pian budo­

wy fundamentów socjalizmu w  Pol 
sce — Minc Hilary — Przegląd 
Rolniczy nr 1, s. 1-9. [11

6 -letni plan gospodarczy — Minc H. 
— Wiadomości Drogistowskie nr 2, 
s. 17-18. [12

6 -letni plan gospodarczy — Kupiec 
Polski nr 2, s. 2-3. [13

1949—1955, 6  lat rozbudowy — M'nc 
Hilary — Przyjaciel Rzemieślnika 
nr 3, s. 3-5. [14

Uwagi o zadaniach techniki w  pla­
nie sześcioletnim — Zalewski An­
drzej — Gospodarka Planowa nr 1, 
s. 17-20. [15

Walka o przedterminowe wykonanie 
trzyletniego planu odbudowy go­
spodarczej — hasłem roku 1949 — 
Płoska Zofia — Rzemieślnik Po­
morski nr 2 , s. 2 . [16

Wytyczne polityki gospodarczej — 
Sworzeń Józef — Robotniczy Prze­
gląd Gospodarczy nr 1, s. 8-11. [17 

Zagadnienia socjalne i kulturalne w  
planie sześcioletnim — Garczyń- 
ski Stanisław — Gospodarka Pla­
nowa nr 1, s. 13-17. [18

Założenia wstępne rozwoju przemy­
słu w  planie sześcioletnim — Wang 
Adam — Gospodarka Planowa 
nr 1, s 4-6 [19

Zasady naszej gospodarki — (K) —
Rzem ieślnik Pom orski n r  5, s. 1-2.

[20
Zob. rów nież — 48, 67, 69, 96, 113, 

160, 243 , 282 , 320, 342.

PLANOW ANIE ZA GRANICĄ

Plan przeobrażenia przyrody stepów  
w ZSRR — (maj.) — G ospodarka 
P lanow a n r 1, s. 51-2 T21

Pomoc radziecka w realizowaniu pla­
nów gospodarczy :h — Różański 
H enryk — G ospodarka P lanow a 
n r  1, s. 21-2 122

Wielki radziecki plan zalesień o- 
chronnych — Więcko Edw ard — 
Życie Gospodarcze n r  2 s. 82-4.

[23

IIL ORGANIZACJA 
GOSPODARSTWA

Jasne stanowisko [z przemówienia 
P rezydenta B ieruta] — T. D. — 
Śląskie W iadomości Gospodarcze 
n r  3, s. 1. [24

O praktyce zastosowania niektórych 
wytycznych — Szyr Eugeniusz — 
Zycie Gospodarcze n r 1, s. 17-21.

[25
O usunięcie ujemnych przejawów  

niewłaściwie pojętej przedsiębior­
czości prywatnej — Przegląd P rze ­
m ysłowy n r 1, s. 2-3. [26

Premier i Min'ster Skarbu o inicja­
tywie prywatnej — Marecki N. — 
P rzyjaciel Rzem ieślnika n r  3, s. 1.

[27
Roboty, dostawy 1 usługi — Sław iń­

ski A dam  — Robotniczy Przegląd 
Gospodarczy n r  1, s. 28. [28

W nowych warunkach — K w ejt J e ­
r z y — Życie Gospodarcze n r  2, s. 
50-2. ^  T29

Wobec przemian — Szyszkowski M. 
— Przegląd Przem ysłowy n r  1, 
s. 1-2. [30

IV. SYTUACJA 
GOSPODARCZA

Bilans gospodarki Polski Ludowej 
1945—1948 — M nc H lary  — P rzy­
jaciel Rzem ieślnika n r  1, s. 1-2, 5; 
n r  2, s. 3-4. [31

Expose sejmowe min. Minca —. Ży- 
c e Gosnodarcze nr 2, s 94. T32

Konferencja w  sprawie przeciwdzia­
łania tendencjom likwidacyjnym— 
P rzegląd  Przem ysłowy n r 1, s. 4.

[33
Kronika gospodarcza — Poradnik  

Społeczny n r 2, s. 84-8. [34
Na progu nowego roku — W. Sz. —

G ospodarka P lanow a n r  1, s. 38-40.
[35

Odbudowa gosoodarcza Polski w  
św ietle referatu m :n. Minca — K u­
piec Polski n r  1, s. 1-4. [36

Rola handlu rolniczego d’a planta­
tora — Kowerski Zdzisław — Po- 
radn  k P lan ta to ra  n r  1, s. 34-6. [37 

Rolnictwo i przemysł Polski Ludowej 
w latach 1945 — 1948 — Poradnik 
P lan ta to ra  n r  1, s. 37-8. [38

Sektor prywatny w  1948 r. — Rze­
m ieślnik Pom orsk’ n r  1, s. 3. [39

Sytuacja i perspektywy rozwojowe

handlu wewnętrznego — Minc H. 
— Społem n r  1, s. 2-5. [40

Zasiewy i zbiory w  roku gospodar­
czym 1947/48 — Kopijowsk: K. — 
G ospodarka P lanow a n r  1, s. 40-41.

[41

V. PRZEMYŚL I RZEMIOSŁO

ZAGADNIENIA OGÓLNE

konserwacja urządzeń elektrycznych 
w przedsiębiorstwach przemysło­
wych — W .towski J. — Tygodn k 
Gospodarczy n r  1, s. 9-10. [42

[Kronika] — Życie Gospodarcze n r 1, 
s. 38-9, n r 2, s. 91-2. [43

Wystepowan’e kruszców ołowiu i 
cynku w  n’eckach triasowych w ll- 
koszyńskiej i chrzanowskiej — Żu­
kowski Władysław — Przegląd 
Górniczy n r  1, s. 1-12. [44

Zob. również — 9, 15, 19, 26, 365-74

WĘGIEL

Długoterminowe magazynowanie mla 
łu płomiennego — H urysz Ja n  — 
Przegląd G órn czy n r  1, s. 32-5. [45 

2.759.712 ton węgla ponad p'an w y­
dobyli górnicy w  1948 r. — G ór­
n ik  n r  1, s. 8 . [46

2 miliardy zł. oszczędności. Trzylet­
ni bilans „skrzynek pomysłów" w 
przemyśle węglowym — Miesz- 
kowski Bolesław  — G órnik n r  1, 
s. 7. [47

O szybkiej metodzie oznaczania w il­
goci całkowitej w  torfie i węglu 
brunatnym — M !elecki Tadeusz — 
Przegląd  Górniczy n r  1, s. 28-31.

[48
Poprawa własności koksu w ie’kopie- 

cowego z surowca o niskim stop­
niu uwęglenia drogą właściwego 
przygotowania m’eszanki wsado­
wej (patent DRP 112.963 z 28.1.1943 
roku) — tłum . Szpilewicz A. — 
Przegląd  Górniczy n r  j, s. 98-101.

[49
Statystyka polskiego przemysłu w ę­

glowego. Wrzesień — październik 
1948 r. — Przegląd  Górniczy n r  1, 
s. 106-108. [50

Uproszczony sposób obliczania ru­
rociągów podsadzkowych—Budryk 
Witold — Przegląd Górniczy n r  1, 
s. 13-20. [51

Uruchomienie koksowni „Jadwiga" 
(w Zabrzu Biskupicach) — P rze­
gląd Górniczy n r  1, s. 67-71. [52

Wymywanie benzolu z gazu kokso­
wniczego — K rasnodębski K azi­
mierz, M łynarski Andrzej — P rze ­
gląd Górniczy n r  1, s. 21-7. [53
Zob. również — 481, 487, 497, 511-3

ENERGETYKA

Gospodarka elektryczna w  zakładzie 
przemysłowym — Przedlacki F e­
liks — Nowe K adry n r  1, s. 23-4.

[54
Rola i zadanie technika ruchu elek­

trycznego w  hutnictwie żelaznym
— Ż uraw el Józef — Nowe K adry 
nr 1, a. 22-3 [55

2



PALIW A PŁYNNE

Bilans przemysłu naftowego za rok 
1948 — Trawiński Tadeusz — Zy­
cie Gospodarcze nr 1, s. 06-9. [p6

PRZEM YSŁ METALOWY

Austenityczna stal manganowa —
HabelcK A leksander — Newe K a­
dry n r  1. s. 17-20 [57

Bilans przem ysłu hutniczego za rok 
1948. — £>t. o .  — Zycie G ospodar­
cze n r  2, s. 68-6. [58

M ieszanki ochronne przeciw rdzew ­
ne — W iad .m -ś-i Rynku Che­
micznego n r  1, s. 7. [59

Nowość. sam :ch  dawe 1949 r. — 1 e- 
rzyńs.d  Z. — M otoryzacja n r  1, s. 
27-8. [60

P rodukujem y 3-k rctn ie w ięcej m a ­
szyn rolniczych niż przed w ojną 
— Unph) — Życia Gospodarcze n r 
1, s. 38-9. [61

Reform a organizacji okręgowych 
w arsztatów  .otn.czysh — Jan ica  
W ładysław  — S krzydlata Polska 
n r  1, s. 3-4. [b2

Ślin k. odrzutow e — Skrzydlata Pol­
ska n r  1, s. 20-1. [63

W alkr z korozją żeV\za — M azurek 
Tadeusz — P r  egląd K om unikacyj­
ny  n r  1, s. 17-24. [64

Zob. równ.ez — lyO.

PRZEM YSŁ CHEMICZNY

Zycie Gospodarcze n r  2, s. 69-72.
[76

FRZEM YSŁ SFOŻYWCZY

K alendarz techniczny przem ysłu spo­
żywczego — wec. — spa łem  n r  2, 
s. 30. [77

I  ł j  nny owoc — L aikow ski H enryk— 
Spo em l.r  2, s. 19-20. [78

Fodnleśm y spożycie m argaryny  — 
Zagozdz.ński W acław — s  polem 
n r 1, s. 22-4. [79

Przem ysł cukrow niczy w  r. 1948 — 
P i_ trcw j..i A uam  — Życie Gospo­
darcze n r  1, s. 26-8. [80

Frzem ysl spożywczy w  r. 1948 — 
K k n i Zyg.nun; — Zycie Gospo- 
d a r .ze  n r / ,  f. 77-9. [81

W itam in o w an i środków  spożyw­
czych — ja n y ń .k a  W. — Nowe 
K adry  n r  1, s. ~6-9. [82

W yrób i ob eg lodów — Tygodnik 
G~sp_darezy n r  2, s. 22-4. [83

RZEMIOSŁO

K om unikat izby (rzenreślniczej w 
Łodzi) w  spraw ie re jestrac ji za ­
kładów  r. cm icś ni z y  h  — P rzy ­
jaciel Rzem ieślnika n r  2, s. 9. [c4

K onferencja gospodarcza cechów ol­
sztyńskich — Rzem ieślnik Pom or­
ski n r  3, s. 6. [85

[KronikaJ — Rzemiosło n r  1, s. 19-21.
[86

P rzyjaciel Rzem ieślnika n r  2, s. 
11-12. [100 

Udz.a! rzem iosła w  targach i w ysta­
w ach — Zabęski W. A. — P rz y ja ­
ciel Rzemi.esimka n r  7, s. 8. [lOl 

Zob. również — 2 J, 2 i5.

VI. ROLNICTWO 
I LEŚNICTWO

ZAGADNIENIA OGÓLNE

K apitał obiegowy w gospodarstw ie 
rolnym  — Trojanow ski M arian  — 
Roczn ki N auk Koin.czyca. i. 51, 
s. 151-98. [102

„K ultura przydrożna" — Hulewicz 
W acław — Przegląd Rolniczy 
n r 1, s. 26-7. [1U3

Lód w  gospodarstw ie rolnym  — P o­
radn ik  W an.aocra n r  1, s. 16-19.

[104
Nawozy sztuczne na sezon w iosen­

ny 1949 r. — W iad. mości Ko­
respondenta Rolnego GUS n r 1, 
s. 12-13. [105

Nowe w arunk i kontrak tow ania lnu 
i kcciopi — S. M. — Poradnik  
lU antaiora n r  1, s. 38. [106

O niektórych zimowych obserw a­
cjach rolniczo - me.eorolog.cznych 
— Mclga M arian — Wiadomości 
K orespondenta Rolnego GUS, n r  
1, s. 3-5. [107

Artykuły kosmetyczne produkcji 
państwowej — W iadom oś.i R yn­
ku Chemicznego r r  2, s. 1-2. [65

Ilmenit — surowiec Uk'ern'czy? —  
Goś daszek W. — W iadomości D ro- 
gistowskie n r  2, s. 20-1. [66

Uw. <t i w  't  c na de -nu produk­
cji i zbytu farb i lakierów na la ­
ta 1910—1955 — Wiadom ś d  R yn­
ku Chemicznego n r  1, s. 2-3. [67

BUDOWNICTWO

Budowlani a plan 6 -Ietni — B ary ­
ła M --- Budo-’hqr, n r l s 1-2 6)

Faństwowe przedsiębiorstwa budo­
wlane — Piasecki W. — B udow la­
ni n r  1, s. 5-6. [69

Roboty zimowe — F ratkow ska Jo an ­
na — Budow ani n r  1, s. 4. [70

Socjalistyczne formy pracy w  budo­
wnictwie — Siedlecki Zbigniew — 
Budow lani n r  1, s. 6-7. [71

PRZEMYSŁ W ŁÓKIENNICZY

Bilans pracy przemysłu włókienni­
czego w r. 1948 — W ende W. — 
Życie G osp .darc ie  n r  1, s. 21-5.

[72
Więcej tkanin wyprodukujemy w  

roku 1949 — Z. — Życie W łók iei- 
nicTe n r  1 s. 11. [73

Z wizytą u włókniarzy bielawskich—
K rym  — Ż y d e  W łókiennicze n r  1, 
s. 9-10. [74

PRZEMYSŁ SKÓRZANY

Faństwowy przemysł skórzany w  
1948 r. — Ż y d e  Gospodarcze n r  2, 
s. 72-7. [75

PRZEMYSŁ PAPIERNICZY

Bilans przemysłu papierniczego za 
r. 1948 — K u tarb a  Kazim ierz —

Lista wystawców odznaczonych na
WZO — Rzemiosło n r 1, s. 7-9. [87 

O p.ękno p-M ukci, rze a eśln czej. 
Inż. Stan. Sieciechowiczowi w  od- 
pow e lz i — Choj lacki Alfons — 
P r-y jac ie l Rzem ieślnika n r  2, s. 5.

[88
Obowiązki pracodaw cy względem 

m lidocanycli, zatrudnionych w 
w arsztatach  rzem ’eś!n:czych —
Rzem .eślnik Pom orski n r  3, s. 5.

[89
Frzydz aiy dla rzem iosła (w Łodzi)

— Przyjaciel Rzem ieślnika n r  2, 
s. 9; n r  3, s. 9. [S0

Rok 1949 — G cryw oda Anzelm — 
Rzem ieślnik Śląski n r  1, s. 1-2.

[91
Rozwój i zadan‘e referatów  a r ty ­

stycznych (przy izbach rzem ieśl­
niczych) — Siedlan woka K. — 
Przyjaciel Rzem ieślnika n r  3, s. 6, 
11. [92

Rzemieślnicza C entrala Spółdziel­
czo - Państw ow a — Rzemiosło n r 
1, s. 10-11. [93

Rzemiosło oczekuje pomocy — R e- 
miosło n r  1, s. 2-3. [£4

R iem  oslo pom orskie i o lsztyńsk'e 
w roku 1943 —  Rzem ieślnik P o ­
m orski n r  1, s. 1-3. [95

Rzem osło włączone w  p lan  ogólno- 
państw ow y — Rzem ieślnik P o ­
m orski n r  3, s. 2. [16

Rzem 'oslo wojew . olsztyńskiego — 
Lisowski K azim ierz — R.em .osło 
n r  1, s. 15-17. [97

S tare i nowe rzem 'cola — Hohensce
L. — Frzyjaciel Rzem ieślnika n r 
1, s. 4-5. [93

S ytuacja gospodarcza rzem iosła ol- 
sz tyńskego  — Lisowski K azi­
m ierz — Rzem ieślnik Pom orski 
n r  2, s. 1-2. [99

Z abaw karstw o —  K arsz Janusz  —

O podn.esienle kwalifikacji perso­
nelu adm nlstracyjnego P. G. R.
[Państw. G"i j  ilaistw  Kknych] w 
1949 r. — D o.k;cz - Wimowski — 
Przegiąd Rolniczy nr 1, s. 9-10.

[108
Faństwowe N eruchumości Z em ­

skie — Przegląd Rolniczy nr 1, s. 
32. [109

Prace nad rejonizacją produkcji rol­
nej — Poradnik Plantatora nr 1, 
s. 33. [110

Przeszłość i przyszłość rolnictwa w  
Polsce — Rzendowski Leon — Go­
spodarka Planowa nr 1, s. 6-10.

[111
Rady narodowe wobec aktualnych 

zagadnień polityki wiejskiej —
Grochalski Franciszek — Rada 
Narodowa nr 1-2, s. 49-51. [112

R /a  kontraktacji w  gospodarce pla­
nowej — Łukomski Stefan — 
Wiadomości Giełdowe nr 2, s. 4-7.

[113
Rolnik postępowy — Kloczowski E.

— Poradnik Plantatora nr 1, s.
2-5. [114

W tresce o podniesienie wydajności 
w  Faństwcr/ych Gospodarstwach 
Rolnych — Kołaczkowski Kazi­
mierz — Przegląd Rolniczy nr 1, 
s. 25-6. [115

W walce z posuchą — Samborski J.
— Poradnik Plantatora nr 1, s. 22-
4. [116

Wczesne przygotewanie akcji kon­
traktowania wróży jak najlepsze 
wyniki — Poradnik Plantatora 
nr 1, s. 39. [117

Wskazówki robót gospodarskich (na 
styczeń-luty) — Nowak Mieczy­
sław — Hasło Ogrodniczo-Rolni­
cze nr 1-2, s. 50-1. [118

Zob. równ eż — 38, 41, 520.
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HODOWLA I UPRAW A ROŚLIN

Czy w ystarczy naw ozić sam ym  
gnojem ? — Poradnik Plantatora  
nr 1, s. 42. [119

G łów niejsze zboża w ystępujące  
w  w ykopaliskach B iskup.na (vViel- 
kopolska) — R oczniki Nauk Rol­
niczych t. 51, s. 3 1 6 - 12. [120

Jak dbać o uprząż w  czasie zim y?—  
Poradnik Plantatora nr 1 , s. 41.

[121
Jak zapobiegać m ieszaniu się róż­

nych gatunków  zbóż na splchle- 
-r z u ?  -— T. K. — Poradnik P lan ­

tatora nr 1, s. 42. [122
Jak .e korzyści przyniósł dw uletni 

konkurs uprawy buraka cukrow e­
go — K nawa K azim ierz — P o ­
radnik Plantatora nr 1, s. 29. [123 

M asow e obserw acje fenologiczne, 
ich zadania i w ykonanie — Ł a- 
stow ski W acław — R oczniki N auk  
Rolniczych, t. 51, s. 379-95. [124

M ateriały do poznania zaw artości 
m anganu w  glebach polskich —  
Mus erow icz Arkadiusz, Górski 
Andrzej, Zagitz Jan —  Roczniki 
N auk Rolniczych, t. 51, s. 265-74.

[125
N ow a elektrom etryczna m etoda o- 

kreślania potrzeb w apnow ania  
gleby — L ityński Tadeusz, Zimny 
Tadeusz, Zim ny Franciszek —  
R oczniki Nauk R oln.czych t. 51, 
s. 125-34. [126

O stratach azotu przy rozkładzie 
roślin  m otylkow ych —  M usiero­
w icz A rkadiusz — Roczniki Nauk  
R olniczych t. 51, s. 298-305. [127

P ojem ność w ynren na  gleb a ich 
skład m echanic-ny —  Cieślicki 
Stefan  — Roc niki N auk Rolni-, 
czych t. 51, s. 111-24 [128

Przed w iosennym  sezonem  naw ozo­
w ym  — Poradnik Plantatora n - 1, 
s. 39. [129

Przyczynek do poznania w pływ u  
boru na w zrost roślin — Koter 
M ieczysław  — R o-z-uki N auk R ol­
niczych t. 51, s. 250-64. [130

Różnica w  reagow aniu rozm aitych  
.odm !ań buraków na zaciem nienie  
—  M oldenhaw er K onstanty, P a ­
w łow ska H alina — R oczniki N auk  
R olniczych t. 51, s. 275-80. [131

Sprawozdanie z akcji badania pracy 
oraz propagowanie przyrządów  do 
kopaczek w  zastosow aniu do sprzę­
tu buraka cukrow ego — Poradnik  
Plantatora nr 1, s. 30-1. [132

Stan ozimin w  dniu 15 listopada  
1948 r. — W iadom ości K orespon­
denta Rolnego GUS nr 1, s. 10

[133
Studia nad rolą azotu w  dynam ice  

rozkładu m ateriałów  roślinnych —
N iklew ski Ma"ian — Roczniki 
N auk R olniczych t. 51, s. 313-78.

[13T
Szklistość ziarna i je j określanie —

Stefański Leopold — W iadom ości 
G iełdow e rr  1, s. 1-6. [135

W spraw ie płodozm ianów  — K łocz- 
ow sk i E. —  Przegląd R olniczy  
nr 1. s 27-9. [136

W skazówki dla konserw acji zbóż —  
Z. —  W iadom ości G iełdow e nr 1, 
s J 1-1.5. [137

Ws.tępne badania nad w pływ em  gra ­
dobicia na w łókna konopne— N a-

deczka — M irska A lfreda — Rocz­
n ik i N auk R olniczych t. 51, s. 1-15.

[138
W ystaw a buraków  cukrow ych ze ­

społu konkursow ego gm. Piecka  
Dąbrowa pow. Kutno — Łukasiak  
L. — Poradnik P lantatora nr 1, 
s. 29. [139

Znaczenie boru dla upraw y n iek tó ­
rych roślin upraw nych —  Góral­
ski J. — W iadom ości K oresponden­
ta Rolnego GUS nr 1, s. 5-8. [140 

Zużycie naw ozów  sztucznych w  r. 
1947-48 — W iad .m ości R ynku C he­
m icznego nr 2, s. 5. [141

Zob. rów n eż — 41, 501.

Skaw iński Stefan — Schonfeld  S ta ­
n isław  — H asło O grodniczo-R ol­
nicze nr 1-2, s. 49-50. [142

Corylus A vellana — orzech lasko ­
w y. Leszczyna pospolita. — R ze-
szelk' A leksander — Hasło Ogrcd- 
m czo-R o ln cze  n’- 1-2, s. 4-8. 1143 

C ytryny i pem -ra^cze — M aniecki 
Jan — H asło Ogrodniczo-R olnicze  
nr 1-2, s. 14-16. [144

M alus N iedzw efzkyana —  G ‘ew ar- 
tow ski J. — Przegląd Ogrodniczy  
nr 1, s 5-6. [145

N ow e odnrany jabłek — a rynek  
ow ocow y —  D aszew ski T. — P rze­
gląd Ogrodniczy n r 1, s. 4-5. [146 

O doborze odmian drzew  ow ocow ych  
dla Todkarpacia — Tom kiew icz 
Józef — H asło O grodniczo-R olni­
cze n r 1-3, s. 2-3. [147

O kryw anie roślin górsk!ch na zim ę—  
K alicka M a n a —  D ia łkow iec P ol­
ski nr 1, s. 10-11. [148

Prace dośw iadczalne Zakładu Sado­
w nictw a S. G. G. W. w  Skiern ie­
w icach w 1948 r. — Pieniążek A.—  
Przegląd Ogrodniczy nr 1, s. 23-4.

[149
Przyginanie drzew  —  W. S. w g  L e- 

colier Paul w  „Reyue horticole"  
za IX /48 — Przegląd Ogrodniczy  
nr 1. s. 25-6 T150

Rok 1948 w  sadzie i pasiece na P od ­
karpaciu — T 'm k iew icz  J. — H a­
sło O grodniczo-R olnicze nr 1-2, s. 
55. [151

Sposoby unow szechnienia now oczes­
nego sad cw n :ctw a. (Dok.) — K acz- 
mar~k C zesław  — H asło Ogrodni­
czo-R olnicze nr 1-2, s. 12-13. [152

Śliw y — w ęgierk i— Szum ieć S tani­
sław  — H asło O grodniczo-R olni­
cze nr 1-2, s. 3-4. [153

U prawa krzew u w innego na w olnym  
powietrzu i przysłonach ścian bu­
dynkow ych. Poznań 1948 — Zaru- 
g e w ic z  Grzegorz —  rec. Staffa  
K. — Przegląd Ogrodniczy nr 1, 
s. 26. [154

*

Wrzak W acław  [Nekr.l —  P rzeg^ d  
Ogrodniczy nr 1, s. 23. [155

A zalie —  W róblówna W anda — H a­
sło O grodniczo-R olnicze nr 1-2, 
s. 35-6. [156

C ięcie d r-ew  ozdobnych — Fuliński 
Z. — H asło Ogrodniczo-Rolnicze 
nr 1-2, s. 39-40. [157

Czy w  Zakopanem  jest przyszłość  
dla ogrodnictw a — D zieduszycki

St • —  Przegląd Ogrodniczy nr i ,  
s. 16-17. [158

Da ie  rabatow e z siew u —  Dyrdoń  
Janina — H asło O grodniczo-R ol­
nicze nr 1-2, s. 33-4. [159

E lem enty planu na rok 1949— Grun­
w ald Tadeusz — D ziałkow iec P o l­
ski nr 1, s. 3-5. [160

Jak ogrzew ać szklarnie — Ł ebkow - 
ski J. — Przegląd Ogrodniczy nr 
1, s. 18-22. [161

Jaką ziem ię trzeba dać pod cyk la ­
m eny — Ł ebkow ski Jan — Hasło 
Ogrodniczo-Rolnicze nr 1-2, s. 30-3.

[162
K onserw acja narzędzi — S. D. —  

H asło O grodniczo-R olnicze nr 1-2, 
s. 53. [163

K rzew y z rodzaju H am am elis — B u- 
gała W ładysław  — Przegląd Ogro­
dniczy nr 1, s. 15-16. [164

Ogórki szklarniow e — Korohoda J.
— Przegląd Ogrodniczy nr 1, s.
7-11. [165

P ędzenie truskaw ek, rabarbaru i 
szparagów w  ins, ek 'ach  — N ie-  
ciów na H elena — H asło Ogrodni­
czo-R olnicze nr 1-2, s. 24-7. [166

The potato. London 1948 — Burton  
W. G. —  rec. Chroboczeik E. — 
Przegląd Ogrodniczy nr 1, s. 26.

[167
Przypom nienie w ażniejszych robót w  

szklarni — D yrdcń Janina — H a­
sło Ogrodniczo-R olnicze nr 1-2, s. 
41-2. [168

Społeczna w artość produkcji w a ­
rzyw  — L ityński Marian — Hasło 
Ogrodniczo - R olnicze nr 1-2, s.
16-17.  ̂ [169

Tagetes aksam itka — M am ińska H.
—  Fr. egląd Ogrodniczy nr 1, s.
13-15. [170

Tyczki, paliki, kołki — S. D. —  H a­
sło Ogrodniczo-R olnicze nr 1-2, s. 
51-2. [171

U prawa kalafiorów  — R em iszew ski 
Tadeusz —  H asło Ogrodniczo -  
R olnicze nr 1, s. 28. [172

U praw a krzew ów  w innych pod śc ia ­
nam i — Zarugiew icz Grzegorz —  
Przegląd Ogrodniczy nr 1, s. 12.

[173
U prawa kw iatów  w  zim nym  poko­

ju — M akowski Z. — D ziałkow iec  
Polski nr 1, s. 8-9. * [174

U prawa m ięty  pieprzowej — Gram - 
za Józef — H asło O grodniczo-R ol­
nicze nr 1-2, s. 28-30. [175

U w agi o produkcji nasicn cebuli —  
Solecki A dam  — Pr egląd  Ogrod­
niczy nr 1, s. 11-12. [176

Zakładanie i prow adzenie inspek­
tów  — W róblewska Zofia — H a­
sło O grodniczo-R olnicze nr 1, s. 
18-24. [177

OCHRONA ROŚLIN  
Brak boru przyczyną choroby ja ­

błek — C z-rniaw ski E. — Hasło 
Ogrodniczo-R olnicze nr 1-2, s. 44-6.

[178
G nijące jabłka — Pieniążek S. A.— 

H asło Ogrodniczo-Rolnicze nr 1-2, 
s. 43-4. [179

H orm ony — Łuczakowa J. —  W ia­
domości K orespondenta Rolnego 
GUS nr 1. s. 8-9. - [180

Jesienna akcja zw alczania gryzoni 
polnych — W iadom ości Korespon­
denta R olnego GUS nr 1, s. 12.

[181



Niedobór składników mineralnych n 
roślin. Rozpoznanie i leczenie —
Roach W. A. — H asło Ogrodniczo- 
R olnicze nr 1-2, s. 8-11. [182

Opuchlak lucernow iec — G ołębiow ­
ska Zofia — Przegląd R olniczy nr 
1, s. 29-30. [183

Ślim aki w  ogrodzie — Przegląd  
Ogrodniczy nr 1, s 29. U84

W alka biologiczna z korów ką w e łn i­
stą — D ziałkow iec Polski nr 1. s. 
10. [185

W yniki akcji zw alczania stonki ziem ­
niaczanej w  1948 r. — W iadom ości 
K orespondenta Rolnego GUS nr 1, 
s. 12. [186

Z achw aszczenie zbóż — G. Ch. —  
W iadom ości G iełdow e nr 1, s. 
16-17. [187

Znam*onek Je^’lc"w y. (M egastsm us 
sperm otrophus W achtl.) — (H ym e- 
rsnptera. f .h a P :d'dael w  Polso» — 
K ozikowski A ’ev sandj r — Rocz-r 
niki Nauk R olniczych t. 51, s. 
281-6. H88

Znanronek m ączniaka na agreśc’e—
A. G. — H asło O grodniczo-R olni­
cze nr 1-2, s. 52. [189

HODOWLA ZWIERZĄT

Czy i k iedy należy zasuszyć krow ę  
przed ocieleniem  — Poradnik  
P 'an+atora rr  1, s. 41. [190

Jagnięta — Przegląd Rolniczy nr 1, 
s. okładkowa. [191

Jakość m !ęsa gęsi — Tilgner J., Ja ­
nicki M. A., Chrząszcz T. — Rocz­
niki Nauk R olniczych t. 51, s. 
222-49. H92

M aszyny i narzędzia do przerobu 
pasz — Chorzewski K.—Poradnik  
Plantatora nr 1, s 6-12. H93

O w ce w  gospodarstwie w łościań ­
skim  — Biskupski St. — Poradnik  
Plantatora nr 1, s. 12-15. [194

Porów naw cza ocena w artości bada­
nia nrzez pochw ę i prostnlcę oraz 
badań moczu na drodze ck Pm!C7 - 
n ei m etodą Cubnui‘ego j nrkroskn- 
pową m etodą M asłow skiego dla 
rozpoznan'a w czesnej ciąży u k la ­
czy i krów — Chojnowski A lfons— 
R oczn:ki Nauk Rolniczych t. 51. 
s. 16-56. [195

Sam iec czy sam ica — Schm idt Fran­
ciszek — Poradnik Plantatora nr 
1, s. 24-8. [196

Szw ajcar oborowy — K łoczow ski 
Eugeniusz — Przegląd R olniczy nr 
1, s 16-18. [197

Zasady przygotow ania m !eszanek  
pastw iskow ych — Janow ski B ro­
n isław  — Przegląd R olniczy nr 1, 
s. 22-4. [198

Z w alezen’e pomoru św iń — Jastrzęb­
ski Tadeusz — Przegląd R olniczy  
nr 1, s. 19-21. [199

PSZCZELARSTW O

N ow e próby nad z’m ow aniem  pszczół
— Staszalek Stan isław  — Hasło  
Ogrodniczo-R olnicze nr 1-2, s. 47.

[200

LEŚNICTWO

B łędy procentow e jako miara do ­
kładności spostrzeżeń pojedyń- 
czych i grupowych — Zabielski B o­
lesław  — Roczniki N auk R oln i­
czych t  51, s. 95-110. [201

Leń ogrodow y Bibio hortulam us 
var. m arci, K lrhy. B iologia oraz 
znaczenie w  biocenozie lasu —
D em biński Bernard — Roczniki 
N auk Rolniczych t. 51,' s. 135-50.

[202
Liczba kształtu  drzew ostanu jako  

funkcja jego w ysokości —Suchec­
ki K azim ierz— Roczniki N auk R ol­
niczych t. 51, s. 396-401. [203

O regeneracji tarpana leśnego w  
Puszczy B iałow iesk iej — Vetulani 
Tadeusz — Roczniki N auk R olni­
czych t. 51, s 210-°1. [204

Operat urządzeniow y jako podstawa  
działań gospo 'arczo-l-śn^cb w  cza­
sie i przestrzeni — Zabielski B o­
lesław  — Roczniki N auk R olni­
czych t. 51. s. 67-94. [205

W pływ  zales!enia na stosunki hydro­
logiczne w d -r  eczaeh — Skib- 
niew ski Leonard — Gazeta Ob- 
sew atora PIHM nr 1, s 5-7. [206

Wzór T ischendorfa na średni błąd  
zaokrąglenia — Zabielski B ole ­
sław  — Roczniki N auk R olniczych
t. 51, s. 57-66. [207

VII. RYBOŁÓSTWO

Rozm5eszczen*e, stan i m ożliw ości 
produkcyjne gospodarstw  staw o ­
w ych w ojew ództw a poznańskiego
— Kaj Józef —  Roczniki Nauk
R olniczych t. 51, s. 199-209. [208

VIII. HANDEL 
I DYSTRYBUCJA

HANDEL WEWNĘTRZNY  
*

Czezo się  m ożna spodziew ać w  roku 
1949? Art. dysk. na tem at form  za­
w odow o - organizacyjnych handlu  
pryw atnego —(t)— Tygodnik H an- 
d’ow y nr 1. s. 2 -3 .. [209

Dostarczanie produktów żyw nościo ­
w ych do dom ów — B ogusław ski 
M irosław  — Społem  nr 2, s. 14-16.

[210
[D w udziestopleciolecie] 25-lecie SKP  

w  N ow ej Wsi - W :rku (R en) —  
R. — Sląsk e  W adom ości Gospo­
darcze nr 4, s. 6-7. [211

G iełda poznańska pracuie już w  no- 
w oodbudow anym  gm achu — W ia­
domości G iełdow e nr 2, s. 22-3.

[212
Handel i przedsiębiorstw o handlo ­

w e — Lulek Torm sz — Rec. Ehr- 
lich Emil Fiotr: Komu ma służyć 
to w ydaw nictw o? —  Z ycie G ospo­
darcze nr 1, s. 17. [213

Jak pracuje S.K.P. w  Opolu. (Rep.)
—  S ąskie W iadom ości Gospodar­
cze nr 3, s. 3-5. [214

K onferencja w  spraw ie godzin han ­
dlu — Tygodnik H andlow y nr 2-3, 
s. 20. [215

K onieczność kontroli sk lepów  — 
Poźm ak Tadeusz — Społem  nr 1, 
s. 12-14. [216

M aklerzy w  teren! (Art. dysk.) — 
Spółdzielca z terenu — W iadom o­
ści G iełdow e nr 1, s 6-7. [217

Manka tow arow e — J. B. — W iado­
m ości G iełdow e nr 1, s. 15-16.

[218
Niedomagania w  zaopatrzeniu kon­

sum enta — G ołoński Karol—S po­
łem  nr 2, s. 9-10. [219

Norm y jakościow e dla grochu na 
okres gospodarczy 1948/49 — W ia­
domości G iełdow e nr 1, s. 7-8;... 
dla fasoli, s. 8-9;... dla w yki i bo ­
biku, s. 9-10;... d’a łubinu, s. 10.

[220
N orm y jakościow e dla m otylkow ych  

pastew nych na okres gospodarczy 
1943/49 — W iadom ości G iełdow e  
nr 2, s 13-17... dla nasion bura­
ków  jadalnych i pastew nych s.
17-18. [221

Nowa or"-anlzacia rynku m ięsnego a 
spółdzielnie spożyw ców  — Śliw a  
Stan isław  — Społem  nr 1, s. 20-2.

r222
N o"w  tvn półek w  m agazynach h an ­

dlow ych — K ’im ek Zenon —  S"o- 
ł"m t  1. s 10-12. r??3

Obroty i zvskow uość nlaeńw ek ktl- 
P?»ck’ch w  w oi»w . ślasko-dąbrow - 
s,rim — M ^halik  Franciszek — 
Tygodnik H andlow y nr 4, s. 2-5.

, [224
Przegląd rynków  — Społem  nr 1. s.

24: nT 2 s. 90-1. T225
Rozwój uspołecznionych form  zao ­

patrzenia — C yrankiew icz J., w yj. 
z exposó — Społem  nr 2, s. 2-3

r?26
Składow anie i ouakowan’e m rożo­

nych tusz gęsich ■— Janicki M. A., 
T i'«ner D. J. — R^eniiM  N auk  
R olm cw ch t. 51, s. 287-97. P27

Skóra dla ludność’ w iejsk iej — W ia­
domości Giełdow o nr 1 s 18 . P28 

U czciw a przedsiębiorczość pryw atna  
bedz’e mogła nada' istn !eć — Ś ląs­
kie Wiad mści Gospodarcze nr 4, 
s 9. 1939

Ulgi w  słandarfaołi *żvta i nszeniey  
iiiq w oipw ód-tw  Irtoleckieeo. kra- 
kow skiego, lubelsk iego i rzeszow ­
skiego — W iadom ości G iełdow e  
nr 1. s. 11. m o

Usnnko*eu’e wśród kunioetwa. W y­
jaśnienia przedstaw icieli PZPR  i 
w ładz — SląsM e W iadom ości Go- 
<jno^nrcze nr 9 s 2. [231

W ażniejsze osiągnięcia polskich za ­
kładów  zbo*owyCh — s t . G.—W ;a~ 
domośoi G ieH ow ° nr 1. s. 18. T232 

W voow sedad członków  giełd podsta­
wa do zm iany tym czasow ych n«rm  
jakościow ych na w arzyw a 1 ow o ­
ce — W iadom ości G iełdow e nr 1, 
s 17, [233

Zaeadn'en*e nasycenia rynku. O za­
daniach band'u detalicznego C len- 
tralil T[ekstyln°.il — T om aszew ­
ski B. — N asza Praca nr 1, s. 2-4.

[234
Zaopatrzenie w  m ąkę i głów ne prze­

tw ory zbożowe — dk —  Tygodnik  
H andlow y nr 1, s. 11. [235

Centrala handlow a żelaza i sta li w  
1948 r. — W ojciechowski S tan i­
sław  — Życie Gospodarcze nr 2, 
s. 79-80. [236

Centrala złomu w  1948 r. — Czecho­
w icz Eugeniusz —  Życie Gospo­
darcze nr 2, s. 81-2. [237

Druga rocznica [działalność Centrali 
T ekstylnej] — N asza Praca nr 1, 
s. 1-2. [238

Handel pryw atny a PCH — K upiec 
Polski nr 1, s. 3. [239

Obroty Centrali H andlow ej (P. Ch.) 
w  m iesiącu listopadzie 1948 r. —
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Wiadomości Rynku Chemicznego 
nr 2, s. 3-*. [240

(Reklam a Centr. Han tli. Trzem. 
Elektrotechn l — Życie Gospodar­
cze nr 2. s 88-9 T241

Reorganizacja C. H. P . CH. — W ia­
dom ości Rynku Chem'cznego nr 2, 
s. 2-3. T242

W ytyczne działalności na rok 1049 
[Centrali Iłand l'«7ej Trzem Che- 
m !czn?go] — W iid om 'śc i Rynku  
C hem icznego nr 1, s. 1-2. [243

Ceduły giełd zbożowo tow arow ych  
fw  styczn'u 1949 r.] — W iadom o­
ści G iełdow e nr 1, s. (22-3); nr 2, 
s. (20-1). [244

Cennikk morze i rah"ty na artyku ­
ły  wvrobu pt'e~vzsłu  naństw nw c- 
go branży w lók'cnniczo-odzieżo­
w ej —  K upiec P olsk i nr 1, s 10.

[245
Ceny m aksym alne art. chenTcznych

—  W iadom ości D rogistow skie nr
2, s. 19-"0. [246

Ceny w g spraw ozdań korcso^nden- 
tów  rolnych. L:stoDad 1948 r. —  
W iadom ości K orespondenta R olne­
go CUd rr  1, s. 11 T247

Farm aceutyczna kom :sja cennikow a
— W iadomoś i R ynku Chem iczne­
go nr 2. s. 4-5. [248

K uniectw o a zniżka cen — J. Siw . —  
Tygodnik H andlow y nr 2-3, s. 1-2.

[249
M arże na artykuły cheur.czne pro­

dukcji n iepaństw ow ej —  Ku,n!ec
P olsk i nr 2, s. 8 . [250

Maróe na artvku’v e'ektro-rad‘0 - 
techniczne produkcji państw ow ej—
K upiec F o’s' i nr 2. s. 7-8. [251

Marże na obuwie i artykuły skórza­
ne — Kupiec P olsk i nr 1, s. 9; nr 
2. s. 7. [252

Mar~e zysku dla galanter’1 produk­
cji n ieparst-’ o - e j  — Kupiec P o '-  
sk i n r 1, <= 9-10 f253

N iereglam entnw ane i reglam ento­
w ane artykuły chem !czne na rok 
1949. M zr‘a -yskn  I ru to — R ze- 
m ieś nik Ś'ą^ki rr  2, f. 7-9. T254

N ow e marże w  branży spożyw czej —  
K u o e c  P olsk i nr 1, s. 7; nr 2, 
s. 5-6. [255

N ow e m arże zyskow ności na arty ­
kuły spożyw cze —  Śląskie W iado­
m ości Gospodarcze nr 3, s. 6 [256 

Po jakich cenach będz'e rolnik w  
obecnym  reku uzy k :w ał m ateriały  
budow lane w  sw oich gnrnnyeh  
snółdzielniach „Sam opom oc Chłop­
ska" —  W iadom ości G iełdow e nr 
2, s. 19. 4 [257

Poz'om  cen artvku’ów  p ierw szej po­
trzeby na terenre w ojew ództw a  
śląsko - dąbrow sk'ego —  Śląskie  
W iadom ości Gospodarcze nr 2 . s. 
3-4. [258

Przegląd w ykazów  marż zysku brut­
to — Starski J ó ie f  —  Tygodnik  
H andlow y nr 2-2 s 4-18. [259

Reform a plac i znrana cen. A pel do 
kupiectw a pryw atnego - - Kupiec 
F : W  n - 2 s  1- 2 . T2 F0

R ozp orząd zen i w  spraw ie ustalenia  
cen y  na zapraw ę podłogow ą i pa­
stę  do obuw ia — Ku iec F o’ski nr 
1, s. 8-9; uw agi do r e n .. nr 2, s.
8-9; W iadom cści D rogistow skie nr 
1 s. 7-8. T261

Wykaz B nr 8 w ysokości zysku brut­

to w  nbr^a^h bf»n*lowych bnrto- 
w veh  i d etzfczn y ch  d la tow arów  
w ytw arzanych pr~ez nr~eds'ęV er- 
stw a ń in a ń s tw o w e  w zgł. n !e b ę ­
dące pod zarządem państw ow ym  
oraz dla tsw arów  im nortow anych
—  W a d o m o śń  D rogistow skie nr 1,
s 5-6. P62

Zaprawa podłogow a. P asta  do obu ­
w ia. [Ceny] — T ygodnik Handlo­
w y nr 1, s. 9. r?61

Zniżka cen na artyku’y  pierw szej 
potrzeby — Społem  nr 2, s. 22. [264 

Zob. rćw n'eż — 33, 40, 316. |
HANDEL ZAGRANICZNY

23.IV .lr49 r. o w arc'e M iędzynarodo­
w ych Targów  T oznańsk'ch — r o -
ra"'nik P lan at ra r r  1, f. 4P. T265 

Eksuort w e w n ę r  ny —  T ygodrik  
G sp  d rczy nr 3, s. 35-6. [ '6 6

Ekspert zboża — Thum  W łodńnrerz
—  W iadom ości G iełdow e nr 2, s.
7 - ’0 [267

[Kron'ka] — Życic Gospodarcze nr 2, 
s 93. T268

Obroty z zagranicą w  r. 1948 —  
(Czd —  Gospodarka P lanow a nr 1, 
s. 47-9. . [269

Zasady c’o ‘yc-ącc  tran-akeji na M ię­
dzynarodowych Targach Poznań­
skich w  1919 r. —  Tygodnik Go­
spodarczy nr 5, s. 58-9. [270

Zob. rów n eż — 493.

IX. SPÓŁDZIELCZ035

Im io n u izęy  rozw ój spółdzielczości 
w iejsk  ej —  F o .ad n ik  Plantatora  
nr 1. s. 39-40. [271

[K ronikal —  Życie Gospodarcze nr 
1, s. 39-40. _  [272

L en:n o spóTdzie>zoścł. Oprać. P o ­
znański Stanisław . W arszawa 1918
—  rec. L. D. —  Społem  nr 1, s. 27.

[273
Tra^e organizacyjne w  1949 r. —

N 'cżm an Marian —  Spo’em  n” 1. 
s f - 8 . ^ [274

Spółdzielczość rzem'e.ślnicza na n o ­
w ych  torach —  R zem ieślnik P o ­
m orski r r  3 s 4-5. [275

Zagadn‘e~re m ank w  spóldz‘eln :ach  
spożyw ców  — G is ze -owa Zofia —  
Społem  nr 2, s. 12-14. [276

Zob. rów nież — 521.

X. FINA.NSE I PIENIĄDZ

ZAG ADNIENIA O G O LN E

4 lata działalności aparatu skarbo­
w ego — G l.s  Skarbowca nr 1, s. 3.

[277
N owa instrukcja organizacyjna dja 

urzędów  skarbow ych —  Głos Skar­
bów , a nr 1, f. 4. [278

N ow e granice urzędów  skarbow ych  
w  Ł odzi—  P riy„aciel R zem ieśln i­
ka nr 4, s. 9 [279

Polska gospodarka finansow a na 
pr ;elcm'e 1948 49 r. — (pg) —  Ży­
cie Gospodarcze nr 1, s. 42. [280

Przeliczanie daw nvch w ierzytelno ­
ści i zobow:'ązań pieniężnych —  
N ow ak ws' i Z. K. — Tygodnik  
G^sp darc y  r r 3, s. 23-7. [2P1

W ykonanie państw ow ego p*anu f i-  
nc.ns- wcgr> w  2 h’ ■ . '.łach r. 1948
— M. — Gospodarka P lanow a nr
1, s. 41-5. [282

DANINY

D om ’ary a doda‘ek za zw łokę — Z.
M. — Tygodnik Gospodarczy nr 4, 
s. 43-5. [283

K to m oże płac!ć nodatek gruntow y  
w  gotów ce — W iadom ości K ores­
pondenta R olnego GUS nr 1, s. 13.

[284
No"-e staw k' podatku obrotow ego —

W adom ośei D rogistow skie nr 1. s.
8-9. [285

Oblie-prre zaT ez-k na nodatek do-
c^ndonw z działalności naukow ej,
Tterackiej, artystycznej i publicy ­
stycznej — T yg d .ilk  Gospodar­
czy r r  1. f. 5. [286

Podałek dochodow y — Przyjaciel 
R  em ieś’' ika rr  2, s. 10. [287

Podatek obrotowy od artykułów  lu k ­
susow ych —  Ty g x ’nik H andlow y  
nr 2-3, s. 19-20; nr 4, s. 10-11. 13.

[288
Todatek rbretow y od w ytw orów  ak-

e z z e w c h  orżr od to—aró— 1»k‘ u- 
sow ych —  R zem ieślnik Pom orski 
nr 3, s. 3. -  [289

Todatek od nabycia praw  m ajątko­
w ych a oplata skarbow a — T y ­
godnik Hond ow v rr  4, s. 12. T290 

Po^ahek od nieruchom ości i od lo ­
kali. Podstaw a opodatkow ania —  
staw ki —• term  nv p*a‘ności —  
K rzym irń E. — Tygodnik G osno- 
da~c-y nr 5. s 49-52. [291

Podatek od w ynagrodzeń od prem ii 
kam oanłj ych  — Tygodnik Go­
spodarczy nr 2, s. 18. [292

Sprawa reorganizacji akcyzow ego  
a;c, v',tu odm n sti ?,evjnr g —W e z- 
bicki Wł. —  Głos Skarbowca nr 1, 
s. 2. f293

Staw ki podatku obrotow ego od tzw. 
artykułów  luksusow ych i o'’rę’'n o -  
ści w  nrow adzen‘u zapisów  tych  
artykułów  w  ks ęgach —  S ’ąskie 
W iadsm  śsi G espodarcse ,nr 4, s. 
5-6. [294

Stopa podatku obrotow ego od arty- 
ku’ów  akcyzow ych —  Ś ’ąskie W ia­
dom ości Gospodarcze nr 1, s. 5.

[295
W łaściw ość m ’ejscow a w  podatku od 

w ynagrodzeń — Tygodnik Gosno- 
da-czy nr 5, s. 52. [296

W ytyczne reform y podatkow ej —
K ołakow ski S tefan  —  Głos Skar­
bow ca nr 1, s. 2. [297

Z etym ologii i przekształceń zna­
czenia po-’a ku — C u m i Ignacy  
R c niM N auk Społecznych nr 1, 
s. 131-72. [298

Zaświadczenia celne przyw ozow e i 
w yw ozow e — Tygodnik Gospodar- 
c y nr 1, f. 6-7. ^ [299

Zatrudnienie cz'o- ka rodz'ny — T y­
godnik Gospodarczy nr 2, s. 15-16.

[300
ZnTana celnych opłat m anipulacyj­

nych —  St. W. — Tygodnik Go­
spodarczy nr 1, s. 4-5. [301

Zob. rów nież — 375-87.

BANKI. KREDYT

1.750 mTn. zł. kredytu na zim ow y se -  
zrn budow lany —  (pg) —  Życie 
G sp d  r: e  nr 1, f. 41-2. [302

O obowiązku uczestnictw a w  obro-
c c bezgotów kow ym  przez zrzesze­
nia kup cck le  — W adom ośei Dro- 
glstow skle nr 2, s. 25. (303

6



Obrót bezgotówkowy —- Ę. W. — Ty-
godn.k Gospodarczy ni* 2, s. 21 2.

[304
Reform a bankow a — Poczta n r  1. s.

21-2. [305
Reform a bankow a — K 'k  S tanisław  

— Społem n r  1, s. 8-10. [306
Rola apara tu  bankowego n a  obec­

nym  e 'a p 'e  — Kościelniak M. — 
Ż yde  G s odarc ie  r.r 2, s. 60-*1.

[307
Rozważania na t ‘e nowego sposobu 

zarachow yw ania w płat na rach u n ­
ki czekowe P. K. O. — 'fuszkiew .cz
B. — Poczta n r 1, s. 20-1. [308

Unbńs tw a w a n 'e  banków  — I.u^o- 
w icki Jerzy  — Życie Gospodarcze 
n r  2, s. £5-9. [309

Zob. również — 491.

FUNDUSZE

O bnlżen'e w--lat na SFO (Fundusz 
A — Spoi. Fundusz Oszczędnościo­
wy) — Tygodnik Handlowy n r  4, 
s 11. [310

Ulgi dot. jednorazow ej w nłaty  na 
rzecz funduszu A Soołecznego 
Funduszu Oszczędnościow-go — 
Tygodnik Gospodarczy n r  5, s. 53.

[311
XI. KOMUNIKACJA

ZAGADNIENIA OGÓLNE

Twórczośś w ynalazcza pracowników  
kom unikacj5—S w eściakow ski T y ­
tus — P r e g lą d  K om unikacyjny 
n r  1, s. 27-9. [312

Zob. również — 340.

K OLEJ

A nal‘tvcznv sposób obl1czan’a od­
stępów blokowych n a  liniach dw u­
torow ych — E arysz Edw ard — 
Przegląd  K olejowy n r  1, s. 16-27.

[313
Do czytelników w ynalazców  — Ja -  

cyna W. — Przegląd Kolejowy n r
1, s. 27-3. [314

Dotychczasowe os’ągnięcia P. K. P.
i plany r a  r. r 9 4o — ("g) — Ż— 
Gospodarcze n r  1, s. 40. [315

F unkcja koiei w  cb ro ‘ach zbożem — 
Kołaczków ;ki L 'n g in  — W iado­
mości Giełdowa n r  2, s. 11-13.

[316
K om unikacja kolejow o-tow ar. Tolski 

z zagranicą w 1918 r. — Bissaga 
Teofil — Życie Gospodarcze n r  1, 
s. 28-30. [317

K om unikacja w  r. 1943 w św’et’c 
w ynikó v 3 k w art Vó v — (B. C ) — 
G ospodarka P lanow a n r  1, s. 45-7.

[313
Nowe połączenia kolej swe — B issa­

ga T e o fl — Życie Gospodarcze n r
2, s. 89-f0. [319

P lan o w an e  w  k -m un lkacji — Łonu-
szyńsk M ie.zyslaw  — Przegląd 
K om unikacyjny n r  1, s. 2-13. [320 

Stulec!e kolei na ziem ’ach Po 'ski — 
Jankow ski Janusz — Przegląd K o­
lejowy n r  1, s. 3-13. [321

Zob. rów nież —• 396-8, 449, 514-18.

DROGI

G ospodarka drogowa w  Polsce L u ­
dowej — G ajkowicz A leksander —

Rada Narodowa nr 1-2, s. 54-8.
[322

Roboty drogowe w  woj. w arszaw ­
skim  w r. 1948 — Drogowiec n r  1, 
s. 14. [323

Zob. również — 499.

KOM UNIKACJA SAMOCHODOWA

K ontrola społeczna w  ruchu u l’cz-
nym  — R se K azim ierz — M oto­
ryzacja n** 1. s '9  r?24

O racjonalne w y k o rz y s ta n i taboru  
samochodowego (2) — T ractorius — 
M otoryzacja n r  1, s. 6-9. [325

U rządzenia do obsługi samochodów 
(4) — S 'k : łw s k i  Tadeusz — Mo- 
toryzac a n r  1, s. 13-16. [326

Z alety s to s o w a n i rmeszanki sp iry- 
, tu '.owej — R y c h t 'r  W. — M otory­

zacja n r  1, s. 23-4. [327

KOM UNIKACJA WODNA

K anał O dra — D u n 'j  — Tillinger 
Tadeusz — Przegląd K om unika­
cyjny n r  1, s. 24-6. [328

LOTNICTWO

Aerodynam iczne obdczanie śndglow -
ca — Mil M L. — J a r 's  enko W.
N. — Skrzydlata  Polska n r  1, s.
18-19. [329

Cztery palące zag ad n en ia  — P rzy- 
m a n ‘W3ki Janusz — Skrzydlata 
Polska n r  1, s. 5-6. [330

Zob. rć w n e ż  — 63, 492.

XII. SPR '  WV MORZA 
I WYBRZEŻA

[Kronika] — Życie Gospodarcze n r  1, 
s 40- n r  2, s 92-3. [331

Rozwój portów  w r. 1949 — (bmp) — 
Zycie Gospodarcze n -  1. s. 40. 13 2 

Rzut oka na żeglugę pełnom orską — 
Faszkowicz J. K. — Gospodarka 
P lanow a n r  1, s. 49-50. [333

S tr.tut B ałtyku. (Zarys ’' r ł ' e m ,i) — 
Szw arconberg C e-ny  K azim ierz — 
Rocznik N auk Społecznych n r  1, 
s. 181-225. [334

XIII. ORG ANIZ ACJ A PR ACY 

RACHUNKOWOŚĆ

A utory tet i aktyw ność k ierow nika —
r  -uksztajn Jakub  — Nowe K adry 
n r  1 s 21-2 [335

K apitalne rem onty  i sposób ich f i­
n a n s o w a n i — Dzlow cki D , W ag­
n er J . — Życie Gospodarcze n r  2, 
s. 84-7. [336

K ontrola i je j rodzaje — Biał w ąs 
K adm ierz  — Przegląd K om unika­
cyjny n r  1, s. 13-17. [337

M etody klasyfikacji — W itkowski 
J . — Tygodnik Gospodarczy n r  4, 
s. 41-7. [338

M ianown’ctwo pojęć w  organ!zacji — 
Szym ański T. — Życie G ospodar­
cze r r  1. s. 37. [339

Nowoc-esny system  transportu  to ­
w arów  przy użvc'u  kontenerów  —
C. T. — Śląs’ ie W ildo mości Go- 
soodrrc^e nr  1, s. 7-8. T340

O kw alifikacjach i um iejętnościach 
k ierow nika w arsztatu  —  Stasiec

W iktor — P rzyjaciel Rzem ieślnika 
n r  1, s. 5. [341

F lan  podniesienia w ydajności na za ­
kładach pracy (k o p a lń ich ) — Bo­
ber ki P io tr — Nowe K adry  n r  1, 
s. 11-17. [342

*

Ja k  prowadzić kontro lę ilościową. 
P raktyczne w skazówki i w y ja ­
śnienia — S u l 'k  H — Śląskie W ia­
domości Gospodarcze n r  4, s. 1-3.

[343
Powodzen’e przebitk i zapewnione

(art. dysk.) - V crre ite r A ntoni — 
Glos S k a rb 'w :a  n r  1, s. 10. [344

P ro jek t jednolitych zasad ks'ęgowo- 
ści w  organizacjach kupieckich — 
S. S — Tygodnik H andlow y n r  1, 
s. 12-13. r345

Rachunkowość gospodarstw  w ie j­
skich. W arszawo 1947 — Moszczeń- 
ski S tefan  — rec. K. D. — Gospo­
darka  T lan-w a n r  1. s. 60 [346

Rachunkowość gospód i innych za­
kładów  żywieniowych — Poźniak 
Tadeusz — Społem n r  2, s. 10-11.

[347
Rew izja ksiąg przedsiębiorstw a —

Tygodnik G- spodarczy n r  3, s. 33 i; 
n r  4 s. 37-9. [348

W skazówki tec^n ^zn e  dotyczące no ­
wego system u kslęgar=k’el księgo­
wości branżow ej w  sortym encie — 
Przegląd K sięgarski n r  1-2, s. l i ­
i i  [349

W ycena lnv-en 'arza — D aniel R. — 
S ’ąskie Wi d .mości Gospodarcze 
n r  1, s. 2-3. [350

XTV. S'MÓRZAD 
TER''TORT ALNY

Gdzie jed eśm y  — Jaroszyński M. — 
Rada N aród u w a n r  1-2, s. 22-4.

[351
Ja k  w dew ództw o ws«rszawsk!e pod­

jęło hasto tw or-en ia rad  narodo ­
wych — S m f rań. ki H enryk — R a­
da N aracPw a r r  1-2, s 24-6 [352

K ontrola snol-czna czołowym zada­
niem  rad  narodow ych — M ijał K a­
zim ierz — Rada N arodow a n r  1-2, 
s. 1P-'1 [353

Początki i rozwój sam orządu m. st. 
W arszawy w  Polsce Ludow ej — 
Tołw  ń ki S tanisł w  — R ada N a­
rodowa »>r 1-2 s ‘ip-iO. [354

Początki Woj. f  ódzk*ej R ady N aro­
dowej — w yw iad p r e*r. Soko­
łow ska D anuta — Rada Narodowa 
n** 1-2. s. 33-1. [355

r rz e d s !ob!orstw a sam orządow e — 
Załęski A ntoni — R ada Narodowa 
n-- 1-2 =. 51-* 1356

Rady n a ro ^ o ^ ę  laka organa adm i- 
n is‘rac ji lokalnej. W arszawa — B i­
skupski K azim ierz — rec. W endel 
A 'lam  — Rada N arodow a n r  1-2, 
s. 75. T357

Rady narodow e — ludow ą w ładzą w 
teren  e — W endel Adam  — Rada 
Narodowa n r  1-2, s. 35-7. r358

Rady narodow e w  ustaw odaw stw ie 
la t lf4 '-1948  — K lam erm an I. — 
Rada N arcdow a n r  1-2, s. 37-43.

T359
W soomn’en’a ..Równego" 7 p ierw ­

szej konf—encji organizacyjnej 
W ojewódzkiej Rady Narodowej 
L -b e  skiej — C u g rła  Ludw ik — 
Rada N arodow a n r  1-2, s. 30-3.

[360
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XV. USTAWODAWSTWO 
GOSPODARCZE

Orzecznictwo w  spraw ach o p rze­
stępstw a gospodarcze —■ Tygodnik 
Gospodarczy n r 4, s. 39-42. [361

Sam orząd specja 'ny  — gospodarczy 
— zawodowy — wyznaniowy w e­
dług obowiązuiącvch ustaw  w  P ol­
sce. K a t: wice 1947 — Grelowski 
Zdzisław  — rec Piasecka K atarzy ­
na — Roczniki N auk Społecznych 
n r  1, s. 251-2. [362

Z terenu  Sejmu Ustawodawczego — 
Rzemiosło n r 1, s. 3-6. [363

Zm iana zakresu działania urzędów 
rew izyjnych — Z. M. — Tygodnik 
Gospodarczy n r  4, s. 42-3. [364

Zob. również — 359.

Niezbędne form alności w  razie l i ­
kw idacji przedsiębiorstwa— H. S.-
Śląskie W iadomości Gospodarcze 
n r  1, s. 3-4. [365

O dostawach, robotach i usługach—
Tygodnik H andlow y n r 4, s. 13.

[366
Obowiązki spadkobierców  w łaścicie­

la przedsiębiorstwa. Spadek n ie ­
objęty  —: Z. M. —- Tygodnik Go­
spodarczy n r  3, s. 30-3. [367

Prow adzenie przedsiębiorstw a a 
śm !erć właściciela. W yjaśnienia w  
spraw ie koncesjonow ania handlu
— Tygodnik Gospodarczy n r  5, s.
59-60. [368

Urząd probierczy przypom ina o obo­
w iązku re jestrac ji — Tygodnik 
Handlowy n r 4, s. 48. [369

U staw a w iniarska — St. W. — T y­
godnik Gospodarczy n r  3, s. 27-9.

[370
W ydzierżaw!enie przedsiębiorstw a —

Tygodnik Gospodarczy n r 2, s. 16.
[371

Zakaz sam owolnej 1’kw idacji [przed­
siębiorstw  handlowych i w y tw ór­
czych] — Tygodnik Gospodarczy 
n r  2, s. 15-16. [372

Zasady nabycia k a rty  re jestracy jne j
— P. — S.ąskie W iadomości Go­
spodarcze n r 2, s. 2-3. [373

Zgłaszanie i odsprzedaż należności 
od zagranicy — Tygodnik Gospo­
darczy nr 2, s. 18. [374

Zob. również — 261-2.

D eklaracje i zaliczki podatkow e za
styczeń wobec nowycii p.zep.sów
— Tygodnik H andlow y n r  4, s. 9.

[375
Dostawy, roboty i usługi na rzecz 

skarbu  państw a, sam orządu i
przeds ębiorstw  państwi>wvc.i. (Ko­
lejność przy rozdziale zamówień)
— Rzem ieślnik Ś ląski n r  2, s. 7.

[376
10 proc. podatek luksusow y w  sp ra ­

w ie stosowania przepisów dek re ­
tu  — Wiadomości Drogistowskie 
n r  2, s. 26. [377

Egzekucja z pożytków i dochodów 
prowadzona przez zarząd przym u­
sowy — Nowakowski Z. K. — T y­
godnik Gospodarczy n r  1, s. 1-3.

[378

Likwidacja przedsiębiorstw a S. F. O.
— Tygodnik Gospodarczy n r  2,
s. 15. , \  [379

Nowa ustaw a o podatku od w yna­
grodzeń — Rzem ieślnik Pom orski 
n r  5, s. 3. [380

Nowa ustaw a o podatku od w yna­
grodzeń. Ulgi dla św iata pracy — 
W adomości Drogistowskie n r  2, s. 
24-5. [381

Nowe przepisy o dostaw ach i robo­
tach na rzecz p sń s 'w a  — Niezgo­
da A. — Śląskie W iadomości Go­
spodarcze n r  4, s. 3-4. [382

Nowe przepisy o podatku od w yna­
grodzeń obowiązujące od d n a  
1.1. 1949 r. — R. S. — Społem n r 1, 

, s. 17-19 [383
Nowe staw ki podatku obrotowego — 

Spo'em  n r 2, s. 27-8. [384
Nowy dekret o podatku dochodo­

wym . Cz. 1. — Studnicki Tadeusz 
■— Kuoiec Polski n r  2, s. 3-5. [385 

Nowy dekre t o podatku obrotowym
— Studnicki Tadeusz — Kupiec
Polski n r  1, ś. 4 -6. [386

Przedłużenie term inu dochodzenia 
roszczeń z weksli dla n iektórych 
insty tucji — Nowakowski Z. K. — 
Tygodnik Gospodarczy n r  2, s. 
14-15. [387

Zm iana ustaw y o obowiązku soo- 
łecznego oszczędzania obow iązują­
ca od dnia 1.1.1949 r. — R. S. — 
Społem  n r  1, s. 20. [388

B udynki zniszczone w skutek w ojny
— Tygodnik Gospodarczy n r  3, 
s. 35. [389

Jeszcze raz o czynszach — P rz y ja ­
ciel Rzem ieślnika n r  4, s. 3-4. [390 

N anraw a i wyłączenie spod gospo­
darki przym usowei budynków  u- 
szkodzonych w skutek w ojny. W ar­
szawa 1947 — Gout Tadeusz, No­
w ak A 'eksandęr — rec. P iasecka 
K atarzyna — Roczniki N auk Spo­
łecznych n r  1, s. 253-4. [391

Stosunek najm u lokali użytkowych 
w św ietle w yroku Sądu N ajw yż­
szego — Tygodnik Handlowy n r 1, 
s. 7-8. [392

Ulgi w nowych staw kach kom orne­
go na ziemiach odzyskanych — 
Tygodnik Gospodarczy n r  2, s. 19.

[393
W yjaśnienie w  spraw ach najm u lo­

kali — Tygodnik Gospodarczy n r 2, 
s. 19-21. [394

W yjaśnienie w  spraw ’e nowego de­
k re tu  o najm ie lokali — Kupiec 
Polski n r  2, s. 10-11. [395

•

Nowe ustaw odaw stw o 1 przepisy 
służbowe --- -Przegląd K om unika­
cyjny n r  1, s. 31-2. . [396

Obwieszczenie Min. K om unikacji z 
dnia 12.VHI.1948 r. w spraw ie 
ogłoszenia jednolitego tekstu roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 24.IX.1926 r. o 
utw orzenm  przedsiębiorstw a „Pol­
skie Koleje l a  slw ow e" — Prze- 

'' gląd Kolejowy n r  1, s. 29-31. [397 
Przegląd zarządzeń M inisterstw a K o­

m unikacji — e — M otoryzacja 
n r  1, s. 16; [398

P raca młodocianych — (zkl) — Ty­
godnik Gospodarczy n r  5, s. 56-8.

[399

XVI. POLITYKA SPOŁECZNA
_ J

ZAGADNIENIA OGÓLNE

Planow a gospodarka w  służbie zdro­
w ia — G rynberg Zygm unt — Ro­
botniczy Przegląd Gospodarczy n r 
1, s. 30. [400

Św iat pracy w  liczbach — (pg) —
Życie Gospodarcze n r  2, s. 94. [401 

Zob. również — 16.

DEMOGRAFIA

Ludność ziem odzyskanych — Ś lą ­
skie Wiadomości Gospodarcze n r  3, 
s. 7. ' [402

Nowe k ierunki dem ografii — M a­
karczyk Zbigniew— Roczniki N a­
uk  Społecznych n r  1, s. 227-35.

[403

BEZPIECZEŃSTW O I HIGIENA 
PRACY

Bezpieczeństwo i higiena pracy w 
przem yś e cukrowniczym  — (bmp) 
— Życie Gospodarcze n r  1, s. 92.

[404
Ochrona pracy kob 'ety  ciężarnej —

Ł. M. — Robotniczy Przegląd Go­
spodarczy n r  1. s. 31. [405

Psychologiczne aspekty  plakatów  
bezpieczeństwa pracy — Śpiew ak 
F lorian  — Przegląd Górniczy n r  1, 
s. 48-51. [406

Szkodliwe w arunki pracy sk racają  
życie robotnika —W a-Ga —Życie 
W łókiennicze n r  1, s. 12. [407

W alka z w ypadkam i przy  w ybiera ­
niu i obudowie — Koniakowski 
W ilhelm — Przegląd Górniczy n r
1, s. 39-47. [408

Zagadnienia bezpieczeństwa i h ig ie­
ny pracy — Nowe K adry n r  1, s. 32.

[409
UBEZPIECZENIA

Nowe układy z F rancją  o zabezpie­
czeniu społecznym — Robotniczy 
Przegląd Gospodarczy n r  1, s. 31-
2. [410 

Staw ki ubezpieczeniowe — P rz y ja ­
ciel R em P ś'n ik a  n r 3, s. 12. [411

Ubezpieczenia a przedsiębiorczość 
pryw atna — Kołodziej T. — Ś lą­
skie W iadomości Gospodarcze n r 2, 
s. 7-8. [412

Ubezpieczenia na życie, dożycie i na 
w ypadek inw a idztw a zam iast 
składek na rzecz S. F. O. — Nowa­
kowski Z. K. — Tygodnik Gospo­
darczy n r 5, s. 53-6. [413

W stępna reform a ubezpieczeń spo­
łecznych — M am rotowa W anda — 
Robotniczy Przegląd Gospodarczy 
n r  1, s. 14-18. [414

Zob. również — 496.

WCZASY

K orzystajm y z wczasów — Poczta 
n r  1, s. 22-4. [415

K orzystam y z wczasów w ciągu ca­
łego roku — Głos Skarbowca n r  1, 
s. 8. [416

Nowy ustró j akcji wczasów — To- 
dys Czesław — Robotniczy P rze ­
gląd Gospodarczy n r  1, s. 19-21.

[417

8



Ó wczasach w  rzemiośle — Kossow­
ski M. — Rzemiosło n r  1, s. 12-13.

[418
Reorganizacja wczasów umożliwi 

pełne ich w ykorzystanie — Wie- 
kliński M arian — Życie W łókien­
nicze n r 1, s. 6. [419

Rozplanowanie urlopów na cały rok 
umożliwi racjonalne w ykorzysta­
nie domów wypoczynkowych — 
M etalowiec n r  1, s. 6. [420

Wczasy budowlanych — Strolm an 
M ikołaj — Budowlani n r  1, s. 14.

[421
Zastępstw o urlopow e — J. — Ro­

botniczy P rzegląd Gospodarczy 
n r  1, s. 33. [422

Zob. również — 89, 260.

PRACA. PŁACA

Bezpraw ne w strzym anie należności 
za pracę lub obniżenie w ynagro ­
dzenia — (zkl) — Tygodnik Go­
spodarczy n r 1, s. 3. [423

Cele i zadania narad  wytwórczych 
— Giergielewicz S tefan — Poczta 
n r  1, s. 9-12. [424

Nowa um owa zbiorowa w przem yśle 
w łókienniczym  — Burski A leksan­
d er — Życie W łókiennicze n r  1. 
s. 4-5. [427

Nowy system  plac i norm  pracy — 
Brodziak I. — M etalowiec n r  1, 
s. 2-3. [426

O gólnokrajow a konferencja w  spra- 
w e  regulacji płac praocw u’- 
ków poczt, telekom. —Poczta n r  1, 
s. 6-7. [427

Ośw!adczen:e M !n. Przem. i H andlu 
H ilarego Minca w spraw ie re fo r­
my płac i polityki cen, wygłoszo­
ne na p lenarnym  posiedzeniu S ej­
mu Ustawodawczego R.P. w dn 'u  
30.XII.1948 r. — Poradnik  Społe­
czny n r  1-2, s. 26-35. [426

Problem  godzin nadliczbowych — 
(L. S.) — Glos Skarbow ca n r  1, 
s. 7. [429

Przebieg akcji popraw y kom unal­
nych w arunków  bytu klasy robot­
niczej — M itkiewicz Janusz — 
R ada Narodowa n r  1, s. 58-61.

[430
Przem ysł chemiczny w  perspektyw ie 

reform y plac —  Pracow nik Che­
miczny n r  1, s. 11. [431

Reform a płac realizacją postulatów  
m as pracowniczych — Drożdż 
W iktor — Pracow nik Chemiczny 
n r  1, s. 10-11. [432

Reform a system u plac — fragm enty  
ref. Pieńkowskiego W acława — 
Poczta n r 1, s. 14-20. [433

Reform a system u plac — Karzycki 
St. — Drogowiec n r 1, s. 4. [434

Regulacja uposażeń w adm inistracji 
sam orządow ej — Domański S. — 
Sam orządowiec n r  1, s. 7-9. [435 

Spraw a uposażeń (notatka in form a­
cyjna) — Głos Skarbowca n r  1, 
s. 4. [436

Uczyniliśmy poważny krok naprzód 
w  dziedzinie regulacji plac i norm  
pracy — Nieszporek Ryszard — 
Górnik n r  1, s. 2. [437

Ulgi kolejowe dla kontraktow ych 
pracowników  państw owych — Głos 
Skarbow ca n r  1, s. 11. [438

Umowa o pracę n rędzy  kupcem a 
księgowym — Tygodnik H andlo­
wy n r  1, s. 8-10. [439

W arunki płacy w  przem yśle szklar­
skim  — Pracow nik Chemiczny n r 
1, s. 12. [440

Zasady reform y plac — O ryński 
Czesław — M otoryzacja n r  1, 
s. 4-5. [441

Zasady tabeli zaszeregow ania i sia t­
ki płac w  przem yśle w ęglow ym  —  
Górnik n r 1, s. 4. [442

Zbiorowe układy pracy w  sam orzą­
dow ych instytucjach użyteczności 
publicznej — Ryfka D. — , Sam o­
rządowiec n r  1, s. 9. [443

Zmiana zasiłków  rodzinnych — 
(zkl) — Tygodnik Gospodarczy n r 
1, s. 3-4. [444

WSPÓŁZAWODNICTWO

Cala załoga PFJG w  P ilaw ie Górnej 
w łącza się do ruchu w spółzaw od­
nictw a pracy — J. M. — Życie 
W łókiennicze n r 1, s. 7. [445

Cele i zadania w spółzaw odnictw a  
pracy — K arpiński Bolesław — 
Poczta n r  1, s. 8-9. [446

D ośw iadczenia w spółzaw odnictw a  
pracy pocztowców poznańskich —  
M. C. — Robotniczy Przegląd Go­
spodarczy n r  1, s. 34-5. [447

Regulam in w spółzaw odnictw a pracy 
[w C.H.P.CH ] — Wiadomości
Rynku Chemicznego n r  1, s. 4-6.

[448
W spółzawodnictwo pracy na PK P —

Lewowski Roman — Przegląd K o­
lejowy n r 1, s. 13-15. [449

W spółzawodnictwo pracy w  Centrali 
T ekstylnej — Nasza P raca n r  1, 
s. 6-7, ' [450

W spółzawodnictwo pracy zw iązko­
w ej — Sam orządowiec n r  1, s. 10- 
12. [451

W yniki w spólzaw odn:ctw a pracy w  
rolnictw ie — Wiadomości K ores­
pondenta Rolnego GUS n r 1, s. 12.

[452
Zob. rów n'eż — 503.

ZAGADNIENIA MIESZKANIOWE

A kcja rem ontow a m ieszkań robotni­
czych ukończona — Pracow nik 
Chemiczny n r 1, s. 9. [453

W spraw ie zaspokojenia braku m !e- 
szkań na PK P — Saganowski 
W ładysław  — Przegląd Kolejowy 
n r  1, s. 15-16. [454

Zniżki czynszu za lokale nreszkalne  
na ziem 'ach odzyskanych — T y­
godnik Handlowy n r 4, S, 8. [455

Zob. również — 389-95.

ŻYWIENIE ZBIOROWE

O tanie posiłki dla św iata pracy —
Pyszkowski K azim ierz — Społem 
n r 2, s. 7-8. [456

R eorganizacja stołów ek pracow ni­
czych. Nowe zasady obowiązują od 
1.1.1849 r. — Śląskie Wiadomości 
Gospodarcze n r  3, s. 7. [457

ZW IĄZKI ZAWODOWE

A kcja socjalna w  ramach zw iązków  
zaw odow ych — Sokołowski Lud­
w ik — Głos Skarbow ca n r  1, s. 8.

[458
Kongres Zjednoczeniowy o związ­

kach zaw odow ych — Pracow nik 
Chemiczny n r  1, s.' 6-7. [459

K ronika zw iązków  zaw odow ych i 
organizacji społecznych — P o rad ­
n ik  Społeczny n r  1-2, s. 96-103.

[460
M arks i Engels o roli zw iązków  za­

w odow ych w ustroju kapitalisty ­
cznym  — Borszczenko N. — Ro­
botniczy Przegląd Gospodarczy nr 
1, s. 22-5. [461

Na drodze do ujednolicenia gospo­
darki finansow ej zw iązku — „KS“
— Głos Skarbow ca n r  i, s. 5. [462 

Ruch zaw odow y deleguje przedsta-
w .c .e li do kom itetów  członkow ­
skich — (mn) — Społem n r 2, s. 
17-18. [463

U w agi o aktualnych zagadnieniach  
organizacyjnych — K ratko  Zyg­
m unt — Robotniczy Przegląd 
Gospodarczy n r  1, s. 5-7. [464

Zagadnienia ruchu zaw odow ego w  
św ietle  Kongresu Zjednoczenia — 
Kulczycki Leon —  Robotniczy 
P rzegląd Gospodarczy n r 1, s. 2-5.

[465
Związki zaw odow e a rzem iosło —

Iwaszkiewicz W acław — Robotni­
czy P rzegląd Gospodarczy n r  1, 
s. 12-14. [466

Zob. również — 489.

XVII. KSZT A.ŁCENIE 
ZAWODOWE

Jakie przepisy obowiązują rzem ie­
ślników , kształcących uczniów?
— Przyjaciel Rzem ieślnika n r  4,
si 8. [467

Jeszcze o „Kupieckich Instytutach"
— Oeconomicus — Życie Gospo­
darcze n r  1, s. 36-7. [468

K ursy centralne w  r. 1949 —  Spo­
łem  n r 1, s. 15-17. [469

Licea ogrodnicze — Raczkowski 
S tanisław  — Hasło Ogrodniczo- 
Rolnicze n r  1-2, s. 48. [470

M etoda nauczania rzem iosł — M i- 
lerski R om an —  Rzem ieślnik Ś lą ­
ski nr 1, s. 2-9. [471

M etodyka nauki w arsztatow ej — 
P ru s A ntoni — Rzem ieślnik Ś lą­
ski n r 2, s. 2-6, [472

P lany zagospodarow ania szkół rol­
niczych na rok 1949 — W iadomo­
ści K orespondenta Rolnego GUS 
n r  1, s. 13-14. [473

P rzem ysł konfekcyjny szkoli pra­
cow ników  — Przegląd Przem ysło­
wy n r  1, s. 4. [474

Rozwój A kadem ii Górniczej w  K ra­
kow ie — Przegląd Górniczy n r  1, 
s. 56-67. [475

Szkolenie korespondencyjne w  ra­
mach CSS „Społem" — Bagińska 
Tekla — Społem n r 1, s. 14-15.

[476
Z m yślą o przyszłości — (t) —•_ T y­

godnik H andlow y n r 4, s. 1-3. [477

XVIII. WYSTAWY. ZJAZDY
i•

Jubileuszow y pokaz ogrodniczy —  
Hasło Ogrodniczo-Rolnicze n r  1-2, 
s. 55-6. [478

„W ystaw ow e m ałżeństw o" p lasty-
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ków  * rzem 'eśln!kam i —  Jezio ­
rańsk i S tanisław  — Przyjaciel 
Rzem ieślnika n r  4, s. 5-6. [4i9

*

Zjazd pod hasłem  „Z'e'.eń m*ast od­
zyskanych" — Toeplitz Jadw iga — 
Przegląd  Ogrodniczy n r  1, s. 27.

[4_0
Zob. również — 101, 13£.

XIX. ZAGADNIENIA 
GOSPODARCZE ZAGRANICY

ZAGADNIENIA OGÓLNE

D ane statystyczne dotyczące prze­
m ysłu  w ęglow ego państw  na leżą ­
cych do „Kom tetu W ęglowego  
—  ECE“ w  G enew ie — Przegląd 
Górniczy n r  1, s. 103. [431

Ekonom  ka krajów  dem okracji lu ­
dow ej w  1948 r. — H crtyńsk i S ta ­
n isław  — Życie Gospodarcze n r  1, 
s. 31-6. [ 482

Europejska produkcja sam och»:lów  
w  r. 1949 — Sas Jerzy  — M otory­
zacja n r  1, s. 12. [433

[Kronika] — Życie Gospodarcze n r  
1, s. 43-5, n r  2, s. £5-6. [4C4

N ow e form y pracy w iejsk iej w  
św lecie  — K ipta S tanisław  — P o­
rad n ik  P lan ta to ra  n r  1, s. 20-1.

[435
R ady narodowe u naszych połud­

n iow ych  są s’adów  — Starościak 
Je rzy  — R ada N arodow a n r  1-2, 
s. 46-8. [486

Sytuacja w ęglow a za gran*cą [w> -
szczególnych krajach] ■— Pr<.eg ą i  
Górniczy n r  1, s. 76-90. [4o7

Zaostrzen e ogólnego kryzysu kapi- 
ta l’zmu na obecnym  e'.ap'e — 
Sznejerscn  A. — Życie G ospadar- 
cze n r  2, s. 52-5. [438

CZECHOSŁOWACJA

C entralna Rada Czechosłow ackich  
Zw iązków  Z aw odow ych w  spraw 'c  
plac — Robotniczy P rzegląd Go­
spodarczy n r  1, s. 39-40. [4£9

Jak pow staje czeski sam ochód —  
M róz Zbigniew Lesław  *— M oto­
ryzacja n r 1, s. 25-6. [4£0

R eform a bankowości w  C zechosło­
w acji — Tymowski A ndrzej — 
G ospodarka P lanow a n r  1, s. 52-5.

[491
Rozwój lotnictw a w  C zechosłow a­

cji — Benesz Pavel — Skrzydlata 
Polska n r  1, s. 6-7. [4 2

RzenTosło i nasze zadan’a w  zakre­
sie  handlu zagranicznego — S. W. 
vr? P istoriusa Th. w  „Obzor N aro- 
dohospodarsky" n r  2-3/48 — Go­
spodarka P lanow a n r  1, s. 53-9.

[4C3
W span!ały  dorobek w y d a w n czy  cze- 

chosłow ack'ego ruchu zaw odow e­
go — Robotniczy P rzegląd Gospo­
darczy n r  1, s. 45-6. [494

Wykonanie planu dwuletn'ego w 
przemyśle — S. W. wg Ó ulra ty  E. 
w  „P lanóvane H ospodastvi‘‘ n r  
9 48 — G ospodarka P lanow a n r  1, 
s. 58. [435

FRANCJA

Trudności ubezpieczeń w e Francji —
L. F. — Robotniczy P rzegląd Go­
spodarczy n r  1, s. 32-3. [496

HOLANDIA

Z astosow an e zgarniaczy (scraper) 
do w yb.erk i ścianow ej (streszcz)
— B utler Z. — Przegląd  Górniczy
n r  1, s. 84-7. [497

NIEMCY

[Odbudowa gospodarcza N lem 'ec  
zachc«lnich/ — Robotniczy P rze ­
g ląd  Gospodarczy n r  1, s. 26-7. [498

RUMUNIA

Sieć drogow a w  R um unii —  J. W.
wg A tanasiu  D. w  „R evus G :n e- 
ra le  des Routes e t des A er-d ro - 
m ss“ IX  1£43 — Przegląd K om u­
nikacyjny nr 1, s. 29-31. [499

STANY ZJEDNOCZONE A. P.

A m atorska konkurencja dla kon ­
struktorów  — W ellington S. M — 
M otoryzacja n r  1, s. 29-31. [500

B a d a n a  am erykańskie nad zielonym  
naw ożeniom  —Jegorow  W.— H a­
sło Ogrodniczo-Rolnicze n r  1-2, 
s. 53.- ’ • [501

P iek a n re  w  A m eryce — W ojcie­
chowski A leksander — Rzem ie­
ślnik Pom orski n r  3, s. 7. [502

WĘGRY

VVspólzawodn'ctwo pracy na W ę­
grzech — (J. R.) — Gospodarka
Planow a n r  1, s. 55. [503

WŁOCHY

Sesja K rajow ej Rady Pow szechnej 
W łoskiej K onfederacji Pracy —
Robotniczy Przegląd Gospodarczy 
n r  1, s. 41-4. [5C4

ZSRR

B ilans zatrudnienia w  gospodarce 
socjalistycznej — K aa wg Sonina '
M. „W oprosy Ekonom iki" n r  6 '43
— Robotniczy Przegląd G ospodar­
czy n r  1, s. 27-8. [505

Plan zalesień  ochronnych w  ZSRR
— J. T. — Przegląd Rolniczy n r  1,
s. 11-16. .  [506

Rady delegatów  ludu pracującego w  
ZSRR — M orawski W acław — 
R ada N arodow a n r  1-2, s. 44-6.

[507

P rzesłanki podniesien ia w ydajności 
pracy w  przem yśle budow y m a­
szyn ZSRR — (G) — wg K lim e.i- 
ki K. w  „W oprosy Ekonom iki" n r  
6 43 — G ospodarka P lanow a n r  1, 
s. 57-8. [509

Próba zastosow ania stosów  m etalo ­
w ych  w  Zagłębiu D.m eck.m  — 
inż. W. Lib. wg G eh u k u t M- N. w  
„Ugol“ n r  3/48 — P .z a g .ą i G ór­
niczy n r  1, s. 102. [508

R entowność przedsiębiorstw  radz.e- 
ckich — M ajzenberg L. J . — Go­
spodarka P lanow a n r  1, s. 34-8.

[510
Rozm'c ł;czerce złóż węglowych 

Z5KR — Mrozowski Miechy:! w— 
Przegląd Górniczy n r  1, s. 33-8.

[511
Strzeliw o bezplom ‘enne w  knpal- 

n ach Zagłębia K uźnieckiego —
inż. W. Lib. wg Podbiełski G. N. 
w „Ugol“ n r  3 43 — Przegląd G ór­
niczy n r  1, s. 101-2. [512

Szybkie sposoby postępu poziom ych  
w yrobisk górniczych — Iz-iejski 
Kazimierz, Suszyński K azim ierz n a  
podst. Szyłcw  N. W. i U dałkin 
M. B. — Przegląd Górniczy n r  1, 
s. 90-4. [513

Metrsc.troj — Dobosz J. — B udow la­
ni n r  1, s. 8-10. [514

O transporcie sam ochodow ym  w  
ZSRR — P fau  A leksander — Mo­
toryzacja n r  1, s. 17-19. [515

Środki ochrony budow li i urządzeń  
kolejow ych przed korcrją —  R. L. 
w  „Żeleznodorożnyj T ransport" n r 
7 43 — Przegląd  Kolejowy n r  1, 
s. 28. [516

Zeszyt 1/49 zawiera m ateriał bibliogra­

ficzny opracowany na podstawie czaso- 

piira, które do d. 15II. br. wpłynęły d'o 

Biblioteki Narodowej. Uzupełnienia poda­

my w zeszycie następnym .

W y d a w n ic tw o :  „ G o sp o d a r k i P la n o w e j” .

W y d a w c a :  C e n tr a ln y  U rząd  P la n o w a n ia .
R e d a k c j a : K o le g iu m  R e d a k c y jn e .

R e d a k to r  n a c z e ln y :  D r  S t  A. M a je w sk i.

„ P r z e g lą d  B ib l io g r a f ic z n y  C z a s o p is m  G o ­

s p o d a r c z y c h  i  S p o łe c z n o -G o s p o d a r c z y c h  

w y c h o d z ą c y c h  n a  t e r e n ie  R z e c z y p o ­

s p o l i t e j  P o ls k ie j ” .

O p r a c o w u ją :  A  W r ó b le w s k i I E . E h r e n -  

k r e u tz -K u r d y b a c h o w a .
A d r e s  R e d a k c j i : W a r s z a w a , u l .  S e n a c k a  3.
R e d a k to r  n a c z e ln y  p r z y jm u je  w e  w to r k i,  

ś r o d y  i c z w a r tk i od  g o d z . 12— 14.

T e le fo n y  R e d a k c j i:  8 .94-40 , w e w n . 560 

i 8 .88-24.
A d r e s  A d m in is tr a c j i : W a r s z a w a , u l. D a -  

sz y A sk in g o  18. t e l .  8.59-S6.

CZASOPISMA NOWE I DOTYCHCZAS NIEREJESTROVV4!\E
1. D rogowiec. [Miesięcznik]. W arszawa. Red. i Adm.: 3. R oczniki N auk Społecznych. Lublin. Wyd.: A leje

N arb u tta  7 m. 11. N r 1 :1.1843. Racławickie 14. N r 1 :1949.
2. Przegląd K olejow y. M esięcznik. W arszawa. W y- 

daw n.: Chałubińskiego 4. N r 1 : 1.1C49.
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WYDAWNICTWA „GOSPODARKI PLANOWEJ"

G O S P O D A R K A  P L A N O W A
M I E S I Ę C Z N I K

PRZEGLĄD BIBLIOGRAFICZNY
CZASOPISM GOSPODARCZYCH I SPOŁECZNO-GOSPODARCZYCH 

WYCHODZĄCYCH NA TERENIE RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

M I E S I Ę C Z N I K

P R A W O  G O S P O D A R C Z E
M I E S I Ę C Z N I K

ROCZNIK BIBLIOGRAFICZNY
POLSKICH WYDAWNICTW EKONOMICZNYCH

UKAZAŁ SIĘ TOM I ZA R. 1945-46.

W PRZYGOTOW ANIU TOM II ZA R. 1947 I TOM III  ZA R. 1948

WYDAWNICTWA INSTYTUTU GOSPODARSTWA NARODOWEGO 

DOŁĄCZANE JAKO DODATKI DO „GOSPODARKI PLANOWEJ"

TABLICE STATYSTYCZNE I. G. N.
M I E S I Ę C Z N I K

P R A C E  I. G.  N.
K W A R T A L N I K

B I U L E T Y N  I. G.  N.
U K A Z U J E  S I Ę  D W A  R A Z Y  W R O K U




